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C Z Ę Ś Ć  p i e r w s z a

Z MANIFESTU
»••• Przyjaźń i bojowa współpraca, zapoczątkowana 

Przez braterstwa broni Wojska Polskiego z Armią Czerwo­
ną, wanna się przekształcić w trwały sojusz i w sąsiedzkie 
współdziałanie po wojnie“.

»>••• Polski K o m ite t Wyzwolenia Narodowego przystęp 
Puje do odbudowy państwowości polskiej, deklaruje uro­
czyście przywrócenie wszystkich swobód demokratycznych, 
równości wszystkich obywateli bez różnicy rasy, wyznania 
i narodowości, wolności organizacyj politycznych, zawodo­
wych, prasy, sumienia. Demokratyczne swobody nie mogą 
jednak służyć wrogom demokracji. Organizacje faszystow­
skie, jako antynarodowe, tępione będą z całą surowością 
Prawa“.

Aby przyśpieszyć odbudowę Kraju i zaspokoić od­
wieczny pęd chłopstwa polskiego do ziemi, Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego przystąpi natychmiast do urzeczy­
wistnienia na terenach wyzwolonych szerokiej reformy 
rolnej“.

Ziemie skupione przez Fundusz Ziemi, z wyjątkiem  
poznaczonych na gospodarstwa wzorowe, rozdzielone zo- 
p n ą  między chłopów małorolnych, średniorolnych, obar- 
boT-pb Ucznemi rodzinaPii drobnych dzierżawców oraz ro- 
za ( rolnych. Ziemia rozdzielona przez Fundusz Ziemi 

- " - ' n ą )  opłatą stanowić będzie na równi z dawniej 
będz*- aUą Ziemią własność indywidualną. Fundusz Ziemi 
spod'6 tV>0rzyl nowe gospodarstwa, względnie dopełniał go- 
k ó w ^ 84̂  ma*oro*ne’ biorąc za podstawę normę 5 ha użyt- 

rołnych średniej jakości dla średniolicznej rodziny.
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Gospodarstwa, które nie będą mogły otrzymać tej normy 
na miejscu, będą miały prawo do udziału w przesiedleniu 
przy pomocy państwa na tereny z wolną ziemią, zwłaszcza 
na ziemie wywindykowane od Niemiec“.

Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego dążyć bę­
dzie do najszybszego powrotu emigracji do Kraju i podej­
mie kroki dla zorganizowania tego powrotu“.

„...Stoją przed nami gigantyczne zadania.
Będziemy je realizować dalej nieugięcie i zdecydowa­

nie. Odrzucimy precz warchołów, agentów reakcji, którzy 
przez rozbijanie jedności narodowej, przez próby prowo­
kowania walk między Polakami idą na rękę hitleryzmowi.

Zadania wyzwolenia Polski, odbudowy państwowości, 
doprowadzenia wojny do zwycięskiego końca, uzyskania dla 
Polski godnego miejsca w świecie, rozpoczęcia odbudowy 
zniszczonego kraju — oto nasze naczelne zadania“.



M ie c z y s ł a w  w ą g r o w s k i)

22 LIPCA — ŚWIĘTO JEDNOŚCI

22 lipca 1944 roku to data, która trwale zapisała się w dzie­
jach narodu. Wymowa jej nie słabnie z upływem lat, lecz zwięk­
sz3 się, gdyż fakty, które oznacza, są podstawą naszego bytu 
i naszej drogi w przyszłość. Zapowiedzi, które wówczas roz­
brzmiały, zostały ucieleśnione w życiu, a dziś wyznaczają twór­
czo nasz codzienny trud i nasz dalszy rozwój.

22 lipca to rocznica Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego, świt odzyskania niepodległości, wejście Pol- 
ski na drogę wolności, siły i postępu, początek budowy Polski 
Ludowej — Święto Odrodzenia.

WyZW01leńczej walki narodu, wkładem działań 
doj owych Arm ii Ludowej i wszystkich, którzy poszli drogą 
watki zbrojnej wskazywaną przez obóz demokracji, wkładem 
dojow i zwycięstw I Arm ii Polskiej i Odrodzonego Wojska Pol­
skiego, dzięki sojuszowi ze Związkiem Radzieckim, dzięki jego 
zwycięstwom i jego pomocy — odzyskała Polska niepodległość, 
zespoliła drogocenne ziemie zachodnie, zerwała zależność od 
wielkokapitalistycznych potęg imperializmu, zyskała swobodę 
budowania swego ustroju i życia zgodnie z wolą mas ludo­
wych, w interesie narodu.

22 lipca to początek wyzwolenia narodowego i wyzwolenia 
społecznego,' przełom historyczny, przygotowany przez dzie­
siątki lat powstań, walk wolnościowych i zmagań rewolucyj­
nych klasy robotniczej, mas chłopskich, mas ludowych.

22 lipca to dzieło'demokracji ludowej, jedności partii ro­
botniczych, sojuszu robotników i chłopów, przodownictwa 
w walce i odbudowie zahartowanej klasy rdbotniczej.



4 lata, z których rok jeden to zmagania wojenne i  budo­
wa zrębów nowej państwowości, podwalin nowego ustroju go­
spodarczego i  społecznego i  zaledwie trzy lata pokojowej pracy 
i  walki na całości ziem polskich.

4 lata wielkich dokonań, trudności i oporów, wysiłków 
i  ofiar, zaciętych bojów, zwycięstw i osiągnięć.

To, co urągliwie określano, jako mrzonki i puste słowa, 
zostało urzeczywistnione przez demokrację; to, czym wstecz- 
nictwo usiłowało zastraszyć i grozić, okazało się nędznym wy­
mysłem i halucynacją.

Podstawy demokracji ludowej zostały umocnione i_ ugrun­
towane; reakcja została rozbita i okiełzana, choć próbuje jesz­
cze szkodzić i kąsać, stawszy się jawną agenturą szpiegów i dy- 
Wersantów na służbie wrogów Polski.

Bezsilne są złość i  knowania imDerialistów, dążących do 
panowania nad światem przy pomocy dolara, gwałtu i  oszustwa. 
Nie podważył i nie podważy naszych praw do Ziem Odzyska­
nych imperializm amerykański, usiłujący przekształcić Niem­
cy zachodnie w bazę agresji przeciw Związkowi Radzieckiemu 
i  krajom demokracji ludowej.

Ziemie zachodnie, zaludnione i zagospodarowane, stały się - 
pulsującą życiem, nieodłączną częścią Polski Ludowej.

Maleją siły obozu imperialistycznego, który mimo nara­
stających w jego łonie sprzeczności, nie przestaje miotać się, 
ryć i judzić; wzrastają siły pokoju, wolności i postępu na czele 
ze Związkiem Radzieckim, siły, które gwarantują naszą suwe­
renność i  swobodę pracy pokojowej.

Zawarte w ciągu 4 lat sojusze i układy Polski ze Związ­
kiem Radzieckim, państwami słowiańskimi oraz innymi pań­
stwami demokracji ludowej umacniają pozycję Polski w świę­
cie, zapewniają nienaruszalność naszych granic, sprzyjają na­
szemu rozwojowi gospodarczemu — potwierdzają słuszność po­
lityk i zewnętrznej, która zespoliła na trwałe Polskę z siłami po­
koju i postępu na świecie.

Ta jedynie słuszna polityka zewnętrzna jest nieodłączna 
od demokracji ludowej, jak w życiu wewnętrznym nieodłączne 
od niej są dokonane reformy społeczne" i gospodarcze: reforma 
rolna i unarodowienie wielkiego i średniego przemysłu, trans­
portu i finansów.

Dokonane zostało historyczne przeobrażenie ustroju gospo­
darczego, dokonani została odbudowa, gospodarcza — bez wiel-
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kich kapitalistów i obszarników. I tylko przez ich usunięcie 
z życia gospodarczego, dzięki gospodarce planowej, prowadzonej 
w interesie narodu a; nie grupki uprzywilejowanych, mogła po 
tak straszliwych zniszczeniach dokonać się w Polsce odbudowa 
gospodarcza i to dokonać się tak szybko.

W przeciwieństwie do krajów, których gospodarka została 
spętana przez przynętę pomocy dolarowej planu Marshalla 
i w  których następuje dalszy upadek gospodarczy, nasz kraj, 
Polska Ludowa z każdym miesiącem zwiększa swoją wytwór­
czość i siłę gospodarczą, podobnie jak umacniają i rozwijają 
swoją gospodarkę wszystkie kraje demokracji ludowej.

Już w 1947 roku osiągnęliśmy przekroczenie przedwojen- 
nego poziomu wytwórczości przemysłowej o 10%, na wsi — 
Przezwyciężenie największych trudności w produkcji zboża, od­
budowę gospodarstw, poważne zwiększenie pogłowia świń 
1 drobiu.

Miesięczne zadania trzyletniego planu gospodarczego, ozna- 
CZające szybki rozwój, są nie tylko wykonywane, ale i prze­
wyższane zarówno w przemyśle jak i komunikacji. Dobre wy- 
biki daje rolnictwo.

Wbrew amerykańskim planom blokady gospodarczej kra­
jów demokracji ludowej, zajęliśmy pierwsze w Europie miej­
sce w wywozie węgla, i wzmacniamy tu naszą pozycję. Polska 
zdobyła ważne i doniosłe miejsce w międzynarodowym handlu 
europejskim, zawierając i odnawiając umowy gospodarcze, 
również z krajami zachodnimi. Jesteśmy czwartym na świecie 
producentem cynku, rośnie zdolność eksportowa naszego prze- 
mysłu metalowego, włókienniczego i naszego rolnictwa.

Nasze umowy gospodarcze z krajami demokracji ludowej 
worzą nowe, niezwykle owocne formy współpracy gospodar- 

^zeJ, rozwijając się w wypadku Czechosłowacji do ścisłego, 
ezr^ ernie doniosłego sojuszu gospodarczego, 

nunkt' k-raju ustabilizowały si<? ceny, została rozwinięta sieć 
czania°W sJ irze^azy spółdzielczych i państwowych, dla zwal- 
zerw sPeJcuiacji państwo skupiło w swym ręku potężne re- 
nnćr VinT-t°Za' ? arĉ zo znacznie zwęziła się pasożytnicza działal- 

owni prywatnych. Umocniona została kontrola, skie­
rowana przeciwko nadużyciom podatkowym.

Te osiągnięcia gospodarcze stały się podstawą systematycz­
nego wzrostu płac i  poziomu życia, poprawy ubezpieczeń spo­
łecznych, rozwoju opieki nad matką i dzieckiem, lecznictwa, 
wczasów pracowniczych, rozbudowy szkolnictwa i oświaty.
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Każde miasto i miasteczko, każda gmina i gromada dają 
świadectwo postępu naszego życia.

Obecnie gospodarka nasza wchodzi w okres gromadzenia 
rezerw, które pozwolą jeszcze bardziej uporządkować nasz stan 
gospodarczy i uczynić dalsze kroki w kierunku poprawy bytu 
mas pracujących.

Tylko na podłożu demokracji ludowej, społecznej gospo­
darki w interesie mas pracujących, tylko dzięki złamaniu roz­
kładowych sił reakcji oraz dzięki postępującej konsolidacji po­
litycznej społeczeństwa, mogło skutecznie rozwijać się współ­
zawodnictwo pracy, wzmożony wysiłek gospodarczy, który był 
i jest nieodzownym warunkiem naszego pomyślnego rozwoju.

Wytyczne planu gospodarczego na rok 1949 stawiają za­
danie zarówno szybszego rozwoju sił wytwórczych kraju, wzro­
stu produkcji przemysłowej o 23% i znacznego zwiększenia 
produkcji roślinnej i hodowlanej, jak i dalszego podnoszenia 
dobrobytu ludności.

Zwiększenie dostaw dla wsi traktorów, maszyn, nawozów 
sztucznych, budulca, utworzenie około 1 200 gminnych ośrod­
ków maszyn rolniczych „Samopomocy Chłopskiej“ , wzrost pro­
dukcji majątków państwowych, rozwój spółdzielczości na wsi 
i w rzemiośle będą sprzyjać powiązaniu gospodarki indywidu­
alnej z gospodarką spółdzielczą i państwową w ramach ogólne­
go planu gospodarczego.

Wytyczne planu na rok 1949 przewidują zbudowanie 
55 000 izb dla robotników i pracowników przemysłu państwo­
wego, odbudowę 30 000 gospodarstw chłopskich: całkowite 
zniesienie okręgów bezszkolnych, nowe poczynania socjalne 
i kulturalne.

Te nowe zdobycze i osiągnięcia wymagają dalszego rozsze­
rzenia i pogłębienia współzawodnictwa i przodownictwa pracy, 
rozwój ruchu nowatorstwa technicznego, wzmożenia walki 
o jakość produkcji i obniżenie kosztów własnych przez oszczęd­
ne gospodarowanie, ulepszenia techniczne, lepsze sposoby i tok 
pracy. Tylko w ten sposób będą nagromadzone rezerwy dla dal­
szej poprawy bytu warstw pracujących.

Bliskie połączenie partii robotniczych w jedną partię kla­
sy robotniczej będzie umacniać i zacieśniać jedność moralno- 
polityczną całej demokracji, całego społeczeństwa.

Młodzież zjednoczona w jednej organizacji jeszcze liczniej 
będzie stawać w szeregach budowniczych Polski Ludowej-
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to i e ! 2 n i ? dr° dl eTia’ t.° święto jedności demokracji, to świę- espolenia i mobilizacji sił narodu. **

jed n o S flew n et8̂ ? 6- , ^chcianki imperializmu, silni
teżn^™ \  ewn<itrzną i najściślejszym współdziałaniem z no-
żonayma°rt°Hem antyi“ pf ialisty“ nym) dopniemy przez wzmo- 

pracę do wypełnienia wielkich zadań pokojowych
tv_, W czwartą rocznicę Manifestu PKWN, duma i radość z do
bed!HZaS0WyCk °Slągnięć b^dzie bodźcem do nowych wysiłków

dli5ośd spełeczner ’ lepSZemu Jutru’ ku Pe}nej sprawie-
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ETAPY STABILIZACJI

Zaledwie cztery lata mija od momentu ogłoszenia Manife­
stu Lipcowego — okres historii nader krótki. Zamknął on jed­
nak w sobie ogromny wysiłek naszego społeczeństwa i  pozy­
tywne osiągnięcia w budowaniu nowej Polski — Polski Demo­
kraty czno-Ludowej. Milowymi krokami postępowaliśmy na­
przód w dążeniu do umocnienia nowego, na sprawiedliwości 
społecznej opartego ustroju Polski, w dążeniu do stabilizacji 
naszego życia gospodarczego i politycznego.

Rzut oka na 4 lata historii Polski, odrodzonej po drugiej 
wojnie światowej, pozwala nam wyodrębnić poszczególne etapy 
jej rozwoju.

Od PKWN do Rządu Jedności Narodowej

Dnia 21 lipca Krajowa Rada Narodowa na tajnym posie­
dzeniu w Warszawie powołuje Polski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego jako tymczasowy centralny organ władzy na terenach 
wyzwolonych. 22 lipca PKWN ogłasza swój Manifest w Cheł­
mie. i

W skład PKWN weszli przedstawiciele różnych odłamów 
polskiej demokracji. PKWN był więc oparty na koncepcji demo­
kratycznego frontu narodowego, to jest koncentracji wszyst­
kich antyfaszystowskich, antyimperialistycznych, postępowych, 
patriotycznych sił narodu z klasą robotniczą na czele.

W chwili powołania KRN trwała jeszcze wojna z hitleryz­
mem, a działania wojenne przeniosły się na ziemie polskie; na 
terenach wyzwolonych panował chaos po dopiero co zakończo­
nej okupacji w warunkach dalej toczącej się wojny; aparat 
państwowy nie istniał; komunikacja i  inne środki łączności by-

E. ZAWADZKI
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y przewazme zniszczone; elementy wrogie PKWN usiłowały 
podważyć wiarę w stabilizację stosunków politycznych w Pol- 
sce, zapowiadając interwencję zagranicy. Mimo tych trudności, 

a jakie napotkał PKWN, osiągnął on znaczną stabilizację w 
okresie swych rządów.

, PKWN przystąpił natychmiast do zorganizowania aparatu 
państwowego. Zaczął budować aparat administracji cywilnej 

wojskowej, aparat sprawiedliwości, kolejnictwa, urzędy pocz- 
owe, szkoły, uruchomiono pierwsze linie lotnicze. PKWN wy­

daje^ szereg dekretów, które mają na celu ochronę ludności 
przed spekulacją i  wyzyskiem. Jednocześnie wychodzą dekrety 
prowadzące do wyeliminowania z organizmu narodowego zdrai- 
wT h™ k°laboracjonistów. W zakresie budowy aparatu
władzy PKWN położył szczególnie duże zasługi w zakresie wy­
chowania nowych demokratycznych kadr wojskowych.
7 , W rozwoju Wojska Polskiego wielką pomoc okazał Zwią­
zek Radziecki, od ktorego otrzymaliśmy sprzęt bojowy, umun­
durowanie i pomoc w szkoleniu specjalistów wojskowych

Nal mocy dekretu z dnia 11.IX. 1944 r. powołane zostają ra- 
y narodowe: wojewódzkie, powiatowe, gminne. Wchodzą do 

ch l ? rZedŜ W1Ciele miejscowego społeczeństwa: robotników,
o r S T ’ lntellgenCP’1 rzemieślników. Rady narodowe stanowią organ terenowej władzy państwowej.
nPi 7Wi elkie Przełomowe znaczenie miał dekret o reformie rol- 
w Pni. Wr? f la X,944' r - Dekret ten, likwidujący obszamictwo 
i  orz ’ Stał Się fundamentem sojuszu robotniczo-chłopskiego 
rał s i ę p ^ i T  d° rozszerzenia bazy społecznej, na której opie-

zakładów Przystąpił do odbudowy kraju, do zabezpieczenia 
poczęły g- Przemysł0'wych i  ich ochrony przed grabieżą. Roz- 
Również na ,?Ce Przygotowawcze do unarodowienia przemysłu. 
,zek Radziecki CmkU odbudowy wielką pomoc okazał nam Zwią- 
pędnych itp. przez dostawy maszyn, surowców, materiałów

banków df 1tow^rzvf+nanSu W • Przeprowadzono unarodowienie 
prawie c a łk o w ite '^ /^ z fe c z e m o w y c h , które dawniej były

wadzono wymianę w a h ^ 3 t z ^ ^ r a to w s k i^ “1̂ ^  m w ^ 1"26̂ 0”

ładu ̂ ^udżetowatóeWp i^ ^ ŝ ^ adg2 • k^ ninki1 wprowadzenia 
wych sporządzony był już w 'listopadzie 1944? W s y E S
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sunięcia finansowe PKWN jak i następnych rządów podykto­
wane były dążeniem do zapobieżenia inflacji, która ciężarem 
swoim kładzie się na barki mas pracujących.

W dziedzinie polityki zagranicznej PKWN dokonał również 
głębokiego przełomu. Zostały uregulowane na podstawach etno­
graficznych sporne sprawy terytorialne z ZSRR.

PKWN wyciągnął wnioski z nauki historii o szkodliwości 
rozdźwięków i  walk pomiędzy narodami słowiańskimi, z któ­
rych korzystali imperialiści niemieccy, realizując swój pęd na 
wschód.

Zasada zgodnego współżycia! z ZSRR stała się jedną z pod­
staw polskiej polityki. Od samego początku istnienia Polski lu­
dowo-demokratycznej staraliśmy się również o nawiązanie sto­
sunków z wszystkimi krajami świata, z wyjątkiem faszystow­
skich. , ,

PKWN został uznany przez ZSRR i Francję.

Rząd Tymczasowy

Dnia 31 grudnia 1944 r. PKWN został przekształcony w 
Rząd Tymczasowy. Składał się on z przedstawicieli czterech 
partii, wchodzących w skład obozu demokratycznego. Utworze­
nie Rządu Tymczasowego było wynikiem poparcia narodu dla 
polityki, którą reprezentował demokratyczny front narodowy. 
Poparcie to okazywały masy pracujące nie tylko na terenach 
■wyzwolonych, ale i w okupowanej jeszcze części kraju.

Linia polityczna władzy ludowej znajdowała coraz szersze 
»zrozumienie w masach, które przejrzały antynarodową grę lon­
dyńskiego ośrodka emigracyjnego. Władza ludowa mobilizowa­
ła do walki z Niemcami, delegatura „rządu londyńskiego“ na­
woływała do dezercji, do niezgłaszania się do Wojska. Wywo­
ływało to powszechne oburzenie szerokich mas, pragnących 
walki z okupantem.

„Londyńczycy“ w swojej nienawiści do demokracji polskiej, 
w rezultacie swojej gry politycznej, doprowadzają do tragicz­
nej katastrofy powstania, warszawskiego.

Rząd Tymczasowy kontynuował prace, zapoczątkowane 
przez PKWN, kontynuował wysiłki nad odbudową kraju i  prze­
budową aparatu władzy. W szczególności wielkie wysiłki były 
czynione w tym okresie w zakresie budowy Wojska Polskiego
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w Obliczu zbliżającego się końcowego uderzenia na Niemcy 
^rdy rozpoczęła się ofensywa zimowa w r. 1945, w ślad za prze­
suwaniem się frontu na zachód organizowano osadnictwo na 
ziemiach Odzyskanych i wprowadzano na tych terenach w, ży­
cie dekret o reformie rolnej.

Oceniając nasze osiągnięcia w okresie sprawowania rządów 
•Przez Rząd Tymczasowy należy przede wszystkim zwrócić uwa­
gę na wywalczenie granic państwa nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
Odzyskaliśmy dzięki temu prastare ziemie polskie, których bo­
gactwa naturalne i  potencjał przemysłowy stały się jedną z pod­
staw przebudowy Polski z kraju rolniczego na kraj przemysło­
wo-rolniczy. J

21.IV.1945 r. zostaje zawarta umowa o przyjaźni, pomocy 
a współpracy między Polską i Związkiem Radzieckim, mająca 
charakter obronny przed ewentualną agresją niemiecką lub pań­
stwa sojuszniczego Niemiec.

Sojusz zawarty z ZSRR był aktem państwowym pieczętu­
jącym zwroty dokonany w Stosunkach między narodem polskim 
i narodami radzieckimi, aktem! państwowym, likwidującym 
antagonizmy, jakie się zrodziły między szlachecką Polską, a’sa­
mowładnym caratem rosyjskim i trwały paręset lat. Waga tego 
sojuszu ujawniła się nie tylko w czasie walk z Niemcami, lecz 
iownież po wojnie. Ilekroć koła imperialistyczne świata usiło­
wały kwestionować nasze prawo do Ziem Odzyskanych, Zwią- 
zek Radziecki okazywał wtedy poparcie naszej nieustępliwej 
Postawie w tej sprawie. Zwłaszcza doniosłe znaczenie ma ten so­
jusz w dobie realizacji planu Marshalla, zmierzającego do uczy- 
Pr~ni? z Niemiec .zachodnich bazy wypadowej przeciw ZSĘR, 

eciw Polsce, przeciw krajom demokracji ludowej.
. . podkreślenie oświaty. zasługuje wysiłek Rządu w zakresie \

padły^w0'̂ '3' ^ 111 W r ' Zjeździe Oświatowym w Łodzi za- 
Ziazd Ł ^  uchwały w sprawie demokratyzacji szkolnictwa, 
i ÓH n o l it pi k 1 Jednomyślnie przyjął zasadę szkoły powszechnej, 
B7 or>VmvnV>’ ezPłartnej i  publicznej. Na fundamencie szkół1 pow- 

., /  ’ °Parlych na przedszkolach i  przygotowujących ucz­
niów o sz oły średniej ogólnokształcącej lub zawodowej, opie­
ra się szko eme wyższe akademickie i nieakademickie.

W pierwszym półroczu 1945 r. zostaje otwarty Uniwer­
sytet Łódzki, Politechnika Śląska oraz zostaje wydane zarzą­
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dzenie o wstępnym roku studiów w szkołach akademickich, ce­
lem umożliwienia studiów młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
mającej dotychczas utrudniony dostęp do nauki.

Rząd Jedności Narodowej
Dnia 28.VI.1945 r. zostaje powołany Rząd Jedności Narodo­

wej. W skład tego Rządu wszedł Mikołajczyk jako wicepremier 
i  minister rolnictwa i reform rolnych. Rząd Jedności Narodo­
wej został uznany przez zagranicę; w ten sposób emigracyjny 
rząd londyński stracił wszelkie podstawy legalności. M ikołaj­
czyk przyjął pozornie lihię Manifestu Lipcowego, pozornie przy­
jął linię współpracy z ZSRR. Wejście Mikołajczyka do Rządu 
było manewrem przedstawiciela burżuazji, agenta obcych impe­
rialistycznych interesów.

Taktyka Mikołajczyka polegała na próbach rozbicia demo­
kratycznego frontu narodowego, przez podważenie jednolitego 
frontu klasy robotniczej i sojuszu robotniczo-chłopskiego. Jed­
nocześnie Mikołajczyk usiłował doprowadzić do rozbicia w po­
szczególnych stronnictwach demokratycznych oraz do osłabie­
nia aparatu państwowego. Wysiłki te jednak, jak wiadomo,, nie 
osiągnęły celu.

Referendum i wybory

W ciągu istnienia Rządu Jedności Narodowej polska demo­
kracja stoczyła trudną, ale zwycięską walkę z siłami mikołaj- 
czykowskiej reakcji.

Wyniki głosowania w referendum.’z dnia 30.V I.1946 r. dały 
pąłne poparcie polityce Bloku Stronnictw Demokratycznych.

Siły reakcyjne wzmocniły wtedy akcję terrorystyczną. Za­
raz po głosowaniu ludowym nastąpił pogrom Żydów w Kielcach 
i  akty terroru indywidualnego, w którym zginęły tysiące człon­
ków stronnictw demokratycznych. Terror reakcyjny, który w 
wzmożonej formie trwał przez cały okres wyborczy, był przeja­
wem desperackich wysiłków reakcji wstrząśnięcia posadami 
Polski, osłabienia wiązadeł władzy.

Mikołajczykowi nie udało się wypaczyć lin ii Manifestu 
PKWN dzięki temu, że stronnictwa demokratyczne miały prze­
wagę w rządzie, że był zbudowany aparat władzy państwowej 
ż przewagą elementu postępowego, że partie demokratyczne 
budziły czujność mas ludowych do obrony reform społeczno- 
gospodarczych.
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Rząd Jedności Narodowej przejdzie do historii Polski jako 
rząd dużych osiągnięć zarówno na arenie międzynarodowej jak 
i w kraju.

W tym okresie
1. zostały przyznane Polsce prastare ziemie piastowskie,
2. została uchwalona przez KRN ustawa o przyjęciu na • 

własność państwa podstawowych gałęzi gospodarki na­
rodowej,

3. rząd został uznany przez Anglię i Stany Zjednoczone,
4. nastąpiło zawarcie układu o przyjaźni, pomocy wzajem­

nej między Polską i  Jugosławią (18 marca 1946 r.),
5. nastąpiła unifikacja prawa,
6. KRN uchwaliła trzyletni Plan Odbudowy Gospodarczej.
Ąkt wyborczy do sejmu ustawodawczego dnia 19.1.1947 był

starciem między dwiema koncepcjami politycznymi: między 
koncepcją budowania Polski jako państwa ludu pracującego 
i próbą nawrotu do Polski kapitalistycznej.

Zwyciężyła koncepcja Polski ludowo-demokratycznej. Wy­
bór reprezentacji parlamentarnej, mającej oparcie w masach 
ludowych Polski, wyrażającej wolę zdecydowanej większości 
narodu polskiego zapoczątkował nowy etap w politycznym ży­
ciu kraju, etap ustabilizowanych stosunków, wzmożonych wysił­
ków w zakresie odbudowy kraju i  pogłębiania demokratycz­
nych reform. Skończyła się tymczasowość rządów, wzmocniła 
S1e sytuacja Polski na arenie międzynarodowej.

Po wyborach

^ Okres ocj  wyborów do Sejmu Ustawodawczego po dzień 
^isiejszy jest okresem stabilizacji w życiu kraju, zarówno 

-'-ledzinie politycznej jak i w dziedzinie gospodarczej.
pracy 7P°lityce zagranicznej Rząd, kontynuując politykę współ-
warł ,,, +wszystkimi miłującymi pokój i  wolność narodami za­warł w tym okresie:

1.

2.

3.

układ o przyjaźni, współpracy i wzajemni 
z Czechosłowacją 10.III.1947 r. 
usJad °  Przyjaźni, współpracy 
z Bułgarią 29.V.1948 r. 
układ o przy jaźni, współpracy 
z Węgrami 18.VI.1948 r.

wzajemne

wzajemne

pomocy

pomocy

pomocy

Poza tym zawarto szereg umów kulturalnych (z Francją, 
Czechosłowacją, Bułgarią, Rumunią, Węgrami).
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^ ^ & ^ opfe0& S b ^ '2 [rc?^?fel?kiem Rady Bezpieczeń-
Nasi przedstawiciele

popierali wszystkie poczynania, zmierzające do utrwalenia po­
koju i  piętnowali wszelkie próby przeprowadzenia uchwał, mo-

* » w
• sa  i?M3kas-jesti człorikiem Rady Gospodar-
< ^ ^ 4^e^JgQiPsgWdp^ąpgi«łfeMiĘ!!CpjBb1ite!zecpzynny udział.

W  lu tym  br. Polska zain icjow ała konferencję m in istrów  
spraw  > iz a ^ n ic z rty c h  'Gzeóho^OWadji3rJ\igdsław ii i  P olski w  
Pfflajj^vwj3D00®i)q którsgj/2;o$tałaipfzyi ętS"d&Mąraćj a w  spraw ie 
niem^eeMfejii soasm 81) srwEiaogtiL i  pifaloPI ysbotr.

N iew ą tp liw ie  słusznym  r̂ i5 S ^ ^ e ^ ip B i^ ó f-i'p o Iity k i za- 
g i S S 5 K S f e ® J - r \ybbec planu 
S ^ś lM ld .jU żsw i^ ffiję w s^ jii^w S łh u g d S fiip a ife t^  edfdpejskie zo- 
st^yiimpLEOs^(meyńMokoiifei!e*P!?jęndó P ^yM id lksŚ M ió ^ie n ia  za- 
s ^d p jrz y s i^ ń id ia lp i^ Ó ^ ^ a ^ h a lli^ fe k le j^ iR fi^ d -jp b is k iy -ja k  pa­
m iętam y, zaproszeniaf.^®K3^f!jfM;ft$el piikie®:.ób m orw ę a f.

e^p/'Wielkichx S  jfctWifer3£lł ^rzóW idy^^ra^z^dW j^ . |
fetaj ■ jeszcze nie Wał,

sW  I®^iftWi^^r^ddn^'pdbtidhWt||ó;'i^ę',̂ a:^ósba^2W ^ ^ iW W u

G u O - ł / d i lU  W Z jJ C y . l lu 'L / iU | i^ ^ i l ,i  X 1 c l l lb  J ą  JUi;UDl ¿ic* / it^ U d ilU C  U  U i i  1.

(S i^ S ^ il^ m ^ M ^ łM iiil^ f  ̂ flpfS^ihu^uSt^pW^aź cfirśz tó ; 
tereny w A f r y c d ^ ^ jF 3̂ ' 3?! m '°~B i:f: c:-0: ;;

nowe

Jeśli chodzi o stosumkiriwfewnętiizno-polityczne, to okres 
powyborczy jest okresem radykalnego zmniejszenia się działal-
rjpM<&bą^dd^r^ch;;owfii?.lJ ymj;a3 Ób wÓTodyw bo seidO
oiTv<gg|gsẐ | ' ! ^  ihtyhi 5 9 #  r- amnestią dzja?alność brgąhoyp 

'  bezpiećZehsWa, a główhie — pdsitSgpthjąóa z dhia ha dzień staioi- 
liźasj ja/ stó^nków i4^:-2Whiejszyły podźremie do, hiihimum. Co­
raz; więcej tyclijod- dawniej liczyli na przyjazd Andersa i  . po-; 
wrót dawnych stosunków, przekonawszy się hhierhalhóśći śWyfeh 
maa?zeńq —[■3ieizy^owałoyzt;wall4;'/z PolskąLudową. Więkśzość 
młodzieży, tumanionej przez zdecydowanych faszystów, przej- 
rzałanąqprżystąpiła:\doi pra^jinąd ;odbudojyą. kraju,; Najlepszy 
agitator — rzeczywistość — przekohhła. ł  .^tfzpfeońywuje ostat- 
l^otejixJ^zr(ej:riiie@dyś fzęszye^tóezdecydowanyeh“ . Rozwijający 
się przemysł, odbudowująca się .WarśżawU, paprawa warunków 
ż y ę ^Gp^y5pąr^ą,-bpdW ^h^^hi noiyej Połąki; poraź to więcej 
biernych dbtychc^ąStąęd^^^ęfenR^wiriocześnie jednak, niedobit-
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reakcji polskiej nie złożyły broni i  na różnych polach, róż­
nymi sposobami kontynuują walkę, przeciwko- narodowi.

Demokracja polska stała się jeszcze silniejsza. Wzrost jej sił 
Cynika przede wszystkim z coraz większego zjednoczenia po­
szczególnych elementów obozu demokratycznego. Olbrzymie 
znaczenie dla wzmocnienia demokracji polskiej ma coraz sil­
niejsza współpraca obu partii robotniczych PPS i PPR. Zapo­
wiedziane na niedaleką przyszłość zjednoczenie organizacyjne 
°bu tych czołowych partii demokracji polskiej przysporzy nie­
wątpliwie wiele sił obozowi demokratycznemu.

Gruntowna zmiana lin ii ideologicznej i politycznej PSL po 
ucieczce Mikołajczyka, włączenie się tego stronnictwa do kon­
struktywnej pracy dla' Polski i coraz ściślejsza współpraca PSL 
ze Stronnictwem Ludowym, której wyrazem jest zawarta nie­
dawno umowa tych stronnictw — to również duży wkład w 
dzieło zjednoczenia narodu polskiego.

W czwartą rocznicę odródzenia Polski odbywa się we Wro­
cławiu zjazd, w wyniku którego nastąpi zjednoczenie-całej mło­
dzieży polskiej, zrzeszonej dotychczas w czterech organizacjach 
ideowo- wychowawczych w jeden Związek Młodzieży Polskiej. 
Skupienie całej młodzieży polskiej w ZMP oraz działalność 
powszechnej organizacji „Służba Polsce“ to jeszcze jeden wiel­
k i krok na drodze do konsolidacji wszystkiego, co jest dobre 
i  twórcze w młodym pokoleniu polskim. Zjednoczone szeregi 
inłodzieży polskiej w znacznie większymi niż dotychczas stopniu 
oędą mogły pracować nad odbudową kraju, nad podniesieniem 
Poziomu wykształcenia i uświadomienia młodzieży pracującej.

Półtora roku, które minęły od wyborów do Sejmu to jed­
nocześnie czas, w którym wykonana została połowa naszego 
rzyletniego planu odbudowy gospodarczej. Teraz możemy już 

zupełnie konkretnie stwierdzić, opierając się na danych za 
t r_ eSw 1947 rok i pierwsze kwartały bieżącego roku, że plan 
Dew 6 . .nie tylko jest wykonalny, ale będzie wykopany wo.J'ioz!

noscią, w wielu gałęziach przemysłu.,-o- fZm&dwyżkąrnT
Obecn*^Chamiamy Przei»ysk
ł^edawn ównSSteŚęę^njtgri
sklei « V,j ^ ’Próbowany.■ został powy.? gaifcoohód piężaro'.yy s©8łq
P ^ys tan l^k12 ^  P^yszłym 'roku zakłady .-w. StoachtMc&ehł 

Wzm  + °  ^  sery jneP/prbdi#l5^ioinoimYw ob pdaloR psJbcw 
ników w- f  produkc.ja, zwiększa się wydajność pracy robot- 
odewm ,łjVledi^ rolę dla szybkiego marszu ku lepszej przyszłości 
goPstro , ¿tónihjonoyrśtteiprzez^órriikfe Wktóinte-

wstetego? współzawódniiifciyof p^apy bfeiej'



odbudować kraj, organizują górnicy, hutnicy, włókniarze i ro­
botnicy innych gałęzi przemysłu między sobą współzawodnict­
wo, starając się produkować jak najwięcej, jak najprędzej, jak 
najtaniej. Stąd coraz szerzej spotykane zjawisko wynalazczości 
robotniczej, zgłaszania przez robotników pomysłów ulepszeń, 
które przynoszą państwu milionowe oszczędności.

Okres od stycznia 1947 r. jest okresem powolnej, lecz stop­
niowej i ciągłej podwyżki realnej płacy. W ciągu 1947 r. prze­
prowadzona została podwyżka płac pracowników państwowych. 
Jednocześnie od marca 1947 r., gdy na skutek akcji spekulantów 
podrożał szereg produktów żywnościowych, trwa bitwa o han­
del, która doprowadziła już do żniżki cen produktów pierwszej 
potrzeby. Do zniżki cen i  ułatwienia walki ze spekulacją przy­
czyniła się w dużym stopniu sieć Państwowych Domów Towa­
rowych, która przekroczyła już liczbę 60 PDT. W wielkim stop­
niu przyczyni się do zaspokojenia potrzeb ludności — szczegól­
nie wiejskiej, która do niedawna była pod tym względem bar­
dziej upośledzona — przeprowadzona niedawno reforma spół­
dzielczości.

Wraz ze wzrostem naszej produkcji wzrasta również nasz 
handel zagraniczny. O ile w pierwszym okresie po wyzwoleniu 
wywoziliśmy prawie tylko węgiel, to teraz niezależnie od tego, 
iż węgiel pozostaje nadal naszym głównym towarem eksporto­
wym i  że wywozimy go znacznie więcej (do 22krajów), ekspor­
tujemy i  wiele innych produktów naszego przemysłu: maszyny 
włókiennicze, precyzyjne przyrządy elektryczne, porcelanę, 
produkty przemysłu chemicznego itp. Zaczynamy także wy­
wozić niektóre produkty rolne. Za eksportowane towary otrzy­
mujemy dewizy, które umożliwiają nam sprowadzanie do 
Polski brakujących nam towarów, albo też bezpośrednio otrzy­
mujemy od naszych kontrahentów potrzebne nam wyroby. 
Sprowadzamy: miedź, rudę żelazną, wyroby walcowane, ropę 
naftową i produkty naftowe, potężne dźwigi, obrabiarki itd.

Przeprowadzona obecnie reforma szkolna, udostępnienie 
młodzieży robotniczej i chłopskiej studiów na wyższych uczel­
niach, znaczne rozszerzenie sieci bibliotek oraz zainicjowana 
przez Radę Państwa akcja, zmierzająca do uczynienia książek 
tanimi i dostępnymi dla wszystkich — to są środki, które pro­
wadzą Polskę do wymienionych celów.

*
Cztery lata, które minęły od chwili, gdy zaczęła się odra­

dzać państwowość polska, były latami wielkich przemian w ży-
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kraju i  narodu. Lata te jeszcze raz pokazały, jak olbrzymie
pasy energii tkwią w naszym narodzie.
_ Te ubiegłe lata były okresem realizacji podstawowych za­

łożeń Ogłoszonego w dniu narodzin Nowej Polski — Manifestu 
■Lipcowego.

W ciągu czteroletniego istnienia Polski Odrodzonej zdała 
egzamin nasza polityka zagraniczna — polityka pokoju, współ­
pracy z wszystkimi miłującymi wolność narodami, polityka so­
juszu z główną ostoją pokoju na świecie — ZSRR, polityka za­
bezpieczenia się przed nową agresją

Zdała egzamin nasza polityka wewnętrzna — polityka re­
f o r m y  rolnej i unarodowienia wielkiego i  średniego przemysłu, 
która zlikwidowała wiekową krzywdę chłopa polskiego, czyniąc 
g° gospodarzem uprawianej przezeń ziemi i  rzeczywistym 
współgospodarzem kraju oraz uwolniła Polskę od panowania 
obszarników i  zarówno rodzimych jak i  obcych kapitalistów.

Zdała egzamin nasza polityka gospodarcza, która spowodo­
wała, iż Polska — przed 3—4 laty zupełnie zniszczona — odbu­
dowuje się szybciej od wielu innych, mniej zniszczonych kra­
jów, iż jesteśmy już dzisiaj pierwszym w  Europie a drugim w 
swiecie eksporterem węgla. Wielkie osiągnięcia w dziedzinie od­
budowy naszych portów i  żeglugi morsldej, odbudowa naszych 
zniszczonych miast, komunikacji kolejowej i  lotniczej, mostów 
1 dróg, oto niektóre z większych osiągnięć Polski Ludowej w 
C13ga czterech lat.

Wprowadzenie gospodarki planowej pozwala na racjonalne,
_godne z potrzebami kraju i  ludności kierowanie gospodarką 
ł  .r °dową. Uporządkowanie handlu wewnętrznego poprzez dzia- 
to Padstwowych central handlowych, państwowych domów 

.Jarowych, zref'ormowanej spółdzielczości oraz kontrolę ku- 
i Wg-Wa Prywatnego — usprawnia zaopatrzenie ludności miast 
sza-ni W Potrzebne towary, nie pozwala na samodzielne podwyż- 

o cen przez spekulantów.
brzymi ła eSzamin nasza polityka oświatowa i  kulturalna. Ol­
szę ^  .zwiększenie ilości szkół wszelkich typów oraz uczę- 
szeg0J?iCei <i°  ruch młodzieży, demokratyzacja szkolnictwa wyż- 
bczne Zllaczne zwiększenie nakładów książek — to tylko nie- 
dziedz’^-72̂ ^ 3^ ’ które jednak dobitnie świadczą o tym, że w 
znac^1116 °®wiaty i  kultury mamy również do zanotowaniaosiągnięcia.
pierw Uj<riaz znacznie więcej jest jeszcze do zrobienia — bilans 
iż rno2 e'/C l  czterecb lat istnienia Polski Ludowej pokazuje nam, 

my wiele zdziałać, napawa nas otuchą na przyszłość.

21



KU ZJEDNOCZONEJ ORGANIZACJI MŁODZIEŻY
POLSKIEJ

Jesteśmy w przededniu zjednoczenia ruchu młodzieżowego 
w Polsce. Władze naczelne 4 organizacji młodzieżowych —- 
ZWM, OM TUR, ZMW „W ici“ i  ZMD — postanowiły zwołać 
kongres połączeniowy do Wrocławia na dni 19 — 21 lipca/ br. 
22 lipca, również w stolicy Ziem Odzyskanych, odbędzie się 
Ogólnopolski Zlot' Młodzieży. Zarówno miejsce kongresu i zlo­
tu, jak i termin — rocznica Manifestu PKWN — mają swój 
oczywisty związek ze sprawą jedności młodzieży polskiej.

Zjednoczenie organizacji młodzieżowych jest zagadnieniem 
wykraczającym poza ramy wewnętrznych problemów ruchu 
młodzieży. Jest to sprawa, mająca znaczenie ogólnonarodowe. 
Budzi ona zrozumiałe zainteresowanie w całym społeczeństwie.

Trzy lata budowy Polski Ludowej przyniosły głębokie 
przemiany w psychice i  postawie ideowej szerokich mas mło­
dzieży. Jeśli u progu tego okresu dość znaczna część młodzieży 
obciążona była różnymi oporami i  uprzedzeniami do nowej 
Polski, Polski tej nie rozumiała — to dzisiaj uprzedzenia i  opo­
ry przeważnie już ustąpiły.

Młodzież widzi szybkie postępy odbudowy kraju, widzi 
rozwijające się nowe życie. Coraz bardziej i głębiej rozumie 
ona, że droga, jaką idzie nasz naród, jest jego jedyną drogą, 
do lepszej przyszłości.

Zrozumienie zasadniczej przemiany, jaka dokonała się w 
życiu młodzieży, zrozumienie nowych perspektyw, które ot­
wiera przed nią ustrój demokracji ludowej, dociera córaz pow­
szechniej do świadomości młodego pokolenia.

Głęboki partiotyzm młodzieży polskiej, który kazał jej w 
latach walki z okupantem chwycić za broń i krwawić w obro­
nie niepodległości kraju, dziś coraz powszechniej przejawia się

HELENA JAWORSKA
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w ]ej świadomym, czynnym udzia 
nowego ustroju, “który gwarantuje - ,„ t„ rr 
ł°ść, suwerenność a narodowi dobrobyt? *

jsawmicr ot 

®g~
l GWODUT ,BVJ(

i rn  r rr i r P.ff r>f rf.O

Świadczą o tym kursy przygotowawcze na ł̂£?f>Męfe
gdzie setki młodych chłopców i  robotnili^yfjppąfcigrpp^ipp^wuje 
ogromne trudności, śpowodwane zapóźnięmem-yy nauce/, y.zdajp 
egzaminy na lata wstępne uniwersytetów^^' pp ijie^h^^  Swjpót- 
ezy o tym pęd młodzieży chłopskiej dó szkół D&y|^Msąbienia 
przemysłowego. Młodzież polska chce sfę .t^z^c ,, ćbcp.^prjimgf- 
v̂ aę, chce zacząć żyć po nowemu, lep ie f 
lenia. Takie są jej dążenia. * 1 V i f '.'"1".

W parze z tym dążeniem do nowego zycią występuje-wsrod 
młodzieży przekonanie o wspólności in te g ^ ^ , ‘_ j ) « ^ ^ ^ | 1̂ -
żąń całego młodego pokolenia. ^  słniidcb rfobfeos

Ustrój demokracji ludowej zmierza q,q ^pg^ęiępjgb iPWr 
nego startu życiowego dla ogółu młodzieży.^oW ^jA3RÓJmą^ sta­
ry, wznoszony przez kapitalistów i 
dzieży na własną uprzywilejowaną i  upoślęd^pą 
botniczo-chłopską. Pomimo trudności
mamy do przezwyciężenia, ogromny jest w ysięk,pan^Y^Jh^j- 
wego w dziedzinie rozbudowy oświaty,
abY całej młodzieży zapewnić możliwość kszfąłć^iaj^ęgźlp^j- 
nie z jej pragnieniami i zdolnościami. 0i m o  's is w o lĄ t

Przed młodzieżą polską nie stoi dziś widmp bc^yo^ac^a. Nie 
Jest ona pokoleniem ludzi zbędnych. Kraj 
młodego robotnika, chłopa i inteligenta. ,w09bi g ^ n s g  

. Aby ułatwić młodzieży jej start życiowy rrioi&jntwófiew
E * ? , »  « » * " * •  H y  i f « *  kraju, p a ń s t w ^ ^ t e i
cbomainego szkolenia stworzyło nową, dodatkcpyą^/^rrp^-^yG- 
sze°chania młodzieży  1 przygotowania jej do praqy jxpprzez;pQW? 
°na T ą> °§ólnomłodzieżową organizację „SłużbyŁ^fgą^VaMs 
rnłomf0 ułście ogromnym zasobom siły i zapałyJfcvyiąęymUw 
}iu j ^ 11 pokoleniu i ująć je w ramy ogólnonaro4o:wegp,'Wysił-
dowe

równo ° Ẑ cia gospodarczego tysiące pracownikó^^gg^.e,,:ząr 
kraju 2 1Cl1 trasowaniem i zdolnościami, jak 1 ^|rz^|}ąph

rayślnfSiejSZe młode pokolenie ma więc przed so^,~ęoraz pwą- 
* ejsze warunki zdobywania wiedzy i  twórczej pracy .Jest

ł-S
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to pierwsze pokolenie polskie, które ma przed sobą tak jasny 
i  szeroki szlak rozwoju.

Nowa, ludowa Polska otwiera przed młodzieżą robotniczą, 
chłopską, rzemieślniczą i inteligencką perspektywę lepszego 
życia. Dlatego wszystkie najżywotniejsze interesy ogólny tej 
młodzieży związane są z rozwojem i umacnianiem ustroju de­
mokracji ludowej.

Zapewnienie młodzieży dostępu do nauki, do zdoby­
cia zawodu i  pracy, stwarzać będzie coraz bardziej równe dla 
całego młodego pokolenia możliwości awansu społecznego.

Dlatego stwierdza deklaracja o jedności młodzieży, uchwa­
lona przez 4 organizacje: „nie ma w młodym pokoleniu roz­
bieżności interesów- Interesy zarówno młodzieży robotniczej 
jak i chłopskiej, młodzieży pracującej i uczącej się są wspólne“ .

„Jestem młoda, więc chcę wspólnie z całą młodzieżą żyć 
i  pracować“  — te słowa młodej robotnicy jednej z fabryk byd­
goskich dobitnie charakteryzują fakt, że świadomość wspólnoty 
interesów i  celów coraz głębiej dociera do mas młodzieży.

Wychowanie młodego pokolenia w duchu postępu społecz­
nego i  demokracji ludowej jest wspólnym zadaniem całego obo­
zu demokratycznego. Podstawową wytyczną wychowania jest 
włączenie młodzieży do zadań i  prac, stojących przed całym na­
rodem. Dla prowadzenia dzieła przebudowy Polski masy pra­
cujące muszą czerpać z tych ogromnych rezerw, jakie stanowi 
młode pokolenie. Muszą one wychować młodzież tak, by kon­
tynuowała ona rozpoczęte dzieło.

Potężną bronią w walce o wychowanie młodego pokolenia, 
nowych ludzi nowego ustroju są w ręku obozu demokracji or­
ganizacje ideowo-wychowawcze. Stanowią one szkołę wycho­
wania społecznego, uaktywniają młodzież, rozwijają jej twór­
czą inicjatywę. Dlatego dążeniem całego obozu demokracji, 
a przede wszystkim jego czołowego oddziału — partii robotni­
czych — jest, by cała młodzież, a przynajmniej jej podstawowe 
masy, znalazły się w  zasięgu działania zorganizowanego ruchu 
młodzieży demokratycznej.

Akcja wychowawczo-ideologiczna wśród młodzieży przy­
niosła już poważne rezultaty. Z górą 700 000 młodzieży znalazło 
się w szeregach demokratycznych organizacji młodzieżowych. 
Lecz liczba ta w żadnym wypadku nie może być uznana za za­
dowalającą.

Różne były przyczyny tego stanu w demokratycznym ru ­
chu młodzieżowym. Złożył się na to brak tradycji masowych
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organizacji wśród młodzieży polskiej. Poważnym czynnikiem 
było również zacofanie kulturalne mas ludowych i wynikające 
stąd małe poczucie potrzeby organizowania się młodych. Naj­
istotniejsza jednak przyczyna zła tkwiła w samych formach 
tego ruchu; w jego rozbiciu i  rozczłonkowaniu na szereg orga­
nizacji. Stąd właśnie głównie wypływa ten fakt, że stopień 
ujęcia organizacyjnego młodzieży przez obóz demokratyczny 
nie przekraczał 16% ogółu młodzieży.

Istnienie kilku organizacji młodzieżowych odejmowało, 
obozowi demokratycznemu w  walce o młodzież atut korzyści 
Płynącej z uzgodnionego całkowicie działania na tym polu.

Charakter tych organizacji jako odpowiedników partii poli­
tycznych powodował przeszczepianie na grunt młodzieżowy 
partyjnych metod pracy, nieocłpowiadających najczęściej po­
stawie życiowej młodzieży i  jej zainteresowaniom. Utrudniał 
°n rozpracowanie i  zastosowanie metod wychowawczych, zdol­
nych zapewnić ruchowi młodzieżowemu należyty pęd i dyna­
mikę.

Ten sam charakter organizacyjny powodował często nie­
potrzebne i szkodliwe dla całego obozu demokratycznego prze­
noszenie na młodzież różnic i  sporów partyjnych, dla młodzie­
ży obcych, nieistotnych i  niezrozumiałych.

Doświadczenia praktyczne potwierdziły całkowicie słusz­
ność oceny zgubności rozbicia dla rozwoju demokratyczni 
działalności wśród młodzieży. Wykazały one niezbicie, że 
'vpływ i autorytet organizacji młodzieżowych wśród całej mło­
dzieży wzrasta w  miarę, jak pogłębia się ich wzajemna współ­
praca. 'Wszędzie tam, gdzie np. współpraca kół ZWM i OM TUR 
na fabrykach, czy ZWM i „W ici“  na wsi układa się dobrze, 
gdzie koła te występują jednolicie, tam wzmacniają się oby- 
"Wie organizacje. Młodzież garnie się do nich, bo pociąga ją 

lch aktywność i  jednolita postawa wobec żywotnych zagadnień 
młodego pokolenia. Tam zaś, gdzie koła te prowadzą niezdrową 
rea lizację , gdzie izolują się wzajemnie od siebie, izolują się 
°wnież od mas młodzieży niezorganizowanej.

zbl' ^  pracY dla Polski Ludowej postępowało coraz większe 
lzenie między organizacjami.

niG- ae.a i edn°ści młodzieży — jako najlepszej i najskutecz- 
tyczSZe;’- drogi szer°kiego ogarnięcia jej przez.obóz demokra- 
społny f wychowania jej w duchu postępu i  sprawiedliwości 
°d nCZue  ̂ — n*e Powstafa juko szczęśliwy pomysł, niezależnie 

ucnu młodzieżowego. Przeciwnie, wyrosła ona w łonie
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organizacji młodzieżowych. Był to wniosek, jaki każda z orga­
nizacji wyciągała ze swych doświadczeń ideowych i wycho­
wawczych, z nowych zadań wychowania narodowego, jakie 
stały przed każdą z nich.

Podstawą, na której oprze swą wychowawczą działalność 
Zjednoczona organizacja młodzieży, będzie idea budowy nie­
podległej, społecznie sprawiedliwej, silnej Polski.

Jej zasady ideologiczne formułuje deklaracja o jedności
młodzieży. Czytamy w niej: , .

„Zjednoczona organizacja oprze się na tradycjach 
walki klasy robotniczej, mas chłopskich i  inteligencji 
postępowej o niepodległość narodową i sprawiedli­
wość społeczną.

Zjednoczona organizacja oprze się o program 
odbudowy i  przebudowy Polski wspólny całemu obo­
zowi demokratycznemu, wychowując młodzież w du­
chu jedności klasy robotniczej, w duchu sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i  zespolenia wszystkich sił pa­
triotycznych i postępowych w ramach demokracji lu ­
dowej.

Zjednoczona organizacja doprowadzi dó pomno­
żenia wysiłku młodzieży w odbudowie i przebudowie 
kraju, w  walce o podniesienie wydajności pracy i po­
większenie produkcji w przemyśle i na roli, oraz 
zwiększy znaczenie młodzieży i  jej udział we wszyst­
kich dziedzinach; życia państwowego i społecznego .

Podstawą ideologiczną zjednoczonej organizacji młodzieży 
będzie więc nie program jednej partii, lecz ogólna idea postę­
pu społecznego, idea budowy ustroju sprawiedliwości społecz­
nej, idea pokoju i solidarności mas pracujących całego świata.

Oprze ona swą działalność wychowawczą o najlepsze tra­
dycje walk narodowo- i  społeczno-wyzwoleńczych. Dlatego 
myliłby się każdy, który by obawiał się, że przez połączenie 
organizacji młodzieżowych zaprzepaszczony zostanie dorobek 
poszczególnych partii. Najlepsze tradycje klasy robotniczej 
i  mas chłopskich, bogaty i  pozytywny dorobek partii robotni­
czych i  chłopskich staną się wspólną podstawą, na której wy­
chowywać się będzie młodzież polska. Piękne postacie bojow­
ników o wyzwolenie narodowe i społeczne, postacie księdza 
Ściegiennego i  Edwarda Dembowskiego, Jarosława Dąbrow­
skiego i  Ludwika Waryńskiego, Marcina Kasprzaka i Stefana
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^krzei, Mariana Buczka, Tomasza Nocznickiego, Stanisława 
iJubois i  Karola Świerczewskiego staną się dla miłodzeży zjed­
noczonej we wspólnej organizacji wzorem, i ideałem człowieka.

Zjednoczona organizacja zaszczepiać będzie w  młodzieży 
Pogląd na świat, oparty pa naukowych podstawach. Nauczy 

kierować się w pracy i  w walce nie mistycyzmem, lecz za­
jadami nauki. Utrwalać będzie w młodzieży świadomość dróg 
i kierunek rozwoju naszego kraju i w ten sposób wychowywać 

na świadomych budowniczych nowego ustroju.
Nakreślona wyżej platforma ideowa da nowej organizacji 

Podstawy do skupienia w swoich szeregach całej młodzieży, 
jąka jące j rzeczywiście swoją Ojczyznę i pragnącej Jej roz-

. Członkami nowej organizacji będą, tak jak to zresztą jest 
1 obecnie w istniejących organizacjach młodzieżowych i  jak 
jnusi być w każdej naprawdę masowej organizacji, wszyscy, 
B ° ^ ck łączy wspólna idea niepodległości i sprawiedliwości 
Poręcznej, jako zagadnień nierozerwalnie ze sobą związanych, 
owa organizacja obejmie zarówno młodzież robotniczą, jak 

hłopską i inteligencką.

Zadania zjednoczonej organizacji

dań zjednoczoną organizacją młodzieży stanie szereg za-
’ . których wykonanie jest niezwykle ważne z punktu wi- 
nia dobra młodzieży i interesów całego kraju, 

niu Je(dnym z najważniejszych będzie jej udział w  realizowa- 
ustawy o „Służbie Polsce“ .

gic?,r0becne rozbicie organizacyjne hamuje i  utrudnia ideolo- 
we, z« wPlyw młodzieży demokratycznej na masy młodzieżo- 
zwóli +eSZOne w szeregach „Służby Polsce“ . Zjednoczenie po- 
czynnik-n WPdyw pogubić. Zjednoczona organizacja stanie się 
przez dającym inicjatywę do należytego wypełnienia
noczone-iUŻbę Polsce“ jej zadań. Aktywna działalność zjed- 
nej reavl organizacji w tej dziedzinie stanie się gwarancją peł- 
'lndowemZaĈ  zami erzeń i  celów, jakie przyświecały rządowi 
„Służba P°w° ły waniu do życia powszechnej organizacji

nizaęjaW]!''Z?^m zadaniem, jakie stanie przed zjednoczoną orga- 
pracy ‘ r^ddzie rozszerzenie młodzieżowego współzawodnictwa 
ba n a w e t tę,należy wzmocnić i  pogłębić, tego nie trze- 

L 1 umączyć. Od rozwoju współzawodnictwa pracy
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i  podniesienia jej wydajności zależy przecież w proste] lin ii 
podniesienie produkcji naszej gospodarki przemysłowe] i  rol­
nej, a więc wzrost dobrobytu mas pracujących. _

Zjednoczona organizacja, współdziałając ściśle z Minister­
stwem Oświaty, stanie się ważnym czynnikiem w  walce z anal­
fabetyzmem, w walce o upowszechnienie kultury i wiedzy 
wśród młodzieży i  całego społeczeństwa.

Zjednoczona organizacja stanowić będzie poważną bron 
w  walce o moralność naszej młodzieży. Dziś ria każdym kro­
ku spotykamy się jeszcze z zepsuciem młodzieży, które ]est 
smutnym dziedzictwem ustroju kapitalistycznego i  sześciolet­
niej okupacji. Spotykamy się ż alkoholizmem, niewłaściwym 
stosunkiem do pracy, brakiem poszanowania dobra publiczne­
go. Szerokie ujęcie młodzieży w ramy organizacji wychowaw­
czej oraz udostępnienie jej przez tę organizację kulturalne] 
i  godziwej rozrywki, powinno przynieść w tej sprawie w nie­
długim. czasie zasadniczy przełom.

Te wszystkie zadania — a wymieniliśmy tu tylko najważ­
niejsze — które dziś stara się wypełnić każda z istnie]ącyc i 
organizacji ideowo-wychowawczych, wypełniać będzie lepie] 
i  skuteczniej dla całego obozu demokratycznego, dla dobra mło­
dzieży i dla Polski, zjednoczona organizacja młodzieży polskie].

Dlatego powołanie jej do życia — jak stwierdza deklaracja 
jedności młodzieży — będzie naszym wspólnym dziełem, bę­
dzie naszym wspólnym zwycięstwem. Będzie ona konsekwent­
nym etapem rozwojowym i  zwycięstwem dla każde] z naszych 
organizacji. Zjednoczona organizacja połączy wszystko co 
twórcze i trwałe w dorobku każdej z organizacji we wspólną 
podstawę dla wychowania całej młodzieży polskiej.
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c z ę ś ć  d r u g a

Z y g m u n t  k r a t k o

RUCH WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
W CZWARTYM ROKU POLSKI LUDOWEJ

Rok 1948, drugi rok planu trzyletniego, stoi w Polsce pod; 
znakiem masowego rozwoju współzawodnictwa pracy. Doświad­
czenie przodujących oddziałów klasy robotniczej: górników, 
włókniarzy i hutników, staje się w roku bieżącym dorobkiem 
całej klasy robotniczej i obejmuje swym zasięgiem inteligencję 
Pracującą, robotników rolnych i  pracujące chłopstwo, zrzeszo- 
ne w Związku Samopomocy Chłopskiej.

Początki ruchu współzawodnictwa sięgają roku 1946. Wy- 
rósł on jako ruch oddolny, zainicjowany przez bardziej świa- 
h°me jednostki. Na pierwszym etapie wysunęła się młodzież, 
vtóra wcześniej od innych podjęła inicjatywę.

j.  Jeszcze w sierpniu 1945 roku trzech młodych włókniarzy 
cdzkich; Jerzy Kupkę, Kazimierz Maciejewski i  Henryk K i­
tlo Ŵ suwa ideę młodzieżowego wyścigu pracy i pierwsi stają 
£ WsPółzawodnictwa. Na ich wezwanie przystąpiło do współ- - 

°dnictwa jeszcze w sierpniu 1945 roku — dziewięciu 
te ^"C l  młodzieżowców, a w przeciągu dwóch miesięcy ruch 
rzv °^eimuje już 1 910 uczestników, przeważnie włóknia- 
mh>f ■t®renu miasta i województwa łódzkiego. Pierwszy etap 
rQ, jeżow ego wyścigu pracy, (koniec 1945 i początek 1946 
jyjj którego głównym orędownikiem był Związek Walki 
j e w ' ° k ejmował 3 600 uczestników z 65 zakładów pracy wo- 
szecr Ẑ Wa łódzkiego. Pierwszy etap stał się przełomem dla dal- 
Wai’°- rozw°ju  tzw. młodzieżowego wyścigu pracy. Związek 
prac*1 . ^ łodych zdołał skupić wokół młodzieżowego wyścigu 

P 1 mne organizacje młodzieżowe (OM TUR, Związek Mło-
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dzieży Demokratycznej) i oprzeć tę akcję przede wszystkim 
na sekcjach młodzieżowych przy związkach zawodowych.

Drugi etap młodzieżowego wyścigu pracy uchwalony był 
na wiecach i zebraniach młodzieżowych w dniu 30 czerwca 1946 
roku, tj. w dniu głosowania ludowego ••(referendum) pod hasłem: 
„Nieuprawmieni“ wiekiem do głosowania poprzez masowy 
udział w  wyścigu pracy wyrażamy tą drogą swoje trzy razy 
TAK“ . Drugi etap obejmuje swym zasięgiem już 4 wojewódz­
twa (śląsko-dąbrowskie, łódzkie, dolno-śląskie i  poznańskie), 
głównie górników, włókniarzy i  metalowców. W etapie tym 
wzięło udział przeszło 40.000 młodzieży z 240 zakładów. Jego 
imponujący przebieg staje się powodem włączenia się do trze­
ciego etapu (rozpoczętego w przeddzień wyborów do Sejmu — 
19.1. 1947) młodzieży z 12 województw. W trzecim etapie mło­
dzieżowego wyścigu pracy uczestniczyło już 78 466 młodzieży 
z 349 zakładów pracy. Czwarty etap zaś, zakończony 1.5.1948 r. 
obejmuje swym zasięgiem 115 079 uczestników z 475 zakładów 
pracy z terenu wszystkich województw.

Szeroki, rozmach młodzieżowego wyścigu pracy utorował 
drogę do współzawodnictwa ogółu pracowników, przede 'wszy­
stkim w przemyśle węglowym i włókienniczym. W okien e 
rozwoju współzawodnictwa powszechnego, młodzieżowy wyścig 
pracy włączył się do ogólnego nurtu.

Już jesienią 1946 roku dało się zauważyć w przemyśle 
włókienniczym samorzutne przechodzenie tkaczy na obsłuee 
większej ilości krosien, a w przędzalniach — z jednej na dwie 
strony. W tym samym okresie współzawodnictwo o większą 
wydajność pracy, o przekroczenie normy rozpoczęli górnicy. Na 
danym etapie współzawodnictwo posiada jeszcze charakter czy­
sto lokalny. Nieliczni tylko górnicy przekraczali 120% normy. 
-Jednak już w maju 1947 roku liczba górników, którzy przekro­
czyli 180% normy, osiąga 515 osób.

Przełomową datę i początek zorganizowanego ruchu współ­
zawodnictwa pracy stanowi lipiec 1947 rok, kiedy to przodują­
cy górnik kopalni „Jadwiga“ zagłębia zabrzeskiego, członek Pol­
skiej Partii Robotniczej, Wincenty Pstrowski przekroczył 260% 
normy i  wezwał publicznie innych górników do współzawodni­
ctwa o przekroczenie normy. Wezwanie Pstrowskiego znalazło 
żywy oddźwięk wśród przodujących górnikówinnyćh kopa Im
d. zagłębi i stało się punktem zwrotnym w rozwoju-i umasowie- 
niu współzawodnietwhd^^jri^m f i da t-ir^  ̂ feńczlłi^ńii 1; śtópyr 
w rozwdfćr WśpćdżawcMnlćt^ay^taiy s ięf pierwsza narada przo­



downików-górników w dn. 19.10.1947 w Katowicach i pierwsza 
narada włókniarzy-wielowarsztatowców w dn. 8.11.1947 w Ło­
dzi.' Obie te narady stanowiły o dalszym umasowieniu współza­
wodnictwa i rozszerzeniu go na inne gałęzie produkcji.

Na czoło wysunęli się górnicy, włókniarze i  hutnicy.
W przemyśle węglowym współzawodnictwem została obję­

ta większość produkcyjnych robotników zakordowanych, przy­
stępujących do współzawodnictwa zespołowo lub indywidual­
nie. Ilość ich ciągle wzrasta.
I tak:
w grudniu 1947 r. współzawodniczyły 133 zespoły i 485 indy w. 
w styczniu 1948 r. ,, 240 „ i 1 049 „
w lutym 1948 r. „ 396 i  1 799 „
W styczniu br. w pięciu tylko zjednoczeniach przemysłu węglo­
wego brało udział we współzawodnictwie 41 880 zakordowa­
nych górników.

W przemyśle włókienniczym ruch współzawodnictwa przyj- 
niuje formę ruchu wielowarsztatowców. O masowości ruchu 
świadczą następujące cyfry: W pierwszym etapie (wrzesień 
1947) wzięło, udział 46 661 osób, w drugim etapie — 111 719 
° sób, a w trzecim — 134 914, co stanowi 44%> ogółu zatrudnio­
nych.

W przemyśle hutniczym — biorą udział w  trzecim współ­
zawodnictwie pracownicy 20 największych hut, obejmujących 

zia ły wielkich pieców, stalowni, walcowni średnich i drobnych 
0raz odlewni stali.
3 2  przemyśle metalowym — współzawodniczą robotnicy 

nąjwiększych zakładów, w tym takich, jak Cegielski w Po- 
Ursus pod Warszawą, Fabryka Wagonów — Chorzów, 

AFAWAG Wrocław.
1 9 4 7 ^  Przemyśle cukrowniczym podczas kampanii (IX — XII. 
nip , r -> uczestniczyły we współzawodnictwie wszystkie cukrow- 

6 przeszło 80 000 robotników).
p rzem yj WsP°łzawodnictwa objął 21 papierni, 14 zakładów 
^ a d y S i^ f -w n e g o ,  w tym 8 na Ziemiach Odzyskanych, za- 
ścice i  Ch m Ł̂̂zne, 3a^ nP- Fabryki Związików Azotowych — Mo- 
fabryki ?rz°w> cały przemysł naftowy, (za wyjątkiem wierceń) 
P łódzka ° > W â (Chamek i Radom), elektrownie: warszawską 
nicy biiHp W ialnio włączyli się do współzawodnictwa robot- 

aaowlani i robotnicy rolni.
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Umasowienie współzawodnictwa natrafiało na określone 
trudności, które wymagały gruntownej analizy celem ich prze­
zwyciężenia. Przeszkody były trojakiego rodzaju:

1. Wadliwy system płac, wynikający z dotychczaso­
wych umów zbiorowych. Przystąpienie do współzawod­
nictwa, a głównie do indywidualnego współzawodnictwa, 
wymaga istnienia norm, ustalenia systemu akordowego 
i  zniesienia górnego pułapu premiowania po> przekroczeniu 
normy, który figurował w szeregu umów zbiorowych. 
Najwcześniej przełamał te przeszkody Zarząd • Główny

Związku Górników, który w protokole do umowy zbiorowej 
z dnia 1.VII. 1947 r. ustalił premie progresywne za każdą jed­
nostkę-ponad normę.

Podobnie w przemyśle włókienniczym, hutniczym i meta­
lowym wprowadzonoi dodatkowe protokoły, uwzględniające 
specyfikę tych przemysłów.

Aczkolwiek w większości przemysłów wprowadzono bądź 
to nowe umowy, bądź to protokoły do umów zbiorowych, za­
gadnienie to wymaga dalszego rozpracowania a niekiedy dosto­
sowania umów do potrzeb poszczególnych zakładów (np. prze­
mysł metalowy).

2. Dotychczasowy system organizacji pracy wymagał 
przebudowy i dostosowania go do warunków współzawodni­
ctwa. Na czoło wysunęła się walka o lepszą organizację 
miejsca roboczego. Wiąże się to z dbałością o lepszy re­
mont maszyn, o właściwe rozmieszczenie potrzebnych su­
rowców i narzędzi pracy, o sprawdzanie narzędzi i utrzy­
mywanie ich w dobrym stanie. Daje to bowiem oszczęd­
ność przerw w ruchach oraz rozplanowanie pracy, poz­
walające na uniknięcie nieprodukcyjnego wysiłku.

3. Rutyna głównie aparatu administracyjnego i tech­
nicznego. Trudność ta była stopniowo przezwyciężana przez 
pracę uświadamiającą organizacji partyjnych i związków 
zawodowych oraz przez pęd robotników do współzawod­
nictwa pracy.
Masowy rozwój współzawodnictwa spowodował powsta­

wanie różnorodnych jego form. Podstawowe formy współza­
wodnictwa to współzawodnictwo indywidualne i  zespołowe. 
Jednak z inicjatywy załóg często stosowane są dodatkowe for­
my współzawodnictwa międzyzmianowego, lub międzyoddzia- 
łowego- Oddzielne miejsce zajmuje współzawodnictwo mię- 
dzyprzemysłowe.
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Z inicjatywy włókniarzy został zawarty 1.IX. 1947 r. układ 
Współzawodnictwie między górnikami i włókniarzami na

°Kres 4 miesięcy.
Układ przewidywał:
a. wykonanie lub przekroczenie planu za rok 1947;
b. podniesienie wydajności pracy;
c. zmniejszenie nieobecności robotników;
d. obniżenie współczynnika wypadkowości.
Zwycięstwo odnieśli górnicy, zdobywając 2 2 1  punktów, 

okniarze zaś 193. Wzrost jednak produkcji włókienniczej 
W Wm okresie wyniósł 2 1 %, plan za rok 1947 został wykonany 
1 przekroczony.

Popularność idei współzawodnictwa pracy tłumaczy się 
głównie dwoma momentami.

I. Współzawodnictwo pracy prowadzi do szybszej odbu- 
dowy zniszczonej gospodarki narodowej, do przebudowy na- 
Szego ustroju, do wzmocnienia podstaw Polski Ludowej.
194 7 ^ Z* ^ i  współzawodnictwu pracy plan gospodarczy na rok 
tylw ZOstał wykonany i przekroczony. Przekonali się o tym nie 
lt !• 0  włókniarze i górnicy, uczestniczący we współzawodnic- 
rzv6  m^dzyprzemysłowym. Wiedzą o tym i cukrownicy, któ- 
Przp^a ^ je^z ie  Opolskim 28.IX. 1947 r. złożyli zobowiązanie 

Kroczenia planu państwowego o 10%.
b°w p lan.przewidywał wyprodukowanie 438 000 ton cukru, zo- 
496 o5??a rob°tr-uków -— 480 000 ton, faktycznie wykonano

w cią^w ^2̂  ™yi^ e włókienniczym średnie przekroczenie normy

Pawełna 
^ełna 
Włókna łyk. 
Jedwab galant.

X.1947 r. 
133% 
134% 
129% 
133%

11.1948 r. 
139% 
149% 
141% 
146%

III .1948 r. 
141% 
149V2% 
144% 
146%

Ró
rhomiono11^ ' 2 6 '^11^ 6  dzbtki rozwojowi współzawodnictwa uru- 
UrUchomior> e^zynńe dotąd krosna i wrzeciona^ W roku 1947 

To ° d°datk0w'0 httsko 42% krosien i 53% wrzecion.
ziach produ]^ m êisce w odmiennej formie w innych gałę-



II. Współzawodnictwo pracy prowadzi do wzrostu real­
nych zarobków. W przemyśle węglowym od czerwca do sierp­
nia 1947 r. (przed i  po wprowadzeniu protokołu dodatkowego) 
zarobki górników pod ziemią wzrosły o 40%, a na powierzchni 
o 29%. Przeciętny zarobek górników (rębaczy) ciągle wzrasta:

"III — 1947 r. — 8  483 zł miesięcznie
VI — 1947. r, — 9 169 zł miesięcznie
IX  — 1947 r. — 13 597 zł miesięcznie

X II — 1947 r. — 15.961 zł miesięcznie

Zarobki przodowników są wyższe, przekraczają często 
20 000 zł, a niekiedy dochodzą do 50 000 zł miesięcznie.

W bawełnie, a więc najważniejszej i  najliczniejszej gałęzi 
przemysłu włókienniczego, zarobki przodowników pracy 
w marcu br. przedstawiają się w zależności od ilości obsługi­
wanych maszyn' następująco:

tkacze 4 krosna 6  krosien 10 krosien 12 krosien 
zł miesięcznie 12.518 14.930 18.053 22.724

prządki 2. strony 3 strony 4 strony 6  stron 
zł miesięcznie 6.554 9.814 12.658 16.630

W hutach przeciętny wzrost zarobków od lipca 1947 r. do 
lutego 1948 r. wynosi 37%. Przy tym wzrost wydajności po­
woduje proporcjonalnie szybszy wzrost płac.

Dużą rolę w rozwoju współzawodnictwa odgrywa wyna­
lazczość robotników i personelu technicznego. W przemyśle 
włókienniczym, dzięki wynalazczości robotników, zaoszczędzono 
dziesiątki milionów złotych. Wynalazek np. robotnika Dąb­
rowskiego Antoniego przyniósł w skali rocznej 6,5 miliona zł 
oszczędności. Hutnictwo w ciągu 3 kwartałów 1947 r. zaosz­
czędziło dzięki zastosowaniu wynalazków przeszło 53 miliony 
złotych. i

Wynalazcy otrzymali premie w kwocie 2 milionów złotych.
W przemyśle węglowym, w jednym tylko Zjednoczeniu 

Bytomskim, zastosowano 44 wynalazki i wypłacono około 
500 000 zł. premii. Niemniej biura wynalazców, powołane 
przez rady zakładowe i  dyrekcje, nie zawsze przejawiają dosta­
teczną troskę i  zrozumienie dla wynalazcy. Zagadnieniu temu 
była poświęcona pierwsza narada tzw. małej racjonalizacji
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Przemyśle włókienniczym, która odbyła się w dniach 9  i 1 0 
kwietnia br.
w współzawodnictwa pracy zyskuje wielką popularność

całym społeczeństwie. Świadczy o tym m. in. akcja podjęta 
d r fZ centralny organ PPR „Głos Ludu“.. Dziesiątki cennych 
podarunków napływały do redakcji dla wyróżnionych w ruchu 

społzawodnictwa.
I Popularność ruchu współzawodnictwa wykazały również 
z pochodów pierwszomajowych w br. Poszczególne
akłady pracy nie tylko przedstawiały swoje osiągnięcia, ale 
widoczniły swoich czołowych przodowników, wyrażając tym 
w°je uznanie dla nich.
. Hasło współzawodnictwa pracy podejmują urzędnicy paó- 
- w i  i inni pracownicy umysłowi, szukając takich form 

^Połzawodnictwa, które mogą być zastosowane na ich odcin- 
P oy.

rob t entuzi azmem zgłosił akces do współzawodnictwa zjazd 
szcz° ^^ów   ̂ pracowników rolnych, podejmując hasła zjazdu 
w ecansk ieg°: podniesienie wydajności z jednego ha o 2 0 %, 
oorrn hodowli o 1 0 %, likwidację ugorów i przejście na system 
tyczn ^  ^łrdotwie. Hasła te stały się wytycznymi dla prak- 
Zakońej działalności. Potwierdzają to dane, napływające po 

ozonej kampanii siewnej.
nictw °  akcii współzawodnictwa pracy ruszyła wieś pod kierow- 
ryCzn̂  Związku Samopomocy Chłopskiej. Dane fragmenta- 
zawod 2 marca br. wskazują na początek umasowienia współ- 

oictwa na odcinku wiejskim.
dżinie 1 6  SarnoPomocowe prowadzą współzawodnictwo w dzie- 
fonizac^'r °^U-̂ c^  roślinnej, hodowlanej, elektryfikacji i  radio- 
i domów iWs’'’ rozwoju spółdzielczości oraz budowy świetlic 

w ludowych.
piłv Powiecie częstochowskim wszystkie (23) gminy przystą- 

ao w spó łzaw odn ic tw a.x/v .
zbóż i  P0Wlecie sandom ie rsk im  223 s ie w n ik a m i zasiano 9 276 ha 
n u J 1orych  (przec ię tn ie  29 ha na s ie w n ik l. d roca w sD ółzawod- 

zaoszczędzono 3 710 q  z ia rna.
256 h ^  gm in ie  B odzen tyn  (pow ia t, k ie le c k i)  9 s ie w n ik a m i zasiano 

z iem i, zaoszczędzając 102 q z ia rna  zbóż ja rych .
w spó łzaJ*0, ^ ^ 0*6 w ąb rze sk im  (w o jew ód z tw o  pom orskie ) drogą 
k ó w  w o d n ic tw a  w yrepe row ano  p rze d te rm inow o  786 s ie w n i-

W odnict gm in ie  G olczewo (w o j. szczecińskie) d z ię k i w spó łza - 
u jścio  lw u  zagospodarowano 100°/o od łogów , a w  gm in ie  Ś w ino - 

300 ha odłogów.
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G m inna spó łdz ie ln ia  Ż w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j 
w  O bo rn ikach  u ru c h o m iła  p rze d te rm inow o  drogą w spó łzaw od­
n ic tw a  ośrodek m aszynow y, k tó ry  w  ca łe j rozc iąg łośc i dz ia ła  na 
te ren ie  gospodarstw  ch łopskich, da jąc w zó r do naś ladow n ic tw a.

W  pow iecie  Je len ia  G óra przeprow adzono ocenę w y s iłk ó w  
# p ro d u k c y jn y c h  w  gospodarstw ach ch łopsk ich  i  zespołach od­

nośnej, dobre j u p ra w y  ro li,  h o d o w li byd ła  i  d rob iu . W yróżn iono 
26 ch łopów  oraz g m in n y  Z w iązek  Sam opom ocy C h łopsk ie j 
w  K arpaczu.

W  w o jew ód z tw ie  łó d z k im  przeprow adzono p u n k ta c ję  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  w  k i lk u  pow ia tach , dotyczącą o rg a n iza c ji b lo kó w  
nasiennych, oczyszczenia i  zap raw ien ia  zbóż, zak ładan ia  sadów 
oraz organ izow an ia  ku rs ó w  ' ośw ia tow ych . P ierw sze m ie jsce 
w  dotychczasowej k w a lif ik a c ji  za ją ł p o w ia t w ie lu ń s k i —  26 000 
pu nk tów , Rawa M azow iecka —  12 033, p o w ia t łó d z k i —  2 640 
pu nk tów .

W  P aństw ow ych  Z ak ładach  H o d o w li • R oś lin  kam pan ia  
s iewna została sp raw n ie  i p rze d te rm inow o  zakończona.- Szereg 
gospodarstw  ukończy ło  s iew  ju ż  12 k w ie tn ia . W  s k a li w o jew ód z­
k ie j p ierw sze m ie jsce za ję ła  Łódź —  14 k w ie tn ia , d ru g ie  B y d ­
goszcz —  15 kw ie tn ia .

N a na radzie  k o m ite tó w  fo lw a rczn ych  w  m a ją tka ch  h o d o w li 
ro ś lin  w o jew ód z tw a  poznańskiego zobow iązano się zw iększyć 
p ro d u kc ję  w  b r. co n a jm n ie j o ,20%>: p rz y  rów noczesnym  z m n ie j­
szeniu kosztów  o 15% i  w ezwano do w sp ó łzaw odn ic tw a  m a ją tk i 
h o d o w li ro ś lin  w o jew ód z tw a  łódzkiego.

Przytoczone przykłady świadczą o przełomie, jaki dokony- 
wuje się wi br. na odcinku wiejskim,'

Akcja współzawodnictwa natrafiała i natrafia na przeciw­
działanie wrogich sił reakcyjnych. Ale fakty przekonywają na­
wet najbardziej zacofane elementy.

Współzawodnictwo pracy nie tylko nie przynosi Polsce Lu­
dowej „bezrobocia“ , ale na odwrót: pozwala uruchomić stoją­
ce bezużytecznie krosna i wrzeciona, a tym samym zwiększyć 
ogólną ilość masy towarowej, a więc dobrobyt mas, pozwala ono 
podwyższać realne zarobki robotników.

Drugi argument, często podawany przez przeciwników 
współzawodnictwa — to rzekome zwiększenie niebezpieczeń­
stwa nieszczęśliwych wypadków. Praktyka życiowa i  w tym 
wypadku zadała kłam argumentom reakcji. Ilość nieszczęśli­
wych wypadków w górnictwie od momentu przystąpienia do 
współzawodnictwa znacznie spadła. I to jest zrozumiałe, każda 
bowiem umowa o współzawodnictwie obejmuje zagadnienie 
bezpieczeństwa pracy.

Argument trzeci — to próba bagatelizowania współzawod­
nictwa, przedstawianie go jako zjawiska, które od wielu lat już 
istnieje na ziemiach polskich. W rolnictwie np. współzawodni-
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ctwo rzekomo zawsze istniało. ,,bo człowiek współzawodniczy 
am z przyrodą, ze słońcem“ .

• * Masowy rozwój współzawodnictwa w br. świadczy o tym, 
3ak, znikome są szanse reakcji. Coraz bardziej rozwija .się sku- 
’ ?czna walka o podniesienie współzawodnictwa na wyższy po- 
zrom. KC ZZ rozpracowuje w tej chwili szereg zagadnień, któ- 
r ? będą miały poważny wpływ na dalszy rozwój współzawod­
nictwa.

Na czoło wysuwa się zagadnienie nowycK form organiza­
cyjnych. Wielka różnorodność form organizacyjnych, jakie 
w tej chwili obserwujemy, nie sprecyzowanie zadań oraz brak 
centralnego ośrodka kierowniczego hamuje już częściowo dal­
szy rozwój współzawodnictwa. Czynnikiem kierowniczym i  de­
cydującym winny się stać rady zakładowe i związki zawodower  

°re wyłaniają na każdym zakładzie pracy i  przy Centralnym 
^rz, ^ Zenie — komitety współzawodnictwa. W komitetach tych 
społpracują przedstawiciele dyrekcji, partii politycznych oraz 

dzie' f resowanych organizacji społecznych (Liga Kobiet, mło-
0  z'- Stworzenie więc społecznego organu kierowniczego, 
w ch6g?. °  szeroki aktyw robotniczy i  kontrolowanie — to

Wlli °becnej najpilniejsze zadanie.
zaw ^a{?adnienie drugie — to ściślejsze powiązanie ruchu współ- 
t0  ° nictwa z wykonaniem planu produkcyjnego. Najściślej 
Pójść Wl^Zarde występuje w przemyśle węglowym. Winniśmy 
precv7^° zobowiązań, uchwalonych przez zespoły i załogi, 
Lrowni1̂ ^ .  odd° lne Plany. Przykład stanowi kampania cu- 

lcza, którą wyżej przytoczyliśmy.

czenia^3^ 011*6 trzecie — to formy przekazywania doświad-
1 zakładoZOt*°Wn^ ów Pracy reszcie załogi lub innym fabrykom 
czujnościm 3  nawet innym oddziałom klasy robotniczej. Brak 
dującej grna odcinku może powodować oderwanie się przo- 
niezrozum'11?^- ° d reszty załogi, wytworzenie się zbyt wielkiej 
wykorzyst,la- d*a °gółu rozpiętości. Niedostatecznie jeszcze 
grywać wUł 6my iormy narad wytwórczych, które winny od- 
zowanie nJ ro^  w te3 dziedzinie. Konieczne jest organi- 
świadczen' ra<a Prz°downików z resztą załogi i dzielenie się do- 
miejsca w 601 • ^a^adnieniom tym należy poświęcić więcej 
nach zwia j?ras ê codziennej, a zwłaszcza w specjalnych orga- 
wi^kszośc'Zk HWyCłl 1 W gazetach fabrycznych, które w ogromnej 
ctwa pra * °dcrwane są od pulsującego ruchu współzawodni­

cy- Ważnym czynnikiem w tej dziedzinie to bardziej
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wszechstronna opieka ze strony związku i administracji fabrycz­
k i  nad przodownikami pracy i  ich rodzinami.

Zagadnienie czwarte — to udział inteligencji technicznej 
w rozwoju współzawodnictwa. Na tym polu mamy już pewne 
osiągnięcia, zwłaszcza w dziedzinie włókiennictwa, jak to po­
twierdził zjazd małej racjonalizacji. Są one jednak bardzo nie­
wystarczające. Zwłaszcza ruch wynalazczości, ruch małej ra­
cjonalizacji wymaga ścisłej współpracy i głębokiego zrozumie­
nia tego zagadnienia przez techników, kreślarzy i  inżynierów, 
wymaga^ ich pomocy i  współzawodnictwa. Konieczność nawią­
zania ścisłej współpracy z czynnikiem technicznym — to obec­
nie jedno z kluczowych zagadnień współzawodnictwa.

Ruch współzawodnictwa pracy zapuścił głębokie korzenie 
w polskiej klasie robotniczej. Stanowi on dumę proletariatu pol­
skiego i jest wyrazem jego przodowania w narodzie. Na czele 
współzawodnictwa pracy, zwiększonego wysiłku dla odbudowy 
kraju, krzepnie jedność klasy robotniczej i zacieśnia się sojusz 
robotniczo-chłopski- Motorem tego działania jest świadomość, 
że robotnicy pracują dla własnego Państwa, dla własnej klasy, 
a nie dla rodzimych i  obcych kapitalistów. Robotnik patrzy na 
fabrykę w Polsce Ludowej jak na rzecz bliską sobie i drogą, 
w  rozwoju i udoskonaleniu której jest bezpośrednio i mocno 
zainteresowany. Ruch współzawodnictwa pracy to droga odbu­
dowy i  rozwoju Polski, to odpowiedź na knowania imperializmu.

22 lipca, w czwartą rocznicę Manifestu PKWN, masy pra­
cujące będą łączyć uczucia radości z wyzwolenia i dotychczaso­
wych osiągnięć z twardą wolą dalszych wzmożonych wysiłków 
dla dobra ludu i Narodu.
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MARIAN Ka l it a

W « tW O dliczący K o m is ji Społeczno-G ospodarczej 
aw y Z iem  O dzyskanych

DZIAŁ SPOŁECZNO-GOSPODARCZY 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Cele i organizacja !

ła o S f - taWa ? iem 0 dzyskanych w swoim założeniu mia- 
Ziemie Się c*zia*u problemowego przedstawiającego
go i  u dzyskane oraz rozwój życia politycznego, społeczne-
darki nŜ ^ arcze§° na przestrzeni trzyletniej polskiej gospo- 

_ a z - O.
2  siedrn' Wystawy posiada charakter książki złożonej
— Doch(Vi rozdziałów zatytułowanych: Zniszczenie — Ludność 
port rb społeczny — Odra i  komunikacja — Wybrzeże i Eks- 
tolnikow 2 ywienie — Człowiek, książki zaprezentowanej czy- 
ziomie arfW -^zyku plastycznym, utrzymanym na wysokim po- 

Tak ^Znau * techniki dekoracyjnej.
z całościi3 ^ ^ ek^0wana Wystawa ograniczyłaby zapoznanie się 
d° syntety081̂ 11̂  naszych na Ziemiach Odzyskanych jedynie 
ści zetknie^ 1 1 6 ? 0  °brazu, nie dającego zwiedzającym możliwo- 
spodarczep1 3  z Praktyczną stroną dorobku społecznego i go- 
Pośrednio^0’ Zw*aszcza w tych dziedzinach, które pracują, bez- 
śnie Wpłynn> rzecz każdego obywatela kraju. Te względy wła- 
dydaktyczn^ ^ na rozszerzenie programu Wystawy w kierunku 
pracy 0ra 6^° zaPrezentowania zwiedzającym w realnej formie 
również n r^ i^  wyników, zarówno instytucji społecznych jak
ZiemiachPOdmysłu i  rzemiosła, w działach wytwarzających na 
ne -do be^rn; f anych wszelkie dc 

, P redniej konsumcji.
sprzyjające warunki terenów przeznaczonychHozm iSve<:n ie j konsumci i --i . y i sprzyiaiacp w

dobra gospodarcze przeznaczo­

ną ten dział \ xt sPrzy ]a.iące warunki tereno 
1 Wystawy pozwoliły na dogodne rozwiązanie urba-

39



1 .
2.

3.

mstyczne pod kątem tworzenia dla zwiedzających również nro- 
gramu godziwych-rozrywek. wwniez pro

Wreszcie postanowiono udostępnić zwiedzającym Wystawę 
nabycie rożnych eksponatów prezentowanych przez p rzem ys ł 
ze szczególnym uwzględnieniem drobnych i atrakcyjnych przed­
miotów pamiątkowych produkowanych na Ziemiach Odzyska-

Komitet Ścisły Wystawy na posiedzeniu w dniu 8  marca br
s ta w ^ f dn Cyuię Ĉ° d° d r U g i e g 0  działu Wystawy i odtąd Wy­stawa z - O- składa się z trzech podstawowych działów-' 

Problemowego („A“);
Społeczno-gospodarczego o charakterze wystawowym 
w połączeniu z wielkim kiermaszem („B“);
Wystawy — aneksów — mieszczących się na terenie 
m. Wrocławia („C ).

w0łeCZn0"g0Sp0darCZy Wystawy z  O. ma zatem aspekt dydaktyczny i turystyczny.
wv marca br. odbyło się, we Wrocławiu z inicjaty-

K t?tu Scif eg0, Wystawy pierwsze organizacyjne zebra­
nie przedstawicieli sektorów gospodarczych i instytucji zanro-
branTn ^  v 'społI?rac-7 w dziale społeczno-gospodarczym. Ze- 
brani po zapoznaniu się z ogólnym programem Wystawy oraz 
terenami przeznaczonymi na dział społeczno-gospodarczy Wy- 
stawy uznali jednomyślnie organizację działu społeczno-gospo­
darczego Wystawy jako społecznie i gospodarczo celową i za­
deklarowali imieniem reprezentowanych instytucji uczestnict­
wo, ustalając tezy programowe.

Na zebraniu tym powołano Komisję Organizacvina działu
r c i eyx o"gospodarczego wysiawy o ™  « 4 *  S w S

knifM°b?Ziar-udrZi'aii1U sP^.eczno-g°sPodarczego Wystawy Z. O. zam- 
! '■ Wrobłewskiego — Ogrodem Zoologicznym — Odrą
Teren te T h T lS°łeg? Ciasteczka“ wynosi około 20 hektarów, 
-n tffu i* był b®zP°®rednio objęty działaniami wojennymi. 
„  kr 7  Podkomisji technicznej działu społeczno-gospodar­
czego Wystawy oczyszczono teren z żelastwa, bunkrów zapór 
Przeciwczołgowych, mm, wielu ton szczątków materiałów wo­
jennych i gruzów. wo

Podkomisja rolnicza reprezentuje na Wystawie dorobek 
społeczny i gospodarczy rolnictwa i pokrewnych działów gospo­
darki narodowej, na Ziemiach. Odzyskanych.
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W programie części rolniczej- działu społeczno-gospodarcze­
go Wystawy położono główny nacisk na zbliżenie milionowej 
masy turystów, którzy przepłyną przez Wystawę do zagadnień 
rolniczych w aspekcie tych wielkich wartości, jakie dla naszego 
bytu państwowego przedstawia rolnictwo i leśnictwo na Zie­
miach Odzyskanych. Na pierwszy plan w części rolniczej działu 
społeczno-gospodarczego Wystawy wysuwają się dalsze obiekty 
Wystawowe urządzone przez podkomisję rolniczą, jak:

1. Stoisko Mechanizacji Rolnictwa.
a. Techniczna Obsługa Rolnictwa,
b. Ośrodek Maszynowy Gminnej Spółdzielni Samopo­

mocy Chłopskiej.
2. Pawilon Wytwórczości Rolniczej.

a. Państwowe Nieruchomości Ziemskie,
b. Państwowe Zakłady Hodowli Roślin,
c. Państwowe Zakłady Chowu Koni,
d. Stacja Ochrony Roślin,
e. Stacja Ochrony Nasion,
f. Polskie Towarzystwo Zootechniczne,
g. Państwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiej­

skiego,
h. Prywatne Hodowle Nasion,
i- Związek Samopomocy Chłopskiej.

3- Przykładowa Zagroda Chłopska.
Chatka Rybacka i Pawilonik — Akwarium.

5- Wystawa Hodowlana.
Pawilony Ministerstwa Leśnictwa.
Ośrodek Społeczny Wsi.

Związek Samopomocy Chłopskiej, 
b- Oświata Rolnicza,
*;■ Departament Melioracji Ministerstwa Rolnictwa, 
r ' Departement Przebudowy Ustroju Rolnego M ini­

sterstwa Rolnictwa,
e. Naczelny Komisariat Odbudowy Wsi,
*• Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych. 
Pawilon Weterynarii.

9 Wal nad Odrą.
Odcinek prac Departamentu Melioracyjnego,

• Pokazy drenowania (pługi krecie), 
c- Deszczownia na łące nad Odrą.
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Należy zaznaczyć, że spółdzielczość rolnicza uwzględniona 
jest również w programie podkomisji spółdzielczej i uczestniczy 
w ramach spółdzielczości.

Podkomisja przemysłu państwowego grupuje wystawców 
pod hasłem „Co Ziemie Odzyskane produkują dla Obywatela 
Polski“ . Głównym punktem programu jest na wielką skalę za­
krojona akcja kiermaszowa. Przygotowano na Wystawę szeroki 
wachlarz towarów atrakcyjnych, a w szczególności przedmio­
tów pamiątkowych z inicjałami Wystawy, herbami Ziem Odzy­
skanych itp.

W tej grupie Wystawców uczestniczą:
1. Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych.
2. Zjednoczenie Kamieniołomów Okręgu Świdnica.
3. Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu i Wyrobów Szkla­

nych.
4. Centrala Tekstylna.
5. Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego.
6. Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego.
7. Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego.
8. Dyrekcje Państwowego Przemysłu Miejscowego na 

Ziemiach Odzyskanych.
9. Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego.

10. Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego.
11. Centrala Handlowa Przemysłu! Metalowego.
12. Polski Monopol Tytoniowy.
13. Państwowa Centrala Handlowa.
14. Państwowy Przemysł Fermentacyjny.
15. Państwowy Przemysł Konserwowy.
16. Centrala Przemysłu Artystycznego.
Przemysły spożywcze organizują we własnym zakresie pa­

wilony konsumcyjne o charakterze zakładów gastronomicznych, 
w których będą urządzone probiernie Państwowego Przemysłu 
Spożywczego na Ziemiach Odzyskanych.

Podkomisja spółdzielczości pozostająca pod bezpośrednim 
kierownictwem Zarządu Centralnego Związku Spółdzielczego 
potrafiła swój program oraz harmonogram robót na Wystawie 
ułożyć w fen sposób, że zarówno pawilon reprezentacyjny jako- 
też poszczególne pawilony kiermaszowe i  ich wnętrza zostały 
zharmonizowane z nowymi zadaniami oraz strukturą poszcze­
gólnych central spółdzielczych. I  tak w pawilonie reprezenta­
cyjnym, informującym o dorobku i  drogach rozwojowych spół­
dzielczości na Ziemiach Odzyskanych, są reprezentowane:
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1. Centralny Związek Spółdzielczy.
2. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego.
3. Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane.
4. Centrala Ogrodnicza.
5. Centrala Mleczarsko-Ja jczarska.
6 . Centrala Rolnicza.
7. Państwowe Zakłady Zbożowe.
8 . Centrala Spożywców. ,
9. Rolnicza Centrala Mięsna. i ,

10. Centrala Rybna.
11. Centrala „Solidarność“ .
12. Centrala Spółdzielni Pracy i Spółdzielni Wytwórczych.
13. Wydawnictwa spółdzielcze.
Obok pawilonu reprezentacyjnego spółdzielczości mieści się 

dzielnica spółdzielczych pawilonów kiermaszowych, w których 
Poszczególne centrale prezentują w oryginalnym podejściu cło 

onsumenta swoje towary. Są to następujące centrale spół­
dzielcze:

1- Centrala Spożywców — Bar — Kawiarnia.
2- Centrala Rolnicza — Bar ziołowy itp.
3- Centrala,, Solidarność“. 1
4- Centrala Ogrodnicza — Bar owocowy.

Centrala Mleczarsko-Jajczarska — Bar mleczny.
6- Centrala Rolniczo-Mięsna — Bar mięsny.

Centrala Rybna — Bar rybny.
8- Centrala Spółdzielni Pracy i Spółdzielni Wytwórczych.
9- Spółdzielnia „Czytelnik“.

organizuje'ponadto wspólnie z Techniczną 
ośrodek maszynowy w ruchu oraz zagrodę

rji .Spółdzielczość 
^ sł«gą RolnictwaP°kaziową.

d*T0 h ? kom isi a Przemysłu prywatnego i rzemiosła zobrazuje 
w tr  ^  wy^wórczości prywatnej na Ziemiach Odzyskanych 

^ech pawilonach oraz kilkunastu kioskach. 
prezeẐ y. Przemysłowo-handlowe oraz izby rzemieślnicze re- 
°siasTV -^Ce ten dział gospodarstwa narodowego, wykażą jego 
'kawa KĈa •°raz możliwości dalszego rozwoju. Szczególnie cie­
p l i ;  ^dz ie  możność porównania wytwórczości prywatnej z 
wzaio °Wą * spółdzielczą na Ziemiach Odzyskanych! pod kątem 

J mnego uzupełniania się.
na podkomisja przemysłu prywatnego i rzemiosła pracuje 

miennych od innych komisyj zasadach organizacyjnych.
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Jej komórką roboczą jest Izba Przemysłowo-Handlowa oraz 
Izba Rzemieślnicza we Wrocławiu.

Zarówno przemysł prywatny jak i rzemiosło na Ziemiach 
Odzyskanych występują we Wrocławiu pod firmą Samorządu 
Gospodarczego. To ujęcie pozwała Samorządowi Gospodarcze­
mu na wybór najciekawszych eksponatów i należytą organizację 
pod swoim bezpośrednim kierownictwem, zwłaszcza akcji kier­
maszowej , na którą złożą się wysiłki całego drobnego przemysłu 
prywatnego i rzemiosła na Ziemiach Odzyskanych.

Program tej grupy wystawców to żywa1 demonstracja jed­
ności gospodarczej wszystkich trzech sektorów na Ziemiach 
Odzyskanych i  dowód aklimatyzacji osadniczej oraz prężności 
polskiego rzemiosła na Ziemiach Odzyskanych.

Podkomisja wystawców różnych miała za zadanie zgrupo­
wanie tych wszystkich instytucji i przedsiębiorstw, które z ty ­
tułu swojej działalności nie mieszczą się w innych branżowych 
zagadnieniach i dlatego wymagają indywidualnego potraktowa­
nia, zwłaszcza przy opracowaniu programów uczestnictwa.

Komisja reprezentuje następujących wystawców, którzy 
w sposób praktyczny wykażą swoje osiągnięcia na Ziemiach 
Odzyskanych głównie w zakresie usług społecznych. Są to:

1. Państwowe instytucje wydawnicze (pawilon zbiorowy).
1. Ministerstwo Komunikacji.

a. Polskie Biuro, Podróży „Orbis“ ,
b. Polskie Linie Lotnicze „Lot“ ,
c. Państwowa Komunikacja Samochodowa,
d- Wydział Turystyki M. K.,
e. Polskie Koleje Państwowe,
f. Państwowy Instytut Hydrograficzno-Meteorologicz- 

ny,
g. Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj­

nych.
3. Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych.
4. Zakład Ubezpieczeń Społecznych.
5. Przedsiębiorstwo Państwowe „Polskie Uzdrowiska“.
6. Spółdzielnia Wydawnicza — „Prasa“, „Wiedza“, „Książ-

ka“
7. Ministerstwo Odbudowy — P.P.B. — (Domek Górnika).
Podkomisja „wodna“ powołana do życia dnia 8  kwietnia br.

zakreśliła sobie bardzo poważne zadanie zilustrowania stanu za­
gospodarowania Odry nie tylko na obszarze działu społęczno-
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gospodarczego Wystawy, łecz na szlakach wycieczek turystycz­
nych przewidzianych programem tej części Wystawy.

Opracowanie programu wodnego Wystawy wymagało 
udziału wybitnych fachowców oraz głębokiego przemyślenia.
O ile bowiem wcielenie innego terenu czy obiektu w obszar 
Wystawy nastręcza trudności lądowe, na ogół nieskomplikowa­
ne, o tyię włączenie wody jako eksponatu pociąga za sobą kon­
sekwencje, właściwe żywiołowi trudnemu do okiełznania, powo­
dującego szereg zjawisk nie przewidzianych, jak np ostatni 
Przybór, który mógł przekreślić wszelkie plany organizatorów.

Odra obejmuje Wystawę Z. O. systemem wód tworzącym 
trójkąt. Odcinki graniczące z terenami Wystawy Ziem Odzyska­
nych to Odra właściwa, Odra stara, kanały żeglugowe. Przesu­
nięcie lin ii demarkacyjnej Wystawy do Odry właściwej, włą­
czenie tego odcinka w orbitę Wystawy nie mogło ograniczyć 
uporządkowania rzeki do terenu bezpośrednio przylegającego do 
Wystawy, ale wymagało zagospodarowania i przygotowania 
na odcinku k ilku  kilometrów (od jazu do wodospadu), Odcinek 
drogi od wodospadu do kanału żeglownego, jako przecinający 
swą wstęgą drogę główną wiodącą na Wystawę, wymagał rów­
nież ożywienia. Wreszcie odcinek trzeci — kanały żeglowne, to 
Osadnicza arteria komunikacji żeglugi, ruchu, spływu.

W tym dziale występują:
1- W pawilonie reprezentacyjnym gospodarki wodnej:

a. Liga Morska,
b. Polski Związek Żeglarski,
c. Jacht-Klub Polski,
d. Główny Urząd Kultury Fizycznej. i

2- W pawilonie sportów wodnych:
a. Pracownie Modelarskie,
b. Wytwórnie Sprzętu i Osprzętu Żeglarskiego.
W pawilonach na Odrze — eksponaty:

, a. Stoczni jachtowej Głównego Urzędu Kultury i  i- 
zycznej w Giżycku na Mazurach,

b. Tabor klubów sportowych,
c. Sprzęt ćwiczebny Organizacji „Służba Polsce .

Bogaty program dydaktyczny i imprezowy podkomisji
»Wodnej“ działu społeczno-gospodarczego Wystawy przewidu- 

in. ciekawe pokazy, jak demonstrowanie urządzeń żeglar­
skich na Odrze, stałą komunikację, dalsze wycieczki, liczne im­
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prezy sportowe i widowiskowe, w sumie stanowiące ożywienie 
tych terenów wystawowych oraz pozwalające na bliższe zapo­
znanie się milionowej masy turystów z naszym uroczym base­
nem wodnym na Ziemiach Odzyskanych.

Tak więc dział społeczno-gospodarczy Wystawy Ziem Od­
zyskanych będzie dopełnieniem działu problemowego Wysta­
wy, zobrazuje naocznie nasze osiągnięcia w produkcji dóbr 
konsumcyjnych na Ziemiach Odzyskanych.
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°CHRONA UBEZPIECZENIOWA GOSPODARKI 
NARODOWEJ

woie^an ubezpieczeń rzeczowych i osobowych w Polsce przed- 
Przykł16̂ ' kez wątpienia można uznać za jeden z jaskrawych 
W -ładów rozprężenia i rozkładu gospodarki kgospodarki kapitalistycznej.
dów U ^27 działało 79 zakładów ubiezpieczeniowych: 67 zakła 
państPryWatnych> ® zakładów zagranicznych, 5 publicznych, 1 
°Pan W°Wy‘ ^  dużej części tzw. krajowe zakłady akcyjne były 
rych Wane przez kapitał monopolistów zagranicznych, w któ- 
OtrzvP°Siadaniu znajdowało się 69% kapitałów zakładowych. 
zb ioru^Jkj^ °n  ̂ z ■̂>0̂ ŝ  w drodze reasekuracji 75% ogólnego

ruiniet°w ent wyzw° lenia zastał cały kraj w zupełnej prawie 
łecznie ' n°wych stosunkach gospodarczych opartych na uspo- 
uależY^1̂  P°dstawowych dziedzin produkcji i usług, do jakich 
kraju^ 1 dzi?dzina ubezpieczeń w systemie planowej odbudowy 
’wizaci P°Wrdt do stanu przedwojennego, a więc m. in. reakty- 
dla zyskPryWatnych zakładów ubezpieczeniowych, działających 

ui nie mogła być w żaden sposób brana pod uwagę.
z dn. 3  tToT  ubezpieczeń rozstrzygnęły ostatecznie dekrety 
ubezpie 9  - r> (Dz.U.R.P. nr 5, poz. 23, r. 1947) o uregulowaniu 
Prawo dZ6n J;zeczowy ch oraz o PZUW. Na mocy tych dekretów 
tylko zakł działalności ubezpieczeniowej w Polsce mogą mieć 
Powszechiady ma^ ce na oê u ogólną użyteczność. Faktycznie, 
ZUW w p  ^ ^ akład Ubezpieczeń Wzajemnych po przejęciu b. 
nę ubezn' °znan û stał się jedyną instytucją sprawującą ochro- 
dowepn urCZeniową wszystkich sektorów gospodarstwa naro- 
2  dn.^i T Vq7ykonaniu dekretów z dn. 3.1.1947 r. PZUW objął 

•1947 r. przymusem ubezpieczenia budowle położone
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na Ziemiach Odzyskanych, co miało zasadnicze znaczenie dla 
zagospodarowania tych ziem. PZUW posiada wyłączność 
w dziale ubezpieczeń przymusowych budowli od ognia na ca­
łym obszarze Polski, wyłączność w dziale ubezpieczeń transpor­
tów i może prowadzić wszelkie inne umowne ubezpieczenia 
rzeczowe jak i  osobowe. Oprócz tego PZUW prowadzi akcję 
prewencyjną mającą na celu zapobieganie klęskom i zdarze­
niom losowym. Specjalną uwagę PZUW zwrócił na odcinek 
wiejski, gdzie oprócz przymusu ubezpieczenia budynków od 
ognia rozwija się dział ubezpieczeń ruchomości rolnych i do­
mowych od ognia, plonów od gradobicia i zwierząt od upadku.

W związku z tym i stosownie do postanowienia dekretu 
z dn. 3.1.1947 r. w ustroju PZUW nastąpiły zasadnicze zmiany, 
idące w kierunku wzmocnienia roli czynnika kontroli społecz- 
nej> jakim jest Rada PZUW. W składzie jej dominują przed­
stawiciele samorządu terytorialnego: wojewódzkie rady naro­
dowe oraz rady narodowe miast Warszawy i Łodzi.

Sprawa asekuracji została w dekrecie również uregulowa­
na w ten sposób, że działalność tę może prowadzić jedynie To­
warzystwo Reasekuracyjne „Warta“ . Zasady umów reaseku­
racyjnych, zawieranych z zagranicznymi zakładami, wymagają 
zgody władzy nadzorczej.

Władzę nadzorczą dla PZUW stanowi Ministerstwo Skar­
bu, wykonuje ją zaś za pomocą specjalnego Departamentu 
Ubezpieczeń.

Niektóre dane o działalności Zakładu po wojnie wskazują, 
że ubezpieczenia oparte na podstawach społecznych stają się 
ważnym czynnikiem stabilizacji gospodarki narodowej.

W dziale przymusowym ubezpieczenia od ogńia obejmo­
wały w r. 1945 — 2 110 000 nieruchomości, a w r. 1947 — 
3 162 000 nieruchomości; ruchomości rolne na podstawie uchwał 
powiatowych rad narodowych w r. 1945 — 1 271 000 gospo­
darstw rolnych, a w* r. 1947 — 1 770 000 gospodarstw rolnych; 
plony od gradobicia na podstawie uchwał wojewódzkich rad 
narodowych w r. 1945 — nie było, a w r. 1947 w dwóch woje­
wództwach — 550 000 gospodarstw.

Świadczenia Zakładu z tytułu odszkodowań za przymuso­
we ubezpieczenia wzrosły z 121 milionów zł w r. 1945 do 894 
milionów zł w r. 1947, oprócz zasiłków i pokrywania szkód po­
wodziowych i huraganowych nie objętych dotąd ubezpiecze­
niem.
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W dziale dobrowolnych ubezpieczeń rzeczowych ilość ry- 
wynosiła w r. 1 9 4 5 4 3 5  000, a w r. 1947 — 2 178 000. 

Odszkodowania Zakładu w tym dziale wynosiły wr. 1945 — 
5 1  milionów zł, a w r. 1947 — 1,895 milionów zł. Dział dobro­
wolnych ubezpieczeń PZUW stał się dominującym, zmieniając 
w ten sposób tradycyjny kierunek pracy tylko na przymusowe 
ubezpieczenia ogniowe. Wartość ubezpieczeń transportowych 
wzrosła z 412 milionów zł w r. 1945 do 83 608 milionów zł 
w r. 1 9 4 7  z czego na transport morski przypadło w r. 1947 — 

miliardów zł.
W taki sposób dekrety z dn. 3.1.1947 r. stworzyły podstawy 

° obecnej działalności ubezpieczeniowej w odrodzonej Polsce, 
harmonizując tę dziedzinę działalności gospodarczej z ogólnym 
rytmem przebudowy społecznej kraju.
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C Z Ę Ś Ć T R Z E C I A

TEO FIL GŁOW ACKI.

WOJNA DOMOWA W CHINACH*)

I.

Po klęsce Japonii, Chiny nie weszły w okres pokojowej 
odbudowy i rozwoju. Opracowane przez Czang Kai Szeka pla­
ny uprzemysłowienia tego olbrzymiego i zasobnego w bogac­
twa mineralne kraju pozostały na papierze.

Po wojnie z wrogiem zewnętrznym w Chinach toczy się od 
lat przeszło dwu wojna domowa, przybierająca coraz bar­
dziej na sile i ogarniająca coraz nowe połacie kraju. Jest to woj­
na między chińską reakcją, na czele której stoi rządząca partia 
Kuomintang, a masami ludowymi, których przewodnikiem jest 
Komunistyczna Partia Chin. Oczywiście, w wojnie tej zainte­
resowany jest imperializm amerykański, k tó iy  wziął pod swo­
ją kuratelę mianujące się oficjalnie „mocarstwem" Chiny, wy­
wiera przemożny wpływ na ekonomikę kraju i zaopatruje 
w nowoczesną broń armie Kuomintangu. Amerykański kapitał 
monopolistyczny wyasygnował już na walkę z demokracją 
chińską ponad 4 miliardy dolarów. Mimo to siły Chin ludo­
wych nie słabną, przeciwnie, obszar terenów wyzwolonych po­
większa się systematycznie i wynosi obecnie około 2.400.000 km2, 
a zamieszkuje go około 170 milionów ludności. (Całe Chiny zaj­
mują powierzchnię około 9,5 min km 2 i liczą z górą 500 milio­
nów ludności).

*) P a trz  a r ty k u ł pn. Problem Chin w  nrze 13 —  14 (27 —  28) Po­
ra d n ik a  P ra co w n ika  Społecznego“  z d n ia  15.X.1946 r.

50



Chiński ruch demokratyczny posiada charakter narodowo­
wyzwoleńczy, a ostrze jego walki skierowane jest w pierwszym 
rzędzie przeciwko obcym imperialistom. Stojąc na czele tego 
ruchu partia komunistyczna jest dziś potężną siłą, liczącą 
w swych szeregach 2.700.000 członków. Partia komunistyczna 
1 Organizowane przez nią armie ludowe odegrały niemałą rolę 
W walce w latach 1937 — 45 z najeźdźcą japońskim. Bywały 
akie momenty, kiedy cały ciężar wojny z Japonią spoczywał 

na wojskach Chin ludowych. W latach wojny z Japonią wyzwo- 
lona została znaczna część Chin północno-zachodnich, Na tere­
nach tych przeprowadzono poważne reformy gospodarcze i zor­
ganizowano silną armię regularną. Okręgi te są i dziś główną 
oazą władzy demokatycznej, przy czym sfera wpływów de­
mokratycznych rozciąga się i na Mandżurię.

Demokratyczna władza Chin wyzwolonych dokonywuje 
wszystkim likwidacji przeżytków feodalnych, znosi po- 

ladlości obszarnicze i umacnia suwerenność narodową kraju.
? Jakie siły mogą być wykorzystane do walki o te postula­

j ą  Odpowiada na to przewodniczący chińskiej partii komu- 
ls ycznej, Mao-Tse-Dun:

„Dążymy — mówił Mao-Tse na V II zjeździe 
KPCh w r. 1945—do stworzonego ustroju demokratycz­
nego, opierającego się na bloku uczestników jednoli­
tego frontu, mającego szeroką bazę w olbrzymiej 
większości narodu chińskiego. Taki ustrój demokra­
tyczny będzie podtrzymany, po pierwsze, przez milio­
ny robotników przemysłowych, dziesiątki milionów 
chłopów, stanowiących 80°/o ludności Chin i wreszcie 
przez drobne i  liberalne mieszczaństwo oraz innych 
patriotów“ .

. j ^  r - 1946 na wyzwolonych terenach przeprowadzona zo- 
u. a ref°rma rolna. I tak w rejonie Szansi — Hebei — Szan- 

j ^ '  Henan 20 milionów chłopów otrzymało po 3 — 6  mu na 
s“ wę (mu =  około 1/16 ha), w rejonie Suj-juan 1,7 miliona 

u ziemi zostało podzielone pomiędzy milion chłopów, w Man- 
zuni Pomiędzy 5 milionów chłopów podzielono 26 milionów 
,u‘ ^ ak więc na członka rodziny chłopskiej wypada ogólnie 

2 do 3 mu, a w niektórych prowincjach do 6  mu ziemi.
z . rejonach wyzwolonych nastąpiła całkowita demokraty­
zuj'3 życia społecznego. Istnieje wolność słowa, prasy, zgro- 

uazen, organizacji. Organa władzy wybierane są na podsta­
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wie powszechnego, bezpośredniego, równego i tajnego głosowa­
nia. Na straży wyzwolonych Chin demokratycznych stoi dosko­
nale wyćwiczona i  zahartowana w bojach dwumilionowa regu­
larna armia. Prócz tego w różnych rejonach Chin walczą liczne 
oddziały partyzanckie, których liczebność ocenia się na 4  m ilio­
ny uczestników.

Rosnący wciąż autorytet i  popularność nowych demokra­
tycznych Chin wywołuje nienawiść reakcji, zarówno rodzimej 
jak i obcej. Demokratyczne Chiny są bowiem główną przeszko­
dą do zamienienia całych Chin w kolonię kapitału USA. De­
mokratyczne Chiny to ciągła groźba dla istnienia systemu 
obszarniczo-burżuazyjnego, podtrzymywaengo przez Kuomin- 
tang.

H.

Burżuazja chińska, której reprezentantką polityczną jest 
partia Kuomintang, jest klasą politycznie słabą, uzależnioną 
od obcych imperialistów, bojącą się jak ognia wszelkich prze­
mian rewolucyjnych. Kuomintangiem rządzą faktycznie „czte­
ry rodziny“ , związane ze sobą ściśle więzami gospodarczymi, 
politycznymi i rodzinnymi. Największą rolę odgrywa bodajże 
niejaki Sun Tsy - Wen, którego jedna z sióstr jest właśnie 
„madame Czang Kai Szek“ , a druga — żona największego ban­
kiera Chin — Kun-Sian-Si. Czang Kai Szek, Sun Tsy Wen 
i  Kun Sian Si zajmują od szeregu lat kierownicze stanowiska 
w rządzie chińskim. Prócz tych trzech rodzin należy wymienić 
jeszcze spółkę pod nazwą „Bracia Czen“ . Politycznym przy­
wódcą całej tej k lik i jest Czang Kai Szek.

Do czterech wymienionych rodzin należały pod koniec 
drugiej wojny światowej największe banki chińskie, które 
koncentrowały ponad 50% całego kapitału bankowego Chin 
kuomintangowskich. W ich ręku znajduje się monopol na han­
del wewnętrzny i zagraniczny najważniejszymi produktami 
(sol, ryz, bawełna, cukier, jedwab, herbata, cyna, wolfram itp.).

Wzorem amerykańskim cała propaganda jest również sku­
piona w zacnych dłoniach kuomintangowskich mandarynów. 
Posiadają oni największą chińską agencję prasową „Central 
News. Przeszło 500 czasopism na 970 wychodzących w Chinach 
Czang Kai Szeka należy do „czterech rodzin“ . Posiadają one 
poza tym szereg przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych 
i kredytowych. Wystarczy powiedzieć, że przeszło połowa in­
stytucji kredytowych i pożyczkowych oraz 80% tzw. „koope-
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■J’atyw chłopskich“ jest własnością Czangów, Sunów, Kunów
i Czenów.

. Bracia Czen kierują kuomintangowską tajną policją. Czen 
i  Fu jest kierownikiem organizacyjno-instruktorskiego wy- 

' Zlalu CKW Kuomintangu. Reprezentuje on skrajnie prawico- 
We skrzydło partii rządzącej.
CV Publicysta Czen Bo Da w książce „Cztery rodziny

p ". twierdzi, że pod bezpośrednią kontrolą „czterech rodzin“ 
w Chinach i  zagranicą znajduje się majątek wartości około 

u miliardów dolarów amerykańskich. Wybitniejsi działacze 
uornintangowscy posiadają — według tegoż Czen Bo Da — 

bankach USA kapitał ponad 2 miliardy dolarów. Ponieważ 
°*°Poliści chińscy są zarazem członkami rządu, to cały ten 

. ieodalny polityczny i ekonomiczny system eksploatacji 
ucisku istnieje w oczach mas jako reżym „czterech rodzin“ , 
o eż jednym z najbardziej popularnych haseł chińskich jest: 

” le^z z monopolem czterech rodzin“ !
Oczywiście, w tak wielkim zlepku, jakim jest Kuomintang, 

r Q-le] e również lewe, postępowo-demokratyczne skrzydło, któ- 
1;+ ^e<mak praktycznie rzecz biorąc, nie posiada wpływu na po- 
mykę partii.

*̂artia Kuomintang opiera się więc na burżuazji i  reakcyj- 
obszarnikach, a na zewnątrz uzależniona jest od USA.

kvj°kresie wojny, z Japonią w latach 1937—1945 Kuomintang 
sty Zmuszony pójść na czasową współpracę z partią komuni- 
kió zną’ Stało się to w obliczu najazdu japońskiego, przeciwko 
ne i r ? u .najbardziej zacięty opór stawiały armie komunistycz- 
sPec‘ i * W ^ym czasie kuomintangowcy stosowali blokadę 
muni^ ’ °° obwodu pogranicznego, opanowanego przez ko- 
Spra ; ° w  i organizowali przeróżne prowokacje. Taki znawca 
C2asW. azi atyckich, jak admirał Mountbatten powiedział wów- 
akcv'2e chiński jest „średniowieczną, oportunistyczną, re- 
nia lns^ybucją i czyni wszystko co możliwe dla zachowa- 

swoich sił i środków do rozprawy z komunistami po wojnie“ , 
mokr ° .zak,oń,czeniu wojny Kuomintang zyskał w walce z de- 
kańskCi ą Chińską Potężnego sojusznika w postaci k lik i amery- 
w i i  imperialistów. Doktryna Trumana rozciąga się 

praktyce i  na Chiny.
III.

°d i t r ^ kanie> ■'8Śli chodzi o Chiny, stosowali zresztą już 
na t J ,r- tzw- politykę otwartych drzwi. Istota jej polegała 

y ’ ze USA propagowały system „równych możliwości dla
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wszystkich państw w stosunkach ekonomicznych z Chinami.
S l ' -  yka y “  opóf  ze strony konkurentów, z których 
najgroźniejszym stała się już w okresie pierwszej wojny świa­
towej Japonia. W okresie międzywojennym Japonia stała się 
głównym agresorem na Dalekim Wschodzie. Stąd wzrost nrze- 
awienstw japońsko-amerykańskich, który doprowadził do

Po kapitulacji Japonii, USA wprowadziły swoje wojska na 
terytorium Chin pod pozorem rozbrojenia znajdujących iię  tam
Z ?  KW ? i“ ch; Wkrót«  ‘ tó Stany Zjednoczone zacSy sS 
coraz bardziej mieszać w sprawy wewnętrzne Chin. Kapitał

C° raJ- szybciel opanowywał rynek chiński. Krótko 
™ ’ -u311!7  Z1jednoczone Postanowiły przekształcić Chiny
w kraj połkolonialny i całkowicie od siebie zależny.
amo_ W  °dbudo^ y  1 rozwoju Chin został opracowany przez 
amerykańskiego ekonomistę Nelsona. Plan przewiduje rozwój 
przemysłu włókienniczego, budowę dróg itp. O przemyśle cięż­
kim w ogolę się me mówi. Oczywiście, Czang Kai Szek wyraził 
swą pełną solidarność z planem Nelsona, aczkolwiek w grun­
cie rzeczy przekształca on Chiny w „F ilip iny nr 2 “ 
t ^ aPrZy re?lizacP, tyob zamierzeń Stany Zjednoczone napo­
tykają na silny opor ze strony demokracji chińskiej, toteż ze
n w î d ™ 131- WSP°ma?adą Kuomintang do jej pokonania. Sta­
ny Zjednoczone przekazały Chinom wiele materiału wojen-
c v f° ’ p̂ ze^ ozlły na swych okrętach i samolotach chińskie woj- 
ska, uzbroiły i przeszkoliły 60 dywizji kuomintangowskich, od- 
?ały r?°:i dyspozycJ1 rządu chińskiego 271 okrętów wojennych 
ltd. Ogólna wartość pomocy amerykańskiej dla Chin wynosi
SeczPa°T i f 1“ 0  WyŻ6j’ P°nad 4  m iIia rd y dolarów. Jasną jest rzeczą ze bez pomocy amerykańskiej Kuomintang nie mógłby 
prowadzić wojny z własnym narodem.

,W  bPcu 1947  r - USA skierowały do Chin misję generała 
Wedemeyera, która po pewnym czasie doszła do wniosków, że

• Zy u uomintang°wi udzielić nowej pożyczki, ale na nastę­pujących warunkach: J F * ’ a nastę
1. kontrola USA nad zużytkowaniem pożyczki;
2 . dostarczenie Stanom 1 1  baz morskich;
. całkowita zgoda Chin na amerykańskie propozycje trak­

tatu pokojowego z Japonią. J
Warunki v takie są jaskrawym przykładem stosowania 

„doktryny Trumana“ na Dalekim Wschodzie.
Wedemeyer poddał również ostrej krytyce Czang Kai Sze- 

ka za to, ze zbyt słabo walczy on z demokracją.
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Trzeba dodać, że równocześnie realizuje się na Dalekim 
Wschodzie „plan Mac Arthura“ , który nazywa się oficjalnie 
»Programem ekonomicznego rozwoju Japonii“ . Wywołuje to 
Zrozumiałe zaniepokojenie w społeczeństwie chińskim.

IV.

Ale sojusz imperialistów amerykańskich z reakcjonistami 
chińskimi nie przyniósł spodziewanych sukcesów. Poczynając 

roku 1945 wojska Kuomintangu ponoszą jedną klęskę za 
W^gą. Jesienią roku 1945 rozgorzały pierwsze walki. Amery­
kańskie czasopismo „Amerasia“ czyniąc ich bilans podaje, że 
ho końca 1945 r. 8  armia ludowa okrążyła 3 armie kuomintan- 
gowskie: 8 , 13 i  14. 8  armia przeszła na stronę komunistów, 
^  się poddała. W bitwie pod Henau kuomintangowcy stracili 
oO 000 żołnierzy. Gen. Jan Si Szau stracił 4 000 w zabitych 

H  000 jeńców. Armia pod dowództwem Fu-Tsu I poniosła 
klęskę w Szansi. Toteż już wówczas czasopismo amerykańskie 
»rar Eastern Survey“ podawało następującą ocenę:

„Nie jest prawdopodobnym, że nawet ze znacznie 
zwiększoną pomocą amerykańską komuniści chińscy 
mogą być pobici. Dziś są oni znacznie silniejsi ilościo­
wo i terytorialnie niż w latach poprzednich, kiedy 
Czang Kai Szek żądał ciągle ich likwidacji“.

Kiedy ta zwiększona pomoc amerykańska nadeszła w lip- 
cu, 1946 r. rozpoczęło się nowe natarcie. Kuomintang odniósł 
Wówczas poważne sukcesy, zajmując 506 miast powiatowych, 
j  tei liczbie centrum Specjalnego Obwodu Pogranicznego, 
"umian. Komuniści chińscy zastosowali wówczas nową formę 
oiwnJt 0r^anizując masowy ruch partyzancki na tyłach prze-

Wtedy to Kuomintang podjął manewr polityczny i  zwołał 
«ugo odkładane posiedzenie Zgromadzenia Narodowego są-

e Komuniści zbojkotowali Zgromadzenie Narodowe, uzysku­
jąc pod tym względem poparcie Demokratycznej Ligi Chin 

socjaldemokratów chińskich. Zgromadzenie Narodowe okaza- 
°  Slę jednopartyjną farsą.
. Trzeci etap działań wojennych w Chinach trwał od kwiet- 
g do hpca 1947 r. Etap ten charakteryzował się kontrofensy- 
h wojsk ludowych, które odniosły znaczne sukcesy.
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Kuomintangowska polityka rozniecania wojny domowei
S ? ‘ e L w aU Mef e W T az t 0  szerszych ch iń sk iSm i n S ^ T '  Masy Przek°nywują się coraz bardziej, że Kuo- 
mintang stał się agenturą amerykańską w Chinach i SD rzedał 
interes narodu kapitałowi amerykańskiemu.

Cvtn3 pi!l a -Z-reakC,ią Ĉ ińską °Sarnia dziś niemal cały kraj
ta k  ° ^ e s y tu a c *  w  C h i

»Generalissimus Czang Kai Szek ciągle powta- 
a’ Ze ]edyną przeszkodą do zjednoczenia chińskiego

eodzidUtpSą| i l ° mUniSCi  Chińscy‘ Jak CzanS Kai Szek p i  godzi tę tezę z następującymi faktami: że wewnątrz
Chin kuommtangowskich, które on według powszech­
nej opinii kontroluje, w których, jak twierdzi, cieszy
S i  PnnP7f S m w if szości społeczeństwa, nie ma żad- 
nej poza Kuommtangiem partii, posiadającej legalny
, ^ t ’ .Ze ma,łe .ParŁie, zjednoczone w Lidze Demokra- 
ycznej znajdują się stale pod terrorem, a cześć ich 

przywódców zabito; że demonstracje studenckie prze- 
i ^ k° \aktyce Kuomintangu są rozpędzane przez po­
licję, a kilku ich uczestników zabito; że studenci i nro-
neTrS lic iiS dla ^ 1 ^  niezbędna j est wielka ilość taj- J policji dla zachowania „poparcia narodu“ dla
p ie jącego  reżymu; że w Szanghaju w paru de­
monstracjach przeciwko wojnie domowej brali udział 
me komuniści ale businessmeni, bankierzy, przedsię­
biorcy, inteligencja itd.“ ,

Tak więc stale rośnie niezadowolenie przeciwko kapitali­
stycznej polityce rządu Kuomintangu i  przeciwko rozpalaniu 
raziTn a d<j)mowe-*' Niezadowolenie to nabiera właściwego wy- 
razu na tle niebywałego rozkładu ekonomiki Chin. Obecnie ii o i/» 
budżetu przeznacza się na potrzeby wojny. Ale produkcja mze-
S a T  wz“ oestSPce W l l T  ^  r z Ł k o t ^ y E, . . Jf ost cen> rozkład gospodarki chłopskiej. Według

f ' ° ia lv,eg° d°lar amerykański ma wartość 1 2  MO dola? 
al|f- “ ,a. ?zarnei giełdzie płaci Się zań ponad 

100 000 dolarow chińskich. Sytuacja ekonomiczna Chin pogor­
szyła się znacznie w porównaniu do okresu wojennego.

Wpływa to oczywiście na natężenie walk klasowych Wal­
czą przede wszystkim chłopi. Wystąpień chłopskich jest cała 
skala: od domagania się miseczki ryżu, jako zwiększonego za-
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dzy « / ę  podziału ziemi obszarniczej i przejmowania wła-
w 6 0 Seczuanie nP- w roku ubiegłym chłopi przejęli władzę 
w „i-P°w âtach. Walczy i  klasa robotnicza. W roku ubiegłym 
nad! 2 Wn.y.c il ośrodkach przemysłowych Chin strajkowało po- 
równ‘ rni^on^ robotników. Poważnym czynnikiem w walce są 
i kanhZi w.yst^Pienia studentów przeciwko wojnie domowej 
bazę UlacP przed Ameryką. Fakt, że rząd traci coraz bardziej 
tang, rn.asow'ł wywołuje pewne rozdźwięki w samym Kuomin- 
nuiftar.1 W kołach doń zbliżonych. I  tak np. odeszła od Kuo- 
le_ -o ,ngu grupa działaczy z marszałkiem L i Tsy Szenem na eze- s/i 1 0.Wn êz w partii socjaldemokratycznej nastąpił rozłam. 
Kai s f  wypowiedziało się zdecydowanie przeciw Czang 

zekowi, za współpracą z komunistami.

V.

,Pr! Połowy roku 1947 sytuacja na frontach zmieniłaz3sadn' * " * ■LV'IVLi xu i 1 ojtucujjci iićj liuiuduii zmienna się 
arm;; lG Z 0  na korzyść sił demokratycznych. Szerokie natarcie
be; Zr narodowo - wyzwoleńczych w Mandżurii, Bżahar, He- 
kuom^t °' uwieńczone powodzeniem. Oswobodzono od wojsk 
si> a mtangowskich prawie całą Mandżurię, 4/s prowincji Szan- 
i ’szpna^tępnie Prawie całe terytorium prowincji Henan, Hebei 
oddzia*31 Sz?reg dywizji Czang Kai Szeka rozgromiono. Całe 
dowy h W°^sit Kuomintangu przechodziły na stronę armii lu- 
niego ró ^ ost£da z uiok utworzona 28 armia Północno-Wschod- 
prze- ^ “ Wodu. Zwycięskie walki wojsk ludowych trwają bez 
tralny^h" Pocz3 ^ u  roku 1948 natarcie przeszło do Chin Cen- 
8 ng-h •’ Oddziały armii ludowych sforsowały rzekę Ho- 
za'iaża -1 rloszły do Jang-tse-kiangu. Obecnie wojska ludowe 
N a n ln ^  najważniejszym miastom chińskim — Szanghaj owi, 
«anionowi i Hankou.

przert ^ 3^ ^ 3 w dz*ałaniach wojennych znajduje się bez 
vy w rękach armii narodowo-wyzwoleńczych.

Pcha^ ' 1 ^ 2 ' ^ 3  polltyczny i ekonomiczny Chin kuomintangowskich 
USą  ^ coraz bardziej w kierunku całkowitej kapitulacji przed 
pożv jr.uorn™^ang°wcy błagają Wall - Street o coraz to nowe 
w p, . ■ Bez interwencji amerykańskiej wojna domowa 
Chin skończyłaby się szybko całkowitym zwycięstwem
obCv . owycb- Ale mimo tego, zwycięstwo sił ludowych nad 
r a 2  ij]j • lmPerializmem i jego rodzimymi pomocnikami jest co-
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C Z Ę Ś Ć  C Z W A R T A

M. ŁUSZCZYK

ROZWÓJ ORGANIZACJI WCZASÓW 
PRACOWNICZYCH

Fundusz Wczasów Pracowniczych, powołany do życia uch­
wałą Rady Ministrów z dnia 1 2  maja. 1945’ roku, po trzyletnim 
okresie prób, doświadczeń i  budowy organizacyjnej stoi obec­
nie w przededniu nowego etapu organizacyjnego — zcentralizo­
wania akcji wczasów w jednym ośrodku dyspozycyjnym.

Myśl o konieczności zreformowania akcji wczasów celem 
skoordynowania, ujednolicenia i usprawnienia tej akcji nurto­
wała od dawna wszystkich, którzy pracują w tej nowej dziedzi­
nie naszego życia społecznego. Wyraz tym nastrojom dała Kon­
ferencja Związkowa w Spalę w dniach 23 — 24 października 
1947 r. poświęcona wczasom pracowniczym.

Uchwałą konferencji spalskiej postanowione zostało zcen­
tralizowanie akcji wczasów w Funduszu Wczasów Pracowni­
czych. Centralizacja akcji wczasów zamyka pierwszy etap roz­
woju i realizowania tej wielkiej zdobyczy socjalnej naszych 
czasów.

*
Uchwała Rady Ministrów o utworzeniu Funduszu Wczasów 

Pracowniczych zalecała zorganizowanie możliwie jak najszer­
szej akcji wczasowej już w roku 1945.

Doświadczeń w tej dziedzinie w Polsce przedwrześniowej 
nie mieliśmy poza nielicznymi domami wypoczynkowymi 
Związku Nauczycielstwa Polskiego i kilku instytucji, które pró­
bowały stworzyć zorganizowany wypoczynek dla swych pra­
cowników. Na zapoznanie się z organizacją wczasów czy też do­
świadczeniami w tej dziedzinie innych państw nie było czasu. 
Trzeba było wypracować własne formy organizacyjne.

Ówczesne trudności komunikacyjne, zaopatrzeniowe oraz 
techniczne zadecydowały o zdecentralizowaniu akcji wczasów. 
Przy okręgowych komisjach związków zawodowych i powiato­
wych radach związków zawodowych utworzono komisje Fundu­
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szu Wczasów Pracowniczych z zadaniem organizowania domów 
wypoczynkowych.
j i^tom iast pewne zagadnienia organizacyjne (zaopatrzenie 
P ?w w żywność, finansowanie akcji wczasów itd.) zostały 

Centra^ e Przez Fundusz Wczasów Pracowniczych przy

Takie rozwiązanie dało pozytywne rezultaty, 
g cRn̂ 01\gsnizowano w tym czasie 54 domy wypoczynkowe o 
(jzij miejscach, w których w okresie l.V II — 3Ó.X.1945 r. spę- 
Eak° °koło 13 000 osób. W tym też czasie uzgodniono w
Zasr ?Sl.e centralnym z poszczególnymi ministerstwami szereg 
dorn' akcP wczasów kwestii, jak np. zaopatrzenie
łatvv°W .wyP°czynkowych w żywność, opał, lekarstwa, lub za- 

ienie sprawy bezpłatnych przejazdów dla urlopowiczów.

Wzrost ilości domów wypoczynkowych i miejsc.

R o k 1945 1946 1947

Ilość
dom ów w ypoczynkowych 54 451 636

Ilość m iejsc 6 560 18 439 27 380

Ra T̂ ,0SẐ  dzienny utrzymania dla 1 osoby ustalono (1945 r) 
RikZ oV̂ B' Według rozdzielnika 30% kosztów pokrywał pracow- 
czych5 /J — pracodawca i 35% Fundusz Wczasów Pracowni-

rzyst^ roku liczba domów wypoczynkowych dzięki wyko- 
aniu możliwości Ziem Odzyskanych wzrosła pięciokrotnie. 
Również w strukturze organizacyjnej akcji wczasów za- 

Ran' ^eV7ne zmiany. Nastąpiło przesunięcie prac w zakresie or- 
zac]i i  administracji domami wypoczynkowymi na zarządy 

wne związków zawodowych przy równoczesnej współpracy 
poszczególnych zakładów pracy.

W 1946 roku w domach wypoczynkowych spędziło urlop 
°koło 180 0 0 0  osób.
p Q ,  Osiągnięcia FWP w tym okresie są duże. Stworzone zostały 
ch organizacyjne w postaci wydanych instrukcji ra-
■ nkowo-gospodarczej, rozliczeniowej, wzorów preliminarzy

normu-
ku , . vvu euapuuarcze], rozliczeniowej, wzorow preni 

zetowych dla domów wypoczynkowych, instrukcji
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Z akcji wczasów. określenia, kto ma prawo korzystać

z jednefstionvaV l  T * ™ -  °!'ganu kontrolnego z ramienia FWP 
jednostek administrujących8  doma? 1 wielkie Rozczłonkowanie 
jscyeh skierowan^HbUety1 kolejowe (o i^Z Z ^^a°W^m^r'r-ye*a”

kowS r r y Wf ° St 1!czby organizowanych domów wypoczyn-

agrsŁaLf™-oznaa k°“ “
Sów,lak : 1 9 4 7  i,rZyMSi dalsze dUŻe »  organizacji wcza-

1. Zniesienie przydziałów reglamentacji żywności dla dn 
mow wypoczynkowych, co stworzyło m o ż u i ^ S Ł S ^  
odżywiania wczasowiczów. Wzrasta wprawdzie koszt utrzyma-
pracownika yWanie k°SztÓW nie™acznie tylko obciążało

Podział opłat za pobyt w domach wypoczynkowych.

Piok Pracownik Praco­
dawca

FW P Koszt dziennego 
utrzym ania

1945 30 zł 35 zł 35 zł 100 zł

1946 30 zł 35 zł 35 z ł 100 zł

1947 54 zł 73 zł 183 zł 300 zł

¡1948*)

5

I  8r>

54 zł

I I  gr.

100 zł
100 zł

I gr. 

196 zł

I I  gr-

150 zł
350 zł

*) W  ro k u  1948 w prow adzono p rog res je  op ła t:
I  g ru pa  —  p ra co w n icy  za ra b ia ją cy  do 15.000 z ł m iesięcznie,

I I  g ru pa  —  p ra co w n icy  za ra b ia ją cy  ponad 15.000 zł m iesięcznie.
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w ^ rz a d a rï^ c r t^ 811̂ !, a<*I^ 1y sł racj i  domów wypoczynkowych 
wczasy w  a a r f i S i - 2" 1̂ 0"^'zawodowych i  kierowania na
^ ^ z e g o  z o r J a n iz o w S ïk c j i  Z Z ’ C° ^  możność sPra ‘

* naprawHV°KZ,enie OÎ U inspekcyjnego FWP, który ujawnia 
Materiałów ^  ne niedoci:3gnięcia w terenie oraz dostarcza 

diow d0 usprawnienia akcji wczasowej.
•tąpił Fundusz Wczasów Pracowniczych przy-

y .  zcentralizowania prowadzonej akcji.
nia. s t S 0 liCOr °  W domach wypoczynkowych koszta utrzyma- 
,n°cześnie b r °zllcza^ ia, S1?> zasady prowadzenia domów itd. Jed- 
t r a n ż o w L u ble?a ,konca Przejmowanie przez zarządy główne
P°d o p ie k ir A ^ S kOW/ f WOd°Wyc,h Pozostających dotychczas 

p ^ rożnych instytucji domow wypoczynkowych.
witej centrer*1 S?ra3 f™ i ’ które są Przygotowaniem do całko- 
goto w a n i i  kaC]1’ FPW Prowadzi intensywną pracę nad przy- 
Wczasów °rganizacyjnymi do centralnego prowadzenia akcji 
d°lno-św 5  tym  celu Powstają okręgi FWP (śląsko-krakowski, 
Centra li p w p WarSZaWSkl ° raZ PrzeProwadza siS reorganizację

akcjfwi^ększe,™ysiłki czynione są w kierunku rozszerzania
re od Mamy tu . do zanotowania szereg osiągnięć, któ-
nie xna 7 3  na doma§aty si^ zrealizowania. Poważniejsze znaczę- 
dzięki nvoWarCle Ym°w y z Zakładem Ubezpieczeń Społecznych, 
na lud • rozciągnięto akcję wczasów, nastawioną dotychczas 
czenia 7 TT«°Wych’ także i na pracowników potrzebujących le- 
c°Wnikó"Ub z°b°wiązał się w  bieżącym roku dać 20 000 pra- 
•eczem« — leczenie ambulatoryjno-zdrojowe oraz 18 000 — 

rp sanatoryjne.
pËC in icznie wygląda to w sposób następujący:

V m is k fm u ? 1̂  ktdr eg° zdrowie wymaga leczenia — staje przed 
przekaz m  ^ ybezpieczalni Społecznej. Ten, kto otrzymuje 
Cześnie eczcnie ambulatoryjno-zdrojowe, uzyskuje jedno- 
mach wvnn^SCe T  odpowiednim domu wypoczynkowym. W do- 
Wedłu? i °Wych Przebywa 3 tygodnie płacąc za pobyt
płatnio Ws. . eg° rozdzielnika kosztów oraz otrzymując bez- 
sPQdza ia t  i zabieSi lecznicze w zdroju. Czwarty tydzień 
’kaz na j p 0  rekonwalescent w  domu. Ten kto otrzymuje przę- 
Płatnv n n if*11-!sanato ry jne  ma zapewniony 4-tygodniowy bez- 

p_ P yt i bezpłatne zabiegi w sanatoriach ZUS. 
4 ^ygodnin^mCy flzyczni; którzy otrzymują urlop krótszy niż 

y na pozostały okres (brakujący do 4. tygodni) zo-

61



stają uznani za niezdolnych ¡do pracy i ZUS wypłacą im feasiłek 
chorobowy. , y i , ,

W chwili obecnej FWP dysponuje w domach wypoczynko­
wych własnych, czy też administrowanych przez zarządy głów­
ne poszczególnych związków zawodowych lub przez instytucje 
i przedsiębiorstwa państwowe — 236 397 miejscami w 636 do­
mach wypoczynkowych.

W roku 1948 FWP zamierza udostępnić 400 000 wczasowi­
czom pobyt w domach wypoczynkowych:

Opłaty za pobyt w domach wypoczynkowych wynoszą 
obecnie dla zarabiających poniżej 15 000 zł miesięcznie zł 54.— 
i  dla zarabiających ponad 15 000 zł — 100 zł dziennie.

Ponieważ koszt utrzymania wynosi zł 350 dziennie, przeto 
1WP dopłaca do pobytu każdego związkowca-wczasowicza zł 
150 — 198, a pracodawca zł 100 dziennie.

FWP zorganizował w roku bieżącym wymianę wczasowi­
czów z innymi krajami. Do Czechosłowacji (Karlove Vary) wy­
j c i e  500 osób w pięciu 14 dniowych turnusach po 100 osób 
i  do Jugosławii 40 osób na 3 tygodniowy pobyt.

W bieżącym roku udostępniono młodzieży pracującej spę­
dzenie urlopu w wydzielonych specjalnie w tym celu młodzie­
żowych domach wypoczynkowych.

FWP przyczynił się do udogodnienia zarówno warunków 
podróży (specjalne pociągi wczasowe z większych miast: Kato­
wice, Łódź, Kraków), jak i pobytu w domach wypoczynkowych 
(obniżenie taksy klimatycznej, ułatwienie poruszania się w stre­
fie pogranicznej dla wczasowiczów).

Z zamierzeń na przyszłość zainteresuje zapewne szerokie 
rzesze ludzi pracy w miastach projektowanie rozszerzenia wcza­
sów przez organizowanie week-endów (na niedzielę i  święta) 
oraz wczasów wędrownych na lądzie i wodzie.
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Cz ESŁa w  Z IÓ ŁK O W S K I

k o n k u r s  o c h o t n ic z y c h  z e s p o ł ó w  
t e a t r a l n y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h

ka oArtykuł ten ma na celu zapoznanie czytelników „Poradni- 
*połecznego‘‘ z pracami wstępnymi i częściowo już z wy- 

Zowa konkursu ochotniczych zespołów teatralnych, zorgani- 
Wych t W  świetlicach i  domach kultury związków zawodo- 
lat JeSt t 0  i uż drugi konkurs na przestrzeni niespełna dwóch 
Wn^rf°rg?mzowany Przez Komisję Centralną Związków Za- oaowych w Polsce.
A rt PtłerWSZy Ogólnopolski Konkurs Amatorskich Zespołów 
Prz ystycznych Związków Zawodowych został zorganizowany 
i m łẐ 0młs^  Centralną Związków Zawodowych w roku 1947 
nić należ Spełnienia cały szereg zadań, spośród których wymie-

1 - dokonanie w skali ogólnopolskiej przeglądu dotychcza­
sowego dorobku i możliwości artystycznych związko­
wych zespołów świetlicowych;

2 . wydobycie na jaw samorodnych talentów indywidual­
nych i  zespołowych, zasługujących na opiekę i pomoc 
ula pełnego ich rozwoju;

2 - zapoznanie przedstawicieli świata artystycznego i lite- 
racko-publicystycznego z samorodnym ruchem arty­
stycznym.

Puklai0n -̂U jS ên y  Poważnej mierze spełnił swe zadania, uwy- 
arowe C l ednoc.ze?nle wielkie braki i niedociągnięcia repertu- 

’ wyma2ające przeprowadzenia pewnych reform. W okre­
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sie przedwojennym uważano za najodpowiedniejsze dla zespo­
łów ochotniczych sztuki o najmniejszych wartościach literac­
kich, bezproblemowe, posiadające wielokrotnie jako szczytowe 
zagadnienie fragmenty niewłaściwego, błazeńskiego humoru. 
Wystarczy podać jako przykład, że każdą sztukę, która nie mo­
gła być zakwalifikowana do wykorzystania w teatrach zawodo­
wych, przekazywano bez względu na jej wartość do użytku 
ochotniczym zespołom artystycznym. Takie nastawienie wypo­
sażyło zespoły świetlicowe w tego rodzaju sztuki, jak „Panna 
rekrutem“ , „Mundur swatem“ , „Zaloty na kwaterze“ , „Żyd 
w beczce“ , „Głupi Jakub“ , „Odjazd, panie Zielonka“  itp. Do 
takiego repertuaru przyzwyczaiła się karmiona nim przez długi 
okres czasu widownia ochotniczego teatru.

W dziedzinie teatru ochotniczego zaszły po wojnie znaczne 
zmiany. Już w roku 1947 pokazy zorganizowane przez ochot­
nicze zespoły teatralne oglądało 6  000 000 robotników. Maso­
wy ruch ochotniczej twórczości artystycznej wciągnął w krąg 
życia kulturalnego szerokie rzesze pracownicze; świetlice stały 
się poważnym czynnikiem upowszechnienia kultury. Tym bar­
dziej więc stary repertuar nie mógł być dłużej tolerowany.

Należało prace świetlicowe przepoić głęboką treścią ideo­
logiczną klasy robotniczej i  narodu, dokonywującego wielkich 
przeobrażeń społecznych i  gospodarczych. Należało zorganizo­
wać odpowiadający nowym warunkom repertuar ochotniczych 
zespołów artystycznych. Zagadnienie to wyłuskane z wniosków 
Pierwszego Ogólnopolskiego Konkursu Amatorskich Zespołów 
Artystycznych zostało wzięte na warsztat przez cały aparat 
pracy kulturalno-oświatowej w związkach zawodowych.

W 1948 roku celem pogłębienia treści ideologicznej prac 
artystycznych w świetlicach związkowych został ogłoszony kon­
kurs dla ochotniczych zespołów teatralnych.

Opracowany przez Komisję Centralną Związków Zawodo­
wych regulamin obejmował całokształt prac organizacyjnych 
na wszystkich szczeblach eliminacji. Szczegółowo omawiał wy­
bór wojewódzkich i  powiatowych komitetów organizacyjnych 
oraz sądów konkursowych. Wezwał do konkursu wszystkie 
zespoły teatralne i  inscenizacyjne zorganizowane i  działające 
w świetlicach i domach kultury związków zawodowych na te­
renie Rzeczypospolitej, opracowujące następujące formy:

a) sztuki jednoaktowe,
b) widowiska regionalne (wesela, dożynki, obrzędy świę­

tokrzyskie itp.),
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c) fragmenty utworów całospektaklowych,
d) inscenizacje,
e) skecze,
f) widowiska.
Cały konkurs podzielony został na trzy etapy: eliminacje 

powiatowe, wojewódzkie i  finałowe w Warszawie. Terminy 
ustalono następujące: eliminacje powiatowe do dnia 15 mar­
ca br., wojewódzkie — do dnia 30 maja br., finałowe — 20—25 
czerwca w Warszawie.

W tabelach ocen dla sądów konkursowych,' jako jednej 
iz części składowych regulaminu, przeznaczono największą liczbę 
punktów za dobór repertuaru. Główną rolę w itym konkursie 
otrzymały teksty mówione i  ich treść z zachowaniem jako tła 
wszelkich ewolucji tanecznych, śpiewu i muzyki.

Przy każdym wojewódzkim komitecie organizacyjnym 
zostały zorganizowane komisje repertuarowe przy udziale lite­
ratów i  publicystów, których zadaniem było zaopiniowanie 
zgłoszonego repertuaru.

Komisja Centralna Związków Zawodowych zorganizowała 
poza tym specjalne opracowanie literackie i sceniczne takich 
utworów, jak „'Szkice węglem“ Sienkiewicza, „Nawrócony“ 
Prusa, „Miłosierdzie gminy“ Konopnickiej, „Sułkowski“ akt I 
Żeromskiego, „Oświadczyny“ Czechowa itd., przystosowane do 
warunków teatru świetlicowego. Wstępy do tych utworów opra­
cowane żostały przez A. Stawara, T. Wojeńskiego, Z. Liberę. 
Cz. Wojeńską i innych. Utwory te przed wydaniem zostały po­
wielone i wysłane w teren, co stało się pewnego, rodzaju „po­
gotowiem ratunkowym“ dla tych zespołów, które nie mogłyby 
uporać się z trudnościami doboru odpowiedniego repertuaru.

Jak się okazało, repertuar zespołów teatralnych w stosun­
ku do pierwszego konkursu w roku 1947 został bardzo poważ­
nie zmieniony. Często wybierano fragmenty trudne do wyko­
nania, np.: „L ilia  Weneda“ , „Balladyna“  i „Mazepa“ Słowackie­
go, „Zemsta“ Fredry, z przeróbek scenicznych: „Janko Muzy­
kant“ Sienkiewicza, „Nawrócony“ i „Placówka“ Prusa, „Żeń­
cy“ Szymonowicza, „Głupi Franek“ Konopnickiej, „Ludzie pod­
ziemni“ Struga, „Słowo o Jakubie Szeli“ Jasieńskiego, „Zacza­
rowane koło“ Rydla, „Powodź“ i „Matka“ Szaniawskiego itp.

Z poleconych przez Komisję Centralną fragmentów naj­
popularniejszy był „Pan inspektor przyszedł“ Priestley‘a oraz 
Prus i Konopnicka.
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W całym kraju wzięło udział w konkursie 600 zespołów, 
obejmujących ogółem 15 000 osób, w tym 155 zespołów z wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego, 60 z województwa krakow- 

* skiego, 40 z województwa kieleckiego, 80 z dolno-śląskiego, 
60 z pomorskiego, 35 ze Szczecina, 15 z Olsztyna, 15 z Rzeszo­
wa, 15 z Lublina, 35 z Poznania, 25 z Warszawy, 35 z Łodzi, 
15 z Gdańska, 20 z Białegostoku.

Eliminacje tak na szczeblu powiatowym jak i  wojewódz­
kim, trwały od 5 do 10 dni. Duży był wkład pracy sądów kon­
kursowych, w skład których wchodzili przedstawiciele świata 
artystycznego i literacko-publicystycznego.

Pierwszym dużej miary osiągnięciem prac jest poważna 
zmiana repertuaru. Dla jego ugruntowania' należy jeszcze bar­
dziej zacieśnić więzy współpracy między odpowiednimi czyn­
nikami na wszystkich szczeblach organizacji związkowych a l i ­
teratami, artystami i  publicystami. Podkreślić bowiem należy 
owocny, a znaczny udział w tej akcji literatów, artystów, pu­
blicystów, oświatowców, duże z ich strony zainteresowanie 
twórczością amatorską i pełną poświęcenia pracę. Następne 
ogólnej natury pozytywne stwierdzenie stanowi masowość ucze­
stnictwa, zapał, ambicja, ofiarność, umiłowanie sztuki, jakie 
wykazały niemjal wszystkie zespoły, biorące udział w konkursie. 
Trudno jest pisać o większej liczbie zespołów zasługujących na 
wyróżnienie, ale takie, jak Domu Kultury Związku Zawodowe­
go Metalowców w Mikołowie lub kopalni „Anna“ z Przowa, 
zasługują na to, ażeby o nich więcej powiedzieć.

Zespół Domu Kultury w Mikołowie pracował nad „Balla­
dyną“ Słowackiego przez 11 miesięcy. Zespół ten składa się 
z samych prawie autochtonów. Ci ludzie, którym język 
polski w  potocznej mowie sprawia wiele trudności, poprawnie 
recytują wiersz Słowackiego. Miarą zainteresowania całego 
Przowa i kopalni „Anna“ „L ilią  Wenedą“ Słowackiego jest fakt 
¡że wielu: mieszkańców zna ten utwór.

Obok szeregu osiągnięć festiwalu należy jednak podkreślić 
i złe strony. Wiele zespołów jeszcze przed eliminacjami powia­
towymi nosiło już we własnym mniemaniu palmę pierwszeń­
stwa w tornistrze. Gdy taki zespół zajął któreś z ostatnich 
miejsc, zasypywał władze związkowe oraz wojewódzki komitet 
organizacyjny protestami. Trzeba było dużo czasu poświęcić 
na uzasadnienie i wytłumaczenie oceny sądu konkursowego. 
Niektóre sądy konkursowe, przeważnie na szczeblu powiato­
wym, wydawały nieuzasadnione oceny, co wprowadzało rozgo­
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ryczenie wśród zespołów. Również .praca komisji repertuaro­
wych nie zawsze szła po właściwej ćirodze. Spotykały się tu ze 
sobą rożnego rodzaju kryteria, przy czym najwięcej ucierpiały 
utwory samorodne.

Obawa przed zalewem grafomaństwa z góry niesłusznie na­
stawiła te komisje negatywnie do literatury samorodnej, z po­
ważną częstokroć szkodą dla repertuaru. Niektóre z utworów 
samorodnych wymagały wprowadzenia drobnych poprawek 
zrobionych ręką literata, po czym mogłyby stworzyć dodatnią 
pozycję w repertuarze dla zespołów ochotniczych. Z takich ut- 
worow wyliczyć można „Kuźnię na rozstaju“ — Katowice, 
„Podziemie w podziemiu“ — Kraków, „Gospodarz — to ja“ — 
Warszawa, „Historia i magnolie“ — Wrocław, „Tramwaj 1905“ 
— Warszawa.

Równocześnie z tym bywały wypadki zbyt pobłażliwego 
traktowania utworów samorodnych np. w Katowicach, gdzie 
utwór źle napisany, nie nadający się do konkursu został w ko­
misji repertuarowej przez zawodowego literata zakwalifikowa­
ny. Następstwa nie dały na siebie długo czekać. Bardzo ładnie 
pracujący zespół świetlicy górniczej, składający się z 70 osób 
został w eliminacjach zdyskwalifikowany za nieodpowiedni re­
pertuar.

Mimo tych niedociągnięć konkurs ochotniczych zespołów 
teatralnych wykonał poważną pracę. Po ukończonych w pierw­
szych dniach czerwca eliminacjach wojewódzkich do ostatecz­
nych rozgrywek zakwalifikowano 90 zespołów, które w dwóch 
turach stanęły do konkursu finałowego w Warszawie. Elim i­
nacje pierwszej tury odbyły się w Warszawie między 2 0 _25
czerwca.
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C Z Ę Ś Ć  P I Ą T  A

I. K.

JAK ORGANIZOWAĆ OBCHODY 22 LIPCA

Są. w życiu narodu i każdego kraju dnie-daty, które swym 
znaczeniem wybijają się ponad inne.

Są takie dnie, które w życiu każdego kraju miały znaczenie 
przełomowe.

Taką datą p’rzełomową w historii naszego kraju jest dzień 
22 lipca, dzień święta wyzwolenia, rocznica uchwalenia Manife­
stu PKWN.

Jednocześnie z wyzwoleniem pierwszego skrawka polskiej 
ziemi Krajowa Rada Narodowa powołała pierwszy Rząd Polski 
— Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego. W dniu 22 lipca na 
murach wyzwolonego Chełma rozlepiony został Manifest 
PKWN.

Dlatego dzień 22 lipca ma dla nas podwójne znaczenie: jest 
to święto zwycięstwa nad wrogiem zewnętrznym i święto zało­
żenia kamienia węgielnego pod nowy gmach Polski Ludowej.

Zadaniem organizacji społecznych, związków zawodowych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, organizacji młodzieżowych, 
stronnictw politycznych, wszelkich instytucji i organów społe­
cznych jest zorganizowanie tak obchodów tego święta, by dały 
one wyraz radości każdego Polaka z wyzwolenia, historycznych 
przeobrażeń społecznych i  osiągnięć budownictwa oraz twardej 
woli dalszych wzmożonych wysiłków w coraz bardziej zwar­
tych szeregach.

- Organizacje społeczne winny postawić sobie jako pierwsze 
i naczelne zadanie, by obchody odbyły się we wszystkich wsiach, 
miastach i miasteczkach Polski.

Komitety obchodu winny powstać na terenie każdego po­
wiatu, a na terenie każdej gminy i wioski należy wyłonić mały,
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trzyosobowy zespół obywateli, odpowiedzialnych za przebieg 
uroczystości.

Jeśli przystąpimy natychmiast do organizowania terro ro­
dzaju komitetów, można będzie zebrać przedstawicieli ośrod­
ków wiejskich do powiatu lub gmin i udzielić im odpowiednich 
instrukcji oraz omówić dokładnie formy i przebieg pochodu.

Jakie mogą być formy obchodu na wsiach?

W każdej wsi winna się odbywać w tym dniu zabawa, po­
przedzona krótkim 10—15-minutowym przemówieniem o zna­
czeniu święta 2 2  lipca.

Zabawę należy odpowiednio przygotować. Trzeba posta­
rać się, by odbywała się bez wódki. Już przed zabawą należy 
wyznaczyć wodzireja, który łubiany wśród młodzieży, potrafi 
do zabawy wciągnąć całą młodzież.

Wioski winne być udekorowane barwami narodowymi oraz 
sztandarami czerwonymi i zielonymi, świeżą zielenią i kwia­
tami, girlandami i lampionami. Do pracy tej należy wciągnąć 
dziewczęta, ogłosić konkurs na najpiękniej ozdobioną chatę.

W tym roku w dniu 22 lipca nastąpi kongres zjednoczenio­
wy młodzieży, dlatego należy, by uroczystości związane z ob­
chodem Manifestu PKWN dały ■ specjalną okazję do popisu 
młodzieży. Część artystyczną zabawy, koncert, pieśni, tańce 
winna przygotować młodzież.

W miejscowościach gminnych, tak jak i  na wsi przy orga­
nizowaniu uroczystości, nacisk kładziemy na zorganizowanie 
masowej zabawy.

Już teraz należy przygotować zespół artystyczny, omówić 
z nim program występów.

W każdej gminie można, posługując się materiałem z ilu ­
strowanych pism i tygodników, zorganizować wystawę, obra­
zującą osiągnięcia ogólne w danej gminie.

Nie bacząc na to, że jest to okres wzmożonej pracy na roli, 
można zorganizować w gminie na niedzielę po 22 lipca, wspól­
nie ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej Wystawę Hodowla­
ną. Na wystawie tej demonstrować należy najlepsze okazy wy­
hodowanego drobiu, bydła i nierogacizny.

Do zorganizowania tych wystaw należy wciągnąć kobiety 
i dziewczęta — pokazać dorobek pracy kół gospodyń wiejskich 
danej gminy.
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Należy przygotować cały szereg nagród lub listów pochwal­
nych za najlepsze wystawione okazy.

Przypominamy, że i uroczystości w gminie, jak i w wios­
ce, winny być poprzedzone jednym tylko przemówieniem trwa­
jącym nie dłużej niż 15 minut.

Obchody powiatowe

W miastach powiatowych na dzień 22 lipca można zorga­
nizować wystawę, ilustrującą odbudowę danego powiatu. Na­
leży opracować graficznie, ile szkół zbudowano, ile naprawiono 
dróg, ile ośrodków zdrowia zostało otwartych, ile uruchomio­
no fabryk, warsztatów, spółdzielni, jak wygląda stan zasie­
wów, uprzemysłowienia i rękodzielnictwa w danym powiecie. 
Wśród zdjęć winny znaleźć się podobizny przodowników pra­
cy w przemyśle i rolnictwie.

Każdy powiat w Polsce ma olbrzymie osiągnięcia, wiele 
powiatów rozbudowało swą gospodarkę znacznie ponad poziom 
sprzed 1939 roku i należy to w dniu 22 lipca umieć wykazać. 
Należy również wskazać na bieżące zadania.

Miasto powiatowe winno być udekorowane. Tu również, 
jak w wiosce lub gminie, można ogłosić konkurs na najładniej 
udekorowany dom.

Należy zwrócić uwagę, by zarząd miasta zorganizował 
oczyszczenie i uporządkowanie miasta.

Należy zorganizować zabawę ludową, na* której poza częś­
cią artystyczną, tańcami, 'może być wesołe miasteczko (karu- N 
żele, strzelnice, huśtawki).

Można w tym dniu zorganizować dla młodzieży igrzyska 
sportowe, a więc mecz, biegi, wyścigi rowerowe — na trasie 
łączącej dwa miasta w powiecie lub trasie obiegającej cały 
powiat.

Formy obchodu mogą i  powinny być różnorodne i rozma­
ite. Istnieje już dość doświadczeń w organizowaniu uroczystoś­
ci. Należy te doświadczenia wykorzystać w taki sposób, by nie 
powtarzać w każde święto tych samych, a stosować nowe formy.

W dniu 22 lipca chodzi o masowy, radosny sposób obcho- 
dó\|£ Po ulicach miast mogą przejeżdżać samochody z orkiestra­
mi. Można organizować wesołe korowody w przebraniach i ma­
skach. Należy również rozmieścić orkiestry na placach i orga-
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nizować tańce na ulicach. Wieczorem można urządzić ilum i­
nację. *

Należy zorganizować również zabawy w miejscowościach 
podmiejskich, do których zwykle udaje się maLSowo ludność 
miast na wycieczki. Na wypadek niepogody należy zarezerwo­
wać salę. Należy również pamiętać o napojach chłodzących/

Nad miejscami zabaw należy wywiesić transparent „22 lip- 
ca — Święto Wyzwolenia“. *

Cztery lata, które dzielą nas od dnia 2 2  lipca 1944 roku 
to lata ciężkiej ale owocnej pracy. Mamy z czego być dumni — 
i czym się cieszyć.

Dajmy temu wyraz w naszych uroczystościach i w naszym 
święcie.

\
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w. z.

JAK PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO REFERATU 
LUB PRZEMÓWIENIA

Referat i przemówienie

W trzech poprzednich artykułach mówiliśmy o rozmaitych 
zagadnieniach związanych z przeprowadzeniem i przygotowa­
niem zebrań. Z kolei omówimy sprawę przygotowania się do ze­
brania pracownika społecznego.

Organizator zgromadzenia czy też członek komitetu organi­
zacyjnego musi najczęściej nie tylko otworzyć posiedzenie, za­
gaić wiec czy akademię, nie tylko odczytać porządek dzienny i  za­
siadać w prezydium, ale również wygłosić przemówienie lub za­
sadniczy referat dotyczący spraw politycznych, gospodarczych, 
czy też wewnętrzno-organizacyjnych. Jest w naszym życiu spo­
łecznym zjawiskiem niestety jeszcze bardzo częstym brak solid­
nego przygotowania do referatu lub wystąpienia. Długie, nużą­
ce, naszpikowane wszelkiego rodzaju komunałami mpwy są nie­
odłączną częścią składową wielu zgromadzeń.

Często nawet doświadczeni pracownicy społeczni dopiero 
podczas posiedzenia lub bezpośrednio przed nim zastanawiają się 
na referatem, improwizują go, co nieodmiennie zmniejsza celo­
wość i  skuteczność zgromadzenia. A przecież zwołujemy ludzi, 
po' to żeby w sposób ciekawy i  interesujący zapoznać z nowymi 
zagadnieniami, przekonać, nauczyć.

Żywe słowo jest najpotężniejszą bronią pracownika spo­
łecznego. Żeby mogło nią być zawsze — każde wystąpienie 
trzeba starannie przygotować. Częścią składową organizacji każ­
dego zebrania, akademii, wiecu lub nawet zwykłego posiedzenia 
musi być staranne przygotowanie własne.
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Nieco inaczej, mimo całego szeregu wspólnych momentów, 
wyglądać będzie przygotowanie do referatu niż do przemówie­
nia. Referaty wygłaszamy najczęściej na posiedzeniach, zgroma­
dzeniach, akademiach. Opierając się na starannie zebranym ma­
teriale, omawiamy w nim i analizujemy możliwie wszechstronnie 
pewne zagadnienia, wyjaśniając swój punkt widzenia i punkt 
widzenia organizacji, którą reprezentujemy. Tak np. referat 
o planie trzyletnim, o polskiej polityce zagranicznej lub Zie­
miach Odzyskanych będzie miał na celu wsżechstronne omó­
wienie danego zagadnienia. Inny charakter natomiast nosi wy­
stąpienie określające tylko stosunek mówcy do danej sprawy.

W przemówieniu tego rodzaju nie chodzi nam zazwyczaj 
li tylko o określenie słusznego poglądu na omawiane sprawy. 
Rozróżniamy więc referat o aktualnych zagadnieniach gospodar­
czych od przemówienia na temat dotyczący np. naszego stosunku 
do osiągnięć na tym polu.

Jak należy przygotowywać się do referatu?
Pierwszą czynnością po otrzymaniu lub dokładnym ustale­

niu tematu będzie głębokie przemyślenie problemu i ułożenie 
planu jego przez wydzielenie kilku najważniejszych zagad­
nień. Jeżeli mamy więc referat o aktualnych zagadnieniach 
wykonania planu, projektowanych inwestycji, wkładu klasy 
robotniczej w odbudowę gospodarczą itp., podzieliwszy .temat 
np. na nie więcej jak 4—-5 zagadnień, dzielimy je z kolei na 
podpunkty. W ten sposób otrzymujemy najbardziej ogólny 
schemat naszego wykładu.

Następną czynnością jest zgromadzenie materiałów — bro­
szur, książek, odpowiednich artykułów „Poradnika Społeczne­
go“ itp. Zgromadziwszy całą tę lekturę czytamy ją przede 
wszystkim w dowolnej kolejności. Pierwsze czytanie ma na ce­
lu najbardziej ogólne zapoznanie się z materiałami. Dopiero po 
uczynieniu tego przygotowujemy się do właściwego rozpraco­
wania lektury. Najlepszym technicznym sposobem jest przygo­
towanie w tym! celu kilku luźnych kartek papieru, których 
ilość odpowiada ilości określonych przez nas podpunktów za­
gadnień. Czytając po raz drugi zebrane książki i broszury wy­
pisujemy na przygotowanych kartkach wszystkie te fakty 
i twierdzenia, które dotyczą ułożonych przez nas podpunktów. 
Tak zebrany materiał posłuży nam do ułożenia najważniej­
szej naszej pomocy przy referowaniu — konspektu, wykładu. 
Konspekt nie zawiera — zdanie po zdaniu napisanego naszego 
referatu w takiej formie, jak go mamy wygłosić. Konspekt nie
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jest również zbiorem, zagadnień i podpunktów. Musi on zawie­
rać dokładne, treściowe rozpracowanie każdego zagadnienia 
i podpunktu wytypowanego przez nas poprzednio. Jeżeli kon­
spekt ma nam rzeczywiście ułatwić mówienie, musi składać się 
ze zdań twierdzących, a będących sformułowaniami, gotowymi 
do wypowiedzenia, a nie tylko tytułami problemów. Będziemy 
więc pisać w konspekcie: nie „współzawodnictwo pracy“ , ale 
np.: „współzawodnictwo pracy jest gwarancją wypełnienia 
planu“ .

W ten sposób będziemy mieli przed sobą podczas referatu 
wszystko to, co chemy powiedzieć w bardzo zwartej i treścio­
wej formie.

Dobrze jest zaznaczyć sobie na konspekcie, ile zajmie nam 
czasu omówienie każdego zagadnienia, a nawet każdego pod­
punktu.

Podczas referatu konieczne jest trzymanie' się tych norm 
czasowych. Referat nie powinien trwać dłużej niż 45 minut — 
godzinę.

Przygotowując wykład na zgromadzenie, posiedzenie lub 
akademię dobrze jest pomyśleć o tym, w jaki sposób można by 
przyczynić się do lepszego zobrazowania omówionego zagad­
nienia. Np. mówiąc o aktualnych problemach gospodarczych, 
można przygotować wykres obrazujący wzrost produkcji Pol­
ski odrodzonej w stosunku do Polski ptzedwrześniowej.

Omawiając sprawy Ziem Odzyskanych, przygotować mapę 
naszego zachodu itp. Często najbardziej prymitywnie sporzą­
dzona mapa, wykres czy ilustracja potęguje efektywność i ce­
lowość naszej pracy.

Przygotowanie przemówienia wygląda nieco inaczej. Z na­
tury rzeczy nie potrzebujemy gromadzić ańi tak szerokiej lek­
tury, ani tak źródłowego materiału jak do referatu. Natomiast 
równie dokładnie należy opracować podział na zagadnienia 
i podpunkty. Wobec tego, że przemówienie powinno być zaw­
sze znacznie krótsze od referatu i zawierać przede wszystkim 
momenty dotyczące naszego poglądu na omawiane sprawy, do­
brze jest sporządzić albo'bardzo pełny konspekt, albo nawet 
tekst mowy.

Nie należy i nie trzeba nigdy liczyć na to, że uda się zna­
leźć właściwe sformułowanie lub określenie już na mównicy.
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C Z Ę Ś  Ć S Z Ó S T A

OŚWIADCZENIE MINISTRÓW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH OŚMIU PAŃSTW

Oświadczenie Ministrów Spraw Zagranicznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii i Węgier odnośnie decyzji 
konferencji londyńskiej w sprawie Niemiec uchwalone 24 czerwca 1948 r.1 

na konferencji w  Warszawie

D n ia  7 czerwca op ub liko w a no  k o m u n ik a t o zakończeniu lo n d y ń ­
sk ie j k o n fe re n c ji trzech  m oca rs tw  —  S tanów  Z jednoczonych, .W ie lk ie j1 
B ry ta n ii,  F ra n c ji —  w  spraw ie  N iem iec. K o m u n ik a t zaw ie ra  decyzje na 
powyższej ta jn e j k o n fe re n c ji, dotyczące zasadniczych p ro b lem ów  p o li­
tycznych  i  gospodarczych N iem iec, a także w  sp raw ie  zm ia ny  zachodnich 
g ran ic  N iem iec, aczko lw iek, ja k  w y n ik a  z doniesień prasy, k o m u n ik a t 
p o m ija  m ilczen iem  n ie k tó re  decyzje uchw a lone  na k o n fe re n c ji.

Z w o łan ie  k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j s tan ow iło  pogw ałcenie u k ła d u  
poczdam skiego, w  m y ś l k tó re g o  sp ra w y  dotyczące N iem iec  pod lega ją  
decyzjom  czterech m oca rs tw  —  ZSRR, S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji —  p rz y  czym  rozpa trzen ie  ty c h  sp raw  zlecano Radzie 
M in is tró w  S praw  Z agran icznych, sk łada jące j się z p rze d s ta w ic ie li ty c h  
m ocarstw . N ie  m ożna rów n ież  pom inąć fa k tu , że k ra je  B en e lu xu  (Belg ia , 
H o la n d ia  i Lu ksem b urg ) zosta ły  także! w c ią g n ię te  do ud z ia łu  w  te j se­
pa ra tys tyczne j n a ra d z ie  trzech  m oearstw , chociaż n ie  b ra ły  w  n ie j udz ia­
łu  ta k ie  graniczące z N iem cam i państw a, ja k  Polska, Czechosłowacja, an i 
inne bezpośrednio zainteresowane k ra je .

Z w o ła n ie  separa tystyczne j n a ra d y  lo n d y ń s k ie j w  sp ra w ię  n iem iec­
k ie j św iadczy o tym , że rządy S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i F ra n c ji, k tó re  o rg an izow a ły  tę naradę, p o s ta w iły  sobie za cel l i k w i­
dację  R ady M in is tró w  S praw  Z agran icznych, s tw orzone j na  ko n fe re n ­
c j i  poczdam skie j, a także lik w id a c ję  czterostronnego m echan izm u k o n tro li 
w  N iem czech, u tw orzonego U przednio ńa podstaw ie  po rozum ien ia  czte­
rech m ocars tw . To pogw ałcenie poprzedn ich  uk ładów , zaw artych  m iędzy  
S tanam i Z jednoczonym i, ZSRR, W ie lką  B ry ta n ią  i  F ra n c ją  w  spraw ie  
n iem ie ck ie j, ja k  ró w n ie ż  pogw ałcenie zobow iązań w  spraw ie  ko n su l­
ta c ji z za in te resow anym i k ra ja m i odbyw a się w  oczach w szys tk ich  i p ro -
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ivr1~ zerwania umpwy poczdamskiej o demilitaryzacji i demokraty- 
‘ cji Niemiec, która to umowa miała na celu niedopuszczenie do t>ow 

torzema się agresji niemieckiej w przyszłości. Piszczenie do pow-
i a k ty  pogw a łcen ia  is tn ie ją cych  um ó w  w  spraw ie  N iem iec na - 
ZyWOt" e “ e.resy  nJe ty lk o  czterech m ocarstw ? oku pu jących  

5 t  „ y  1 Panstw , k tó re  p a d ły  o fia rą  ag res ji n iem ie ck ie j, lecz rów n ież

.got?waiegr S 5 u  w  E W eUrOP€jSkiCh dąŻąCyCh d°  UStalenia d łu '

celu rozbm jenfe"10! ’ i T w M a c j f p r z e m y s ł u * t o N m e g ^ S S ^ p ^ e r !
Hrfn :!iK 1Ŝ 0tnyCAT-podstaw  n r ilita ry z m u  n iem ieck iego  i  niedopuszczenie 
do odbudow y N iem iec, ja k o  m ocars tw a agresyw nego i  w  ten  sposób 
S ™ k ! ^ łcem e N iem iec w  m iłu ją ce  po kó j i dem okra tyczne państw o 

r? y  ty m  um o w y, zaw arte  w  Ja łc ie  i  Poczdamie, p rz e w id u ją  obow iązek 
p łacenia przez N iem cy re p a ra c ji, aby w  ten  sposób choć c z ę ś c io w o p m  
w e tow ac s tra ty  k ra jo m , k tó re  u c ie rp ia ły  ,na sku tek ag res ji n iem ie ck ie j.

Decyzje k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j trzech m ocarstw , z udz ia łem  Bene- 
u x u  zm ie rza ją  do in n y c h  celów . Decyzje te od rzuca ją  zadanie d e m ilita ­

ry z a c ji i  de m okra tyza c ji N iem iec, zadanie przekszta łcen ia  N iem iec w  m i­
łu jące  po ko j i  dem okra tyczne pańs tw o  i  p o m ija ją  ca łkow ic ie  m ilcze - 

zobow iązania re p a ra cy jn e  N iem iec. D ecyzje  lo nd yńsk ie  n ie  zm ie­
rza ją  k u  tem u, ażeby zapobiec m ożliw ośc i now e j ag res ji n iem ie ck ie i 
iecz k u  tem u, b y  przekszta łc ić  zachodnią część N iem iec, a przede w szy­
s tk im  c ię żk i p rzem ys ł Z ag łęb ia  R u h ry  w  narzędzie odbudow y po ten­
c ja łu  m ilita rn e g o  N iem iec, by w yko rzys ta ć  go d la  ce lów  w o jsko w o - 
s tra teg icznych  S tanów  Z jednoczonych i  A n g lii.  Z rozum ia łe  jest, 'że tego 
lo d z a ju  p lan  n ie  może n ie  s tw orzyć  w a ru n k ó w  sp rzy ja ją cych  po w tó ­
rze n iu  się agresji) n iem ie ck ie j. po  w io

Równocześnie decyzje  k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j w skazu ją , na czym  
polega is to tne  znaczenie „zachodniego sojuszu w o jskow ego“ , u tw o rzo - 
nego os ta tn io  przez rząd y  W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n c ji,  B e lg ii, H o la n d ii 
i  D uksem burgu  pod egidą S tanów  Z jednoczonych. Jeszcze ba rdz ie j ja w ­
n ie  n iż  „zachodn i sojusz w o js k o w y “ , ob e jm u ją cy  pięć w yże j w y m ie n io ­
nych  państw , kon fe ren c ja  londyńska , w  k tó re j uczestn iczy ły  S tany  Z je d ­
noczone, po s ta w iła  sobie ja k o  zadanie —  n ie  zapobieżenie no w e j ag res ji 
n iem ie ck ie j, lecz zupe łn ie  in n e  cele. S tw ie rdz iw szy  n iem ożliw ość w c iąg ­
n ięc ia  ca łych N iem iec do p la n ó w  s tra teg iczno -w o jskow yeh  S tanów  Z je d ­
noczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  ko n fe re n c ja  lo nd yńska  dąży do s tw orze­
n ia  z zachodnich s tre f N iem iec bazy d la  tych  p lanów , przez oderw anie  
ty c h  s tre f od resz ty  N iem iec.

1. Decyzje k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j zm ie rza ją  do ostatecznego ro zb i­
c ia  i  rozcz łonkow an ia  N iem iec. R ezygnując naw e t z czysto słownego uzna- 
n ia  p o lityczn e j i gospodarczej jed,ności N iem iec, co up rzedn io  u c z y n iły  
rządy S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji, kon fe ren c ja  
londyńska  p rzyg o tow a ła  u tw o rzen ie  rządu d la  zachodn ie j części N iem iec, 
oddzie lone j od reszty  N iem iec przez separatystyczne posun ięc ia  w yże j 
w y m ie n io n y c h  m ocars tw . W  ty m  celu p rzew idz iano  zw o łan ie  Z g rom a­
dzenia Ustawodawczego, specja ln ie  dobranego spośród p rze d s ta w ic ie li 
k ra jó w  an g ie lsk ie j, am erykań sk ie j i  fra n c u s k ie j s tre f okupacy jnych , co 
m a zapew nić u tw o rzen ie  m arione tkow ego  rządu  d la  zachodnie j części 
N iem iec, składa jącego się z ta k ic h  e lem en tów  n iem ie ck ich , k tó re  doga­
dzają w ładzom  o k u p a c y jn y m  w  s tre fach  zachodnich i  pow iązane są śc i-

76



s ły m i w ięzam i z am e ryka ń sk im i i  a n g ie lsk im i m onopo lam i k a p ita lis ty c z ­
n y m i lecz n ie  pow iązane z narodem  n ie m ie c k im  i  w ro g ie  w obec iego
^ ra^ ; ^ yCh d l Zeń' ? znacza to > że m iędzy S tanam i Z jednoczonym i, 
W ie lką  B ry ta n ią  i  F ra n c ją  została zaw arta  tra n sa kc ja  w  spraw ie  p rze­
p row adzen ia  po litycznego i  gospodarczego ro zb ic ia  i  rozcz łonkow an ia  
N iem iec oraz s tw orzen ia  w  s tre fach  zachodnich tak iego  separa tystyczne­
go rządu, k tó ry  m ia łb y  p rze c iw s ta w ić  się słusznym  żądaniom  na rodu  
n iem ieckiego w  sp ra w ie  jedności i  de m okra tyza c ji N iem iec.

Oprócz w yże j w skazanych posunięć w  k ie ru n k u  po litycznego roz - 
b id a  i  rozcz łonkow an ia  N iem iec, rząd y  S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji p rzeprow adza ją  te raz now e posunięcie, m ające n a  
celu ró w n ie ż  gospodarcze rozb ic ie  i  rozcz łonkow anie  N iem iec. N a ty c h ­
m iast PO zakończeniu k o n fe re n c ji lo nd yń sk ie j, rządy  S tanów  Z jed no ­
czonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji zaczęły przeprow adzać separa ty­
styczną re fo rm ę  p ien iężną d la  zachodnich s tre f N iem iec, op ub liko w a ną  
18 czerwca, chociaż w yże j w sp om n iany  k o m u n ik a t p o m in ą ł m ilczen iem  
decyzje k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j w  te j spraw ie . S epara tystyczna re fo rm a  
p ien iężna w  zachodnich s tre fach  N iem iec została w prow adzona w  życie 
w b re w  oczyw istej, kon ieczności p rzeprow adzen ia  je d n o lite j re fo rm y  p ie ­
n iężne j d la  ca łych N iem iec na pod,stawie po rozum ien ia  m iędzy ZSRR 
S tanam i Z jednoczonym i, W ie lką  B ry ta n ią  i  F ranc ją , ja k  to  proponow ał' 
rzć|Oi radz ieck i.

• j 2' a1ri ^ as^, is tn ie jącego dotychczas je dn o lite go  system u p ien iężnego 
z je d n o litą  d la  ca łych N iem iec m arką , ja k  to  b y ło  W sw o im  czasie za­
decydowane w  um ow ie  czterech m ocars tw , rządy  S tanów  Z jednoczo- 

B ry ta n ii i F ra n c ji p rze p ro w a d z iły  w  sposób separa ty­
styczny re fo rm ę  p ien iężną i  u s ta liły  d la  zachodnie j części N iem iec  od- 
rębną  m arkę . W nosi to  w  stosunkach ekonom icznych m u r  m iędzy  za­
chodn ią  częścią N iem iec  a resztą N iem iec i  pow odu je  now e liczne t ru d ­
ności w  lik w id a c ji rozp rężen ia  gospodarczego' i  w  odbudow ie  gospodarki 
na rodow e j N iem iec. Cała re fo rm a  p ien iężna w  zachodnich stre fach  N ie ­
m iec je s t p rzeprow adzana z ty m  w yrachow an iem , aby zapew nić k o ­
rzyśc i w ie lk im  posiadaczom i  przede w szys tk im  ty m  m onopolom  n ie ­
m ie ck im , k tó re  są ściśle zw iązane z a m e ryka ń sk im i i  b ry ty js k im i m o­
nopo lam i k a p ita lis ty c z n y m i, co stw arza niebezpieczeństwo w zro s tu  bez­
robocia  i  pogorszenia się s y tu a c ji m a te r ia ln e j p racu jących  w  N ie m ­
czech zachodnich i  doprow adz i do now ych  trudn ośc i w  stosunkach go­
spodarczych z in n y m i k ra ja m i. T ak ie  są n ie u n ikn io n e  s k u tk i k o n fe re n c ji 
lo n d yń sk ie j, k tó re j u ch w a ły  prow adzą do ostatecznego po litycznego i  go­
spodarczego ro zb ic ia  i  rozcz łonkow an ia  N iem iec.

2. R ea lizow anie  p o lity k i ro zb ic ia  i  rozcz łonkow an ia  N iem iec zrywa 
zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami, bez k tó reg o  n ie  m ożna 
zakończyć prżeciągającego się stanu w o jn y  i reżym u okupacyjnego w  
Europ ie . N ie  je s t rzeczą p rzypadku , że k o m u n ik a t o k o n fe re n c ji lo n ­
dyń sk ie j n ie  w spom ina  an i słowem  o tra k ta c ie  p o k o jo w y m  z N iem cam i 
i naw e t n ie  w z m ia n k u je  o k w e s tii p rzyg o tow an ia  t ra k ta tu  pokojowego.

Decyzje lo nd yń sk ie j k o n fe re n c ji S tan ów  Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji,  p rz y  udz ia le  B en e lu xu  p o tw ie rd za ją  fa k t, że rząd y  
ty c h  m oca rs tw  i  zb liżone ' do n ic h  ko ła  n iem ieck ie  n ie  są za in teresow ane 
w  .szybk im  zaw arc iu  n iem ieckiego tra k ta tu  'poko jow ego d w  szybk im  
w yp ro w a d ze n iu  w o js k  okupa cy jnych  z N iem iec.
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Z am ia s t poko jow ego u re gu low an ia  sp ra w y  ca łych . N iem iec, rządy  
S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji p rz y g o to w a ły  w p ro ­
w adzenie tzw . s ta tu tu  okupacyjnego w  zachodnich s tre fach  N iem iec, do 
czego k o m u n ik a t lo n d yń sk i czyn i a luz je  w  w yrazach  um yś ln ie  m g li­
stych. Podczas gdy in te re sy  w szys tk ich  m iłu ją c y c h  po kó j na rodów  w y ­
m agają  rych łeg o  zaw arc ia  tra k ta tu  poko jow ego z N iem cam i, co w in ­
no spowodować z lik w id o w a n ie  reżym u  okupacyjnego w  N iem czech 
i  c a łk o w ite  p rzyw rócen ie  n a ro d o w i n iem ie ck ie m u  w a ru n k ó w  poko jow e­
go i  dem okra tycznego ro z w o ju  —  rządy  S tanów  Z jednoczonych, W ie l­
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji n ie  chcą dopuścić do szybkiego zaw arc ia  t r a k ­
ta tu  pokojow ego z N iem cam i i dążą do narzucen ia  zachodn im i s tre fom  
N iem iec  „s ta tu tu  okupacy jnego“ , ażeby p rzed łużyć sam ow oln ie  okupację  
N iem iec, nak łada jąc  na ludność n iem iecką ciężar w y d a tk ó w  o ku p a cy j­
nych  na przec iąg d łu g ich  la t. T aka  p o lity k a  w ła d z  am erykańsk ich , b ry ­
ty js k ic h  i  fra n cu sk ich  prow adząca do u ja rzm ie n ia  ludnośc i n iem ie ck ie j 
i do z w ło k i w  u re g u lo w a n iu  p ro b lem u  p o ko ju  w  E urop ie , n ie  da się 
pogodzić z zadan iem  przekszta łcen ia  N iem iec w  m iłu ją c e  po kó j i  de­
m okra tyczne  państwo, an i też z dążeniem  na ro d ó w  do ja k  n a jry c h ­
lejszego us tanow ien ia  dem okra tycznego p o k o ju  w  Europie.

3. Decyzje w  sp raw ie  s tru k tu ry  pańs tw ow e j w  zachodnich stre fach 
N iem iec pow zię te  na k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j przepo jone są duchem : 
an tydem o kra tycznym . W szelk ie  p rzyg o tow an ia  do zw o łan ia  ta k  zwanego 
Z grom adzen ia  U staw odawczego i  do u tw o rze n ia  k o n s ty tu c ji n ie m ie ck ie j 
przekazano trzem  gube rna to rom  w o js k o w y m  i  p re m ie ro m  k ra jó w  za­
chodn ich  s tre f o ku pa cy jnych  N iem iec. Od sp ra w y  te j c a łk o w ic ie  * odsu­
n ię to  p a rtie  dem okra tyczne, z w ią z k i zaw odowe i  in ne  organ izac je  de­
m okra tyczne , rep rezen tu jące  in te re sy  n a rod u  n iem ieckiego.

In n te re s y  p o k o ju  i  bezpieczeństwa na ro d ó w  E u ro py  w ym aga ją ' z li­
k w id o w a n ia  h it le ro w s k ie j c e n tra liz a c ji a d m in is tra c ji pa ńs tw o w e j N ie ­
m iec, k tó ra  to  c e n tra liza c ja  zn iw eczy ła  la n d ta g i i  zarząd au tonom iczny 
k ra jó w  oraz p rzyw rócen ie  de ce n tra liza c ji ad ,m in is tracy jne j, ja k a  is tn ia ­
ła  przed reżym em  h itle ro w s k im  p rz y  rów noczesnym  p rz y w ró c e n iu  la n d ­
tag ów  ii dw óch izb  ogó lnon iem ieck ich . Z ape w n i to  jedność N iem iec 
i  p rzekszta łcen ie  pańs tw a  n iem ieck iego  w  m yś l po ko jo w ych  i  dem okra­
tycznych  zasad, pod w a ru n k ie m , że organ izac je  dem okra tyczne o trz y ­
m a ją  możność swobodnej dz ia ła lności. •

Decyzje  k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j id ą  w  zupe łn ie  in n y m  k ie ru n k u .
Pod p re tekstem  niedopuszczenia do odbudow y scen tra lizow ane j 

Rzeszy, k o n fe re n c ja  lo nd yńska  u s iłu je  cofnąć N iem cy  wstecz i  na rzu ­
c ić  n a rod ow i n iem ie ck ie m u fed e ra lis tyczny  u s tró j pa ńs tw o w y, w  k tó ­
ry m  w ładza  na jw yższa je s t p rzekazyw ana poszczególnym  k ra jo m , zaś 
a d m in is tra c ję  cgó lnopaństw ow ą ogran icza się do fu n k c ji d rugorzędnych,

» ja k k o lw ie k  pozostaje to  w  sprzeczności ze współczesnym  rozw o jem  
p a ń s tw  dem okra tycznych.

Ten plan« a n g lo -fra n cu sko -a m e ryka ń sk i m a na  ce lu  rozcz łonkow a­
nie  N iem iec, co p ro w a dz i do zniweczenia sam odzielnego państw a n ie ­
m ieckiego. U rzeczyw is tn ien ie  tego p lan u  fe d e ra c ji (rozczłonkow ania ) 
N iem iec  odda je  idee jedności N iem iec  w  ręce n ie m ie ck ich  szow in is tów  
i  odw etow ców , dążących do odbudow y N iem iec, ja k o  k r a ju  m il i ta r y -  
stycznego i  panu jącego nad in n y m i na rodam i. W  następstw ie  tego pod­
niesie  g łow ę idea  odw e tu , w zm ocn i się szow in izm , d la  k tó reg o  is tn ie ­
je  w  N iem czech g ru n t s p rz y ja ją c y  oraz pow staną w a ru n k i d la  u k a ­
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zania się now ych  „B is m a rc k ó w “ , lu b  naw e t now ych  „H it le ró w " .  Jeżeli 
dążenie na rodu n iem ieck iego  do jedności N iem iec stan ie się znów  na ­
rzędziem  w  rę k u  n ie m ie ck ich  szow in is tów  i  m ilita ry s tó w , k tó rz y  o trz y ­
m a li ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  poparc ie  ze s trony  w ła d »  oku p a cy jn ych  w  za­
chodn ich  s tre fach  N iem iec, dop row adz i to  n ieuch ronn ie  do po w tó rze ­
n ia  się ag res ji n iem ie ck ie j, co pociągnę łoby za sobą ja k  najcięższe k o n ­
sekw encje d la  na rodów  E uropy , a w śró d  n ich  rów n ie ż  d la  n a rod u  n ie ­
m ieckiego, co z k o le i zmusza m iłu ją c e  po kó j n a rod y  do w zm ożen ia środ­
k ó w  w a lk i p rze c iw ko  podpalaczom  now e j w o jn y ..

4. P o lity k a  rea lizow ana  przez m ocars tw a okupacy jne  w  zachodnich 
s tre fach  N iem iec  po p ie ra  n iem ieckie , e lem e n ty  rew iz jo n is tyczn e . Te 
osta tn ie  p row adzą kam pan ię  p rze c iw ko  um ow om  z a w a rty m  na ko n fe ­
renc jach  w  Ja łc ie  i  Poczdam ie w  spraw ie  dem okra tyza c ji i d e m ilita ry -  
zac ji N iem iec, zobow iązań N iem iec odnośnie pow e tow an ia  s tra t, spo­
w odow anych przez agresję n iem iecką  i  p rze c iw ko  znanym  postanow ie ­
n io m  o p rzes ied len iu  ludnośc i n iem ie ck ie j, p rzy  czym  czynione są p ró b y  
w yko rzys ta n ia  te j ludnośc i d la  ce lów  w ro g ic h  pańs tw om  sąsiednim .

K am p an ia  n iem ie ck ich  e lem entów  re w iz jo n is tyczn ych  w ym ie rzon a  
jes t w  szczególności p rze c iw ko  po lsko -n ie m ieck ie j g ra n ic y  na Odrze 
i  N ysie  zachodnie j, k tó ra  je s t g ran icą  n iezachw ianą —- g ran icą  poko ju .

K o n fe re n c ja  lo nd yńska  p o m ija  zagadnienia k a m p a n ii re w iz jo n i­
styczne j, pop ie ra jąc  w  ten sposób agresyw ne tendencje  w  re a kcy jn ych  
ko łach  n iem ieck ich .

W  ty c h  w a ru n k a c h  ¡zastosowanie] ś rodków  w ym ie rzon ych  p rzec iw ko  
w sze lk ie j dz ia ła lnośc i re w iz jo n is tyczn e j s ta n o w i jeden z na jw ażn ie jszych  
w a ru n k ó w  w zm a cn ia n ia  p o k o ju  i  bezpieczeństwa na rodów  E uropy.

5. Decyzje k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j trzech  m oca rs tw  podporządko­
wują gospodarkę Niemiec zachodnich celom Stanów Zjednoczonych 
i Anglii, uza leżn ia jąc ją  od przeprow adzen ia  ta k  zwanego p lan u  M a r­
sha lla  w  Europie. Znaczy to, że przem ys ł i  in ne  gałęzie gospodark i N ie ­
miec zachodnich zna jdą  się w  okow ach p la n ó w  am erykań sk ich  oraz 
ang ie lsk ich  m on op o li ka p ita lis tycznych , k tó re  dążą do podporządkow a­
n ia  sobie całego życia gospodarczego zachodnich s tre f N iem iec, lecz nie 
są b y n a jm n ie j za in teresow ane w  rzeczyw is te j odbudow ie  i  ro z w o ju  
n iem ieck iego p rzem ys łu  poko jow ego ,' k tó ry  tra k tu ją  ja k o  swego k o n ­
ku re n ta . Ta p o lity k a  ekspansji m a na ce lu  dalsze w zm ocn ien ie  zależno­
ści k ra j ów  zw iązanych z p lanem  M arsh a lla  od m onopo li am e rykańsk ich  
i  b ry ty js k ic h .

O dbudowa i  ro zw ó j poko jow ego p rze m ys łu  N iem iec n ie  ty lk o  n ie  
pozostaje w  sprzeczności z in te resam i in n y c h  na rodów , lecz odpow iada 
rów n ie ż  zadan iom  odbudow y gospodarczej E uropy.

N a leży zapew nić - n a ro d o w i n iem ie ck ie m u  szerokie m oż liw o śc i od­
budow y i  ro z w o ju  p rzem ys łu  pokojow ego, gospodark i ro ln e j i t ra n ­
sportu , ja k  ró w n ie ż  h a n d lu  zagranicznego, gdyż bez tego N iem cy  n ie  
mogą is tn ieć , an i też w yko n yw a ć  sw o ich zobow iązań rep a ra cy jn ych  
w  stosunku  do k ra jó w , k tó re  -u c ie rp ia ły  w sku te k  ag res ji n iem ieck ie j. 
Z arazeń i w  c iągu pewnego okresu czasu na leży u trzym ać  k o n tro lę  czte­
rech  m ocars tw , aby n ie  dopuścić do odbudow y n iem ieck iego  p rze m y­
s łu  w o jennego i  n iem ieck iego  m ilita ry z m u . W łączenie gospodark i za­
chodn ich  s tre f N iem iec  do „p la n u  M a rs h a lla “  oznacza objęcie te j czę­
ści N iem iec rea lizo w a nym  w  m yś l „p la n u  M a rsh a lla “  rozb ic iem  całe j
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E uropy  na dw a obozy: z je d n e j s tro n y  —  obóz pa ńs tw  eu rope jsk ich , 
k tó re  p rz y ję ły  p la n  M a rsh a lla  i  w obec tego. po dp orząd kow a ły  się k o n ­
t r o l i  S tanów  Z jednoczonych, z d ru g ie j zaś s tro n y  —  obóz ty c h  k ra jó w  
europe jsk ich^ do k tó ry c h  na leży ZS R R  i  re p u b lik i d e m o kra c ji lu do w e j, 
n ie  godzące się na inge renc ję  obcą w  ich  sp ra w y  w ew nę trzne .

W  ten  sposób k o n fe re n c ja  londyńska  n ie  ty lk o  doprow adza do k o ń ­
ca w yko n a n ie  p la n u  rozb ic ia  i  rozcz łonkow an ia  N iem iec, lecz rów n ież  
zgodnie z p lanem  M arsha lla , pogłęb ia  jeszcze ba rdz ie j rozb ic ie  k ra jó w  
Europy^ na p rzec iw s taw ia jące  się sobie na w za jem  obozy. Rzecz zrozu­
m ia ła , że rea liza c ja  ta k ie j p o lity k i n ie  m a n ic  wspólnego z rze czyw is ty ­
m i in te resa m i na rod ów  E uropy , z  odbudow ą gospodarczą E uropy . Ro­
zum ie się sarpo przez się, że p rzeprow adzen ie  te j p o lity k i S tanów  Z je d ­
noczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji s tw arza  d la  gospodark i zachod­
n ic h  s tre f N iem iec  w a ru n k i n ie m o ż liw e  do zniesienia, podporządkow u jąc  
ią  ekspans jon is tycznym  p lan om  k a p ita łu  zagranicznego, k tó ry  n ie  lic z y  
się w  n a jm n ie jszym  s top n iu  z in te re sa m i N iem iec  dem okra tycznych.

6- K o n fe re n c ja  londyńska  pow zię ła  specja lną decyzję w  spraw ie  
. Zag łęb ia  R u h ry . P ostanow iono u tw o rzyć  spe c ja lny  o rgan  do k o n tro lo ­

w a n ia  rozd z ia łu  w ęgla, koksu  i s ta li z Zag łęb ia  R u h ry , sk ła da jący  się 
z p rze d s ta w ic ie li m ocars tw , k tó re  uczestn iczy ły  w  k o n fe re n c ji lo n d y ń ­
s k ie j; spod k o n tro li tego o rganu  w y ję to  p ro d u k c ję  w ęgla , koksu , i  s ta li, 
co zapew nia zachow anie d o m in u ją ce j p o zyc ji am erykań sk ich  i b r y t y j­
sk ich  m o n op o li fina nso w o-p rzem ys ło w ych  w  p rzem yśle  Zag łęb ia  R uhry .

T a k  w ięc, zam ias t p rzekazan ia  w ę g lo w ych  i  m e ta lu rg icznych  t r u ­
s tów  i  k a r te l i  Zag łęb ia  R u h ry  na w łasność na rod u  n iem ieck iego, na co 
na legał- Z w ią zek  R adziecki, ja k  i  in n i uczestn icy n in ie jsze j k o n fe re n c ji, 
rząd y  S tanów  Z jednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii pozostaw ia ją  ciężk: 
p rzem ysł Zagłęb ia  R u h ry  fa k tyczn ie  w  sw o im  ręku , w y łącza jąc  F ranc ie  
i  Z S R R  od ud z ia łu  w  k o n tro li nad p ro d u k c ją  i  pozbaw ia jąc  n iem ieck ie  
organ izac je  dem okra tyczne ja k ic h k o lw ie k  bądź w p ły w ó w  w  te j dzie­
dzin ie . Zw iększa to  m ożliw ość tra n s a k c ji m iędzy m onopo lam i am e ry­
k a ń s k im i i  b r y ty js k im i ź  je d n e j s trony , a n ie m ie c k im i m ag na ta m i p rze­
m y s łu  w ęglow ego i  sta low ego w  Z ag łęb iu  R uhry . z d ru g ie j s trony, co p o ­
c iąga za sobą m ożliw ość odbudow y p o tenc ja łu  w o jennego N iem iec  i  tw o ­
rze n ia  ogn iska now e j ag res ji n iem ie ck ie j.

Ł a tw o  zrozum ieć, że ta ka  p o lity k a  abso lu tn ie  n ie  da się pogod,zić 
z in te resa m i poko ju , z  in te resa m i na rod u  n iem ieck iego  i  in n y c h  n a ro ­
dów  E uropy. Jedyn ie  przekazanie ciężkiego p rzem ys łu  Z ag łęb ia  R u h ry  
w  ręce na rod u  n iem ieck iego i  us tanow ien ie  na okreś lony  przeciąg czasu 
k o n tro li n a d  p ro d u k c ją  i  rozdz ia łem  w y ro b ó w  p rzem ys łu  Zag łęb ia  R u h ry  
ze s tro n y  czterech pa ńs tw  —  ZSRR, S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie  i 
B ry ta n ii i  F ra n c ji —  k tó re  w spó ln ie  m ogą zagw aran tow ać ro zw ó j p rze ­
m y s łu  Zag łęb ia  R u h ry  w y łączn ie  d la  ce lów  po ko jow ych , u m o ż liw iło b y  
rozstrzygn ięc ie  p ro b lem u  Z ag łęb ia  R u h ry  w  in te res ie  p o k o ju  i  bezpie­
czeństwa na rodów  E uropy.

7. Ze w szystkiego, co w yże j pow iedziano, w y n ik a , że decyzje  lo n ­
dyńsk ie  s tanow ią  ja sk ra w e  pogw ałcen ie  u m ó w  za w a rtych  w  Ja łc ie  
i  Poczdam ie w  -sprawie jednośc i N iem iec, d e m ilita ry z a c ji, d e n a z y fik a c ji 
i  de m o k ra tyza c ji N iem iec, zniszczenia n iem ieckiego p o te n c ja łu  wojennego 
i  z lik w id o w a n ia  w a ru n k ó w  m ogących u ła tw ić  now ą agresję n iem iecką.

W obec tego, ośw iadczenie k o m u n ik a tu  londyńskiego , że decyzje 
lo nd yń sk ie  p o w in n y  u ła tw ić  osiągnięcie na przyszłość po rozum ien ia
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czterem a m oca rs tw am i w  spraw ie  Niemiec- —  na leży uw ażać za 
ca łko w ic ie  bezpodstawne. Bezpodstawność tak iego  ośw iadczenia w y n ik a  
ju z  z tego, że decyzje lo nd yńsk ie  są ca łko w ic ie  sprzeczne z  po w z ię tym i 
uprzedno uch w a ła m i k o n fe re n c ji w  Ja łc ie  i  Poczdamie, a lbo w ie m  z ry ­
w a ją  ząrow no um ow ę _ w  spraw ie  us tanow ien ia  czterostronnego apara tu  
k o n tro li N iem iec, ja k  i  um ow ę w  spraw ie  rozpa trzen ia  zagadnien ia  n ie ­
m ieckiego na Radzie M in is tró w  S praw  Zagran icznych  z udz ia łem  czterech 
m ocars tw , L o n d yń sk ie  separa tystyczne n a rad y  trzech  m oca rs tw  z udz ia - 
łe.m B e n e lu xu  oraz lond yńsk ie  separa tystyczne decyzje ty c h  m oca rs tw  
m e ty lk o  n ie  m ogą u ła tw ić  os iągnięcia po rozum ien ia  czterech m ocarst 
w  sp ra w ie  N iem iec, lecz rów n ie ż  podryw aną zau fan ie  'narodów  do 
um ó w  m iędzynarodow ych , w  k tó ry c h  uczestniczą S tany  Z jednoczone 
i  W ie lka  B ry ta n ia . Ł a tw o  pojąć, że naruszenie p rz y ję ty c h  um ó w  m ię dzy­
na rodow ych  n ie  może budzić  zau fan ia  do tych , k tó rz y  u m o w y  te gw ałcą.

W obec powyższego od m aw iam y p rzyznan ia  d,ecyziom k o n fe re n c ji 
lo nd yń sk ie j m ocy p ra w n e j i  ja k ie g o k o lw ie k  bądź a u to ry te tu  m ora lnego.

8. Zgodnie z u k ła d a m i w  Ja łc ie  i  Poczdam ie w  spraw ie  N iem iec, 
rząd y  ZSRR, A lb a n ii,  B u łg a r ii,  C zechosłow acji, Jugos ław ii, P o lsk i, R u ­
m u n ii i  W ęgier uw aża ją  za n iee ierp iące z w ło k i ro rzs trzygn ię c ie  przede 
w s zys tk im  następu jących zagadnień:

Po p ierw sze : Przedsięwzięcie, na m ocv po rozum ien ia  m iedzy W ie l­
k ą  B ry ta n ią , ZSRR, F ra n c ją  i  S tanam i Z jednoczonym i środków , gw a­
ra n tu ją c y c h  doprowadzen ie do końca d e m ilita ry z a c ji N iem iec.

Po d rug ie : U stanow ien ie  na okreś lony  przeciąg czasu k o n tro li czte­
rech m oca rs tw  —  W ie lk ie j B ry ta n ii,  ZSRR, F ra n c ji i  S tanów  Z jednoczo­
nych  nad c ię żk im  przem ysłem  Z ag łęb ia  R u h ry  w  ce lu  rozw in ię c ia  
p o ko jow ych  gałęzi p rze m ys łu  Z ag łęb ia  R u h ry  i  n iedopuszczenia do od­
bu dow y p o te n c ja łu  w o jennego N iem iec.

Po trzecie : U tw o rzen ie  na m ocy po rozum ien ia  m iędzy  rządam i 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  ZSRR, F ra n c ji i  S tanów  Z jednoczonych tym czasowego, 
dem okratycznego, m iłu jącego  po kó j rządu ogó lnon iem ieck iego ' sk ła da ją ­
cego się z p rze d s ta w ic ie li dem okra tycznych  p a r t i i  i  o rg a n iza c ji N iem iec 
—  w  celu uzyskan ia  g w a ra n c ji przed w znow ien iem  ag res ji n iem ie ck ie j.

Po czw arte : Z aw arc ie  t ra k ta tu  poko jow ego z N iem cam i zgodnie 
z uch w a ła m i poczdam skim i, czy w o jska  okupacy jne  w szys tk ich  m o­
ca rs tw  b y ły b y  w yp row adzone z N iem iec w  te rm in ie  rocznym  od c h w ili 
zaw arc ia  t ra k ta tu  pokojowego.

Po p ią te : O pracow anie  środków  w  spraw ie  w yk o n a n ia  przez N ie m ­
cy  ich . zobow iązań re p a ra cy jn ych  w  stosunku  do państw , k tó re  uc ie rp ia ­
ły  w s k u te k  ag res ji n iem ie ck ie j.
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DEKLARACJA MINISTRA MODZELEWSKIEGO 
W SPRAWIE UCHWAŁ KONFERENCJI 

WARSZAWSKIEJ

J a k  to  ju ż  m ia łem  okazję zapew nić W ysok i S e jm  w  p rze m ów ien iu , 
pośw ięconym  w y n ik o m  p ra sk ie j k o n fe re n c ji m in is tró w  sp ra w  zagranicz­
nych C zechosłow acji, Jug os ław ii i  P o lsk i, Rząd nasz nie  może pom inąć 
m ilczen iem  żadnego postanow ien ia  w  spraw ie . N iem iec, n ie ro ze rw a ln ie  
zw iązanego z zagadnieniem  trw a łe g o  p o ko ju  w  Europ ie . Tę naszą p o li­
ty k ę  p ro w a dz im y  konsekw en tn ie  od początku i  p ro w a dz ić  będziem y 
nadal.

K o n fe re n c ja  londyńska , o k tó re j częściowych w y n ik a c h  dow iedz ie ­
liś m y  się z k o m u n ik a tu  ogłoszonego 7 czerwca, pow z ię ła  szereg postano­
w ie ń  zm ie rza jących  do bardzo specyficznego u re gu low an ia  p ro b lem ów  
p o lityczn ych  i gospodarczych N iem iec. K o n fe re n c ja  ta  odby ła  się w  sk ła ­
dzie ta k  do w o lnym , że ju ż  samo je j zw o łan ie  s tan ow iło  pogw ałcenie 
u k ła d u  poczdam skiego, a lbo w ie m  rozstrzygan ie  sp ra w  do tyczących N ie ­
m iec podlega kom p e te n c ji 4 m ocarstw .

F ak tyczn ie  w y n ik i k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j pragną przesądzić u tw o ­
rzen ie  oddzielnego państw a z N iem iec zachodnich, zm ie rza ją  do podpo­
rząd kow an ia  gospodark i N iem iec zachodnich p o lityce  am erykań sk ich  
i  an g ie lsk ich  tru s tó w  i k a r te li,  co jeszcze ba rd z ie j pog łęb ia  n ie  ty lk o  roz ­
ła m  N iem iec ale i podz ia ł E uropy, czyn i się to  rzecz oczyw is ta , n ie  w  in ­
teresach odbudow y E uropy , n ie  w  in te resach zagw aran tow an ia  narodpm  
E u ro py  poko ju , ale w  celach zgoła innych .

Jak  w iadom o kon fe ren c ja  londyńska , do k tó re j obok trzech  m o­
ca rs tw  zosta ły w c iągn ię te  Belg ia , H o land ia  i Lu ksem b urg , od rzuc iła  m yś l 
o tra k ta c ie  p o k o jo w y m  z N iem cam i, na tom ias t w yp raco w a ła  s ta tu t o k u ­
p a cy jn y . To postanow ien ie  n ie  da je  się w  żaden sposób pogodzić z zada­
n ia m i uczyn ien ia  z N iem iec dem okra tycznego i m iłu jącego  pokó j pań­
s tw a, an i też z zadan iam i szybkiego us ta now ien ia  po ko ju  w  Europ ie . 
R ozczłonkow an ie  N iem iec s tw arza  w a ru n k i, w  k tó ry c h  m usi z kon ieczno­
ści ro z w ija ć  się dążenie do jedności. W  w a run kach , s tw arzanych  przez 
ko n fe re n c ję  lo nd yńską  dążenie to m usi z k o le i szukać w y ra z u  w  fo rm ach  
w ypaczonych na m anow cach szow in izm u i  rew anżu, co oczyw iście  sta­
n o w i doskona ły  g ru n t d la  ukazan ia  się no w ych  „B is m a rk ó w “  lu b  naw e t 
now ych  .,H it le ró w “ , ja k  to zostało s fo rm u łow a ne  w  ogłoszonym  w czo ra j 
ośw iadczen iu 8 państw . K o n fe re n c ja  lo nd yńska  p rzem ilcza ła  re w iz jo n i­
styczne tendencje  coraz b u jn ie j ro zw ija n e  w  zachodnich s tre fach  N iem iec
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przy bardziej lub mniej czynnym poparciu tych tendencji przez mocar­
stwa okupacyjne stref zachodnich Niemiec. Wiemy, że tendencje te wy­
mierzone są również przeciwko naszej granicy na Odrze i Nysie zachod­
niej. Wiemy również, że między innymi strefy zachodnie Niemiec są te­
renem, na których fabrykuje się — zwłaszcza w ostatnich czasach —  pro­
wokacyjne „informacje z pewnych źródeł“, lansujące wiadomości o re­
w izji naszych granic zachodnich, o prowadzonych jakoby rozmowach na 
ten temat itp.

Z przykrością muszę stwierdzić, że w  tej atmosferze, która bierze 
swój początek na W all Street, znany list otwarty papieża do biskupów 
niemieckich nie mógł nie wywołać w Polsce zdziwienia i zaniepokojenia 
nie może bowiem wpłynąć na uspokojenie narodu polskiego stanowisko 
tak wyraźnie idące na rękę tendencjom rewizjonistycznym w Niemczech. 
Miarą przychylności papieża do narodu polskiego, na którą chętnie się 
powołują niektóre czynniki, powinno być jasne stanowisko, mówiące 
w  sposób niedwuznaczny o niezaprzeczalnych prawach Polski do ziem 
zachodnich.

Jeżeli dodamy do tego fakt, że konferencja londyńska swoimi po­
stanowieniami oddaje faktyczną kontrolę nad Zagłębiem Ruhry w ręce 
magnatów finansowych Stanów Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii, że 
w  kilka dni po ogłoszeniu komunikatu o wynikach konferencji przystą­
piono do realizacji jej postanowień przez wprowad/enie seperatystycznej 
reformy walutowej w  trzech zachodnich strefach Niemiec, to zrozumie­
my, że wszystko to razem stanowi określony plan pominięcia pokojo­
wych i sprawiedliwych zasad w rozwiązaniu problemu niemieckiego. 
Zrozumiemy również jak bardzo uzasadniona jest troska Rządu Polskiego 
o zagwarantowanie pokoju w Europie.

Toteż Rząd Polski natychmiast po ogłoszeniu komunikatu londyń­
skiego przystąpił do akcji. Już dnia 16 czerwca skierowaliśmy notę pro­
testującą przeciwko uchwałom londyńskim do Rady Kontroli w Berli­
nie, domagając się jej zwołania w celu omówienia nielegalnych posta­
nowień tej konferencji.

Nazajutrz 17 czerwca wręczyliśmy specjalną notę w  tejże sprawie 
Rządowi Francuskiemu, w  której szczególnie podkreśliliśmy naszą troskę 
o bezpieczeństwo, wydaje nam się bowiem, że troska ta nurtuje również 
cały Naród Francuski. Po niepozbawionej dramatycznych momentów 
dyskusji Zgromadzenie Narodowe Francji uchwaliło zatwierdzenie tzw. 
„zaleceń londyńskich“ nieznaczną większością głosów, my zaś do tej pory 
nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi na naszą notę, która przecież po­
winna była znaleźć odgłos niemniej szczery, jak szczere były powody, 
którymi kierowaliśmy się przy formułowaniu naszej noty.

W następnych dniach zostały wręczone noty Rzeczypospolitej, po­
święcone tej samej sprawie Rządowi W. Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych a także noty, adresowane do Rządu Belgii, Rządu Holandii i do 
Rządu Luksemburga. Na nasze noty, jak dotąd uczestnicy konferencji 
londyńskiej nie odpowiedzieli. Nie odpowiedział również przewodniczący 
Rady Kontrolnej, którym na miesiąc bieżący jest przedstawiciel Francji.

Każdy Polak — a myślę, że i każdy dbający o sprawę obywateli 
Europy — zrozumie, jak bardzo w tej sytuacji na miejscu była inicjaty­
wa Rządu Radzieckiego i Rządu Rzeczypospolitej zwołania narady 
państw, szczerze w  sprawach pokoju zainteresowanych. Nietrudno nam 
było ustalić listę tych państw i dlatego już na dzień 23 czerwca mogliśmy
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b y l i w  p o rozu m ien iu  z Rządem Z w ią z k u  Radzieckiego p o tw ie rd z ić  zapro­
szenie do W arszaw y p rze d s ta w ic ie li s iedm iu  państw , a m ia n o w ic ie  ZSRR, 
A lb a n ii,  B u łg a r ii,  C zechosłow acji, Jug os ław ii, R u m u n ii i  W ągier. N a r 
tychm ia s to w a  zgoda w szys tk ich  zaproszonych na odbycie w sp ó ln e j na­
ra d y  jes t może je d n y m  z na jlepszych w y ra z ó w  ic h  kon sekw en tne j p o lir  
ty k i,  zm ie rza jące j do odbudow an ia  trw a łe g o  i  sp raw ied liw ego  poko ju . 
T a k ie  b y ły  w a ru n k i, w  ja k ic h  zrodz iła  się kon fe ren c ja , k tó ra  od tąd p rz e j­
dzie do h is to r ii ja k o  w arszaw ska kon fe ren c ja  8 państw .

W ciągu 2 d n i w y tężo ne j p ra cy  uzg od n iliśm y ca łkow ic ie  s tanow isko  
w szys tk ich  uczestn ików  k o n fe re n c ji. S tanow isko to  zna laz ło  sw ó j w y ra z  
w  o p u b lik o w a n y m  w czo ra j ośw iadczeniu, k tó re  w ed ług  naszej oceny sta­
n o w i konsekw en tny  p o z y ty w n y  p ro g ra m  rozw iązan ia  zagadnienia odbu­
do w y  po ko jo w e j E u ro p y  z w łączen iem  we w ła ś c iw y  sposób do te j odbu­
d o w y  rów n ie ż  na rodu  n iem ieckiego, k tó ry  ja k  tego p ragn iem y, zrzuc i 
z siebie w iekow e  na lec ia łośc i p rusk iego  d y y lu  i  zaborczości. Jest to  p ie rw -  
szy po uchw a łach  poczdam skich tego ro d za ju  jasno s fo rm u ło w a n y  p ro ­
gram . Jest on rozw in ięc iem  u ch w a ł poczdam skich, od gow iada jącym  d z i­
s ie jszym  w a ru n ko m . Jest ró w n ie ż  w yrazem  da lekow zroczności w  dziele 
bu do w an ia  t rw a ły c h  pods taw  d la  w spó łżyc ia  na rodów  E uropy. O św iad­
czenie m in is tró w  sp raw  zagran icznych 8 pańs tw  w  spraw ie  N iem iec od,- 
nośnie de cyz ji k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j —  ja k  to  wszyscy m o g li się prze­
konać czyta jąc je, a ra d z im y  przestud iow ać je  uw ażn ie  w szys tk im  —  
stanow i dokum ent, k tó ry  rozw iązu je  w  sposób s p ra w ie d liw y , dem okra ­
tyczny i  t rw a ły  zagadnien ia  w y n ik łe  w sku te k  w o jn y  w  te j części św iata.

Na szczególną uwagę zasługu je  dokum en t ten  rów n ież  z tego w zg lę ­
du, że p rze w id u je  n ie  ty lk o  zadość uczyn ien ie  s p ra w ie d liw y m  żądan iom  
k ra jó w , k tó re  u c ie rp ia ły  od ag res ji n iem ie ck ie j i  da je  im  p ra w o  w y p o ­
w iada n ia  się w  spraw ach N iem iec, do tyczących ty c h  k ra jó w , ale rów n ież  
z tego wzg lędu, że s tw arza  pe rsp e k tyw y  d la  na rod u  n iem ieckiego, p e r­
s p e k ty w y  m ożliw ośc i jego dem okra tycznego i  poko jow ego rozw o ju , s tw a- 
.rzą, że ta k  pow iem , w y jśc ie  w yd a w a ło b y  się z beznadzie jnego chaosu, 
w  ja k i w trą ca  go egoistyczna p o lity k a  m agna tów  fina nso w ych  św iata. 
W y jśc ie m  ty m  jes t p ropozyc ja  w y ło n ie n ia  dem okra tycznego rządu N ie ­
m iec, z k tó ry m  ośw iadczenie nasze p rze w id u je  zaw arc ie  p o k o ju  zgodnego 
z uch w a ła m i poczdam skim i, a w ięc  zgodnego z w yko na n ie m  szeregu w a ­
ru n k ó w  tam  zaw artych , ja k  dem okra tyzac ja , dena zy fikac ja  itd ..  w reszcię 
w yco fan ie , ro k  późn ie j, o ku pa cy jnych  w o js k  z N iem iec i  w  ten  sposób 
zakończenje procesu lik w id o w a n ia  s k u tk ó w  w o jn y  na te ren ie  N iem iec.

D la  nas —  d la  P o lsk i —  dp kum e n t ten  m a szczególne znaczenie, 
je że li zw ażym y, że siedem p a ń s tw  ze Z w ią z k ie m  R adzieck im  na czele 
w  sposób d e f in ity w n y  w  pu nkc ie  4 ośw iadczenia o k re ś liło  w y ra źn ie  
i  jeszcze raz sw ó j stosunek do naszych g ra n ic  zachodnich.

M in is te r  M odzelew ski, cy tu ją c  p k t. 4 ośw iadczenia s tw ie rdza :
, „M y ś lę  że to , w  ta k  stanow czy sposób, s fo rm u łow a ne  ośw iadczenie 

ośm ieszy raz na zawsze w sze lk ie  b zd u ry  na tem a t re w iz j i  naszych g ran ic  
zachodnich, bzd u ry  i  p lo tk i,  rozm yś ln ie  fa b ryko w a n e  przez m ąc ic ie li 
czyste j w ody.

A na liza  ośw iadczenia, uchw alonego na w a rszaw sk ie j k o n fe re n c ji 
ośm iu państw , w yka zu je , że m a ono w sze lk ie  dane, aby stać się p ro g ra ­
m em  w szys tk ich  na rodów  m iłu ją c y c h  pokó j, gdyż odrzuca jąc p rzyznan ie  
decyzjom  k o n fe re n c ji • lo n d y ń s k ie j m ocy p ra w n e j i  ja k ie g o k o lw ie k  bądź 
a u to ry te tu  m ora lnego —  w  sw o im  koń cow ym  ósm ym  pu nkc ie  da je  po­
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zy tyw n e  rozw iązanie, w ła śc iw ie  w szys tk ich  podstaw ow ych  zagadnień: od­
nośnie N iem iec“ .

D a le j m in is te r M odze lew sk i po p rzy toczen iu  5 końcow ych  u ch w a ł 
za w a rtych  w  p k t. 5 s tw ie rrdza ;

Te pięć p u n k tó w  zaw ie ra  p rogram , k tó ry  w y tycza  d,rogę d la  roz­
w iązan ia  p rob lem u N iem iec jasno i  w yraźn ie . Przez sw ó j ud z ia ł w  op ra ­
cow an iu  tych  p ięc iu  p u n k tó w  Polska p o tw ie rd z iła  jeszcze raz, iż  należy 
do rzędu ty c h  k ra jó w , k tó re  o p o ko ju  n ie  ty le  m ów ią , ile  i  przede 
w szys tk im  po kó j ten  budu ją . W  obecnej s y tu a c ji m iędzynarodow e j spra­
w a  p o k o ju  jes t sp raw ą ta k  b lis k ą  każdem u cz łow iekow i, że n ik t  n ie  może 
m ów ić  o tw a rc ie  o w o jn ie . N aw e t n a jb a rd z ie j cyn iczn i podżegacze w o ­
je n n i s ta ra ją  się sw o ją  n iecną dz ia ła lność p o k ry ć  frazesam i o poko ju , 
Jednakże n ie  trud.no jes t odróżn ić tych , k tó ry c h  czyny p o tw ie rd z a ją  sło­
wa, od tych , k tó ry c h  słow a n ie  zn a jd u ją  p o k ry c ia  w  czynach.

Na ty m  t le  u c h w a ły  k o n fe re n c ji w a rszaw sk ie j s ta ją  się drogow ska­
zem d la  w szys tk ich  łaknących  poko ju . Z rozum iem y to  le p ie j jeszcze, 
je ś li p rzyp o m n im y , że w  c iągu dw óch d n i p racy k o n fe re n c ji w a rszaw ­
s k ie j tzw . „w o ln a  prasa“  na . zachodzie E u ro p y  i  w  A m eryce  s fa b ryko ­
w a ła  tysiące p lo te k  o zadaniach naszej ko n fe re n c ji, poczynając, od bzdur 
na tem at tw o rze n ia  oddzielnego państw a w schodn io -n iem ieck iego , a koń-, 
cząc na re w iz ji naszych g ra n ic  zachodnich.

N ie k tó rz y  z uporem  m a n ia kó w  szuka li n a w e j w  W arszaw ie... ty s ią ­
ca d yp lo m a tó w  i  dzia łaczy, a w śród n ich  naw e t bardzo znanych skąd inąd 
m in is tró w .

N ie, Panow ie, n ie  o ta k ie  cele nam  chodziło ! M y  spraw ę po ko ju  
t ra k tu je m y  ja k o  na jw yższe dobro  każdego cz łow ieka, d la  nas spraw a 
p o ko ju  n ie  jes t spraw ą k o m b in a c ji i  zaku liso w ych  ta rgów . O ty m  zaś, 
że kon fe ren c ja  w arszaw ska je s t etapem  w  w a lce  o pokó j, o ty m  m y m ó­
w im y  chyba dość w yraźn ie .

W  ta k im  tra k to w a n iu  sp ra w y  p o k o ju  n ie  jesteśm y, ja k  to  wid,ać 
z w y n ik ó w  naszej k o n fe re n c ji odosobnieni. K o n fe re n c ja  w arszaw ska by ła  
naradą 8 pa ńs tw  ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  na czele. R eprezentow ała 
ona w ia rę  w  lepszą przyszłość św ia ta  setek m ilio n ó w  o b y w a te li tych  
państw . R eprezentow ała rów n ie ż  —  ta k ie  ja k  nasze g łębokie  p rzekona­
nie  —  dążenia m ilio n ó w  lu d z i na ca łym  świecie. W  ty m  tk w i s iła  je j 
uch w a ł, to  da je  nam  rów n ie ż  jeszcze jeden pow ód do w yra żen ia  zado­
w o len ia . że odby ła  się w  naszej um ęczonej s to licy  —  W arszaw ie.

P rzy  te j o k a z ji chc ia łb ym  z te j t ry b u n y  w y ra z ić  w  im ie n iu  Rządu 
Polskiego podziękow an ie  w szys tk im  uczestn ikom  w a rszaw sk ie j kon fe ­
re n c ji za ich. życ z liw y  stosunek do N arodu  Polskiego. Szczególnie chc ia ł­
b y m  podziękow ać w ice p re m ie ro w i i  m in is tro w i sp ra w  zagran icznych 
ZSRR, Panu M o ło to w o w i, k tó ry  ja k  w ie lo k ro tn ie  przedtem , ta k  i na ko n ­
fe re n c ji w a rszaw sk ie j okazał się w y p ró b o w a n y m  p rzy ja c ie le m  P o lsk i.

. N ie  mogę ró w n ie ż  pom inąć tego fa k tu , że p rzybyc ie  do W arszaw y 
m in is tra  M oło tow a, stało się okazją  d la  zam an ifes tow an ia  naszej ciągle 
pog łęb ia jące j się p rz y ja ź n i ze Z w ią zk ie m  R adzieckim . O dnosi sie to  ró w ­
n ież do pozosta łych uczes tn ików  k o n fe re n c ji. P ob y t ich  w  W arszaw ie 
p o z w o lił nam  na s tw ie rdzen ie  zgodności o p in ii w  w ie lu  sprawach, co 
p rzyczyn iło  się rów n ie ż  do pogłębiena p rz y ja ź n i z k ra ja m i przez n ich  re ­
p rezen tow anym i.

P rzy ja źń  N arodu  Polskiego do na rod ów  rep rezen tow anych  na k o n ­
fe re n c ji z naród,am i Z w ią z k u  Radzieckiego na czele zna lazła  rów n ie ż
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swój wyraz m .in. w  serdecznym akcie pożegnania, jakie ludność naszej 
stolicy zgotowała ministrowi Mołotowowi i pozostałym uczestnikom kon­
ferencji. Za tę serdeczność warszawian składam im w imieniu Rządu 
z tej trybuny serdeczne podziękowanie.

Konferencja Warszawska jeszcze raz pokazała, że w  polityce mię­
dzynarodowej ścierają się dwa nurty. Wyrazem jednego były uchwały 
londyńskie, które odsłoniły sprzeczności nie d,ó pokonania, panujące 
w  obozie oligarchii finansowej, niezdolnej organicznie do jakichkolwiek 
konstruktywnych rozwiązań problemów europejskich, a w  szczególności 
problemu niemieckiego, lecz zdolnej jedynie do egoistycznych koncepcyj, 
które prowadzą nieuchronnie do coraz większego uzależnienia cełej go­
spodarki wielu krajów Europy od wid,zi mi się W all Street. Drugi nurt 
natomiast, którego wyrazem były uchwały konferencji warszawskiej, 
wykazał całą swą żywotność, która przyoblekła się w , ciało konstruk­
tywnego planu urządzenia pokojowej Europy i dalekowzrocznego oraz 
konsekwentnego rozwiązania problemu niemieckiego.

Konferencja 8 państw europejskich wykazała jednocześnie, iż nic 
nie może zachwiać siły i woli setek milionów wolnych ludzi w  ich dąże­
niu do utrwalenia pokoju i postępu.

Jestem przekonany, że Wysoki Seim i cały Naród Polski, tak jak  
dotychczas i nadal będzie popierał wysiłki Rządu, zmierzające do ugrun­
towania bezpieczeństwa i pokoju w Europie.
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W ODPOWIEDZI NA LIST PAPIESKI

List papieża Piusa X I I  wywołał głębokie i szczere oburzenie społe­
czeństwa polskiego, które dało temu wyraz w całym szeregu uchwal 
I rezolucji protestacyjnych.

Oto niektóre z nich:
Zarząd Stołeczny i Wojewódzki Stronnictwa Pracy, poddając głębo­

kiej analizie treść oraz intencje listu papieskiego do biskupów niemiec­
kich, powziął następującą uchwałę:

„Zarząd Stołeczny i Wojewódzki Stronnictwa Pracy stwierdza, że 
list pasterski papieża do biskupów niemieckich jest wymierzony prze­
ciwko granicom Polski na zachodzie, które zostały ustalone ostatecznie 
traktatem poczdamskim. List ten godzi w  interesy wszystkich Polakow, 
a więc i katolików, stanowiących olbrzymią większość narodu polskiego.

Zarząd Stołeczny i Wojewódzki stwierdza, że katolicy polscy w  spra­
wach wiary kierować się będą zasadami wyznawanymi i głoszonymi przez 
Kościół Katolicki-; w sprawach polityki obowiązuje ich polska racja sta­
nu, którą reprezentuje Rząd polski“.

W rezolucji zjazdu Związku Nauczycielstwa Polskiego w  Poznaniu 
czytamy:

„Związek Nauczycielstwa Polskiego potępia intrygi i zakusy im­
perializmu, jak równeż proniemieckie stanowisko Watykanu, zmierza­
jące do rewizji naszych granic zachodnich. Zjazd wierzy, że w  oparciu 
o siły zjednoczonej Słowiańszczyzny i walczącej o trwały pokój demo­
kracji, Polska odeprze wszelkie próby naruszenia tych granic“.

*

Część obszerniejszej uchwały Polskiego Związku Zachodniego, po­
wziętej na posiedzeniu Prezydium Rady Naczelnej i Plenum Zarządu 
Głównego dnia 20.V. w Warszawie brzmi:

„W liście do biskupów niemieckich z dnia 1 marca 1948 r. papież 
Pius X I I  niedwuznacznie wypowiada się po stronie niemieckich dążeń 
rewizjonistycznych w  stosunku do polskich odzyskanych Ziem Zachod­
nich. Nazywa je ziemiami niemieckiego wschodu^ popiera wyraźnie po-
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s tu la t re w iz ji po lsk ie j g ra n ic y  zachodn ie j, zapew nia N iem ców  o swej 
czynne j pom ocy na g runc ie  p o lity c z n y m  w  ty m  k ie ru n k u .

. W  ten  sposób papież przy łączą się do znanych w ys tą p ie ń  anglosa­
sk ich  im p e ria lis tó w  p rze c iw  naszej g ra n icy  zachodnie j, k tó re  spo tka ły  się 
ju z  z na leżytą  od p ra w ą  ze s tro n y  Naród,u Polskiego.

. O ddzie la jąc ściśle sp raw y w ia ry  i kościo ła  od sp ra w  p o lity k i,  P o lsk i 
zawiązek Zachodn i, w k tó re g o  szeregach w  w iększości, zna j d u ją  się k a to ­
lic y , zwłaszcza spośród p o ls k ie j ludnośc i ro d z im e j Z iem  O dzyskanych, 
wyraża^ ja k  n a jb a rd z ie j stanow czy p ro tes t p rze c iw  tem u an typo lsk iem u  
s tanow isku  W atykanu . F a k t ten  d o tk n ą ł do g łęb i ca ły  Naród, P o lsk i 
w  szczególności szerokie rzesze k a to lik ó w  po lsk ich .

. . O burzenie N arodu  Polskiego je s t ty m  w iększe, że s tanow isko Pa­
pieża w  obron ie  rzekom o po krzyw dzonych  N iem ców  rażąco odbiega od 
obojętnego stanow iska, ja k ie  W a tyka n  w  czasie w o jn y  z a jm o w a ł wobec 
be s tia lsk ich  zb ro dn i pope łn ianych  przez faszyzm  n iem ie ck i, na Narodzie 
P o lsk im .

P o lsk i Z w iązek  Zachodn i zda je  sobie spraw ę z tego, że p o lity k a  
W a tyka n u  nie  jes t iden tyczna z re lig ią  i  s to i w  sprzeczności ze stano­
w is k ie m , ja k ie  w  .spraw ie naszej g ra n ic y  zachodniej, za jm u je  pa trio tyczne  
społeczeństwo k a to lic k ie  w  Polsce. S tanow isko W a tyka n u  odbiega także 
od  p a trio tyczn e j pos taw y w iększości ka to lick ie go  du cho w ie ńs tw a  p o l­
skiego. w. okresie o k u p a c ji i  d la tego oczekujem y, że duchow ieństwo- p o l­
sk ie  p rze c iw s ta w i się w ro g ie m u  n a jis to tn ie jszym  in te resom  N arodu  P o l­
skiego s tanow isku  W a tyka n u “ .

*
• 24 maj a- w  czhsie p lenarnego zeb ran ia  W o je w ód zk ie j R ady N arodo­

w e j w  Ło d z i p rze ds taw ic ie l f r a k c j i  rad nych  PPS w y s tą p ił z w n iosk iem  
uchw a lęm a przez Radę od po w ie dn ie j re z o lu c ji, po tęp ia jące j an typo lsk ie  
w ys tąp ie n ie  papieża W spraw ie  naszych g ra n ic  zachodnich.

R ezoluc ja  opracow ana w spó ln ie  przez sen io rów  w szys tk ich  f ra k c ji  
rad,nych, p rz y ję ta  została przez cz łonków  W o je w ód zk ie j R ady N arodo­
w e j jednom yśln ie . R ezo luc ja  ta  s tw ie rdza , że w ys tąp ien ie  papieża P iusa 
X I I  w  liśc ie , sk ie row a nym  do b is k u p ó w  n iem ie ck ich  w  d n iu  1 m arca  rb., 
godzi w  na jżyw o tn ie jsze  in te resy  państw a i  na rodu  polskiego.

.»W ystąpienie Papieża P iusa X I I  —  czy tam y w  re z o lu c ji —  pozba­
w ione  cech o b ie k ty w iz m u  w  ocenie w yp ad ków , zaszłych szczególnie na 
p rzestrzen i os ta tn ich  la t, uzna jem y za wysoce krzyw dzące  w  stosunku do 
P o ls k i i u s iłu jące  w yw o ła ć  w  o p in ii św ia to w e j uczucie lito ś c i rila  tych  
N iem ców , k tó rz y  w  okresie  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j p o s ta w ili sobie za 
cel c a łk o w ite  b io log iczne w yn iszczen ie na rodu  po lsk iego“ .

.  *

Na zjeździe w o je w ó d zk im  S tro n n ic tw a  D em okratycznego w  T o ru n iu
m. in. uchw a lono :

Z e b ra n i p ro te s tu ją  p rze c iw ko  podsycan iu  przez G łow ę K ośc io ła  K a ­
to lick ie g o  re w iz jo n iz m u  n iem ieckiego, zm ierzającego do ode rw an ia  -od 
P o lsk i Z iem  O dzyskanych, ja k  ró w n ie ż  z oburzen iem  p ro te s tu ją  p rze c iw  
w sze lk im  p róbom  prow adzen ia  W rog ie j Polsce L u d o w e j p o lity k i przez 
pew ien  od łam  k le ru  k a to lick ie g o  w  Polsce.
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W  In s ty tu c ie  Ś ląsk im  od by ło  się zebranie, w  k tó ry m  w z ię li ud z ia ł 
p rzeds taw ic ie le  św ia ta  naukowego,, a rtystycznego i  lite ra ck ie g o  w o je - 
w o dz tw a  śląsko-dąbrow skiego , poświęcone spraw ie  lis tu  papieża do b is­
k u p ó w  n iem ieck ich . Po w ycze rpu jące j d ysku s ji jednogłośn ie uchw a lono 
ośw iadczenie, w  k tó ry m  m iędzy in n y m i czytam y:

i-i +1 ’ ® os Paęieża^ P iusa X IJ  d o tk n ą ł bo leśnie i  o b u rz y ł op in ię  polską, 
u o th n ą ł, gdyż N aród  P o lsk i w  sw ej m asie w yzn a ją cy  zasady re l ig i i  ka ­
to lic k ie j,  m ia ł p raw o  oczekiwać d la  h is to rycznych , s łusznych rozs trzyg ­
n ięć poczdam skich poparc ia  ze s trony  na jw yższe j in s ta n c ji koście lne j.

. . .  P ro te s tu jąc  p rz e c iw  an typo lsk iem u  w ys tą p ie n iu  papieża, zebran i 
sahda ryzu ją  się z tw ó rc z y m  w y s iłk ie m  5 m ilio n ó w  P o lakó w  zam ieszku­
ją cych  ziem ie zachodnie oraz gorąco: zapew nia ją , że p a trio tyczn a  podsta- 
s p o lT ^ P *  11̂ <̂ u .IPolsli:leso i est 1 b id z ie  rę k o jm ią  całości z iem  Rzeczypo-

i. . O św iadczenie to  po dp isa li m iędzy in n y m i: k u ra to r  ś lą sko -d ąb ro w ­
skiego okręgu  szkolnego B erek, w icew o jew oda  A rk a  Bożek, l i te ra t  Z d z i­
s ław  Izdebsk i k ie ro w n ik  Ś ląsko-D ąbrow sk iego  O kręgu Polskiego Z w ią z ­
k u  Zachodniego, G ustaw  M o rc in e k . W ilh e lm  Szewczyk, .M aria  K oco tow a 
przewodnicząca L ig i K o b ie t, W ła d ys ła w  K uczew sk i re k to r  P o lite c h n ik i 
w  G liw icach , Czesław Ł o jk o  b. in sp e k to r H a rce rs tw a  Polskiego w  N iem -
W a ild  Z b r o S i t Ww etle p l?co™ek k u ltu ra ln y c h , a rtys tycznych , Z w ią zku  W a lk i Z b ro jn e j, W e te ranów  P ow stań Ś ląsk ich  itd ,

• * «

W  spraw ie  lis tu  papieża zabra ła  głos rów n ie ż  m łodzież. Oto. rezo­
lu c ja  Z w ią z k u  H a rce rs tw a  Polskiego z 29 m a ja :

In s t ru k to rk i i  in s tru k to rz y  ha rcerscy zeb ran i na od p ra w ie  kom en­
da n tek  i  kom endan tów  cho rąg w i ob rad u ją ce j nad służbą d,la odbudow u­
ją ce j się P o lsk i, czu ją  się głęboko d o tk n ię c i treśc ią  lis tu  papieża do b is ­
k u p ó w  n iem ieck ich .

T rag iczny  los P o lsk i w  okresie o k u p a c ji zosta ł w  ty m  liśc ie  ja k b y  
zapom niany, a p rzedm io tem  tro s k i s ta ł się naród, k tó ry  przez n ikogo 
o b ie k ty w n ie  patrzącego na sp ra w y  nie  może być zw o ln io n y  z odpow ie ­
dz ia lności na zbrodn ie , ja k ic h  o fia rą  pad ło  6 m ilio n ó w  P o iaków .

_ P rzem ilczen ie  te j p ra w d y  tra k to w a ć  m us im y  nie  ty lk o  ja k o  b ra k  
o b ie k tyw izm u , ale ja ko  w yraźne  u p rz y w ile jo w a n ie  naszych w czora jszych 
c iem ięzyc ie li.

N aród P o lsk i n ie  k ie ru je  się żądzą odw etu .

W b re w  treśc i l is tu  w ys ied len ie  ludnośc i n ie m ie ck ie j p rzeprow adzo­
ne zostało w  w a ru n ka ch  p rze w id z ia n ych  p ra w e m  w  sposób zorgan izow a­
n y  i  h u m a n ita rn y , w  p rze c iw ień s tw ie  do m asow ych zb ro dn i przesied leń­
czych pope łn ionych  przez N iem ców  na ludnośc i p o ls k ie j na obszarach 
Pom orza, Ś ląska, Zam ojszczyzny, W ie lko p o lsk i i W arszawy.
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W ysied len ie  zostało dokonane ja k o  a k t sp ra w ie d liw o śc i dz ie jow e j 
p rzyw ra ca ją cy  Polsce je j dawne ziem ie, d,o k tó ry c h  g w a ra n tu je  nam  Pva- 
w o  przeszłość h is to ryczna , w y trw a ła  postawa m ie jscow e j ludności, cięż­
k ie  o f ia ry  poniesione przez Polskę w  os ta tn ie j w o jn ie  i  w k ła d  tw ó rcze j 
p ra cy  całego społeczeństwa w  okresie po w yzw o le n iu .

G ran ice  na Odrze i  N ysie  uw ażam y n ie  ty lk o  za kon ieczny w a ru n e k  
lepszej p rzyszłośc i P o lsk i, a le  także za gw aranc ję  d la  w szys tk ich  na ro ­
dów  E uropy .

W ystąp ien ie  papieża, godzi n ie  ty łk a  w  n a jżyw o tn ie jsze  in te resy, 
lecz także w  poczucie sp ra w ie d liw o śc i całego naszego narodu. Zm uszen i 
jesteśm y uw ażać je  za p rze ja w  w ro g ie j Polsce p o lity k i i  s to jąc na sta­
n o w isku  n iew zrusza lnośc i naszej g ra n icy  na Odrze i N ys ie  w  odpow iedzi 
na k rzyw d zący  l is t  papieża ca łym  w y s iłk ie m  naszym  i  pow ie rzone] nam  
m łodzieży g ru n tow ać  będziem y s iłę  P o ls k i na Z iem iach  O dzyskanych.

*

W  siedzib ie  łó d z k ie j aka de m ick ie j o rg an izac ji k a to lic k ie j „C a rita s  
A cadém ica“  odby ło  się zebran ie dyskusy jne , pośw ięcone lis to w i papieża 
P iusa X I I  do b isku p ó w  n iem ieck ich . O becnych b y ło  2 300 s tud en tów  w y ż ­
szych ucze ln i w  Łodz i. Z ebran ie  zaga ił ks. d r  T. R o s tw oro w sk i, k tó ry  
w skaza ł konieczność dokładnego zapoznania się z treśc ią  l is tu  G ło w y  
K ościo ła  ka to lick ie g o  do b isku p ó w  n iem ieck ich .

W  żyw e j d y s k u s ji m ów cy po dkre ś la li, że l is t  papieża do b isku p ó w  
n iem ie ck ich  w y w o ła ł w  ca łym  społeczeństw ie p o lsk im  rozgoryczenie ze 
w zg lędu na zaw artą  w  n im  treść, godzącą w  in te resy  na rod u  i  państw a 
polskiego. .

N a zakończenie zebran ia  s tudenc i u c h w a lil i rezo luc ję , w  k tó re ] czy­
tam y m . in .:

„S tan ow isko  G ło w y  K ośc io ła  w yrażone  w  w y m ie n io n y m  dokum en­
cie, budz i w  p o lsk ie j m łodzieży, zrzeszonej i  niezrzeszonej, z rozum ia łe  
zdz iw ien ie  i  uzasadniony sprzeciw , k tórego n ie  zatuszują p ró b y  in te rp re ­
ta c ji l is tu  papieskiego, pode jm ow ane przez pew nych  p rze d s ta w ic ie li op i­
n i i  k a to lic k ie j.

W szelk ie  p ró b y  ob ron y  a ta ku  W a tyka n u  na nasze k rw ią  okup ione 
granice na O drze i  N ys ie  tra k to w a n e  być muszą ja ko  p ró b y  so lida ro - 
w a n ia  się z rzeczn ika m i odbudow y agresyw nych, im p e ria lis tyczn yc  
N iem iec“ .

W  końcu  rezo lu c ja  podkreśla , że postawa społeczeństwa po lskiego 
w  te j sp raw ie  je s t je d n o lita  i  zdecydowana. W  ty m  je d n o lity m  fro n c ie  
n ie  b ra k  także i  tys ięcy  księży, k tó rz y  w  okresie  na jc ięższej o k u p a c ji 
z ło ży li dow ody swego p a trio ty z m u  i  oddania spraw ie  n iepodleg łości.

P olska akadem icka m łodzież ka to licka , trw a ją c  p rz y  w ie rze  sw ych 
o jców , k tó rz y  z p ieśn ią o B ogurodz icy  na ustach b ro n i l i g ra n ic  P o lsk i, 
w y ra ża  g łębok ie  ubo lew an ie  wobec p ro n ie m ie ck ie j o r ie n ta c ji S to licy  
A po s to lsk ie j.

P re zyd ju m  R ady F ede rac ji P o lsk ich  O rgan iza c ji S tuden tów  ob rad u ­
jąc  w  m a ju  w  W arszaw ie  u c h w a liło  następu jącą rezo luc ję , p ro tes tu jącą
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przeciwko listowi Piusa X I I  do biskupów niemieckich, w  której m. in. 
czytamy:

„Federacja Polskich Organizacji Studenckich, skupiająca w  swych 
szeregach organizacje ideowo-wychowawcze, bratnie pomoce, koła nau­
kowe i akademickie związki sportowe protestuje w imieniu całej mło­
dzieży akademickiej, młodzieży w większości swej Katolickiej, przeciwko 
antypolskiemu wystąpieniu papieża Piusa X II.

List papieża jest wyraźnym aktem politycznym, jest ciosem wymie­
rzonym w poczucie sprawiedliwości dziejowej, w  życiowe interesy na­
rodu polskiego i jego niezaprzeczalne historyczne prawa.

Walka z najeźdźcą przerwała młode życie tysiącom naszych kole- 
gów-studentów. Z ręki niemieckich faszystów ginęły miliony Polaków- 
katolików. Nie słyszeliśmy z Watykanu słów potępienia, kiedy Niemcy 
mordowali i niszczyli naród polski.

Dzisiaj słyszymy z Watykanu słowa potępiające nasz naród za prze­
siedlenie z ziem polskich do Niemiec dwóch i pół miliona Niemców. Ła­
ska i litość papieska spadły na pokrzywdzonych Niemców.

*
W dalszym ciągu z całego kraju napływają protesty przeciwko ata­

kom Watykanu na polskie ziemie zachodnie.
W Tychach odbył się walny Zjazd Związku Weteranów Powstań 

Śląskich powiatu pszczyńskiego.
Zjazd był obsłużony przez przeszło 200 delegatów. Delegaci uchwa­

lili jednogłośnie rezolucję, w której czytamy m. in.:
Jako Polakom i katolikom nie może nam być obojętną sprawa orę­

dzia papieża Piusa X I I  do biskupów niemieckich, bowiem orędzie to 
popiera niemiecki rewizjonizm i domaga się zwrotu Niemcom polskich 
Ziem Odzyskanych.

My, powstańcy, którzy w  szeregach swoich mieliśmy i mamy wielu 
księży katolickich, którzy razem z nami cierpieli i byli zabijani w obo­
zach koncentracyjnych, mamy prawo oczekiwać od władz kościelnych 
w Polsce, od całego duchowieństwa katolickiego, odpowiedniego i zgo­
dnego z interesem Polaków stanowiska w sprawie orędzia papieża.

Społeczeństwo katolickie w Polsce nie może zrozumieć słów Stolicy 
Apostolskiej, wyrażających pełną życzliwość i dających nadzieję odwetu 
dla tych, którzy byli świadomymi sprawcami jedynego w  dziejach nie­
szczęścia narodu polskiego i innych narodów.

Stwierdzamy, że oburzenie z powodu polityki Watykanu, tak jak  
w całym narodzie polskim rośnie coraz bardziej i w  naszych szeregach 
i domagamy się, by nasz głos protestu był przyłączony do fali protestów, 
jakie płyną z całego kraju przeciwko tej niesłychanej polityce Watyka­
nu, obrażającej nas jako Polaków 1 katolików.

*

Głos zabrały również organizacje kobiece i polska wieś:
Na ogólnopolskim zjeździe inspektorek wojewódzkich Kół Gospodyń 

Związku Samopomocy Chłopskiej, delegatki tych kół zaprotestowały 
w  uchwalonej rezolucji przeciwko listowi papieża do biskupów nie­
mieckich.

„Kobiety wsi polskiej — czytamy m. in, w  rezolucji — stoją nie­
wzruszenie na straży pokoju i demokracji, zdecydowanie potępiają uży­
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cie am bony d la  ce lów  p ro n ie m ie ck ie j p o lity k i i  będą b ro n ić  spoko jne j 
p racy  na rod u  po lsk iego p rzy  odbudow ie  k r a ju “ .

t- W  pow iec ie  brzozow sk im  na w iecach  w  grom adach Lubno , H a rta , 
O barzyn, U lan ica , W ara, K rzem ienna , K rz y w e , Temeszów, D ąbrów ka* 
Nozdrzec, D ydn ia , ch łop i zap ro tes tow a li p rze c iw ko  w yp ow ied z iom  pap ie­
ża s k ie ro w a n ym  do b isku p ó w  n iem ieck ich , kom e n tu jąc  s tanow isko W a­
ty k a n u  ja k o  ja w n e  w sp ie ran ie  n iem ie ck ich  dążeń rew iz jo n is tyczn ych .

*
R ów n ie  prasa k ra jo w a  pośw ięc iła  dużo u w a g i tem u  zagadnien iu:
Duże w rażen ie  w y w ie ra  zam ieszczony w  „Ż y c iu  W arszaw y“  z 23.Y. 

48 r.. a r ty k u ł znanego p isarza ka to lick ie g o  E dw ard a  L igock iego , w  ktćw 
ry m  m . in . czytam y:

Is tn ie je  dziś na zachodzie ja k iś  sw o is ty  m an iche izm , sp lą tan y  z m i­
tem  żelaznej k u r ty n y . Zachód m a być  s tre fą  „w ła d z y  O rm u z d a “, i  w szyst­
ko, ,co zachodnie, m a być  idea lne i  b ia łe , z k a p ita lizm e m  am e rykań sk im  
i  podżeganiem  W o je n n y m  w łącznie. W szystkó, co się dz ie je  na w schodz ie j 
w  dziedzinach „w ła d z y  A ry m a n a “  n ieodm ienn ie  czarne i  godne potę-< 
h ien ia . Ludz ie , tw o rzą cy  tę  propagandę, czy ludzie , o tu m a n ien i przez nią, 
po p i’ostu n ie  w ie rzą , że kośc ió ł w  Polsce je s t w o ln y  a n ie  prześlado­
wany.

. W niosek , z tego jes t p ro s ty : strzeżm y się in s tru k c ji po lityczn ych , 
idących  od obcych, choćby m ia ły  one fo rm ę  lis tó w  pas te rsk ich  do N ie m ­
ców, N ie  dopuśćm y, b y  w p ły w y  obce w b ija ły  k l in  m iędzy  ka to licyzm  
a polskość. O dd a jm y  Bogu, co boskie  —  Szanujm y dogm at, rządźm y się 
w  kw e s tiach  w ia ry  w ska zów ka m i duszpasterzy —  a na s traży  polskości 
zostaw m y nasze sum ienie.

W szystk ie  te  zaogn ien ia n ie  b y ły b y  tak. ja sk raw e , g d y b y  m iędzy 
W arszaw ą a W atykanem  pa no w a ły  no rm a ln e  dyp lom atyczne  stosunki. 
Jednakow oż W a tyka n  s tosunków  ty c h  n ie  chce i  postępu je ja k  ci, k tó rz y  
u w ie rz y li w  m it  w ła d z tw a  A ry m a n a  i  O rm uzda na św iecie. K a to lic y z m  
po lsk i, w y ro b io n y  i  dośw iadczony w  kw e s tiach  dogm atu i  w ia ry , zdaje 
obecnie egzam in do jrza łośc i i  n ie  da się zepchnąć na duchow e rozdroża.

*
! „G azeta Lud,owa“  z 23.V . zap y tu je :

„Czegośm y się d o w ie dz ie li z lis tu  pasterskiego?
D o w iedz ie liśm y się, że na ród  n iem ie ck i, na ród  B ism arcka , W ilhe lm a , 

H itle ra , na ród  setek tys ięcy  gestapowców, na ród  m ilio n ó w  gnęb ic ie ii 
całe j n iem a l E uropy , naród, k tó ry  w  c iągu ćw ie rćw iecza  dw a razy  rozpę­
ta ł św ia tow ą  w o jn ę  i  w y k a z a ł w  n ie j n iespo tykaną  w  dz ie jach  żądzę 
m ordów , „m a  p o d w ó jn e -p ra w o  do tego, b y  w iedzieć, że serce , i  pasterska 
tro ska  n a m ie s tn ika  C hrystusa są p rz y  n im  b lis k o “ .

B y ła  w  ty m  liśc ie  pochw ała  dn ia  wczorajszego h is to r ii N iem iec, 
k ra ju  „k w itn ą c e g o “  i  „pe łnego tężyzny“ .

T a k  b y ły  nazwane czasy p rzyg o tow ań  m a te ria ln y c h  i m o ra lnych  
n iem ieck iego  na rod u  do ńapaści, k tó ry c h  celem  b y ło  n ie  ty lk o  u ja rz m ie ­
nie, ale w p ro s t w y tę p ie n ie  ca łych narodów , a w śró d  n ic h  i  nas...
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N iedw uznaczn ie papież P ius X I I  w yp ow iad a  się za pow ro tem  N ie tm  
\C Ó w  na z iem ie po lsk ie . Każe im  u fać  i  oczekiwać. P rzytacza na w e t go* 
spodarcze a rgum en ty , zaczerpnięte z  arsena łu a n typ o lsk ie j i  p ron iem iec­
k ie j p ropagandy B lum a, B ev ina  i  M arsha lla .: ; ;.

I  znów  p rze c ie ra m y oczy ze zdz iw ien ia . Przecież d la  nas, P o laków , 
zapow iedzi te oznaczają no w y  ge rm ańsk i najazd. D la  nas i ca łe j słowiań-r 
szczyzny, a w  ko n sekw enc ji d la  ca łe j E uropy , oznaczają n o w y  na jazd 
ludobó jców , z ie jących  żądzą odw etu , oznaczają pogrzebanie nadz ie i lu d z ­
kości na pokó j.

*
, „P o lska  Z b ro jn a “  w  obszernym  a r ty k u le  za ty tu ło w a n y m  „O ś W a­
szyngton —  W a ty k a n “  podkreśla , że op u b liko w a n ie  lis tu  papieża do 
b isku p ó w  n ie m ie ck ich  przyszło , w  c h w ili k ie d y  w s k u te k  p o lity k i im pe­
r ia lis ty c z n e j S tanów  Z jednoczonych N iem cy  zna laz ły  się na na jlepsze j 
drodze ,czystego“  re w iz jo n im u . P o lity k a  D epa rtam en tu  S tanu  p o trze bo ­
w a ła  „m o ra lne go “  poparc ia  zarów no w  Niem czech, gdzie coraz g łośn ie j 
roz lega ją  się g łosy naw o łu jące  do rozsądku, ja k  i za gran icą , gdzie na rody  
n ie  k w a p ią  się do odbudow y Niemiec'. T a k im  w łaśn ie  zas trzyk iem  „m o­
ra ln y m “  je s t l is t  P iusa X I I .  S łowa papieża sk ie row ane do N iem ców , 
u d e rz a ją  n ie  ty lk o  w  in te re sy  na rodu  po lskiego. U derza ją  one, aczko lw iek  
ba rdz ie j pośrednio , w  in te resy  w szys tk ich  na rod ów  eu rope jsk ich . P o- 
p ie ra ją e  re w iz jo n iz m  n ie m ie ck i w  k ie ru n k u  P o lsk i, papież ty m  sam ym  
pop ie ra  re w iz jo n iz m  n ie m ie c k i-w  ogóle. P ie rw szym  nakazem  fo -w jż in ń ii 
stycznego ka te ch izm u  N iem iec  ag resyw nych  b y ło  zawsze „D ra n g  nach 
O sten“ , ale d ru g im  b y ło  „D ra n g  nach W esten“ . O ty m  p o w in ie n  pam ię tać 
św ia t.

In te n c je  l is tu  P iusa X I I  są bardzo prze jrzys te . S ynch ron izac ja  po­
l i t y k i  św ieck ie j W a tykan u  z p o lity k ą  W aszyngtonu w y s tą p iła  w  ca łe j 
sw e j krasie.

*

„R o b o tn ik “  p rzypom ina  o liśc ie  papieża z 23 g ru d n ia  1940 r. Papież
p isa ł:

„S rzeżcie się, czcigodni B rac ia , aby p rzy  ty lu  spada jących na was 
nieszczęściach, n ie  zab rak ło  W am  cie rp liw ośc i...

Co w ięce j: „o p rz y jc ie  w ia rę  na m iłośc i, k tó ra  n ie  um ie  oddawać 
k rz y w d y  za k rzyw d ę , gotow a w szys tk im  dobrze życzyć i  dobrze czynić. 
U c isk i, k tó re  w  zam iarach bożych oraz z Jego dopuszczenia z w y k ły  być 
Cząstką r  udz ia łem  pobożnych, je ś li u  s łabych rodzą niem oc, m ocnym  
da ją  okazję do w ie lu  cnót i  p rzyg o to w u ją  im  w ien iec  c h w a ły “ .

Papież P ius X I I  nazyw a zbrodn ie  h itle ro w s k ie  w  Polsce „u c is k a m i 
w  zam iarach B ożych oraz z Jego dopuszczenia“ . Czy zgodzi się z ty m  
choć jeden k a to lik  w  Polsce?

Papież P ius X I I  nakazu je  P o lakom  n ie  oddawać h itle ro w c o m  „k rz y ­
w d y  za k rz y w d ę “ , nakazu je  „dob rze  życzyć i  dobrze czyn ić“  zb rodn ia ­
rzom !!! W zyw a do c ie rp liw o śc i!

T o  je s t to n  zasadniczy w yp o w ie d z i pap iesk ich  w  ty m  okresie. To 
n ie  je s t jedno  p rzypadkow e  w ystąp ien ie . W  ro k  późn ie j papież pisze 
ponow n ie  do a rcyb iskupa  S ap iehy (dn. 6 g ru d n ia  1941 r.) i  ponow nie
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zaleca „karność życia, czystość sumienia, chrześcijańską cierpliwość i ła­
godność w  znoszeniu dolegliwości“.

26 sierpnia 1942 roku papież Pius XXI pisze do arcybiskupa Stani­
sława Galla, administratora apostolskiego Warszawy:

„Zaiste chrześcijan cechą jest nie zadawanie krzywd, ale ich zno­
szenie“ i nakazuje „usilnie zdążać, aby jedni drugich ciężary znosili“.

Taki był ton wypowiedzi papieskich w  stosunku do Polaków przez 
cały okres czasu, kiedy H itler zwyciężał. Broń Boże, ani słowa potępie­
nia dla Niemców, a jednocześnie zalecenia dla Polaków, jedyne zalece­
nia — znoszenie ciężarów.

*
„Głos Ludu“ z 13.V. w  swym artykule wstępnym pisze:
List papieża do biskupów niemieckich występujący przeciw na­

szym granicom zachodnim, list, w  którym Pius X I I  wyraził niedwuznacz­
nie życzenie, aby Niemcy wrócili na nasze ziemie piastowskie — wywołać 
musiał w społeczeństwie polskim ostry protest.

Nie był on niespodzianką dla tych, którzy od dawna już potrafili 
dpstrzec poprzez frazesy o miłosierdziu i wzniosłe a jednocześnie obłudne 
słowa o miłości Watykanu do Polski —  właściwy, antypolski charakter 
obecnej watykańskiej polityki. Natomiast dla wielu Polaków mających 
dotąd jeszcze złudzenie odnośnie tej polityki, żywiących wiarę, że Waty­
kan kieruje się sprawiedliwością a nie doraźnym interesem politycznym 
— list ten był niewątpliwie głębokim wstrząsem..

W „Kurierze Codziennym“ zabiera głos poseł Marek Arczyński:
Po trzech latach naszej gospodarki na Ziemiach Odzyskanych — pi­

sze autor — kied,y z godnością prawego gospodarza tworzymy na ziemiach 
tych nowe, szczęśliwe, polskie życie, odzywa się głos pretendujący do 
wydawania ostatecznych ocen we wszystkich sprawach ludzkich, głos, 
który przemilczał całą epokę największych zbrodni świata, a który obec­
nie odezwał się, by odmawiać nam praw do tych ziem, nazywając je 
„wschodnimi terytoriami Niemiec“, co więcej, grożąc nam „surowym 
sądem historii“.

Jednakże naród polski, w  przeważającej swej masie katolicki, tym  
razem przyjął to oświadczenie z wyrazem największego rozgoryczenia 
i oburzenia. Dostrzegł już wyraźnie, co kryje się za słowem zawartym  
w  słynnym liście papieża do biskupów niemieckich i obecnie po ochło­
nięciu z pierwszego wrażenia, oczekuje, jakie w  tej sprawie zajmie sta­
nowisko kierownictwo Kościoła katolickiego w  Polsce.
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TEKST UKŁADU POLSKO-WĘGIERSKIEGO

A r t .  1. W ysok ie  um aw ia jące  się S tro n y  będą b ra ły  ja k  n a jp e łn ie j­
szy ud z ia ł w e w szys tk ich  akc jach  m iędzynarodow ych , k tó re  zm ie rza ją  do 
zachow ania p o ko ju  i  bezpieczeństwa m iędzynarodow ego oraz w  p e łn i 
p rzyczyn ia ją  się d,o re a liz a c ji ty c h  szczytnych zadań.

W ysok ie  U m aw ia jące  się S tro n y  zobow iązu ją się do pod jęc ia  w sp ó l­
n ie  w szys tk ich  k ro kó w , będących w  ich  m ocy, celem  usun ięc ia  • niebez­
p ieczeństwa ponow ne j ag res ji ze s tro n y  N iem iec, lu b  ja k ie g o k o lw ie k  in ­
nego państwa, k tó re  sp rzym ie rzy ło b y  się z n im i bezpośrednio lu b  w  ja ­
k ie jk o lw ie k  in n e j fo rm ie .

A r t .  2. G dyb y  jedna  z W ysok ich  U m a w ia ją cych  się S tro n  została 
w c iągn ię ta  w  dz ia łan ia  w o jenne  z N iem cam i, u s iłu ją c y m i ponow ić  swą 
ogresyw ną p o lity k ę , lu b  z ja k im k o lw ie k  in n y m  państw em , k tó re  sprzy­
m ie rz y ło b y  się z N iem cam i w  p o lityce  ag resji, d ruga  W ysoka U m a w ia ­
jąca się S trona ud z ie li je j bezzw łocznie w o jsko w e j i w sze lk ie j in n e j po­
m ocy w s z y s tk im i ś rodkam i, będącym i w  je j rozporządzeniu.

A r t .  3. W ysokie  U m aw ia jące  się S tro n y  zobow iązu ją się n ie  zaw ie­
rać  żadnego sojuszu i n ie  brać ud,ziału w  żadnej k o a lic j i, ,a k c ji lu b  dz ia­
ła lnośc i, k tó re  b y ły b y  sk ie row ane p rzec iw ko  d ru g ie j U m a w ia ją ce j się 
S tron ie .

A r t .  4. W ysokie  U m aw ia jące  się S tro n y  będą się n a rad za ły  w e 
w szys tk ich  kw e s tiach  m iędzynarodow ych , k tó re  dotyczą in te resów  
ob ydw u  państw , lu b  p o k o ju  i  w sp ó łp racy  m iędzynarodow e j.

A r t .  5. W ysok ie  U m a w ia ją ce  się S tro n y  będą w  dalszym  ciągu roz­
w i ja ły  i u m a cn ia ły  w za jem ne s tosunk i gospodarcze i  k u ltu ra ln e  w  d,uchu 
szczerej p rz y ja ź n i i  śc is łe j w spó łp racy.

A r t .  6. W ysok ie  U m aw ia jące  się S tro n y  będą w y k o n y w a ły  n in ie j­
szy U k ła d  w  duchu  K a r ty  N a rod ów  Z jednoczonych.

A r t .  7 r N in ie jszy  U k ła d  w e jdz ie  w  życ ie  z c h w ilą  w y m ia n y  d o ku ­
m e n tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  i  pozostanie w  m ocy w  ciągu dw udziestu  la t.

W ym iana  do kum e n tów  ra ty f ik a c y jn y c h  nastąp i w  Budapeszcie. 
U k ła d  usta la, że o ile  jedna ze s tron  nie  w yp o w ie  U k ła d u  na ro k  przed 
u p ływ e m  usta lonego okresu dw udziesto le tn iego , pozostanie on w  m ocy 
na okres da lszych p ięc iu  la t  i  ta k  za każdym  razem  dopók i jedna ze s tron  
n ie  w yp o w ie  go p isem nie na ro k  przed u p ły w e m  bieżącego p ięc io lec ia .
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k a.

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY W WYKONANIU

W dalszym ciągu napływają meldunki o wykonaniu zadań 
planowanych na maj br. w poszczególnych działach gospodarki 
narodowej,

I tak przemysł materiałów budowlanych wykonał: 
w dziale produkcji wapna palonego . ’ 123,7% 
cementu portlandzkiego . . . .  108̂ 4%
klinkieru cementowego' 
cegły
szkła zbrojonego 
papy smołowcowej 
szkła okiennego 
(Nie wykonano planu skutkiem trudności 
technicznych w fabrykach w Szczakowej 
i Kuńcach)
porcelany stołowej •................................
(Nie wykonano planu skutkiem konieczności 
natychmiastowego remontu pieca tunelo­
wego w fabryce „Treltch“ )

105 7o 
103,7% 
125,3% 
104 % 
90,1%

79,7%

Kopalnie węgla brunatnego wykonały plan majo­
wy w ....................................................no%
a brykietowme w ............................................. 105%

Kopalnie rud żelaznych i topników osiągnęły
według ilości............................................... 1 1 1 % plamij
zas według w artośc i................................112% planu.
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Przemysł chemiczny wykonał plan majowy według war­
tości w 119%. Plan produkcyjny został również przekroczony 
w przeważnej ilości asortymentów, a nie wykonany w pełni w 
w przemyśle gumowym, który nie otrzymał na czas niektórych 
zamówionych fragmentów wytwórczych.

*

Przemysł elektrotechniczny wykonał w maju br. plan 
w 115% w tym:

przemysł teletechniczny — w 149 % (czym nadrobił
niedociągnię­
cia w w k c -  
naniu pianu 
w ubiegłych 
miesiącach)

» kablowy — „ 1 2 0 %
,, maszyn elektrycznych— ,, 117%
„ aparatów — „ 1 1 1 %
„  akumulatorów i  ogniw— „ 1 1 0 %

lamp leczniczych — „  96%
radiotechniczny — ,, 92%

*

Połów ryb w maju przyniósł nam 3,5 min. kg ryb, w tym 
ok. 3 min kg dorsza, 200 522 kg leszcza, 110 515 kg płoci, 6 6  762 
kg śledzi, 65 214 kg sandacza.

*

Pierwsze meldunki o przedterminowym wykonaniu planu
półrocznego nadesłały już: energetyka, przemysł garbarski 
i  obuwiany, cementownie.

♦

Wypełnianie i  przekraczanie zadań stawianych naszemu 
przemysłowi przez narodowy plan gospodarczy pozwoliło nam 
w szeregu dziedzin znacznie przekroczyć przedwojenny po­
ziom produkcji.

Oto dla przykładu kilka zestawień:
Wyprodukowaliśmy stali na głowę ludności 

w miesiącach I — V 1937 . . . .  17,45 kg
w miesiącach I — V 1946 . . . .  21,8 kg
w miesiącach I — V 1948 . . . .  33,52 kg
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Wyprodukowaliśmy parowozów

w 1938 ............................ 28
w 1945 ............................7 5

a tylko w pierwsze
5 mieś. 1948 r .................103

Własnej produkcji nawozów sztucznych dostarczył prze­
mysł rolnictwu na głowę ludności w pierwszych 5  miesiecv

1937 r. . ........................6  kg
1946 r ................................ 6,2 kg
1948 r ................................ 9,9 kg
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C Z Ę S C  S I Ó D M A

KRONIKA POLITYCZNA

POLSKA

Protest Polski przeciw uchwałom londyńskim

W d n iu  17 czerwca b r. szef po lsk ie j m is j i w o jsko w e j w  B e rlin ie  
gen. P ra w in  z ło ży ł w  Radzie K o n tro li w  B e r lin ie  notę p ro tes tacy jną  
p rze c iw  p o w z ię tym  w  L o n d y n ie  uch w a łom  6  pańs tw  w  spraw ie  N iem iec. 
A na log iczne jn o ty  z ło ż y li p rzedstaw ic ie le  Rzeczypospolite j P o lsk ie j w  M i­
n is te rs tw ie  S p ra w  Z agran icznych  F ra n c ji,  S tanów  Z jednoczonych, A n g lii,  
B e lg ii, H o la n d ii i  L u xe m b u rg u .

W  no tach podkreś lono z igno row an ie  obow iązu jące j zasady ko n su l­
tow a n ia  w szys tk ich  pa ńs tw  bezpośrednio za in teresow anych w  rozw iąza­
n iu  spraw y n iem ie ck ie j.

N o ty  s tw ie rd za ją  w yra źn ie , że zalecenia p rz y ję te  na k o n fe re n c ji 
6  pańs tw  na rusza ją  podstaw y w sp ó łd z ia łan ia  4 m ocars tw , godząc w  ko m ­
pe tencję  R ady M in is tró w  S praw  Z agran icznych  i  R ady K o n tro li N ie ­
m iec, ja k o  je d yn ych  in s ty tu c ji pow o łanych  do rozw iąza n ia  sp ra w y  n ie ­
m ie ck ie j i  zabezpieczenia przed m ożliw ośc ią  ponow ne j ag res ji ze s tro ­
n y  N iem iec. -

Rząd P o lsk i s tw ie rdza , że u ch w a ły  k o n fe re n c ji 6  p a ń s tw  sprzy jać 
mogą u k sz ta łto w a n iu  nowego ośrodka ag resji, że pow zię te  u c h w a ły  da ją  
N iem com  zachodnim  fa k tyczn ie  p r io ry te t w  odbudow ie  kosztem  ty c h  na ­
rodów , k tó re  z pow odu ag res ji N iem iec  n a jb a rd z ie j u c ie rp ia ły  i, że 
u ch w a ły  te  są zaprzeczeniem  in te resó w  pańs tw  sąsiadujących z N ie m ­
cam i, a co do S tanów  Z jednoczonych —  zaprzeczeniem  zobow iąza- 
zań, gdyż w  nocie do Rządu R  P. z d n ia  30 w rześn ia  1947 r. rząd 
S tanów  Z jednoczonych s tw ie rd z ił, że: „Z am ie rzone  k ro k i n ie  p o w in n y  
w  żadnym  w y p a d k u  dać p ie rw szeństw a odbudow ie  N iem iec przed od­
budow ą dem okra tycznych  k ra jó w  E u ro p y “ .

Z dan iem  Rządu P olsk iego przew idz iane  w  uchw a łach  lo nd yńsk ich  
s ilne  zespolenie gospodarcze i  po lityczn e  N iem iec zachodnich z pań­
s tw a m i E u ro py  zachodn ie j p ro w a dz i n ie  ty lk o  do podz ia łu  N iem iec, ale 
i ca łe j E uropy , co n ie  może się p rzyczyn ić  do s ta b iliz a c ji p o k o ju  i  bez­
p ieczeństwa E uropy .

Rząd P o lsk i s tw ie rdza  da le j, że w łączen ie  gospodark i Z ag łęb ia  
R u h ry  w  tzw . p la n  odbudow y E u ro p y  oraz p rze w id z ia ny  w  L o n d yn ie  
p la n  k o n tro li R u h ry  jes t sprzeczny z w iążącym i zobow iązan iam i, do ty ­
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czącym i p o tenc ja łu  gospodarczego N iem iec i  de kon ce n tra c ji gospodarczej 
w  N iem czech i  na rusza zasadniczo system  czte rostronne j k o n tro li N ie ­
m iec. O dnośnie W . B ry ta n ii p la n  te n  je s t sprzeczny z p rz y ję ty m  przez 
m ą up rzedn io  p rogram em  n a c jo n a liz a c ji w ie lk ie g o  p rze m ys łu  n iem ie c-

D la tego też Rząd P o lsk i z p rzyk ro śc ią  czuje się zm uszonm y zap ro te- 
stowac p rze c iw ko  uchw a łom , k tó re  stanow ią  groźbę n ie  ty lk o  d la  P o l­
ski, lecz w  sw e j log iczne j kon se kw e n c ji ró w n ie ż  d la  w szys tk ich  pańs tw  
k tó re  u c ie rp ia ły  od agresji, n iem ie ck ie j.

Rząd P o lsk i n ie  może się zgodzić na fa k t  ca łkow ite go  pom in ięc ia  
zagadnien ia  re p a ra c ji k tó re  je s t je d n ym  z n a jis to tn ie jszych  postanow ień 
obow iązu jących  u k ła d ó w  i  ż y w o tn ym  postu la tem  tych  państw , k tó ry m  
z ty tu łu  s tra t pon ies ionych w  w y n ik u  w o jn y  na leży się ta k  p raw ne 
ja k  i  m ora lne  zadośćuczynienie.

. Hząd P o lsk i, zaznaczając,, żę zalecenia k o n fe re n c ji 6  p a ń s tw  n a ru ­
szają u m o w y  m iędzynarodow e i  sprzeczne są z zobow iązan iam i m ię ­
dzyn a ro dow ym i, a w  szczególności z u c h w a ła m i ja łta ń s k im i poczdam ­
sk im i, de k la rac ją  4 m oca rs tw  z 5 czerwca 1945 r . i  p ro k la m a c ją  4 m o­
ca rs tw  pow o łu jącą  Radę K o n tro l i  N iem ie c  z 30 s ie rpn ia  1945 r., s tw ie r­
dza, że sp ra w ie d liw e  rozw iązan ie  k w e s tii n iem ie ck ie j może nastąp ić 
je d yn ie  w  zgodzie z w yże j w y m ie n io n y m i uch w a łam i.

Warszawska konferencja ministrów spraw zagranicznych

. Z  in ic ja ty w y  Rządu Z w ią zku  S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  Radziec­
k ic h  i  R ządu Rzeczypospolite j P o lsk ie j odby ła  się 23 i  24.VI. b r. w  W ar­
szawie dw u d n io w a  kon fe ren c ja  m in is tró w  sp ra w  zagran icznych ZSRR. 
A lb a n ii,  B u łg a r ii,  C zechosłow acji, Jugos ław ii, P o lsk i, R u m u n ii i  W ęgier.

n ic z n w h k Z S R R n C jiw ZM U ^ diZif ł; W icep rem ie r 1 « l i s t e r  sp ra w  zagra­
nych A lb  7  h !  M o ło to w ’ P.re m ie r i  m in is te r sp raw  zagran icz-
B u łe a r ii w  w ic e p re m ie r i m in is te r  sp raw  zagran icznych
w  n i i  ~ , W ' K o la r ° w > m a s t e r  sp ra w  zag ran icznych Czechosłow acji — 
W. C lem entis, m in is te r sp ra w  zagran icznych Jug os ław ii —  S. S im icz 
m in is  e r sp ra w  zag ran icznych P o lsk i —  Z. M odzelew ski, m in is te r sp raw  

agram cznych R u m u n ii —  A. P auke r i  m in is te r  sp raw  zagran icznych 
W ęgier —  E. M o lna r.

, , K o n fe re n c ja  pośw ięcona by ła  sp raw ie  postanow ień k o n fe re n c ji lo n ­
dyń sk ie j odnośnie N iem iec.

-p p ° 7 ,ra0d y  k, ° ^ erf n ?j i  2 3 V L  o tw o rzy ł  m in is te r s p ra w  zagran icznych 
K \ .  Z y g m u n t M odze lew ski, po czym  p re m ie r Józef C yra n k ie w icz  do -  
w ita ł p rz y b y ły c h  m in is tró w  sp ra w  zagran icznych.

M in is tro w ie  sp raw  zagran icznych, b io rą cy  u d z ia ł w  obradach w y ­
ra z il i podz iękow an ie  d la  Rządu R. P. za gościnę.

P rzew odn iczącym  pierwszego dn ia  posiedzenia w y b ra n y  został m i­
n is te r sp raw  zag ran icznych R. P. Z. M odzelew ski.

N a  po ra n n ym  posiedzeniu 24 czerwca p rze w o d n iczy ł m in is te r  sp raw  
zag ran icznych ZSRR W. M. M o ło tow , na w ieczornym i —  m in is te r sp raw  
zagran icznych R u m u n ii —  A . P auker.

W  d n iu  24 czerwca zakończono obrady. K o n fe re n c ja  opracow ała  
i  u c h w a liła  ośw iadczenie w  sp raw ie  decyz ji k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j, 
k to reg o  te k s t poda jem y w  dzia le  M a te r ia ły  na str. 7 5 .
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M in is te r sp raw  zagran icznych ZSRR, W. M . M o ło to w  opuśc ił W a r­
szawę 25 czerwca żegnany przez Rząd RP oraz t łn m n ie  zgrom adzoną na 
lo tn is k u  ludność s to licy .

Przed od lo tem  przem ów ien ia  pożegnalne w y g ło s ili p re m ie r C y­
ra n k ie w icz  i  m in is te r M o ło tow . W  godzinę po m in . M o ło to w ie  od lec ie li 
m in is tro w ie  A lb a n ii,  C zechosłow acji, J u g o s ła w ii i  W ęgier.

K o n fe re n c ja  w arszaw ska ośm iu  m in is tró w  sp ra w  zagran icznych 
jest w yd arzen iem  p o lity c z n y m  w y ją tk o w o  don ios łym . K o n fe re n c ja  ta 
zdecydowanie od rzu c iła  zalecenia k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j w  spraw ie  
N iem iec w skazując, że są tó  rozw iązan ia  jednostronne, k tó re  n ie  usuną 
a wzm ożą niebezpieczeństwo n iem ie ck ie j agresji. K o n fe re n c ja  w a rszaw ­
ska s fo rm u ło w a ła  jasno k o n k re tn y  p ro g ra m  rozw iązan ia  p ro b lem u  n ie ­
m ieckiego, na w ią zu jąc  do u ch w a ł poczdam skich, ponow n ie  w ysunę ła  
koncepcję N iem iec  zjednoczonych, zdem ilita ryzoW anych, dem okra tycz­
nych, k o n tro lo w a n ych  przez 4 m ocarstw a. K o n fe re n c ja  w arszaw ska za­
m an ifes tow a ła  zw artość obozu dem okratycznego, d la  k tó rego  w spó lnym  
program em  je s t zabezpieczenie p o ko ju  i w spó lna droga jego rea liza c ji.

P o lsk i ś w ia t p racy  o d e k la ra c ji k o n fe re n c ji w a rszaw sk ie j

N a  posiedzen iu p le n a rn y m  K C  Z Z  p rzedysku tow ano sytuac ję  m ię ­
dzynarodow ą i  uchw a lono  jednogłośn ie następu jącą rezo lu c ję  w  zw iązku  
z kon fe ren c ją  m in is tró w  sp raw  zagran icznych ośm iu  państw .

„P le n u m  K o m is ji C e n tra lne j Z w ią zkó w  Z aw odow ych, obradujące 
w  dn iach  23, 24 i  25 czerw ca b r. w ita  serdecznie w  im ie n iu  ca łe j po lsk ie j 
k la sy  rob o tn icze j ośw iadczenie k o n fe re n c ji m in is tró w  sp ra w  zagranicz­
nych  ośm iu państw , zw o łane j z in ic ja ty w y  rządów 7 ZSRR i P o lsk i.

Cała po lska k lasa  rob o tn icza  w id z i w  w a rszaw sk ie j k o n fe re n c ji m i­
n is tró w  sp raw  zagran icznych n ie  ty lk o  w id o m y  dow ód po ko jo w e j w sp ó ł­
p racy  zap rzy jaźn ionych  i  sp rzym ierzonych  z P olską potężnego Z w ią zku  
Radzieckiego i  pa ńs tw  d e m o kra c ji lu d o w e j, ale także m ocną gw aranc ję  
zw yc ięstw a id e i p o k o ju  powszechnego, bezpieczeństwa i n iezależności 
na rodów  oraz postępu społecznego.

Cała P o lska k lasa robo tn icza  zakłada ka tegoryczny p ro tes t p rzec iw  
lo nd yń sk im  postanow ien iom  w  sp raw ie  N iem iec zachodnich, postanow ie ­
n iom , k tó re  stanow ią  próbę odbudow an ia  m il ita ry z m u  i  re w iz jo n iz m u  
n iem ieckiego, s tw orzen ia  ogniska im p e ria lis tyczn e j ag res ji w ym ie rzon e j 
p rzec iw  na rodom  E uropy. Cała po lska  k lasa  robo tn icza  pop ie ra  c a łk o w i­
cie de k la rac ję  w a rszaw sk ie j k o n fe re n c ji m in is tró w  sp ra w  zagranicznych, 
k tó ra  s tw ie rdza  m. in ., że nasza g ran ica  na Odrze i N ysie  Z achodn ie j 
„ je s t g ran icą  n iezachw ianą —  g ran icą  p o k o ju “ .

P odkreś la jąc  z dum ą, że ta k  doniosła kon fe ren c ja  zebra ła  się w  m u - 
rach  naszej b o ha te rsk ie j odradza jące j się s to licy , p le n u m  K C  Z Z  s tw ie r­
dza, że idee reprezentow ane przez w arszaw ską kon fe ren c ję  m in is tró w  
sp ra w  zagran icznych od pow iada ją  n a jis to tn ie js z y m  in te resom  lu d u  p o l­
skiego, bezpieczeństwa i  n iepod leg łośc i naszej O jczyzny i  p o ko ju  św ia ­
towego.^

Układ polsko-węgierski

W  dn iach  od 17 do 19 czerw ca 1948 r. b a w iła  w  Polsce de legacja 
Rządu R e p u b lik i W ęg ie rsk ie j z  Panem  p re m ie re m  La jo s  D innyes na czele.
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W  rozm ow ach, ja k ie  toczy ły  się w  ty m  czasie m iędzy de legacją w ę- 
g ierską i   ̂p rze ds taw ic ie lam i Rządu Polskiego, om ów iono w  n iezw yk le  
serdecznej atm osferze w szys tk ie  kw estie , dotyczące w za jem n ych  sto­
sunków  i  dokonano w y m ia n y  pog lądów  na p ro b le m y  m iędzynarodow e 
in te resu jące  oba k ra je .

W  w y n ik u  osiągn ię te j pe łn e j zgodności s tanow isk został podp isany 
w  d n iu  18 czerwca U k ła d  o P rzy ja źn i, W spó łp racy i  W za jem ne j Pom ocy 
m iędzy  R zeczypospolitą Polską, a R e pu b liką  W ęgierską*) na 20 la t  

. U k ła d  podp isa li ze s trony  p o lsk ie j: Prezes R ady M in is tró w  C y ra n - 
k ie w ic z  i  m in is te r sp ra w  zag ran icznych M odze lew ski, ze s tro n y  w ę g ie r- 
sk ie j. prezes R ady M in is tró w  D innyes i  m in is te r sp ra w  zagran icznych 
M o lna r.

W  p rzem ów ien iach  po podp isan iu  u k ła d u  p re m ie rzy  D innyes i  C y­
ra n k ie w ic z  p o d k re ś lili jego doniosłość ja k o  jeszcze jednego k ro k u  w  k ie ­
ru n k u  um ocn ien ia  i  zabezpieczenia poko ju , bezpieczeństwa, n iepod leg­
łości i  postępu.

P rezyden t RP  odznaczył osobiście cz ło nkó w  de legacji w ę g ie rsk ie j 
o rd e ra m i odrodzenia P o lsk i i  m ed a lam i zw yc ięs tw a  i  w o lności.

N a za ju trz  w  pose lstw ie  w ę g ie rs k im  odby ła  się dekorac ja  cz łonków  
rządu  R P w ę g ie rsk im  re p u b lik a ń s k im  o rderem  zasługi.

W  godzinach w ieczo rnych  dn ia  19 czerw ca de legacja Rządu Repu­
b l ik i  W ęg ie rsk ie j opuściła  W arszawę, żegnana przez prezesa R ady M i­
n is tró w  C yra nk ie w icza  i  cz ło nkó w  Rządu R zeczypospolite j.

Prace Sejmu Ustawodawczego

W  dn iach  16 i  17, oraz 25 i  26 czerw ca o d b y ły  się osta tn ie  p le n a r­
ne posiedzenia w iosenne j sesji S e jm u Ustawodawczego.

W  d n iu  16 czerw ca po w y s łu c h a n iu  spraw ozdan ia  k o m is ji ska rb o ­
w o -bu dże tow e j o zam kn ięc iu  ra c h u n k ó w  pańs tw o w ych  za okres od 
22 lipca  1944 r. do 31 m arca  1945 r. S ejm  po w z ią ł u c h w a ły  za tw ie rdza ­
jące zam kn ięc ie  rach un kow e  oraz udz ie la jące R ządow i abso lu to rium  
z gospodark i f ina nso w e j w  om a w ia nym  okresie. P rz y ję to  jednogłośn ie 
rezo luc ję  k o m is ji następu jące j treśc i:

S e jm  U staw odaw czy stw ie rdza , że P o lsk i K o m ite t W yzw o le ­
n ia  Narodowego, k tó ry  p o ło ży ł p ie rw sze fu n d a m e n ty  pod budowę 
P aństw a D e m o k ra c ji L u d o w e j —  dobrze zas łuży ł się O jczyźnie.

W yraża uznan ie i  podz iękow an ie  m in is tro w i ska rb u  za 
podjęcie p ra cy  p rz y  upo rzą dkow an iu  ra c h u n k ó w  za p ie rw szy  
okres gospodark i pa ńs tw o w e j w  ro k u  1944 i  1945.

U znan ie  p ra co w n iko m  B iu ra  K o n tro li i  d y re k to ro w i B iu ra  
inż  G rubeck iem u za w ie lk i w k ła d  p ra cy  i  za tru d y , ponie­
sione p rz y  zbadan iu  zam kn ięć ra c h u n k ó w  P aństwa.

P opo łudn iow e posiedzenie S e jm u w  d n iu  16 czerwca w  obecności 
Rządu z p re m ie re m  C yra nk iew iczem  na czele oraz w  obecności posła 
B u łg a r ii,  p. Tagarow a i  am basadora R u m u n ii p. R a ic iu  ra ty f ik o w a ło :

1. u k ła d  o p rzy ja źn i, w sp ó łp racy  i  pom ocy m ię dzy  P olską a B u ł­
ga rią  podp isany w  W arszaw ie  2 0  m a ja  br,-.

2. konw enc ję  o w sp ó łp racy  gospodarczej i  k u ltu ra ln e j z W ęgram i;
3. um ow ę k u ltu ra ln ą  z R um un ią .
W  d n iu  17 czerwca S e jm  jednog łośn ie  p rz y ją ł us ta w y  ra ty f ik a c y jn e  

um ó w  po lsko-ęzechosłow ackich  o w sp ó łp ra cy  w  dz iedz in ie  p o lity k i i  ad­

*) teks t u k ła d u  poda jem y w  dzia le  M a te r ia ły  na s tr. 95.
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m in is tra c ji społecznej oraz o ubezpieczeniu społecznym. O bok szeregu 
uch w a lon ych  w n io s k ó w  i  de k re tów  za tw ierdzono ró w n ie ż  de k re t pow o­
łu ją c y  Z ak ła d  O s ied li R obo tn iczych —  in s ty tu c ję  cen tra lizu ją cą  p lan o ­
w an ie  i  w y k o n a w s tw o  w  dziedzin ie  masowego bu d o w n ic tw a  osied-i m ie - 
szkan iow ych  d la  cz ło nkó w  zw iązków  zaw odow ych ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  p ra c o w n ik ó w  przem ysłu  państwowego.

W  okresie  od 18 do 24 czerw ca t rw a ły  prace k o m is ji se jm ow ych.

N a 46 p le n a rn y m  posiedzeniu S e jm u Ustaw odawczego w  d n iu  25 
czerwca je dn om yś ln ie  ra ty f ik o w a n o  u k ła d  p o lsko -w ę g ie rsk i o p rzy jaźn i, 
w spó łp racy  i  w za jem n e j pomocy.

P onadto Izba  u c h w a liła  rząd ow y p ro je k t u s ta w y  o podzia le  it ie ru -  
chom ości na obszarze m ia s t i  n ie k tó ry c h  os ied li, rząd ow y  p ro je k t us ta­
w y  o rozw iąza n iu  n ieczynnych  zw iązków  zaw odow ych  i  ich  zrzeszeń.

W yrazem  uznan ia d la  rządu  b y ło  jednom yślne  uchw a len ie  ustaw y 
o upow ażn ien iu  rządu  do w yd a w a n ia  d e k re tó w  z m ocą ustaw y.

W  d n iu  26 czerw ca o d by ło .s ię  osta tn ie  w  sesji w iosenne j 47 p le n a r­
ne posiedzenie Sejm u, k tó re  b y ło  szczególnie uroczyste  i  doniosłe. Na 
posiedzenie p rz y b y ł Rząd RP. z p re m ie re m  J. C y ra nk ie w iczem  na  czele. 
M in is te r  sp raw  zag ran icznych Z. M odze lew sk i z łozy ł Izb ie  dek la rac ję  
w  sp raw ie  u ch w a ł w a rszaw sk ie j k o n fe re n c ji m in is tró w  sp ra w  ẑ gra n ic  
nych  ośm iu  pa ńs tw  (tekst d e k la ra c ji poda jem y w  dzia le  M a te r y 
str. 82), po czym  S ejm  p rz y ją ł je dn om yś ln ie  uch w a łę  następu jącej
treśc i:

Seim  U staw odaw czy, po w ys łu ch a n iu  d e k la ra c ji m in is tra  spraw  
zagran icznych w  spraw ie  u ch w a ł odby te j w  W arszaw ie  k o n fe re n c ji m i-  
n f t r T w  sp raw  zagran icznych ZSRR, A lb a n ii,  B u łg a r ii 
Jugos ław ii, P o lsk i R u m u n ii i  W ęg ie r i  d y s k u s ji n a ^ rd^ ^ l lv c h  

p rz y jm u je  do w iadom ośc i de k la rac ję  m in is tra  sp ra w  zagranicznych, 
w yraża  aprobatę kon sekw en tne j p o lity k i Rządu, zm ie rza jące j do 

zabezpieczenia Rzeczypospolite j p rzed m oż liw ośc ią  ag res ji n ^ ^ e c k ie j  
; do rozw iązan ia  zagadnienia N iem iec  w  duchu  de m okra c ji, n a  pods taw i 
Dorozum ienia w szys tk ich  4 w ie lk ic h  m oca rs tw  i  in n y c h  na rodow  za in te­
resow anych k tó re  je d yn ie  p o tra f i zagw aran tow ać ,pokoj E u ro py  i  św iata, 

s tw ie rdza , że p o lity k a  taka  odpow iada n a jżyw o tn ie jszym  in teresom
narodu  po lsk iego.“

W  zakończeniu sw ych prac Sejm  ra ty f ik o w a ł 26 czerwca 
1 . um ow ę po lsko -bu łga rską  p rze w id u jącą  w za jem ną  w spółp racę 

i  w y m ia n ę  tow a row ą ; . . . .
' 2 . p ro to k ó ł dotyczący w y m ia n y  ha nd low e j po lsko -szw edzk ie } i

3 . szereg k o n w e n c ji p rz y ję ty c h  na ogo lne j k o n fe re n c ji m iędzyna­
rod ow e j o rg a n iza c ji pracy.

Czwarta jrocznica bohaterskich walk

13 czerw ca w  czw a rtą  roczn icę  b itw y  w  lasach ja n o w sk ich  i  so l­
sk ich  —  na jw ię ksze j b itw y  p a rty z a n c k ie j w  Polsce —  odby ła  się w  L u b ­
lin ie  w ie lk a  m an ifes tac ja  w  udz ia łem  100 000 osób. P rze m a w ia ł do ze­
b ra n ych  p ie rw szy  w ic e m in is te r ob rony  na rod ow e j gen. M . Spychalsk i. 
Odznaczono 6 6  b y ły c h  p a rtyza n tó w , 20 w s i lube lszczyzny, m ias ta  Zamość 
i O strow iec Lu b e lsk i. P rzed Dom em  Ż o łn ie rza  w  L u b lin ie  położono k a ­
m ie ń  w ę g ie ln y  pod  p o m n ik  p a rty z a n tó w  Lube lszczyzny.
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i  zastępcy gu be rna to ra  F ranka . ' ’ ” SZela rządu GG

sadzonvnheL Bp ^ in ra  ,w . odróżn ie n iu  od in n y c h  zb ro dn ia rzy  w o jen nych  
k f n t M  J6St Procesem dokum e n ta rn ym . Jest to  sąd K

B u h le re m  lecz w ła ś c iw ie  nad ideo log ią  h itle ro w s k ic h  N e m fe c
P o ls k i^ w s p ó łd z ia ła ' ?  S a 6^ 680!.’ ktÓ ra w  b o d n ia c h  na te ren ie  ca łe j 
h ft le ro w s ld e g a  so lida ryzow a ła  się z p o lity k ą  zbrodniczego reżym u

1 i  p Zi6 ri ia  ZaiZUCa B iih le ro w i w ys ła n ie  przym usow o do Rzeszy
z f n n T l T L  POla^ , W’ . ^ m o r d o w a n ie  2,5 m ilio n a  Ż ydów , w yrą ba n ie  
87 000 ha lasów, z lik w id o w a n ie  oko ło 100 zak ładów  przem ys łow ych  itd

st nJ ^ eV eSt °dpowiedzialny za św iadom y i  d o b ro w o lny  ud z ia ł na 
n s m r t* 1SkU k ie ro w n ic z y m  w  rządzie  GG, po w o łan ym  do pope łn ien ia  na 
te ren ie  GG°1Sklm Zbr° dm  w o je n n ych  1 zb ro dn i p rze c iw ko  ludzkośc i na

, .c w ? Zpra,]V^ Sądową Prowadzi przewodniczący N T N  dr A  I ;m t r  M a 
S L d0W° d0W-r P r° CeSU sk łada sib z 140 tom ów , w  ty m  2 0  h  m Tw spra 
L ° ^ w WeWnętrZneg°  UrZęd° W ania adm in is tra c ji GG. Pow ołano 25

Wlec solidarności z walczącą Grecją demokratyczną

oi • W ^ r szawska Rada Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  i Zarząd G łó w n y  P o l­
skiego T ow a rzys ta w  P rz y ja c ió ł D em okra tyczne j G rec ji, zo rgan izow a ły

n. _18 czerw ca w  W arszaw ie  w ie c  so lida rnośc i z w a lczącym i o w olność 
i m epodłeg łosc (ie m o k ra ta m i G rec ji, z udz ia łem  de legatów  greckich 
zw iązków  zaw odow ych oraz greckiego ru c h u  oporu.

ZAG RA NICA

Zadania nowego rządu czechosłowackiego

• „ , /P re m ie r rządu  czechosłowackiego A n to n in  Z apo tocky  ośw iadczył 
dn ivc 3 n ym  zaaam em  rz£!du będzie rea liza c ja  p rogram u, usta lonego przez 
dotychczasowego prem iera , a obecnie p rezyden ta  K le m e n ta  G o ttw a lda

O pracowane będą u s ta w y  d la  usta len ia  nowego po rząd ku  p ra w n e ­
go, opartego na no w e j k o n s ty tu c ji. p raw ne

P fem ie r p o d k re ś lił, że p rzem ysł czechosłowacki skoncen tru je  sw ■ 
w y s i łk i przede w szys tk im  na odbudow ie  k ra ju .

c z a s o w y ^ w y t y e S r ^ i  n a T c f l  rZądU będZie * *  ° p ie ra ła  na d o tych -
■ na p rzv iaTnvch ,tn«;,r!u  u ŚClsłym so^uszu ze Z w ią z k ie m  R adzleck , na p rzy ja zn ych  stosunkach ze w s z y s tk im i k ra ja m i dem okra tycznym

8 tyaS ! i 1 .‘C0 .5 10gł° b y  zagrazac je j po ko jow em u rozw o jo w i.
P ie m ie r  Z apo tocky  p o d k re ś lił następnie, iż  rząd  n ie  zam ierza z iik w - 

owac ca łko w ic ie  p rze ds ięb io rs tw  p ry w a tn ych , pon iew aż uważa że p ry

Proces ¡Biihlera ¡b. szefa „rządu GG“
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w a tn e  rzem iosło  i  hande l są n ieodzow nym  uzupe łn ien iem  w ie lk ie j p ro ­
d u k c ji upańs tw ow ione j.

Przechodząc do om ów ien ia  p e rsp e k tyw  polepszenia s y tu a c ji gospo­
darczej C zechosłow acji i  podn ies ien ia  stopy życ iow e j je j m ieszkańców  
p re m ie r p o d k re ś lił,  że będzie to  zależało w y łączn ie  od zw iększen ia w y ­
da jności ro ln ic tw a  i  przem ysłu . D latego też w y s i łk i rządu  będą szły 
przede w szys tk im  w  ty m  k ie ru n k u .

Amnestia w Czechosłowacji

Z o k a z ji w y b o ru  nowego p rezydenta  ogłoszono w  Czechosłowacji 
19 czerwca ustaw ę am nesty jną , na  m ocy k tó re j k a ry  w ięz ien ia  za prze­
stępstw a pospo lite  do 1  ro k u  zostają um orzone, a dłuższe zm niejszone
0 12 m iesięcy. K a ry  w ięz ie n ia  za przestępstw a po lityczne  mogą być 
um orzone na in d y w id u a ln e  p rośby  skazanych. E m ig ra n c i p o lity c z n i mogą 
powTÓcić do k ra ju  mocą am nestii w  c ią g u  3 m iesięcy od da ty  je j og ło­
szenia.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe o zaleceniach konferencji
londyńskiej

W dn iach 15, 16 i  17 czerw ca francu sk ie  Zgrom adzenie Narodow e 
deba tow a ło  nad p rzy ję c ie m  zaleceń lo n d y ń s k ie j ko n fe re n c ji 6  nańs+w 
w  spraw ie  N iem iec. U c h w a ły  londyńskie* spo tka ły  się z  surow ą k ry ty k ą  
n ie m a l w szys tk ich  ug rup ow a ń  p a rla m e n ta rn ych , dom agających się w  
w iększości ponownego pod jęc ia  debat 6  pańs tw  w  spraw ie  N iem iec.

K om u n iśc i sp recyzow a li swe stanow isko, w y d a ją c  rezo luc ję , k tó ra  
domaga się po tęp ien ia  um ó w  i  t ra k ta tó w , k tó re  w iążą F ra n c ję  z obozem 
w o jn y  i  im p e ria lizm u , uza leżn ia ją  ew en tua lną  pom oc od w a ru n k ó w  
sprzecznych z niezależnością na rodow ą i  łączą F ra n c ję  z b y ły m i pań­
s tw a m i n ie p rz y ja c ie ls k im i p rzec iw ko  so juszn ikom  (p lan  M arsha lla , t ra k - ,  
ta t  w o js k o w y  w  B ru k s e li i  zalecenia londyńsk ie ). R ezolucja  po tw ie rdza  
żądanie rozw iązan ia  p ro b le m u  n iem ieckiego na zasadzie d e m ilita ry z a c ji
1 de m okra tyzac ji, skutecznej k o n tro li m iędzynarodow e j Zagłęb ia  R u h ry  
oraz p raw a  do re p a ra c ji d la  F ra n c ji i in n ych  k ra jó w  zniszczonych w o jną . 
Rezolucja w zyw a  rząd  do zm iany p o lity k i zagran iczne j F ra n c ji,  złączenia 
w szystk ich  s ił św ia ta  w  dążen iu do trw a łe g o  i  sp ra w ie d liw e go  poko ju , 
odpartego na poszanowaniu K a r ty  N a rod ów  Z jednoczonych i w spó łp racy  
w szystk ich  k ra jó w  dem okra tycznych  w  ło n ie  ONZ.

Pod nac isk iem  rządu  Szumana, k tó ry  k o n ty n u u je  p o lity k ę  zaprze- 
daw an ia  is to tn ych  in te resów  F ra n c ji im p e ria lis to m  anglosaskim , pod n a ­
c isk iem  k ó ł po lityczn ych  A n g li i i  A m e ry k i, k tó re  zako m un ikow a ły , że 
n ie  zgodzą się ń a  w zn ow ien ie  k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  N iem iec i  z re a li­
zu ją  u c h w a ły  lo nd yńsk ie  bez F ra n c ji —  F rancu sk ie  Zgrom adzenie N a ­
rodow e p rzy ję ło  zalecenia k o n fe re n c ji lo n d y ń s k ie j * ,n;k łą  w iększością 
głosów. Za w n io sk ie m  rzą d o w ym  głosow ało 297 depu tow anych, p rze ­
c iw  — 289. 20 posłów  w s trz y m a ło  się od głosu.

Robotnicy francuscy w walce o swe prawa

W  pie rw szych  dn iach  czerw ca 2 000 ro b o tn ik ó w  fa b ry k i opon sa­
m ochodowych B ergougnan w  G le rm o n t F e rra n d  p rzys tą p iło  do s tra jk u
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żądając p o d w y ż k i'p ła c . Z  po lecenia m in is tra  M ocha p o lic ja  pod ję ła  b ru ­
ta ln ą  akc ję  celem  usun ięc ia  s tra jk u ją c y ę h  z fa b ry k i.  R o bo tn icy  z in n ych  
fa b ry k , m ieszkańcy m iasta  p rzysz li z pom ocą oku pu ją cym  B ergouguan 
robo tn ikom . W a lka  z p o lic ją  i  w ezw anym  do pom ocy w o js k ie m  trw a ła  
całą noc. W  sta rc iach  odniosło ra n y  400 osób, z czego 104 odw iez iono do  
szpita la . A resztow ano przeszło 100 osób.

W  odpow iedz i na  akc ję  p o lic j i ogłoszono s tra jk  genera lny w  C le r- 
m on t F e rran d , a 19 czerwca od by ł się w  ca łe j F ra n c ji jednogodz inny 
s tra jk  p ro te s ta cy jn y  na znak so lida rnośc i ze s tra jk u ją c y m i 'w  C le rm on t 
F errand.

W ypad k i, w  C le rm on t F e rra n d  w n ies iono na w n iosek kom u n is tó w  
na porządek dz ienny obrad p a rla m e n tu  francusk iego, w  k tó ry m  depu­
to w a n y  ko m u n is ta  ośw iadczył m. in .:

„S tan ow isko  rządu  w  spraw ie  N iem iec i  w y p a d k ó w  w  C le rm on t 
F e rra n d  jes t p rze ja w em  te j samej p o lity k i.  W  c h w ili,  gdy rząd  z pob ła ­
żaniem  odnosi się się do N iem ców , n ie  szczędzi on ciosów fra n cu sk ie j 
k las ie  rob o tn icze j.“

W  w y n ik u  ro z p ra w y  sądow ej, zarządzonej p rze c iw  aresztow anym  
skazano za ud z ia ł w  s tra jk u  16 ro b o tn ik ó w . (Jak  w iadom o, rząd  s o c ja li­
s ty  Szumana p rze p ro w ad z ił w e F ra n c ji ustaw ę a n tys tra jkow ą).

R e fo rm a w a lu to w a  w  N iem czech

20 czerwca br. w ładze okupacy jne  trzech  s tre f zachodnich N iem iec 
zarządz iły  przeprow adzen ie  re fo rm y  w a lu to w e j.

W ym ian ie  na now ą m arkę  u le g ły  re ichsm ark i, re n te n m a rk i i  m a rk i 
okupacyjne . K ażde 10 m are k  w ym ie n io n o  na 1 now ą z tym , że każd y  
m ieszkan iec o trz y m a ł 40 m arek, po  m iesiącu 20, a w  da lszych te rm in ach  
resztę. S tare  p ien iądze s tra c iły  w artość 26 czerwca. Pełne przeprow adze­
nie  re fo rm y  w a lu to w e j p o trw a ć  może k i lk a  m iesięcy.

F a k t w pow adzen ia  od rębne j w a lu ty  d la  s tre f zachodnich jest de­
cydu ją cym  k ro k ie m  w  procesie rozb ic ia  N iem iec, jes t jeszcze jednym  
dowodem  złe j w o li m oca rs tw  zachodnich i ich n iechęci do w spó łp racy  
ze Z w ią z k ie m  R adzieckim .

W  k ilk a  godzin po og łoszeniu zarządzenia o re fo rm ie  w a lu to w e j 
w  N iem czech zachodnich m arsz. S oko łow sk i w y d a ł w  B e r lin ie  p ro k la ­
m ację  do na rodu  n iem ieckiego, w  k tó re j s tw ie rdza :

„O drębna  re fo rm a  w a lu to w a  została p rzeprow adzona w b re w  życze­
n iom  i  in te resom  n a rod u  n iem ieckiego. Jest ona przeprow adzana w  in te ­
resie am erykańsk ich , b ry ty js k ic h  i  fra n cu sk ich  m onopo li. R e fo rm a  ta 
oznacza ostateczny podz ią ł N iem iec. S tan ow i ona złam an ie u k ła d u  pocz­
dam skiego i  m echan izm u' k o n tro li,  k tó re  p rz e w id y w a ły  tra k to w a n ie  N ie ­
m iec ja ko  całości gospodarczej.“

„A m e ryka ń sk ie , ang ie lsk ie  i  francu sk ie  m onopole — s tw ie rdza  da­
le j p ro k la m a c ja  m arsz. Soko łow skiego —  cieszą się poparc iem  w ie l­
k ic h  k a p ita lis tó w  n iem ie ck ich  i  ju n k ró w , k tó rz y  p o m og li faszyzm ow i 
w  do jśc iu  do w ła d z y  i  p rz y g o to w a li d rugą  w o jn ę  św ia t jw ą . Odrębna 
re fo rm a  w a lu to w a  w zm acn ia  po lityczn ą  i  gospodarczą pozycję  tych  re ­
a kc jon is tów  a n a ro d o w i n iem ie ck ie m u  szkodzi.“

„W prow adzen ie  dw óch w a lu t w  N iem czech k ła d z ie  kres w y m ia n ie  
h a nd low e j w e w n ą trz  k ra ju . H ande l m ię d zys tre fo w y  stan ie  się w  rzeczy
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samej hand lem  m iędzy dw om a o d dz ie ln ym i państw am i. Położy się ró w ­
nież kres po ds taw ow ym  w a ru n k o m  is tn ie n ia  ru c h u  pasażerskiego i  to ­
w arow ego w  Niem czech.

W ym iana  w a lu ty  w  zachodnich s tre fach  okupacy jnych , p rz y  zacho­
w a n iu  daw ne j w  s tre fie  rad z ie ck ie j spowodow ała n a p ły w  do n ie j s ta rych  
bankno tów , co w  dalszej kon sekw enc ji dezorganizow ało obieg p ien ięż­
ny, g roz iło  chaosem ekonom icznym . W  ta k ie j s y tu a c ji a d m in is tra c ja  
w o jskow a  rad z ie ck ie j s tre fy  oku pa cy jne j, celem  ob rony in te resów  lu d ­
ności n iem ie ck ie j i  gospodark i ra d z ie ck ie j s tre fy  o ku pa cy jne j, na  w n io ­
sek N ie m ie ck ie j R ady Gospodarczej po s tanow iła  i  w  sw o je j s tre fie  prze­
p row adzić  re fo rm ę  w a lu to w ą .

P om iędzy 24 a 28 czerwca w ym ie n io n o  na obszarze radz ieck ie j 
s tre fy  oku p a cy jn e j i  W ie lk ieg o  B e r lin a  (łącznie z sek to ra m i am erykań ­
skim , an g ie lsk im  i fra n c u s k im  B e rlin a ) daw ne m a rk i na ta k ie  same 
ba n kn o ty  zaopatrzone w -spec ja lnego ty p u  na lepk i.

Wokół planu Marshalla

P aństw a tzw . m a rsh a llow sk ie  t rw a ją  w  n iepew ności. Ja k  w iadom o 
senat u c h w a lił pom oc E urop ie  w  p roponow ane j przez rząd wysokości, 
a Izba R eprezen tan tów  zredukow a ła  ją  o 25°/o, senat w  ponow nych  obra­
dach p rz y w ró c ił do poprzedn ie j wysokości, w reszcie spraw a weszła pod 
ob rady w sp ó ln e j k o m is ji Iz b y  R eprezentan tów  i  Senatu, k tó ra  n ie  osiąg­
nęła porozum ien ia .

A  rów nocześnie D epa rtam en t S tanu w y s tą p ił do 16 pa ńs tw  m a r- 
sha llo w sk ich  z żądan iem  podp isan ia  z U S A  przez każde z n ich  d w u ­
s tronnych  um ów , dotyczących w a ru n k ó w  pom ocy w  ram ach p lan u  M a r­
shalla . T w a rd e  te w a ru n k i, okreś lone na w e t przez kom e n ta to ra  agencji 
R eutera  ja k o  „n ie  do p rz y ję c ia “ , dotyczą obniżenia ta r y f  p re fe re n c y j­
nych  d la  im p o rto w a n ych  tow a rów , a także m oż liw ośc i d e w a lu a c ji w a lu ty  
k ra jó w  m arsh a llow sk ich . S tany  Z jednoczone dom agają się w yra żen ia  
zgody na podp isan ie d w us tron nych  um ó w  w  te rm in ie  do 3 lipca , grożąc 
w  p rze c iw n ym  raz ie  w s trzym a n ie m  pom ocy.

Wybór kandydata na prezydenta USA z ramienia partii republikańskiej

21 czerw ca rozpoczął się w  U S A  w  F ila d e lf i i  o g ó ln o k ra jo w y  zjazd 
de legatów  (konw encja ) p a r t i i  re p u b lik a ń s k ie j celem  w y b ra n ia  k a n d y ­
data na  p rezyden ta  ¿ tanów  Z jednoczonych z ra m ie n ia  re p u b lika n ó w .

W trze c im  g łosow an iu  w  d n iu  24 czerw ca po w y c o fa n iu  się Stasse- 
na i  T a fta , w yb ra n o  Thom asa Dewey‘a, gube rna to ra  Nowego Jo rku .

D ew ey w ysuną ł, a kon w e n c ja  z a tw ie rd z iła , gube rna to ra  K a l ifo rn i i  
E a rla  W arrena  ja ko  kan dyd a ta  p a r t i i  re p u b lik a ń s k ie j na  s tanow isko w i­
ceprezydenta S tanów  Z jednoczonych.

Ameryka otwarta dla volksdeutschow

Mieszana k o m is ja  Iz b y  i  Senatu uzgodn iła  ostatecznie b rzm ien ie  
u s ta w y  o w puszczeniu do S tanów  Z jednoczonych 200.000 osób deporto ­
w anych  do N iem ie c  podczas w o jn y .
: P o łow ę te j k w o ty  s tanow ić  będą Volksdeutsche, k tó rz y  posiada li
d a w n ie j ob yw a te ls tw o  P o lsk i, C zechosłow acji, Jugos ław ii. W ęg ie r i  R u ­
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m u n ii. U staw a zaw ie ra  je dyn ie  w a run ek , a lb y  Volksdeutsche w  c h w ili 
w e jśc ia  je j w  życie z n a jd o w a li się na te ren ie  N iem iec lu b  A u s tr i i To 
szczególne w yró żn ie n ie  zbrodn iczych  e lem entów , k tó re  zd ra d z iły  swą 
ojczyznę w  okresie  w o jn y  i  czynn ie w sp ó łp raco w a ły  w  a k c ji n iszczenia 
lu dó w  eu rope jsk ich  —  w y w o ła ło  zrozum ia łe  oburzenie k ó ł społecznych.

K ongres W szechsłow iański w  A m eryce  o p u b lik o w a ł p ro tes t p rze ­
c iw k o  ustaw ie . W  pro teście  podkreś lono ze szczególnym  oburzeniem  
p u n k t us taw y, zezw ala jący na  w ja z d  do U S A  b. k w is lin g ó w , zbrodn ia ­
rzy  w o je n n ych  i  vo lksdeutschöw , k tó rz y  p o p ie ra li agresję h itle ro w s k ą  
i dopuszczali się n ikczem nych  zb rodn i wobec ludnośc i okupow anych 
k ra jó w .

Strajk robotników portowych iw Londynie

W  odpow iedz i i  na  znak p ro te s tu  p rze c iw  u k a ra n iu  11 ro b o tn ik ó w  
po rtow ych , k tó rz y  o d rrfó w ili ła do w an ia  tle n k u  cy n k u  bez doda tkow e j 
op ła ty , 20 000 ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  L o n d y n u  i  1 000 ro b o tn ik ó w  ch łod n i 
p rzys tą p iło  do s tra jk u . U n ie ruchom iono  150 s ta tków .

/  Na widowni palestyńskiej

25 czerw ca zerw ane zosta ło przez .w o jska  eg ipsk ie  zaw ieszenie b ro n i 
p rzy ję te  w  P a les tyn ie  od 11 czerwca. A b d u lla ch , k r ó l T ra n s jo rd a n ii, 
ośw iadczył, że państw a a rabskie  zdecydow a ły  się p ro w a dz ić  dalszą w a l­
kę  z państw em  żydow skim .

Dotychczasowe ro ko w a n ia  prow adzone z A ra b a m i i Ż yd a m i przez 
wyznaczonego przez O NZ roz jem cę h rab iego  B e rn ad o tte  n ie  d a ją  nadz ie i 
po zy tyw nych  rezu lta tów .

D zia łacz zjednoczonej p a r t i i  rob o tn icze j P a les tyny  d r Sneh w ysu ­
n ą ł szereg za rzu tów  pod adreserń h r. B ernado tte , a m ia no w ic ie :

1 ) u d z ie lił on a rm ii s y ry js k ie j do da tko w ych  dw óch  d n i d la  zajęcia 
dogodn ie jszych p o z y c ji w  G a lile i,

2) in te rp re tu je  on n iezgodn ie z uch w a łą  R ady Bezpieczeństwa k la ­
uzu lę dotyczącą im ig ra c ji w  okresie  roze jm u ,

3) zap ros ił do ud z ia łu  w  k o n tro li na d  rea liza c ją  ro ze jm u  je dyn ie  
p rze ds taw ic ie li trzech  państw ' b lo k u  zachodniego, „k tó re  są m oca rs tw a ­
m i k o lo n iz a to rs k im i i  im p e r ia lis ty c z n y m i“ .

Sneh po dkre ś li, że jes t w ie lce  m ożliw e , że h r. B e rn ad o tte  p ro w a ­
dzić będzie ro ko w a n ia  po lityczn e  w  duchu  nowego po rozum ien ia  angiu- 
am erykańskiego, w  m yś l k tó rego  Ż y d z i w in n i oddać Negev, państw o 
Iz ra e l m a u tw o rzyć  z T ra h jo rd a n ią  Federację  z k ró le m  A b d u lla h e m  na 
czele, zaś H a ifa  m ia łb y  się stać w sp ó ln ym  po rtem . Z a  tę  cenę A rab ow ie  
m ie lib y  uznać państw o żydow skie  ja ko  fa k t  dokonany.

Sneh tw ie rd z ił,  że rea liza c ja  tego ro d za ju  p la n u  b y ła b y  nie  ty lk o  
„bo lesnym  ok ro je n ie m  te ry to r iu m  żydowskiego, lecz d o p ro w ad z iła by  do 
poważnego ogran iczen ia  suw erenności Ż y d ó w “ . N a m ocy po rozum ien ia  
ang lo -am erykańsk iego , W ie lka  B ry ta n ia  sp ra w o w a łaby  k o n tro lę  nad 
T rans jo rd an ią , zaś S tany Z jednoczone —  nad państw em  Iz rae l.
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KRONIKA GOSPODARCZA
PLANOW ANIE

Wytyczne narodowego planu gospodarczego na 1949 r.

Rada M in is tró w  u c h w a liła  12 czerw ca przedłożone przez prezesa 
C entra lnego U rzędu P la no w an ia  d ra  D ie tr ic h a  w ytyczne  w  zakresie pod­
s taw ow ych  zadań narodowego p la n u  gospodarczego na ro k  1949 w  dzie- 
d,zinie ro z w o ju  p rzem ysłu , ro ln ic tw a , leśn ic tw a , k o m u n ik a c ji, b u d o w n i­
c tw a , hand lu , gospodark i sam orządowej, in w e s ty c ji oraz zagadnień soc­
ja ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h .

P od ję ta  zgodnie z ty m i w y ty c z n y m i przez Radę M in is tró w  uchw a ła  
s tan ow i bardzo pow ażny etap w  dziedzin ie  p lan ow a n ia  gospodarczego za 
ro k  1949, us ta la  bo w iem  zakres in w e s ty c ji w  poszczególnych dzia łach, 
b ranżach i  reg ionach gospodarczych, poda je dokładne w y tyczne  d la  op ra ­
cow an ia  p la n ó w  od c inkow ych , us ta la  te rm in  op racow an ia  narodowego 
p la n u  gospodarczego oraz pog łęb ia  p lanow an ie  i  w iąże z p lanem  pa ń ­
s tw o w ym  w  sposób śc iś le jszy n iż  do tąd gośpodarkę sam orządową, spó ł­
dzielczą, a także i  p ryw a tn ą .

W  dziedz in ie  przemysłu państwowego p lan ow a ny  jes t w  r . 1949 
w zros t wartości produkcji (wg cen z r. 1937) o 21 do 23°/o w  stosunku 
do p ro d u k c ji zap lanow anej na ro k  bieżący. Sczegółowo b iorąc, p ro d u kc ja  
s ta li su row e j m a w yn ieść  120°/o, w y ro b ó w  w a lcow an ych  115%, m aszyn 
e le k trycznych  129°/o naw ozów  sztucznych —  sup e rfos fa tó w  134% i  azot- 
n ia k ó w  115°/«, kw a su  s ia rkow ego 128%  —  p ro d u k c ji p lan ow a ne j na  ro k  
1948.

Poza zw iększen iem  p ro d u k c ji dó b r w y tw ó rc z y c h  —  p la n o w a n y  jest 
dalszy wzrost produkcji dóbr konsumcyjnych. T a k  w ię c  p ro d u k c ja  tk a ­
n in  baw e łn ianych  w yn ies ie  117%>, tk a n in  w e łn ia n y c h  125°/o, tk a n in  je d ­
w abn ych  126°/o, skó r tw a rd y c h  170"/o tegorocznej p ro d u k c ji.

P la n  d la  p rzem ys łu  państw ow ego stanow ić  będzie podstaw ę d a l­
szego w zro s tu  s ił w y tw ó rc z y c h  k ra ju , a ty m  sam ym  jego dobrobytu . 
W  da lszym  ciągu poza ilo ś c io w y m  zw iększen iem  p ro d u k c ji k o n ty n u o w a ­
na będzie walka o jakość. W zrost p ro d u k c ji os iągn ię ty  zostanie m iędzy 
in n y m i d z ię k i zwiększeniu wydajności pracy, k tó ra  m a wzrosnąć o po­
n a d  9  •/..

W  te j dz iedzin ie  d u ży  nac isk  po łożony będzie na nowatorstwo 
i przodownictwo pracy w  sensie ilośc i, jakośc i i obn iżen ia  kosztów  w ła s ­
nych  p ro d u k c ji.  Plan obniżenia kosztów własnych p ro d u k c ji zw iązany
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będzie ściśle z p lanem  techn icznym  całego p rzem ysłu  państwowego. O b­
niżenie p rzew idyw ane  jes t na  oko ło 4 Vo.

P on iew aż ro k  1949 je s t os ta tn im  ro k ie m  p la n u  trz y le tn ie g o  poprze­
dzającego p la n  sześcio le tn i —  specja lną uw agę pośw ięcono w zm ożen iu 
p ro d u k c ji d ó b r in w e s ty c y jn y c h  d ja  p rzem ys łu  zaopa trzenia ro ln ic tw a  
i budow lanego.

P rzy  tw o rz e n iu  now ych  ośrodków  p rzem ys łow ych  p rze w id u je  się 
up rzem ysłow ien ie  P o ls k i ce n tra ln e j i  w schodn ie j, uw zg lędn ia jąc  oczy­
w iśc ie  m oż liw ośc i surow cow e Z iem  O dzyskanych. P la no w an y  jes t ta k ­
że da lszy ro z w ó j badań i  poszukiwań, geologicznych —  w  szczególności 
rud.y żelaznej, w ęg la  bruna tnego, ro p y  n a fto w e j i  su ro w có w  ceram icz­
nych.

, . W  zakresie  produkcji rolnej p la n u je  się w zrost zarów no p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j ja k  zw ierzęce j o 14 do 15'/«. P lanow an ie  p ro d u k c ji ro ln e j jes t 
p lan ow a n iem  pośrednim . O p ie ra  się ono na s tw o rze n iu  w a ru n k ó w , um oż­
liw ia ją c y c h  osiągnięcie zam ierzonego celu. W  zw iązku  z ty m  wzm ożone 
zostanie zaopatrzenie rolnictwa w traktory i nawozy sztuczne. Zw iększo 
pa też będzie k o n tra k ta c ja  ro ś lin  o le is tych  o 85«/o (pow ie rzchn iow o) 
i  z ie m n ia ków  przem ys łow ych  o 4 5 %.

W  te j dz iedz in ie  w ażną ro lę  odegra Z w ią zek  Sam opom ocy C h łop ­
sk ie j przez tw o rze n ie  p rzy  spó łdz ie ln iach  gm inn ych  sieci ośrodków  m a­
szynow ych. R ok 1949 cha rak te ryzow ać się będzie ostateczną likwidacją 
odłogów, k tó re  stanow ią  pow ie rzchn ię  700 000 ha. M a ją tk i państw ow e 
m ają , w  m yś l p lanu , u p ra w ić  200 000 ha odłogów . W zrost p ro d u k c ji zbóż 
chlebowych w yn ies ie  w  m a ją tkach  pańs tw o w ych  11"/«, p ro d u k c ji trzody 
chlewnej 30*/» .

W  ro k u  p rzysz łym  w  znacznym  s to p n iu  z lik w id o w a n a  zostanie d y ­
spropo rc ja  zachodząca w  stosunku p ro d u k c ji ro ln ic tw a  do p ro d u k c ji 
p rzem ysłu.

W  zw iązku  ze w zros tem  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j i  ro ln e j p la n  na 
ro k  1949 p rze w id u je  znaczny rozwój transportu. W zrost p rzew ozów  w y ­
nieść m a 2 0 Vo. P row adzona będzie rozbudow a w ę z łó w  i  zw iększona zo­
stan ie  ich prze lo tność. Zdolność przeładunkowa portów zwiększyć się ma 
ó 20*/». P o rt w  Szczecinie p rze ładow ać m a 7,5 m in  ton.

O gólne zwiększenie ruchu budowlanego w yn ies ie  20°/». 'Z w iększy  
się także ud z ia ł p rze ds ięb io rs tw  uspołecznionych w  bu do w n ic tw ie . P o ło­
żony zostanie nacisk na usp raw n ie n ie  i  m echan izację  robót.

Z  funduszów  p u b licznych  —  zbudow ane zostaną b u d y n k i o k u b a tu ­
rze 11 m in  m 3 —  co s tanow ić  będzie 55 000 izb m ieszka lnych, w  ty m  
oko ło  40 000 przeznaczonych d la  p ra c o w n ik ó w  przem ys łu  państwowego. 
P rzy  pom ocy pa ńs tw ow e j odbudow anych  zostanie d,o 30 000 gospodarstw  
w ie jsk ich .

W  zakresie obrotu towarowego zastosowane zostanie dalsze usp ra w ­
n ien ie  oraz zw iększenie sieci i  o b ro tó w  sekto ra  uspołecznionego. Koszty 
dystrybucji zmniejszyć się mają o 4°/o. W zrost w a rto śc i ob ro tó w  handlu 
zagranicznego w yn ies ie  17°/e. W  dziedz in ie  eksp o rtu  w zrośn ie  w yw óz 
p ro d u k tó w  ro lnych .

P la n  gospodarczy na ro k  1949 ob e jm u je  także zagadnienie n a u k i 
i  k u ltu ry .  Pog łęb iona zostanie spraw a zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u, z m ie j-  
szona ilość n iepe łnych  szkół podstaw ow ych , zw iększona prze ło tow ość 
w yższych ucze ln i, rozbudow ane szko ln ic tw o  zawodowe.
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W  r. 1949 rozszerzony zosta ł ja k  wid,ać zasięg gospodark i p lan ow a­
ne j, k tó ra  ob e jm u je  zarów no dz ia ł usług, ja k  naukę, k u ltu rę , gospodarkę 
sam orządową i  spółdzielczą oraz da je  w y tyczne  ro z w o ju  p ryw a tne go  
p rzem ysłu  i  rzem iosła .

U chw a len ie  przez S e jm  ogólnego p la n u  gospodarczego i  p la n u  in ­
w estycy jnego m a się w  m y ś l zam ierzeń Rządu zbiec z uchw a len iem  
budżetu na r. 1949.

Program państwowej akcji oszczędnościowej

N a w n iosek m in is tra  ska rb u  K . D ąbrow skiego Rada M in is tró w  p rz y ­
ję ła  p ro g ra m  oszczędności w y d a tk ó w  oraz pow iększen ia  dochodpw  w  go­
spodarce uspołecznionej.

Dotychczasowe dośw iadczenia w skazu ją , iż  zarów no w  naszej go­
spodarce uspo łeczn ion ie j, ja k  i  a d m in is tra c ji pu b liczne j k ry ją  się znacz­
ne m ożliw ośc i oszczędniejszego gospodarowania, tańszego rea lizow an ia  
p lan u  narodowego, zw iększen ia dochodów budże tow ych  oraz zw iększenia 
ren tow nośc i p rze ds ięb io rs tw  państw ow ych .

Oszczędności te staną do dyspozyc ji Rządu i  będą zużyte na cał­
kowite wykonanie, a nawet przekroczenie planu inwestycyjnego, podn io ­
są dob roby t św ia ta  p racy, pow iększą dalsze ś ro d k i ob ro tow e przedsię­
b io rs tw  oraz będą fin a n so w a ły  nowe akc je  socja lne i  k u ltu ra ln e  pań­
stwa. A k c ja  oszczędnościowa zostanie rozc iągn ię ta  ró w n ie ż  na sam orzą­
dy, spółdzielczość i  w szys tk ie  in s ty tu c je , gospodaru jące funduszam i p u ­
b lic z n y m i i  subw encjam i.

PRZEMYSŁ

Wydajność pracy górnika

W  p ie rw szych  dw óch  dekadach czerwca b r. na jw iększą  in d y w id u ­
a lną w yda jność  dzienną na jednego ro b o tn ik a  w yka zu je  C horzow skie 
ZPW , k tó re  osiągnęło 1 486 kg  czy li o 10°/o w ięce j n iż  w  m a ju  b r. Dalsze 
m ie jsce pod wzg lędem  w yd a jn ośc i dz ienne j za ję ły  kop a ln ie  zjednoczeń: 
rudzk iego  —  1 414 kg, ka to w ick ie go  —  1 385 kg , bytom skiego —  1 337 kg
1 ryb n ick ie g o  —  1 257 kg.

Wydobycie węgla za okres pierwszych d,wóch dekad wyniosło
2  810 869 t, p rz y  czym  p ierw sze m ie jsce pod w zględem  w yko n a n ia  p lanu  
za ję ło  zjednoczenie dąbrow sk ie , k tó re  uzyska ło  106,3°/o no rm y.

P la n  za ład unku  w yko n a n y  zosta ł w  101,3%.

Przygotowania do kampanii cukrowniczej '

M am y oko ło 220 000 ha z ie m i obsianej b u ra k a m i c u k ro w y m i. Po­
goda w  okresie  w iosennym  ro k u je  dobre  zb io ry , na co w p ły n ie  rów n ież  
zw iększona ilość p rzydz ie lonych  naw ozów  sztucznych, k tó ry c h  w  ro ku  
b ieżącym  p la n ta to rz y  o trz y m a li 6  k w in ta l i  na h e k ta r (3,8 k w in ta la  w  fo ­
k u  ub ieg łym ).

Na te ren ie  całego k ra ju  przeprow adzane są re m o n ty  generalne 
w cukro w n iach .

Na in w es tyc je  oraz k a p ita ln e  re m o n ty  przeznaczono k re d y ty  w  w y ­
sokości 851 m ilio n ó w  zł. N ow obudu jąca  się cu k ro w n ia  w  G ry fic a c h  jest
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tjuż w  s tad ium  końcow ym , ta k  że w  nadchodzącej k a m p a n ii będzie m ogła 
w ziąć udz ia ł. C u k ro w n ie  rozpoczę ły zaopa tryw ać się w  niezbędne su­
row ce pom ocnicze, ja k im i są: w ęg ie l, kam ie ń  w a p ie nn y  i  inne. W szyst­
ko w skazu je  na to, że nadchodząca kam pan ia  p rzyn ies ie  w zro s t p ro d u k c ji 
cukru .

Nadchodzący sezon ow ocow y pow odu je  z w y k le  zw iększenie spoży­
cia c u k ru  na ry n k u . Zapasy, k tó re  zn a jd u ją  się w  sk ładach przem ysłu  
cukrow n iczego, w ysta rczą  na po k ryc ie  na w e t na jw iększych  potrzeb.

Oszczędności przemysłu w  ubiegłym roku

D z ię k i oszczędności w e w szys tk ich  ga łęziach p rzem ys łu  oraz 
w  zw ią zku  z .akc ją  stosowania w y n a la z k ó w  i  ulepszeń w  p ro d u k c ji,  pa ń ­
s tw o w y  p rzem ys ł zaoszczędził w  ro k u  ub. kw o tę  11 754 753 000 zł. P fano- 
w ana k w o ta  oszczędności na ro k  1947 w yn o s iła  6  700 000 000 zł. K w o tę  tę 
przekroczono w ięc  o 5 054 753 000 zł, w y k o n u ją c  p la n  oszczędności w  175°/o.

Największe oszczędności uzyskał przemysł węglowy — 2198 538 000 
zł, następnie włókienniczy — 1 881 502 000 zł, hutniczy — 1 517 726 000 zł, 
i papierniczy 1147 326 000 zł.

Oszczędności w  przem yśle, uzyskano przez wprowadzenie racjonal­
nego zużycia surowca, na czym  zaoszczędzono 1 465 592 000 zł., na obniże­
niu  ̂kosztów produkcji zaoszczędzono 606 148 000 zł, na racjonalnym spa­
laniu^ węgła —  591 995 000 zł, na zużyciu odpadków do powtórnej pro­
dukcji —  501 549 000 z ł. na zastosowaniu wynalazków i pomysłów — 
461 166 000 zł.

Największą jednak pozycję, składającą się na ogólną sumę oszczęd­
ności, stanowi podniesienie wydajności pracy, które dało 2 517 977 000 zł.

Do uzyskania tak poważnych rezultatów oszczędnościowych przy­
czyniła się poza tym redukcja przerostów administracyjnych, ścisła kon­
trola zakupu surowca, rac jona lne  wykorzystanie maszyn oraz użycie 
materiałów zastępczych.

Ciężarówka polskiej produkcji

W icem in is te r p rze m ys łu  i  h a n d lu  inż. Eugeniusz S zyr dokona ł p ró ­
by p ierwszego sam ochodu ciężarowego ca łko w ic ie  p o lsk ie j k o n s tru k c ji.

N o w y  samochód c iężarow y w y p ro d u k o w a n y  zosta ł w  w arszta tach 
dośw iadcza lnych w  fab ryce  „U rs u s “ . Prace k o n s tru k c y jn e  nad s tw orze­
n iem  nowego ty p u  sam ochodu t rw a ły  ok. 8  m iesięcy, co m ożna nazwać 
czasem reko rdo w ym .

N o w y samochód posiada nośność 3 i  p ó ł to n y  z s iln ik ie m  6 -c y l in -  
d ro w y m  o m ocy 85 k o n i m echanicznych. Za k i lk a  m iesięcy se ry jna  p ro ­
d u k c ja  sam ochodów tego ty p u  rozpocznie się w  fab ryce  S tarachow ice.

HANDEL I  WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA Z ZAG RANICĄ  

Umowa o wymianie towarowej między Islandią a Polską

W  d n iu  14 czerwca podp isana została po lsko -is landzka  um ow a 
o w y m ia n ie  to w a ro w e j i u k ła d  p ła tn ic z y  na  okres 18 m iesięcy, tzn. do 
dn ia  31 g ru d n ia  1949 ro ku . Po s tron ie  w yw ozu  um ow a p rze w id u je  w ęgie l, 
w y ro b y  żelazne, różne a r ty k u ły  e lek tro techn iczne, c h e m ika lia  itp ., po
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stron ie  p rzyw ozu  —  skóry  baran ie, tra n  leczniczy, śledzie, o le j p rzem y­
s ło w y  oraz pew ną ilość kon i.

Obroty handlowe z zagranicą

W  I  k w a rta le  1948 r. tonaż naszego eksportu  w y n ió s ł 7 m in  t  
(w  1947 r . —  2,8 m in  t).

W yw ie ź liśm y  ogółem  oko ło :
6  900 000 t  w y tw o ró w  m in e ra lnych ,

60 0 0 0  „  „  spożywczych,
54 500 „  „  m e ta li n iesz lache tnych i  w y ro b ó w  z n ich ,
1 1 0 0 0  „  ceram icznych i  szk lanych ,
1 1  0 0 0  ,j „  chem icznych,

6  800 „  „  pochodzenia zwierzęcego,
6  500 „  „  „  roślinnego,
4 300 „  ,. w łók ienn iczych ,
3 300 „  z drew na,
2 500 „  p a p ie ru  i  w y ro b ó w  pap ie row ych ,
1  300 ,. m aszyn i  ap a ra tó w  oraz sprzę tu  e lektro technicznego.

W artość ekspo rtu  po lsk iego w  c iągu p ie rw szych  p ięc iu  m iesięcy br. 
osiągnęła sumę 180 m in  doi., co s tan ow i w zrost o 137,7%• w  s tosunku do 
w yw o zu  w  ty m  sam ym  okresie  ub. ro ku . W  m a ju  w yekspo rtow ano  to ­
w a ru  na sumę ok. 37 m in  do i. P la n  im p o rto w y  w ykonano  w  100°/».

N a jw ażn ie jszą  pozycją  naszego eksportu  jes t w ęg ie l. ' W  okresie 
os ta tn ich  3  la t  p o ls k i eksport w ęg la  p o w ię kszy ł ilość  odb io rców  do 2 2  

k ra jó w  eu rope jsk ich . P olska w ye kspo rto w a ła  w  I  k w . 1948 r . 5 779 000 ton 
w ęgla, s ta jąc  się p ie rw szym  eksporte rem  w  E urop ie  i  d ru g im  (po S ta­
nach Z jednoczonych) w  świecie.

Polskie szkło na zagranicznych rynkach

W c h w ili obecnej n a jp ow a żn ie jszym i od b io rcam i po lskiego szkła 
p łaskiego (okiennego) są: W ie lka  B ry ta n ia , Szwecja, ZSRR, H o land ia , 
E g ip t i B u łga ria . Szkło zbro jone w ysy ła m y  m. in . do ZSRR, D a n ii, Szwe­
c j i  i  H o la n d ii, szkło sto łow e k ry s z ta ły  —  do US A , ZSRR, A n g lii,  H o la n ­
d ii,  S zw a jca rii, E g ip tu  i  D an ii.

O sta tn io  Z a k ła d y  S zk la rsk ie  w  P ieńsku  o trz y m a ły  z D a n ii zamó­
w ien ie  na p ro d u kc ję  pow ażne j ilośc i sżkła ośw ietlen iow ego. A b y  zaspo­
k o ić  zam ów ien ia  odb io rców , c a łk o w ita  p ro d u k c ja  h u t:  „H o r­
ten s ja “  w  P io trk o w ie , „Z a w ie rc ie “ , „Z ą b k o w ic e “  i  „S zczytna“  w  dzie­
dz in ie  tzw . „szk ła  gospodarczego“  została w  b r. przeznaczona na eksport. 
Poważne zam ów ien ia  z ZSRR, D a n ii, S zw a jca rii i  in n y c h  k ra jó w  o trz y ­
m a ły  ró w n ie ż  h u ty  szkła bute lkow ego.

O w yso k ie j ja kośc i po lsk ich  w y ro b ó w  szk lanych  św iadczy n a jle p ie j 
fa k t, że Czechosłowacja, będąca ja k  w iadom o na jpow ażn ie jszym  p ro d u ­
centem  szkła w  E urop ie , jes t s ta łym  odb iorcą ru re k  i p rę tó w  ze szkła 
o łow iow ego, p ro du kow a nych  przez H u tę  Szkła Technicznego w  Je len ie j 
Górze. W y ro b y  ze szkła o łow iow ego stanow ią  w ażny  p ó łp ro d u k t d la  fa ­
b ry k  p rze m ys łu  e lektro technicznego.
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Dodać należy, że eksport w y ro b ó w  szk lanych  p lan ow a ny jes t w  ten  
sposób, by  n ie  pow odow a ł on zm n ie jszen ia  dostaw  na ry n e k  w e w nę trzny , 
k tó ry  o trz y m u je  p ro d u k ty  szklane w  ilośc iach zaspaka jących ca łkow ic ie  
zapotrzebowanie.

S P Ó ŁD ZIE LC ZO Ś Ć

Naczelna Rada Spółdzielcza rozpoczęła swe prace

18 czerw ca b r. od,było się 'p ie rw sze  posiedzenie .Nacze lne j Rady 
Spó łdzie lczej, na k tó re  p rz y b y ł p re m ie r Józef C yra nk ie w icz , w ic e m in i­
s te r E. S zyr i  in n i.  W  sw o im  in a u g u ra c y jn y m  p rze m ów ien iu  p re m ie r 
C y ra n k ie w icz  s tw ie rd z ił m. in .:

„N ie  b y ło  i  n ie  m a i chyba w iększych  i  k o n k re tn y c h  zadań, w iększych 
i  k o n k re tn y c h  m oż liw ośc i pe rsp e k tyw  rozw o jo w ych , ja k  te, k tó re  dziś 
w  Polsce L u d o w e j s to ją  przed spółdzielczością. Mówi o tym statut nada­
ny Centralnemu Związkowi Spółdzielczemu przez Radę M in is tró w , w  k tó ­
ry m  na w stęp ie  czytam y, że „D e m o kra c ja  Lu do w a  z łam ała  po lityczne  
i  ekonom iczne panow an ie  w ie lk ie g o  k a p ita łu  i  obszarn ic tw a , s tw o rzy ła  
na jpom yś ln ie jsze  w a ru n k i d la  ro z w o ju  w szys tk ich  fo rm  ru c h u  w yzw o­
leńczego mas p racu jących , a w ięc  ró w n ie ż  d la  ro z w o ju  ru c h u  spó łdz ie l­
czego, k tó ry  w  w a ru n k a c h  w ła d z y  lu d o w e j s tan ow i na jlepszą fo rm ę  po­
w iązan ia  d ro bn o tow a row e j gospodark i ch łop sk ie j i  rzem ieś ln icze j z p la ­
no w ą  gospodarką państw a, s tan ow i n iezastąp iony in s tru m e n t w a lk i ze 
speku lac ją  o podn ies ien ie  poziom u życiowego mas rob o tn iczych  i ch ło p ­
sk ich , s ta n o w i w ie lk ą  szkołę społecznego gospodarow ania , u ła tw ia ją c ą  
e w o lu cy jn e  p rze jśc ia  k u  w yższym  fo rm om  u s tro jo w y m “ .

P rzem a w ia ł ró w n ie ż  w ic e m in is te r E. S zy r s tw ie rdza jąc  m. in .:
„P la n o w a n ie  pańs tw ow e s tan ow i o ro z w o ju  w szys tk ich  fo rm  d z ia ła l­

ności gospodarczej w  k ra ju , a rozszerzen ie e lem entów  gospodark i so­
c ja lis ty c z n e j w  spółdzielczości oznacza w a lk ę  p rze c iw  ta k im  fo rm om  
dz ia ła ln ośc i gospodarczej poszczególnych spó łdz ie ln i, k tó ra  czasem prze­
radza się w  pa rod ię  spółdzielczości, s łuży g rom adzen iu  się zysków  na 
rzecz zam askow anych e lem entów  k a p ita lis ty c z n y c h  i  speku lacy jnych .

R ea lizac ja  p lan ow e j gospodark i na o d c in ku  spółdzielczości z l ik w i­
d u je  bezw ą tp ien ia  te szkod liw e  o b ja w y  i  doprow adzi do pełnego uspo­
łeczn ien ia  dz ia ła lnośc i gospodarczej.“

D okonano w y b o ru  p re zyd iu m  N aczelne j R ady Spó łdzie lczej. P reze­
sem zosta ł w icem arsza łek Szwalbe, w iceprezesam i: w ic e m in is te r D roż- 
n iak , pos. G ru b e ck i i  J. K ró l.

Spó łdzie lczy In s ty tu t  N a u ko w y  zgodnie z n o w y m  s ta tu tem  został 
w łączony  do CZS. O brano Radę N aukow ą In s ty tu tu  złożoną z 22 osób. 
Prezes tym czasowego Z arządu CZS, E. Ochab, p rz e d s ta w ił w y n ik i p rac 
na p o lu  o rg a n iza c ji ce n tra l spó łdzie lczych i  w  dz iedzin ie  p rzebudow y 
s t ru k tu ry  spółdzielczości. P ow ołane zos ta ły  do życ ia  now e cen tra le : Cen­
tra la  S pó łd z ie ln i K s ię ga rsko -W ydaw n iczych , C e n tra la  S pó łd z ie ln i M iesz­
ka n io w ych  i C e n tra la  S pó łd z ie ln i W y tw ó rczych  „S o lida rno ść “ . Rozpoczę­
ła  dz ia ła lność S pó łdz ie lczo-P aństw ow a C e n tra la  R ybna i  Spółdzie lczo- 
P aństw ow a C en tra la  M ięsna. W  to k u  o rg a n iza c ji jes t C e n tra la  S pó łdz ie l- 
ćzo -P aństw ow a S pó łd z ie ln i Rzem ieśln iczych. Tym czasow y zarząd CZS 
z w ró c ił się do M in is te rs tw a  P rzem ys łu  i  H a n d lu  o pow o łan ie  trzech
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przedsiębiorstw państwowo-spółdzielczych: Przedsiębiorstwa Obrotu A r­
tykułami Włókienniczymi, , Przedsiębiorstwa Spedycyjno-Przewozowego 
i Przedsiębiorstwa Handlu Zagranicznego.

W  zasad,zie w ykonane  ju ż  zostało zadanie p rzekazyw an ia  poszczegól­
nych  sp ó łd z ie ln i do w ła śc iw ych  ce n tra l b ranżow ych. C e n tra lom  _ spó ł- 
d z ie ln i przekazano k a d ry  pracow nicze w  zakresie czynności re w iz y jn y c h . 
P rzy ję to  uchw a łę  o po łączeniu powszechnych spó łdz ie ln i spożyw ców  ze 
spó łdz ie ln iam i za k ła d o w ym i (zam kn ię tym i). _ .

W  zakończeniu spraw ozdan ia prezes Ochab ośw iadczył, zei zadania, 
stojące przed spółdzielczością, są częścią ogólnego zadania b u d o w y  P o l­
sk i L u d p w e j i  to ro w a n ia  dróg do społeczeństwa bezklasowego.

Po w ys łu c h a n iu  spraw ozdan ia Naczelna B ada Spółdzielcza, na  w n io ­
sek w icem arsza łka  Szwalbe, w y b ra ła  jednom yślne prezesem C en tra lne ­
go Z w ią z k u  Spółdzielczego posła E. Ochaba. N a cz ło nkó w  zarządu w y ­
brano : Jana 'Dom ańskiego, A dam a F ija łk a , Leona M arsza łka , T eo fila  
Pszczółkowskiego, L u d w ik a  P aw łow sk iego  i  S tefana Surzyckiego. ,

ROŻNE

Nowy rodzaj kontroli podatników
W  zw iązku  z p rzep isam i d e k re tu  z d n ia  14 k w ie tn ia  1948 r . o spo­

sobie u d ow adn ia n ia  przez p o d a tn ik ó w  p rzychodów  go tów kow ych  (Dz.
R. P. poz. 141) w  je d n y m  z n a jb liższych  nu m e ró w  M o n ito ra  Polskiego 
oraz D z ienn ika  U rzędowego M in is te rs tw a  ukaże się zarządzenie, w p ro w a ­
dzające z dn ie m  1  lip ca  1948 r. d la  n iże j w ym ie n io n ych  p o d a tn ik ó w  obo­
w iązek w y s ta w ia n ia  k w itó w  z b loczkó w  kaso w ych  urzędowego nak ładu  
i  w ręczen ia  p łacącym  o ry g in a ln y c h  egzem plarzy ty c h  k w itó w : _ _

1) dla podatników, prowadzących księgi handjowe w odniesieniu do 
Przedsiębiorstw i zakładów na terenie m. st. Warszawy, miast: Łodzi, 
Krakowa, Poznania, Katowic oraz Bytomia, Chorzowa, Gliwic i ¡sos­

nowca, ^  następujących podatników, wykonywujących zajęcia zawodo­
we: lekarzy, lekarzy Weterynarii, lekarzy dentystów i techników denty­
stycznych. felczerów, położnych, pielęgniarek dyplomowanych, adwoka­
tów, notariuszy, obrońców sądowych, inżynierów oraz techników na 
obszarze całego Państwa.

W ym ien ione  g ru p y  po da tn ikó w , n a b y w a ją  b lo czk i kasowe urzędo­
wego na k ła du , na podstaw ie  odpow iedn ich  d e k la ra c ji, w e w ła śc iw ych  
urzędach skarbow ych  (re w izy jn ych ) po cenie us ta lon e j przez M in is te r­
s tw o  Skarbu.

D la  p o d a tn ik ó w  prow adzących ks ię g i kasowe —  k o lo ru  b ia łego ; d la  
p o d a tn ikó w  prow adzących ks ię g i poda tkow e  —  w  in n y m  kolorze.

N ie w yp e łn ie n ie  przez p o d a tn ika  obow iązku  w y s ta w ie n ia  k w itu  oraz 
w ręczen ia  go płacącem u podlega karze  p ien iężne j po rządkow e j do k w o ty  
30 0 0 0  z ł o raz może spowodow ać uznan ie ks iąg tak iego  po d a tn ika  za 
n ie p ra w id ło w e  i  pom in ięc ie  ich  ja k o  dpw odu p rz y  us ta la n iu  podstaw  
opodatkow an ia . t

W ręczane p rze zJ po d a tn ika  k o n tra h e n to m  (k lien to m , odb io rcom  to ­
w a ru  lu b  us ług i) k w ity  z b loczków  kasow ych  urzędowego na k ła d u  u rzę ­
d y  skarbow e (rew izy jn e ) w yko rz y s ty w a ć , będą ja ko  m a te r ia ł in fo rm a ­
c y j n y  p rz y  spraw dzen iu  rze te lności ob ro tów , w yka zyw an ych  przez po­
d a tn ikó w .
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KRONIKA KULTURALNO-OŚWIATOWA

Rada Społeczna do Zwalczania Analfabetyzmu.

D n ia  10 czerwca 1948 r. odby ło  Się w  M in is te rs tw ie  O św ia ty  ze­
b ran ie  R ady Społecznej do Z w a lczan ia  A na lfab e tyzm u . W  zebran iu 
udz ia ł w z ię li p rzedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  O św ia ty , p rzew odniczący Ra­
dy Społecznej oraz de legaci o rg an izac ji, zw iązków  zaw odow ych , p a r t i i 
po lityczn ych , in s ty tu c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  i  spółdzielczości.

Spraw ozdan ie  z a k c ji w  dn iach  „Ś w ię ta  O ś w ia ty “  w ykaza ło , że 
społeczeństwo żyw o w sp ó łp racu je  z w ła d za m i szko ln ym i w  po d ję te j 
w a lce  z ana lfabe tyzm em . Zebrane na ten  cel k w o ty  w  d n iu  4 m a ja  br. 
wynoszą oko ło  40 000 000 z ło tych.

N a zeb ran iu  w y s u n ię ty  został p ro je k t w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy 
poszczególnym i w io ska m i, -m iastam i, zak ład am i pracy, fa b ry k a m i, g m i­
nam i, po w ia tam i, o rg an izac jm i, p a r tia m i p o lity c z n y m i, zw iązkam i za­
w o d o w ym i itp .

P odkreś lono nad to  konieczność przyśpieszenia d ru k u  podręczn ika  
„S ta r t “  i  w skazów ek d yd a k tyczn ych  „U czym y  czytać oraz w y d a n ia  spe­
cja lnego czasopisma —  m ies ięczn ika  d la  kończących początkow e ku rs y  
n a u k i p isan ia  i  czy tan ia  i  pó ła na lfa be tó w .

Z eb ra n i p rz y ję li je dn om yś ln ie  m. in . następu jące u ch w a ły :

O rgan izacje , z w ią zk i zawodowe, p a rtie  po lityczn e  i  in s ty tu c je  k u l­
tu ra ln o -o św ia to w e  przeprow adzą w  czerw cu i  lip c u  re je s tra c ję  a n a lfa ­
be tów  w  ram ach w łasnych  szeregów (ew entualn ie ' w  zasięgu sw ej dz ia­
ła lności). W ym ien ione  w yże j organ izacje  w y ty p u ją  z w łasnych  szeregów 
ka n d yd a tó w  do w sp ó łp ra cy  z nauczyc ie lam i zaw odow ym i na  kursach  
począ tkow e j n a u k i czytan ia  i  p isan ia. Z w ią z k i zawodowe, p a rtie  p o li­
tyczne, o rgan izac je  i  in s ty tu c je  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  zobow iązu ją  się 
do zapre lim -inow ania  odpow iedn ich  k w o t w e  w łasnych  budżetach na 
akc ję  zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u. N iezaw odow i nauczycie le  (kandydaci), 
de legow an i przez w yże j w ym ie n io n e  o rgan izac je  i  in s ty tu c je  wezmą 
ud z ia ł w  ku rsa ch  p rzeszko len iow ych .

Modelarstwo lotnicze będzie obwiązkowym pfzedmiotem w szkołach.

W  M in is te rs tw ie  O św ia ty  od by ła  się w  początkach czerw ca ko n ­
fe renc ja , pośw ięcona w p row a dze n iu  m ode la rs tw a  lo tn iczego do szkół, 
ja k o  p rzedm io tu  obow iązującego. W  to k u  obrad usta lono, iż od począt­
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ku  ro k u  szkolnego 1948/49 m ode la rs tw o  będzie przedm io tem  obow iązu- 
iącym  w  w yższych k lasach szkół podstaw ow ych  oraz w X nk °  ¡ p i a n i e  
n ich  ogólnokszta łcących i  zaw odowych. W  czasie w a k a c ji zostanie 
urządzony przez L ig ę  L o tn iczą  in s tru k to rs k i k u rs  d la  nauczy i 
ręcznych, k tó rz y  w  przyszłości w yk ła d a ć  będą m odelarstw o.

Przyjęcia do Liceum Przemysłowo-Technicznego

D y re k c ja  L ic e u m  P rzem ysłow o-Techn icznego T o w a rzys tw a ^S zko l 
P racy zaw iadam ia, iż rozpoczęły się zap isy na sem estr I  lic e a ln y  y 
dz ia łu  Chem icznego Ogólnego.

K u rs  n a u k i je s t trz y le tn i.  T rzec i ro k  pośw ięcony je s t specjaUzacj1 

ua w ydz ia łach : fa rb ia rs k im , ba k te rio log iczn ym , technolog iczno-kosm e- 
tycznym  itp . Po ukończen iu  liceum  ab so lw en tk i o trz y m u ją  ty  
dow y techno loga-chem ika  i  p ra w o  do  w y k o n y w a n ia  zawodu oraz p 
do s tud iów  w yższych w  cha rakte rze  s tu d e n tk i zw ycza jne j.

Kierownicy studium' wstępnego i kursów przygotowawczych 
na konferencji w Ministerstwie Oświaty

W  d jiia c h  14 i  15 czerwca odby ła  się w  M in is te rs tw ie  O św ia ty  k o n ­
fe renc ja  k ie ro w n ik ó w  wstępnego ro k u  s tu d ió w  (s tud ium  wstępne) 
k ie ro w n ik ó w  k u rs ó w  przygo tow aw czych . .

Tem atem  k o n fe re n c ji b y ły  sp ra w y  zw iązane z o rgan izacją , p s 
m am i i  m e todam i nauczaniai na s tu d iu m  w stęp nym  i  ku rsach  p rz y &
w aw czych. ,

Celem  k o n fe re n c ji b y ło  om ów ien ie  p rog ram ów , m etod nauczania 
i w y n ik ó w  w  dziedzin ie  postępów abso lw en tów  s tu d iu m  wstĘP™:®° ° raZ 
zaznajom ienie k ie ro w n ik ó w  z n o w y m i zarządzeniam i o rg a n iza cy jn ym  .

W  trosce o podniesienie poziomu artystycznego produkcji 
przemysłowej i  rękodzieła

U kaza ło  się zarządzenie M in is tra  K u ltu r y  i  S z tu k i pow o łu jące  k o ­
m is ję  k w a lif ik a c y jn ą  d ja  oceny w a rto śc i estetycznej p ro je k tó w  i  m ode li 
d la  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j (cha łupn icze j, rzem ieś ln icze j i  fab ryczne j).

Zadan iem  k o m is ji jes t op in iow an ie  o poziom ie este tycznym  p ro je k ­
tó w  rysu n k o w y c h  bądź m ode li w yko n a n ych  w  m a te ria le  —  w zorców  
d la  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j.

K o m is ja  u rzę du je  p rzy  M in is te rs tw ie  K u ltu r y  i S z tu k i (B iu ro  Nad,- 
zoru  E s te ty k i P ro d u k c ji) .

In n e  zarządzenie m in is tra  k u l tu r y  i  sz tu k i w ydane w  po rozum ien iu  
z m in is tre m  przem ys łu  i  h a n d lu  po w o łu je  kom is ję  se lekcy jną  d la  w y k o ­
n y w a n ia  w y b o ru  p ro je k tó w  (w zorów  i  m ode li) d la  p ro d u k c ji rę ko d z ie l­
n icze j, rzem ieś ln icze j i  fab ryczn e j. K o m is ja  m a za zadanie rozpatrzen ie  
przedłożonych je j do oceny p ro je k tó w  i z a k w a lifik o w a n ie  tych , k tó re  
się nada ją  do p ro d u k c ji.

Akcja świetlicowa w majątkach państwowych

W  m a ją tka ch  pańs tw ow ych , prow adzonych  przez Zarząd O kręgo­
w ych  P aństw ow ych  N ie ruchom ości w  Łodz i, u ruchom iono  67 śim etlic , 
a w  na jb liższe j p rzyszłości czynnych będzie 7 da lszych św ie tlic . W  ra -
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m ach ś w ie tlic  ty c h  dz ia ła  obecnie 41 zespołów dram atycznych . 26 zespo­
łó w  chó ra lnych , 1 zespół m uzyczny i  5 zespołów  lite ra c k ic h . W  św ie t­
licach  prow adzone są cyk le  pogadanek na tem a ty  h ig ie n y  oraz zagadnień 
w ychow aw czor społecznych, h is to ryczn o -n a u ko w ych  i  ro ln iczych . 20 
ś w ie tlic  p ro w a d z i k u rs y  dokszta łca jące i  k u rs y  d la  ana lfabe tów .

Dom pracy dla pisarzy w dawnym pałacu Potulickich
Rada P aństw a przyzna ła  Z w ią z k o w i Z aw odow em u L ite ra tó w  sub­

w enc ję  w  w ysokośc i 1 m ilio n a  z ł na  urządzenie dom u p ra cy  d la  p isarzy.
D om  ten —  d a w n y  pa łac P o tu lic k ic h  w  O borach ko ło  K on s tanc i­

na —  Z w ią zek  Z aw odow y L ite ra tó w  o b ją ł ju ż  w  posiadanie.
Po p rzep row adzonym  rem oncie  będzie tam  urządzonych 30 po ko i 

d la  p isarzy, po trzebu jących  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  d la  sw ej pracy.
Do m a ją tk u  O bo ry  na leży też p rzy leg a ją cy  do pa łacu ogród d w u ­

he k ta ro w y , pos iada jący m. in . o ranże rję , p iecza rka rn ię  itd .
Pałac dostępny będzie d la  p isa rzy  jeszcze w  c iągu la ta  br.

Przed nowym rokiem szkolnym
P aństw ow e Z a k ła d y  P om ocy S zko lnych  (PZPS) w  m a ju  i  czerwcu 

b r. d o s ta rczy ły  szko łom  pom ocy na ukow ych  do b io lo g ii (m ikroskonów , 
p la n k to sko p ó w  i  lu p ) w  ilo ś c i 4 550 sztuk. W  czerw cu  dostarczone b y ły  
ró w n ie ż  m ik ro s k o p y  d la  szkół podstaw ow ych .

Rozpoczęto ekspedycję pom ocy n a uko w ych  do n a u k i f iz y k i w  ko m ­
p le tach  po 10 sz tuk i  do n a u k i che m ii w  kom p le tach  po 4 sz tu k i w  ogól­
n e j liczb ie  140 000 sztuk.

K o m p le ty  na rzędz i dó p ra cy  ręczne j w  szafkach w  liczb ie  2 000 
sztuk, k o m p le ty  d,o s ta ty s ty k i, p o m ia ru  gęstości i  m a ły  ko m p le t do e lek­
tro d y n a m ik i oraz od czyn n ik i chem iczne zaczną nadchodzić do szkół 
w  końcu w rześn ia  br.

T ra n sp o rt m e b li szkolnych, a m ia n o w ic ie  ław ek, s to lik ó w  i  krzese ł 
uczn iow sk ich , s to łó w  i  krzese ł nauczyc ie lsk ich  oraz ta b lic  szko lnych 
w  ogó lne j ilo śc i 83 518 sz tuk  rozpocznie się w e w rześn iu .

M in is te rs tw o  O św ia ty  na cele pom ocy szkolnych w yasygnow a ło  su­
m ę 335 m ilio n ó w  zł.

Konkurs na prace naukowe dotyczące dziejów Ziem Odzyskanych
P olsk ie  T ow a rzys tw o  H is to ryczne  w yznaczy ło  3 nag rody  (w  w yso ­

kośc i 250 000, 200 000 i  100 000 z ł) za prace naukow e, dptyczące dz ie jó w  
Z iem  O dzyskanych (Śląsk, Pom orze, Z iem ia  Lubuska , P ru sy  W schodnie) 
w ydane w  la ta ch  1945— 1948 lu b  złożone w  rękop is ie .

Prace na leży nadsyłać do d n ia  1 lip c a  b r. do S e k re ta r ia tu  G enera l­
nego Polskiego T ow a rzys tw a  H isto rycznego pod adresem : W arszawa, 
U n iw e rsy te t, In s ty tu t  H is to ryczny , doc. d r  A le ksan de r G ieysztor.

W y n ik  k o n k u rs u  og łoszony będzie dn. 19 w rześn ia  b r. w e  W roc ła ­
w iu  w  czasie V I I  Powszechnego Z jazd u  H is to ry k ó w .

0  ■
Święto Pieśni polskiej na Śląsku

Z in ic ja ty w y  K u ra to r iu m  Szkolnego O kręgu Ś ląsko-D ąbrow sk iego 
urządzono na obszarze całego w o je w ó d z tw a  doroczny obchód Św ięta
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Pieśni, mającego na ce lu  szerzenie k u ltu r y  m uzyczne j i popu la ryzac ję
po lsk ie j p ieśn i m asow ej. .................  . . __

Szczególnie im p o n u ją cy  przebieg m ia ł obchod Ś w ię ta  P ieśn i w  
tow icach , gdzie w  w ystępach o rk ie s tr  i  chó rów  szko lnych  na placu_ ln -
lid ó w  w z ię ła  u d z ia ł b lisko  12-tysięczna rzesza m łodzieży 
szkół powszechnych, średn ich  i  zaw odowych.

k a to w ic k ic h

Narodowe w yd an ie  dz ie l A dam a M ick ie w icza

W  zw iązku  ze 150 roczn icą  u ro d z in  Ad,arna M ick iew icza , S pó łdz ie l­
n ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik “ , na zlecenie M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S ztuk i, 
p rzyg o tow u je  do d ru k u  N arodow e W ydan ie  dz ie ł Wieszcza. ... .

P ro te k to ra t nad w yd a w n ic tw e m  o b ją ł P rezyden t Rzeczypospolite j 
B o les ław  B ie ru t. .

Całość w y d a w n ic tw a  sk ładać się będzie z  15 to m ó w  w  4 seriach. 
T ekst k ry ty c z n y  op racow any zostanie, na zlecenie M in is te rs tw a  K u ltu r y  
i  S z tuk i, przez k o m ite t re d a k c y jn y  pod p rze w o dn ic tw em  Leona P łoszow - 
skiego.

C ztery to m y  s e r ii p ie rw sze j ukażą się jednocześnie w  dn. 15 lis to  
pada rb .

S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik “  og łos iła  ju ż  p rzedp ła tę  na 
w yd aw n ic tw o .

Kursy dla pracowników kulturalno-oświatowych

W dn iach  od 3— 28 lip c a  M in is te rs tw o  O św ia ty  o rgan izu je  w  L ę ­
b o rk u  t r z y  rów no leg łe  k u rs y  d la  p ra c o w n ik ó w  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  
7  dz iedz iny p la s ty k i,  m u z y k i i  te a tru . _ . , .

teatralnych zespołów świetlicowych, zespołów muzycznych oraz kierów 
ników prac plastycznych.

W spółzaw odnictw o  pracy na polu kulturalno-oświatowym

P o w ia to w i in s tru k to rz y  o ś w ia to w i i  in s tru k to rk i k ó ł gospodyń w ie j­
s k ic h  ZSCh p rz y s tą p il i od d n ia  1 czerw ca do w spó łza w o dn ic tw a  p ra cy  
na p o lu  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m . P ie rw szy  zg łos ił się p o w ia to w y  in s tru k ­
to r  z W ołow a, G rzyw a  A lfre d , k tó ry  zobow iąza ł się u a k ty w n ić  na te re ­
n ie  swego p o w ia tu  20 św ie tlic , w  te rm in ie  do d n ia  12 lip c a  b r. oraz zo r­
ganizować k u rs  k ie ro w n ik ó w  św ie tlico w ych .

W spó łzaw odn ic tw o o b e jm u je  akc ję  o rgan izow an ia  św ie tlic , dpm ów  
lu d o w ych , chó rów , am a to rsk ich  zespołów  te a tra ln ych , kap e l lu do w ych , 
b ib lio te k  s ta łych  i  ruch om ych  oraz zak ładan ia  g łośn ików  rad io w ych . 
Równocześnie w  ram ach w sp ó łzaw odn ic tw a  ro z w in ię ta  będzie akc ja  w a l­
k i  z analfabe tyzm em .

Cenne odkrycia prehistoryczne

W  tra k c ie  prac p row adzonych  przez m łodzież b ryg a d  „S łużba  P o l­
sce“  w  K o n in ie  dokonano cennych o d k ryć  preh is to rycznych . N a tra fio n o  
ta m  na nowe s tanow iska  p reh is to ryczne , zaw iera jące szereg za b y tkó w  
z epok i kam ien ne j. O d kryc ie  to  ma duże znaczenie d la  n a u k i o  pochodze-
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n iu  S łow ian . C m entarzysko z początku epok i żelaznej, obe jm ujące 5 g ro ­
bów  skrzynko w ych , rozkopano w  Studzience pod Rogoźnem. W śród za­
b y tk ó w  wczesnodzie j ow ych  w  R a dz im iu  nad W a rtą  znaleziono pierw sze 
naczynie ceram iczne z X I  w ie k u  z o rnam en tem  f ig u ra ln y m  w yo b ra ża ją ­
cym  dw ie  postacie ludzk ie .

Z FRONTU W Y M IA N Y  K ULTURALNEJ *

Polska na Międzynarodowym Festiwalu Muzycznym w Pradze

W  tegorocznym  M ię dzyn a rod ow ym  F e s tiw a lu  M uzyczn ym  w  Pradze 
współczesna m uzyka  po lska b y ła  bogato reprezentow ana, a w  w yko n a n iu  
p ro g ra m u  w z ię li ud z ia ł czo łow i nasi a rtyśc i.

K on ce rtem  sym fon icznym , pośw ięconym  współczesnej m uzyce p o l­
s k ie j d y ry g o w a ł Z. G órzyńsk i, a so lis tą  k o n ce rtu  b y ł p ian is ta  St. Szpi- 
n a lsk i. P rog ram  zaw ie ra ł: „U w e r tu rę “  G. Bacew iczów ny, kon ce rt fo r te ­
p ia n o w y  T. Szeligowskiego. S ym fon ię  Cz. M arka ,, „K o ły s a n k ę “  A . Pa­
n u fn ik a  i  „T occa tę “  B. Szabelskiego.

W  ram ach  k o n ce rtu  m u z y k i s ło w ia ń sk ie j w  w y k o n a n iu  o rk ie s try  
Radia Praskiego w y s tą p iła  E w a B a n d ro w ska -T u rska , w y k o n u ją c  p a rtię  
w o ka ln ą  w  „K o n ce rc ie “ 1 T. Kasserna.

S ta n is ła w  S zp ina lsk i d a ł w łasny  re c ita l fo rte p ia n o w y  g ra ją c  poza 
C hop inem  u tw o ry  J. E k ie ra , T. Kasserna, T. Szeligowskiego i  in .

Z  w ła s n y m  re c ita le m  w y s tą p iła  też przed m ik ro fo n e m  ra d io w y m  
G rażyna Bacew iczówna, g ra jąc  m . in . w łasne u tw o ry : I I I  Sonatę i  ,.Ca- 
p r ic c io “ .

W  ram ach  w ieczoru  ba le tu  s łow iańsk iego  odby ła  się p re m ie ra  ba­
le tu  J. M a k la k ie w icza  „C a g lios tro  w  W arszaw ie“  z lib re ttfe m  J. T u w im a  
w  u k ład z ie  ba le tm is trza  S. M achow a. Razem  z ba le tem  M ak lak ie w icza  
w ys ta w io n o  ..P ie truszkę“  S traw ińsk iego , „K o ło “  —  G otovaca oraz ba le t 
Janacka.

W  ju r y  m iędzynarodow ego ko n ku rsu  im . Sm etany p rze w o dn iczy ł 
p lan is ta  R aou l K ocza lsk i.

Udział Polski w międzynarodowym zjeździe kompozytorów 
i  muzykologów w Pradze

Równocześnie z m ię dzyn a rod ow ym  fe s tiw a le m  m uzycznym  w  Pradze 
odby ł się tam  d ru g i m iędzynarodpw y z jazd kom p o zy to ró w  i m u zyko ­
logów.

Z jazd  zg rom adz ił czo łow ych p rze d s ta w ic ie li św ia ta  m uzycznego 19 
państw , także pozaeurope jsk ich  (S tany Z jednoczone i  B ra zy lia ).

Jako  naczelne hasło z jazdu  w ysu n ię te  zostało zagadnienie „D okąd  
zm ierza ro z w ó j m u z y k i w spółczesnej“ . W  następnych p u n k ta ch  p ro g ra ­
m u  ro zp a tryw a no  w  trzech  sekcjach z jazdow ych  p ro b le m y : s ty lu  m u ­
z y k i współczesnej, współczesnej k r y t y k i  m uzycznej i społecznej fu n k c ji 
m u z y k i współczesnej.

Spośród de le gac ji p o ls k ie j re fe ra ty  w y g ło s ili:  d,r Łobaczewska na 
tem at „R o la  t ra d y c ji w  m uzyce współczesnej“  i d r  Z. L issa „O  społecznej 
fu n k c ji m u z y k i współczesne j“ .
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Ten os ta tn i re fe ra t w zb u d z ił specja ln ie  żywe za in teresow anie i  w y ­
w o ła ł dyskus ję , k tó ra  toczy ła  się w  ciągu dw óch posiedzeń po po łud n io ­
w ych .

O brady w yka za ły , że zagadn ien ia  ta k  dziś ak tu a ln e  w  Polsce, ja k  
p ro b lem  upow szechn ien ia  k u ltu ry  m uzycznej, tw o rze n ia  now ych  fo rm  
m u z y k i m asow ej i  w ie le  in n ych , są zagadn ien iam i pow szechnym i i a k tu ­
a ln y m i d,la w szys tk ich  k ra jó w  rep rezen tow anych  w  zjeździć. W ysunęło 
to konieczność s tw orzen ia  now e j m iędzynarodow e j o rg an izac ji m uzycz­
nej, k tó rą  postanow iono pow o łać do życia.

Przyjazd kompozytorów radzieckich

W d n iu  14 czerwca rb . p rz y b y li do W arszaw y ja k o  gościć M in is te r­
s tw a  K u ltu r y  i S z tuk i: sekre ta rz G enera lny  Z w ią z k u  K om p ozyto rów  
ZSRR, la u re a t nagrody s ta lin o w sk ie j T ich o n  C h ren n iko w , la u re a t na­
g rody  s ta lin o w s k ie j p ro f. J u r i j  Szaporin  oraz doc. m uz. B orys Jaras- 
tow sk i.

Przyjazd kompozytorów radzieckich ma na celu nawiązanie kontak­
tu z kompozytorami polskimi i zacieśnienie więzów przyjaźni pomiędzy 
■d,woma bratnimi związkami.

iwanów i Gilels koncertują w Warszawie

W jednym i z os ta tn ich  kon ce rtów  sym fon icznych  F ilh a rm o n ii W ar­
szaw sk ie j w z ię li u d z ia ł zna kom ic i m uzycy  radzieccy —  d y ryg en t K o n ­
s ta n ty  Iw a n o w  i  p ia n is ta  E m il G ile ls . O rk ie s tra  pod ba tu tą  dyryg en ta  
radzieck iego w yko n a ła  su itę  ba le tow ą „G a ja n e “  C hacza tu riana  i  „K a p ry s  
w ło s k i“  C za jkow skiego. P ia n is ta  G ile ls  w y k o n a ł z tow arzyszen iem  o r­
k ie s try  w sp a n ia ły  K o n c e rt b -m o ll Cza jkow skiego.

Pub liczność zape łn ia jąca salę „R o m y “  do osta tn iego m ie jsca p rz y j­
m ow ała zna kom itych  a rty s tó w  d ługo n ie m ilk n ą c y m i ok laskam i.

Dochód z następnego k o n ce rtu  m uzycy radzieccy przeznaczy li na 
-odbudowę F ilh a rm o n ii W arszaw skie j.

Kierownik chóru im. Piatnickiegó o swoim pobycie w Polsce

P o w ró c ił do M o skw y  z tou rnée  a rtystycznego po Polsce i  Czecho­
s ło w a c ji s łyn n y  rad z ie ck i chór lu d o w y  im . P ia tn ick iego . K ie ro w n ik  chóru, 
ko m p ozy to r Z acha rów  w  rozm ow ie  z p rze d s ta w ic ie la m i prasy, s tw ie r­
dz ił, iż  w ys tę p y  chó ru  w  Polsce p rze ksz ta łc iły  się wszędzie w  m a n ife ­
stacje p rzy ja źn i.

Z acha rów  p o d k re ś lił,  iż  na  d ługo  pozostaną w  jego pam ięc i w ystępy 
na po tężnym  zlocie w  L u b lin ie  oraz w ys tę p y  w e  W ro c ła w iu  przed 40- 
tys ięczną publicznością . Podczas sw ych  w ys tęp ów  w  W arszaw ie, Łodzi, 
K a to w ica ch  i  P oznan iu  śpiewacy radzieccy sp o tka li się z n ie zw yk le  ser­
decznym  p rzy jęc ie m  —  s tw ie rd z ił na zakończenie ko m p ozy to r radzieck i.

Nowe formy współpracy radiofonii polskiej i czechosłowackiej

W  dn ia ch  15 —  17 czerw ca br. b a w il i w  W arszaw ie d y re k to r  p ro g ­
ra m o w y  R adia  Czechosłowackiego d r  M irk o  O cad lik  i nacze ln ik  w yd z ia -
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łu  zagranicznego d r  Józef U rban . W  czasie p o by tu  de legac ji czechosło­
w a c k ie j om ów ione zosta ły  szczegóły w sp ó łp racy  p ro g ram ow e ] ra d io fo m  
czeskie j i  po lsk ie j w  c iągu la ta  i  je s ien i b r. ; . .

Począwszy od 19 lip ca  b r. codziennie od, godz. 5.20 do 6.00 (rano) bę­
dzie nadaw any k o n ce rt d la  św ia ta  p racy  obu k ra jó w . W  po n iedz ia łk i, 
środy i  p ią tk i kon ce rt będzie na daw any przez P o lsk ie  Radio, w e w to rk i,  
c z w a rtk i i  soboty przez C eskoslovensky Rozhlas.

Na te ren ie  P o lsk i tra n sm ito w a ć  będą te k o n ce rty  Łódź, K a to w ice , 
K ra k ó w  i  W roc ław .

Wycieczka pisarzy czechosłowackich w Poznaniu

Do Poznan ia p rz y b y li li te ra c i czechosłowaccy: poeta F ra n tise k  
N echva ta l, poeta A n to n in  N e u re u te r (pseud. M . Sedjon) i  p ro za ik  Sergej 
M achon in  oraz fo to re p o rte r F ra n tis e k  H lin o w s k y .

Goście z w ie d z ili za b y tk i i  in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  Poznani?, oraz na ­
w ią z a li k o n ta k t z p rze ds taw ic ie lam i poznańskiego św ia ta  lite rack iego .

Z P oznan ia  goście, u d a li się do G niezna oraz na te ren  s ta ros łow iań ­
sk ie j osady bagiennej w  B isku p in ie .

Czeski chór prof. A. Tomka na Śląsku

Na zaproszenie W ojew ódzkiego Zarządu Z w ią zku  b. W ięźn iów  Po­
litycznych ,. w y s tą p ił w  K a to w ica ch  i  C horzow ie  130-osobowy czeski chó r 
dziewczęcy w ra z  z am atorską o rk ie s trą  dętą z K rn o va .

Na p ro g ra m  z ło ży ły  się p rzew ażn ie  czeskie p ieśn i i  tańce ludow e 
oraz p ieśn i Sm etany, K ry s k o w s k y ‘ego i in . C hór sk łada się przew ażnie 
z dziewcząt, pochodzących ze ś rodow iska robotniczego.

Profesorowie i studenci wrocławscy bawili w Czechosłowacji

W  dn ia ch  od 8 do 13 czerw ca b r. b a w iła  w  B rn ie , na  zaproszenie 
re k to ró w  tam te jszych  ucze ln i, w yc ieczka p ro fe so ró w  i  s tud en tów  P o li­
te c h n ik i i  U n iw e rs y te tu  we W roc ła w iu .

W ycieczka po lska  b y ła  bardzo serdecznie p rzy jm o w a n a  przez p rzed­
s ta w ic ie li w ładz  U n iw e rs y te tu  i  P o lite c h n ik i B rn e ń s k ie j oraz m łodzież 
akadem icką,

P rzedstaw ic ie le  ucze ln i po lsk ich  zw ie d z ili doskonale wyposażone 
«zakłady naukow e ucze ln i b rn eń sk ich  oraz o m ó w ili spraw ę w y m ia n y  s tu ­
d e n tó w  na  s tud ia  i  p ra k ty k i w a kacy jn e , a także spraw ę s ta łe j w y m ia n y  
m a te r ia łó w  na ukow ych . De legacja po lska  p rz y w io z ła  z  Czechosłow acji 
szereg n o w ych  n ieznanych  u  nas w y d a w n ic tw  na ukow ych , szczególnie 
z dz iedz iny  n a u k  technicznych. -  /

W  pa źdz ie rn iku  p rzybędzie  do P o lsk i w yc ieczka p ro fesorów , asy­
s ten tów  i  s tud en tów  czechosłowackich, k tó ra  zw iedz i nasze wyższe 
uczeln ie.

122



KRONIKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Uchwały Krajowego Zjazdu ZM W  „W IC I“

W  dn iach  20 i  21. V I  od b y ł się w  W arszaw ie k ra jo w y  z jazd Z w ią z ­
ku  M łodz ieży W ie js k ie j „W ic i“ .

Na zjeździe p rz y ję to  jednogłośn ie założenia no w e j d e k la ra c ji id e - 
ow o -p ro g ra m ow e j, k tó ra  s tw ie rdza  m . in .:

„M ło dz ie ż  w ie js k a  bu du je  Polskę, Wi k tó re j n ik t  n ikogo  n ie  będzie 
w y z y s k iw a ł i  wszyscy lu dz ie  staną się b raćm i. W  ta k ie j Polsce praca 
cz łow ieka  będzie je d y n y m  ty tu łe m  do uczestniczenia w  dochodzie spo­
łecznym “ .

P odstawę s t ru k tu ry  r o ln e j. w s i p o ls k ie j s tanow ią  in d y w id u a ln e  go­
spodarstw a, k tó re  w in n y  być zw iązane poprzez Samopomoc Chłopską 
z ogó lnonarodoym  system em  gospodark i pańs tw ow e j. N ie m n ie j w ażnym  
p ro b lem em  p rze bu dow y społeczno-gospodarczej w s i je s t scalen ie gospo­
d a rs tw  w  opa rc iu  o p la n  na rodow y.

Zachodzi konieczność g ru n to w n e j p rzebudow y s tru k tu ry  gospodar­
czej P o lsk i z ro ln ic z e j na  p rzem ys łow o-ro ln iczą . W  p la n o w ym  up rzem y­
s ło w ie n iu  k ra ju  na leży uw zg lędn ić  w  odpow iedn im  s to p n iu  w szechstron­
n y  ro zw ó j p rzem ys łu  ro lnego.

Za podstaw ow ą kom ó rkę  życia gospodarczego p rz y jm u je m y  je dn o ­
stkę gm inną  z un iw e rsa ln ą  spó łdz ie ln ią  Sam opom ocy C h łopsk ie j. N ow o­
czesne gospodarstwo ro ln e  oprzeć się m u s i na  na jnow szych  osiągnięciach 
n a u k i, p rz y  czym  doniosłe  znaczenie o d g ry w a ją  tu  nowoczesne m aszyny, 
t ra k to ry  i  energ ia  e lek tryczna . Pow ażną ro lę  w  p rzebudow ie  gospodar­
czej w s i odegra ró w n ie ż  re jo n iz a c ja  i  spec ja lizac ja  p ro d u k c ji ro ln e j. 
M łodzież w ic io w a  w in n a  w  te j dz iedzin ie  odegrać • p ion ie rską  ro lę .

D e k la ra c ja  podkreś la  w ie lk ie  znaczenie szko len ia  zawodowego m ło ­
dzieży w ie js k ie j oraz p rzyg o tow an ie  je j do odbudow y k ra ju , k ładąc tu  
duży nac isk  na ud z ia ł m łodzieży w  PR W  i „S łużb ie  Polsce“ . Chcem y 
być  m il io n o w y m i zastępam i wszędzie tam , gdzie tę tn i praca, gdzie rod z i 
się i  ro z w ija  nowe życie, gdzie p o trze bu je  nas i  w o ła  O jczyzna nasza —  
P o lska “ .

W  części pośw ięconej w y c h o w a n iu  m łodego poko len ia  d e k la ra c ja  
s tw ie rdza , że n o w y  członek w ych ow a ny  w  duchu now e j m ora lnośc i bę­
dzie o f ia rn y m  bu do w n iczym  i p łom ie nn ym  p a tr io tą  lu d o w e j O jczyzny,
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go tow ym  d,o na jw iększych  pośw ięceń d ia  narodu. N ow y cz łow iek  pozba­
w io n y  będzie .w sze lk ich  a n tynau kow ych  p rze sąd rw  -i w ie rzyć  będzie 
w  n ieogran iczone m ożliw ośc i poznawcze i  tw órcze  ludzk iego  rozum u. 
D la tego m łodzież m us i g ru n to w n ie  poznać i  opanować podstaw ow e praw a  

x rządzącego rozw o je m  społeczeństwa i  p rzy ro d y .
W  p ra cy  nad podn ies ien iem  życia  k u ltu ra ln e g o  w s i m łodzież w i­

c iow a będzie p racow ać nad upow szechn ien iem  k u ltu ry ,  podniesien iem  
zdrow o tnośc i w s i i  ro z w o ju  tężyzny fizyczne j m łodego ch łopskiego po­
ko len ia . M łodzież w ic io w a  okaże w yd a tn ą  pom oc w ładzom  ośw ia to w ym  
w  o b ję c iu  w szys tk ich  dz iec i ch łop sk ich  je d n o litą  szkołą podstaw ow ą 
ordz w łączy  się do społecznej a k c ji zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u.

A n a liz u ją c  z k o le i zadania i  ro lę  ru c h u  m łodzieżow ego w  Polsce 
de k la rac ja  s tw ie rdza , że w  Polsce L u d o w e j zadania i  o b o w ią zk i ca łe j 
m łodzieży są wspólne. D la tego przez w spó łp racę  z b ra tn im i o rgan iza­
c ja m i m łodz ieżow ym i „W ic i“  b u d u ją  św iadpm ie jedność organ izacy jną  
m łodego poko len ia  P o lsk i.

D e k la ra c ja  om aw ia  da le j w ie lk ie  znaczenie so juszu rob o tn iczo - 
ch łopskiego d la  um ocn ien ia  w ła d z y  lu d o w e j. „Ł ą c z y m y  ra d y k a ln e  t r a ­
dyc je  k ilk u d z ie s ię c iu  la t  w a lk i o postęp i  w yzw o le n ie  społeczne w a rs tw y  
ch łop sk ie j —  czy tam y w  d e k la ra c ji —  z tra d y c ja m i w a lk  w yzw oleńczych 
ru c h u  robotn iczego“ .

„O d rzuca m y stanowczo ag ra ryzm , k tó ry  p rzez szkod liw ą  koncepcję 
trzec ie j s iły  ro z b ija ł sojusz ch łop sko -rob o tn iczy , a ty m  sam ym  p rze k re ­
ś la ł m ożliw ość p row adzen ia  zw yc ię sk ie j w a lk i zj u s tro je m  k a p ita lis ty c z ­
n y m “ .

W  w a lce  o  p o k ó j i  lepszą przyszłość na rod ów  św ia ta  Z M W  „W ic i“
k roczyć będzie w  je d n y m  szeregu z całą m łodzieżą, zrzeszoną w  św ia to ­
w e j F ed e ra c ji M ło dz ie ży  D em okra tyczne j.

M łodzież w ic io w a  d e k la ru je  się zdecydowanie po s tron ie  obozu po­
stępu i  p o k o ju  walczącego z m ię dzyn a rod ow ym  im p e ria lizm e m . „N a j­
potężn ie jszym  gw a ra n te m  naszej suw erenności i  p o k o ju  —  stw ie rdza  
w  zakończeniu de k la rac ja  —  są państw a d e m o k ra c ji lu d o w e j ze Z w ią z ­
k ie m  R adz ieck im  na czele“ .

Z jazd  p o d ją ł następn ie rezo luc ję  w zyw a ją cą  m łodzież chłopską 
i  w szystk ie  o g n iw a  o rg an izacy jne  Z w ią z k u  do pod jęc ia  w spó łzaw odn ic ­
tw a  p racy  na w s i w  celu zw iększen ia w yd a jn o śc i p rod ,ukc ji ro ś lin n e j 
i  hodow lane j.

W  spraw ie  jednośc i ru c h u  ludow ego W a ln y  Z ja zd  „W ic i“  s tw ierdza, 
że coraz ściślejsza w spó łp raca  ch łop sk ich  s tro n n ic tw  p o lityczn ych  SL 
i  odrodzonego P S L  są n a jd o b itn ie js z y m  dow odem , że cem entu je  się 
f ro n t  d e m o k ra c ji w  Polsce. Z ja zd  w ita  z radością  um ow ę o w spó łp racy  
obu ty c h  s tro n n ic tw , w idząc  w  n ie j słuszną drogę do jedności ru ch u  
ludow ego. Z ja zd  w z y w a  w szys tk ich  w ic ia rz y , cz ło nkó w  o b yd w u  s tro n ­
n ic tw , aby sw o ją  podstaw ą i  p racą p rz y c z y n ili się do przysp ieszenia p ro ­
cesu jedności opartego na zd ro w ych  podstaw ach d e m o kra c ji lu do w e j 
i  sojuszu robo tn iczo-ch łopsk iego .

W a ln y  Z jazd  Z M W  „W ic i“  p o d ją ł ró w n ie ż  je dn om yś ln ie  uchw a łę  
w  sp ra w ie  jednbśc i m łodz ieży p o ls k ie j s tw ie rd za ją cy  m . in .:

S o juszn ik iem  m łodz ieży w ic io w e j w  w a lce  o postęp i  s p ra w ie d li­
wość społeczną b y ła  i  jes t dem okra tyczna  m łodzież robotn icza
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W yrazem  tego sojuszu b y ła  w ydana 20 m arca 1936 r. przez m ło ­
dzież chłopską i  m łodzież robo tn iczą  de k la rac ja  p ra w  m łodego poko­
le n ia  P o lsk i oraz w spólne ch łopsko-robo tn icze  m an ifes tac je . W ype łn ie ­
n ie  og rom u zadań, ja k ie  s tan ę ły  przed P olską L u d o w ą  —  g łos i da le j 
uchw a ła  —  w ym aga  ja k  na jściśle jszego zespolenia całego N a ro d u  P o l­
skiego.

W a ru n k i w y tw o rzo n e  przez P aństw o Lu dow e u m o ż liw ia ją  dokona­
nie  zjednoczenia m łodz ieży w  im ię  jednego w spólnego celu.

Celem ty m  je s t budow a P o ls k i Lu d o w e j.
O siągnięcie tego ce lu  jes t m oż liw ie  je dyn ie  w  zgodnym  w y s iłk u , 

o p a rtym  na organ iczne j jedności m łodz ieży w  ram ach Z w ią z k u  M ło dz ie ­
ży P o lsk ie j.

V  W a ln y  Z jazd  D e legatów  Z M W P R  „W ic i“  p rz y jm u je  do z a tw ie r­
dzającej w iadom ośc i dotychczasową dzia ła lność Z arządu G łów nego 
Z M W R P  „W ic i“  w  zakresie p rzygo tow ań  do po łączenia dem okra tycznych  
o rg an izac ji m łodzieży. Z jazd  poleca Z a rządow i p row adzen ie  da lszych 
p rac zm ie rza jących  do jedności o rgan iczne j m łodz ieży w e w spó lnym  

Z w ią z k u  M łodz ieży  P o lsk ie j, i  udzie la  Z a rządow i G łów nem u c a łk o w ite ­
go w  ty m  zakresie  pe łnom ocn ic tw a .

Z w iązek  _ M łodz ieży W ie js k ie j „W ic i“ , w sp ó łtw ó rca  je d n e j o rg a n i­
za c ji m łodz ieżow e j, w n ies ie  do n ie j sw o je  na jlepsze tra d y c je  w a lk i 
i  p ra cy  w yp racow ane  w  okresie  trzydziestosześcio lecla is tn ie n ia  ra d y k a l­
nego ru c h u  m łodzieży ch łop sk ie j, od „M ło d z i id ą “  poprzez „D ru ż y n ę “ , 
„S ie w “  i  dw ud z ies to le tn ią  dzia ła lność „W ic i“ .

M łodz ież w ic io w a  w  ram ach je dn e j o rg a n iza c ji będzie zgodnie 
z ty m i tra d y c ja m i pracow ać i  w a lczyć o w ychow an ie  nowego, pełnego 
cz ło w ie ka -d em okra ty , k tó ry  sprosta obow iązkom , ja k ie  na niego nakłada 
Polska Ludow a.

Przed Zjazdem Zjednoczeniowym Organizacji Akademickich

A k a d e m ic k i K o m ite t Jedności D em okra tyczne j w e W ro c ła w iu  czy­
n i energiczne p rzygo tow an ia  do z jazdu zjednoczeniowego akadem ick ich  
o rg an izac ji ideow o-w ychow aw czych , k tó ry  odbędzie się w  dn iach  17 — 
18 lip ca  br. B ra tn ia  Pom oc S tuden tów  U n iw e rs y te tu  i  P o lite c h n ik i 
oddała do dyspozyc ji no w ow yrem on tow ane  dom y akadem ick ie , gdzie 
zostaną urządzone k w a te ry  d la  uczes tn ików  zjazdu.

N a zjazd przybędą, oprócz 328 de legatów , w y b ra n y c h  na  ko n fe re n ­
cjach środow iskow ych  ko m ite tó w  jedności, p rzedstaw ic ie le  m iędzyna­
rodowego Z w ią zku  S tud en tó w  i  Ś w ia tow e j F ede rac ji M łodzieży.

Ze Z w ią z k u   ̂Radzieckiego, C zechosłow acji, W ęgier, R u m u n ii, B u ł-  
g a r ii i . Jug os ław ii przybędą liczne delegacje m łodzieży akadem ick ie j. 
R ów nież postępowe organ izacje  s tuden tów  am erykań sk ich  oraz akade­
m ic y  C h in, w a lczące j G re c ji i  H iszp a n ii p rzyś lą  sw ych p rzeds taw ic ie li. 
W szyscy uczestn icy z jazdu pozostaną w e W ro c ła w iu  na czas trw a n ia  
Kongresu Z jednoczeniow ego O rgan iza c ji M łodz ieżow ych i  wezm ą udz ia ł 
w  zlocie m łodzieży 22 lipca.

30 000 młodzieży obejmą wczasy organizacji młodzieżowych

O rgan izacje  m łodzieżow e Z W M , O M  TU R , Z M W  „W ic i“  i  Z  M D  
pos tano w iły  p rzeprow adzić  w sp ó ln ie  tegoroczną akc ję  wczasów le tn ich .
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W czasy ob e jm u ją  w  ty m  ro k u  ponad 30 000 m łodz ieży m ia s t i  w s i. P o­
w o łano C e n tra lną  K o m is ję  W czasów M łodzieży Z oragan izow anej. K o m i­
sje ta k ie  pow o łane (będą ró w n ie ż  na te ren ie  w szys tk ich  w o je w ó d z tw  
w  k ra ju .

W czasy le tn ie  d la  m łodzieży, obejm ą w  rb . k u rs  d la  a k ty w is tó w  
oraz obozy szko len iow o-w ypoczynkow e pod n a m io ta m i. K u rs y  d la  a k ty ­
w is tó w  m a ją  zapoznać m łodzież z  m e tod am i p ra c y  w  ko łach  w ie jsk ich , 
szko lnych, fab ryczn ych  oraz fo rm am i, p ra cy  w  dziedzin ie  w ych ow a n ia  f i ­
zycznego i  spo rtu .

W  p ro g ra m ie  obozów szko len iow o-w yp oczyn kow ych  C en tra lna  K o ­
m is ja  W czasów u w zg lę d n iła  zajęcia w ychow aw czo-ośw ia tow e, św ie t­
licow e , spo rt i  tu ry s ty k ę . P ro g ra m  obozu p rz e w id u je  ró w n ie ż  ; p racę 
(3 godziny dz iennie) p rz y  odbudow ie  k ra ju .  C en tra lna  K o m is ja  Wcza­
sów  przeznacza SÔ /o ogó lne j lic z b y  m ie jsc  w  obozach d la  m łodz ieży n ie - 

terzeszonej, aby w  ten  sposób u m o ż liw ić  je j poznanie! i  zb liżen ie  się do 
m łodzieży czterech o rg an izac ji m łodzieżow ych.

W czasy le tn ie  spędzi m łodzież m . in . w  Koszęcin ie, M iędzygórzu, 
U s tro n iu  Ś ląsk im  i  U s tro n iu  M o rsk im .

S pec ja lny  k u rs  szko len iow y w  T u rc z y n k u  pod W arszaw ą p rzyg o ­
to w u je  a k ty w is tó w  w szysk ich  4 o rg a n iza c ji m łodz ieżow ych  do p ra cy  
in s tru k to rs k ie j na  poszczególnych obozach i  ku rsach. ^

Młodzież harcerska przy odbudowie kraju
»

Poszczególne d ru ż y n y  i  hu fce  ha rce rsk ie  pod hasłem  s łużby Polsce 
po d e jm u ją  ju ż  pracę p rz y  odbudow ie  k ra ju .

t  H u fie c  K ro w o d e rs k i w  K ra k o w ie  zobow iąza ł się dać 1 000 godzin 
p ra cy  p rz y  odbudow ie  S tu d iu m  W ychow an ia  F izycznego U n iw e rs y te tu  
Jag ie llońskiego . H u fie c  S ta low a W ola  p rzyg o to w u je  się do p ra c  p rzy  
ra d io fo n iz a c ji w s i i  ju ż  szko li w  ty m  ce lu  e k ip y  ha rce rzy  —  przysz łych  
ra d io fo n iza to ró w . H u fie c  ha rce rzy  w  E łk u  o rg a n izu je  w łasne  w a rsz ta ­
ty  —  s to la rsk i, in tro lig a to rs k i i  zabaw karsk i.

H arcerze p o d e jm u ją  ró w n ie ż .ta k ie  akc je  społeczne, ja k  w a lk a  z k łu ­
sow nictw em . W e w s i P ie tko w o  p o w ia tu  w ysokom azow ieckiego harcerze 
oczyśc ili lasy  p ie tko w sk ie  z sideł, zak ładanych  przez k łu s o w n ik ó w . Ogó­
łem  u su nę li on i oko ło  80 Sideł różnego rodza ju .

Komisja Koordynacyjna Organizacji Społecznych

W  d n iu  5 czerw ca od by ło  się zebran ie K o m is ji K o o rd y n a c y jn e j 
O rg a n iza c ji Społecznych z ud z ia łem  p rze d s ta w ic ie li: TP Ż , „ L ig i  M o r­
s k ie j“  Z w ią z k u  U czes tn ików  W a lk i Z b ro jn e j o N iepodleg łość i  Dem o­
k ra c ję  Z w ią z k u  In w a lid ó w  W ojennych  RP, Z w ią z k u  O sadn ików  W o j­
skow ych P C K , T ow a rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j, P ZZ, L ig i 
L o tn ic z e j o raz „P o ra d n ik a  Społecznego“ .

N a  zeb ran iu  p rz y ję to  jednog łośn ie  ja k o  nowego cz łonka  K o m is ji 
T ow a rzys tw o  P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j.

N astępn ie  zosta ło złożone spraw ozdan ie z przeb iegu  pierwszego 
k u rs u  zorgan izow anego w  C e n tra ln y m  O środku  S zko len iow ym , w  k tó ­
ry m  w z ią f  ud z ia ł k ie ro w n ic z y  a k ty w  w o je w ó d z k i o rg a n iza c ji społecz­
nych  K ie ro w n ic z k a  k u rs ó w  d y r. B uzukow a  s tw ie rd z iła , ze k u rs  ten ,
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s to ją cy  na w yso k im  poziom ie, n ie  zaw iód ł po k ładanych  w  n im  nadz ie i 
I  że K o m is ja  K o o rd yn a cy jn a  w in n a  akc ję  szko len ia  a k ty w u  O rgan iza c ji 
Społecznych kon tyn u o w a ć  i  rozszerzać.

N a zeb ran iu  postanow iono s tw orzyć  Radę Szkolną, złożoną z p e ł­
nom ocnych p rze d s ta w ic ie li Z arządów  G łów nych  O rgan iza c ji Społecznych.

Zadan iem  de legow anych p rze d s ta w ic ie li będzie u trz y m a n ie  sta łe j 
łączności Z arządów  G łów nych  z O środkiem , czuw an ie  nad re k ru ta c ją  
k a n d y d a tó w  na k u rs y  w  O środku , celowe w y ko rzys ta n ie  abso lw entów  
w  p ra cy  te ren ow e j, p lanow an ie  p ra cy  w  O środku, d ysku s ja  nad p ro ­
gram em .

Udogodnienie i ulgi dla wczasowiczów

M iędzy  K o m is ją  C en tra lną  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  a Zak ładem  
Ubezpieczeń Społecznych zaw arte  zosta ło porozum ien ie , na  podstaw ie 
k tó re g o  wszyscy p ra c o w n ic y . m ogą korzys tać  w  ram ach  w czasów  z d e ­
rzen ia  uzd ro jow iskow ego , a m b u la to ry jn e g o  i  sanatory jnego.

Z ak ła d  Ubezpieczeń Społecznych będzie f ina nso w a ł' 3 -tygodn iow e 
leczenie w  uzd row iskach  d la  20 000 p ra cow n ikó w . W  m yś l po rozum ie­
n ia  p ra c o w n ik  op łaca ty lk o  taksę k lim a ty c z n ą  w  zn iżonej wysokości 
50 z ł tygo dn iow o  w  lip c u  i  s ie rpn iu , 25 z ł zaś w  pozosta łych m iesiącach.

W  m y ś l o k ó ln ik a  ZU S  wszyscy p racow n icy , zgłaszający się na w y ­
ja z d  badan i będą p rzez le k a rz y  zak ładow ych . W  p rzyp a d ku  s tw ie rdze ­
n ia  po trze by  leczenia w  u zd ro w is k u  p ra c o w n ik  sk ie row a ny  zostanie ‘na 
k o m is ję  le ka rską  U bezp iecza ln i Społecznej. W  kon iecznych w ypadkach  
k o m is ja  k ie ru je  na  trzy tyg o d n io w e  leczenie a m b u la to ry jn e  do uzd row isk  
lu b  na  cz te ro tyg odn io w y  po by t, w  san a to riu m  ZUS. P racow n icy , fetórzy 
m a ją  2 -u  ty g o d n io w y  u rlo p , a s tan  ich  zd ro w ia  . w y m a g a  dłuższego 
leczenia o trz y m u ją  z U bezp iecza ln i Społecznej zw o ln ien ie  na dalsze dw a 
tygodn ie . Za czas zw o ln ie n ia  z p racy  w yp łacane  będą no rm a ln e  za s iłk i 
chorobowe.

60 000 młodzieży weźmie udział w  koloniach letnich RTPD

114 oddz ia łów  R T P D  zakończyło  prace p rzygotow aw cze nad u rzą ­
dzeniem  dom ów  d la  dzieci. P rzygo tow ano 170' k o lo n ii i  104 pó łko lon ie , 
k tó re  obejm ą oko ło 60 000 m łodzieży. W  ro k u  zeszłym  na ko lon iach  by ło  
38 000 dzieci. K o lo n ie  rozm ieszczone będą na  te ren ie  całego k ra ju .  P rzed 
w y ja z d e m  m łodzież p rze jdz ie  przez badan ia  k o m is ji le k a rs k ie j, k tó ra  
z a k w a lif ik u je  na w y ja z d  n a jb a rd z ie j p o trze bu jących  odpoczynku. P ie rw ­
szeństwo m a ją  dzieci b y ły c h  w ię ź n ió w  po lityczn ych , p rzo d o w n ikó w  p ra ­
cy, ro b o tn ik ó w , nauczyc ie li. K o lo n ie  odbędą się w  dw óch tu rnusach  
po 28 dn i. Z  każdą g rupą  m łodz ieży  w y je d z ie  fa ch o w y  personel w ych o ­
w a w czy  i  op ieka lekarska.'

RTPD, p rz y  pom ocy fina nso w e j Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  i  C e n tra l- 
ń y c h  zarządów, może zapew nić m łodz ieży na ko lo n ia ch  dobre w y ż y w ie ­
n ie . P o s iłk i będą z a w ie ra ły  oko ło  3 000 k a lo r i i  dziennie. Dużą pom oc 
uzyska ły  w ładze  R T P D  z M iędzynarodow ego Funduszu Pom ocy Dzie­
c iom  i  M łodzieży.

W  ram ach  w y m ia n y  60 dzieci czeskich spędzi w a kac je  w  Polsce. 
R T P D  p rzyg o to w u je  ró w n ie ż  w czasy d la  1 000 dzieci P o lo n ii zagran icz­
ne j. Będą to  dz iec i P o la kó w  z W e s tfa lii, B e lg ii, Czech, W ęg ie r i  F ra n c ji.
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W stosunku do m łodzieży z zag ran icy  w ysu w a  się zagadnienie zapozna­
n ia  ich  z k ra je m  i  k u ltu rą  narodow ą.

Ino w ac ją , k tó rą  w p ro w a d z i Po lsk ie  Radio, będzie spec ja lny  p ro ­
g ram  d la  dz iec i na ko lon iach .

RTPD organizuje nowe kursy

Robotnicze
k u rs y :

T ow a rzys tw o  P rz y ja c ió ł D z iec i o rg an izu je  następujące

1. 5-m iesięczny k u rs  d la  w ych ow a w có w  dom ów  dziecka,
2. t>-m iesięczny ku rs  d la  w ych o w a w có w  św ie tlic .
W a ru n k i p rzy jęc ia :
1. podanie z życiorysem ,
2. w ie k  skończonych 18 la t,
3. duża m a tu ra ,
4. św iadectw o le ka rsk ie ,
5. zaśw iadczenie z o rg a n iza c ji lu b  in s ty tu c ji,  k tó ra  sk ie row u je ,
R. 1 fo to g ra fia ,
7. op in ia  d y re k to ra  liceum .
K u rs  rozpocznie się w e  w rze śn iu  1948 r . w  W arszaw ie. Szkolen ie, 

in te rn a t i  w yżyw ie n ie  słuchacze k u rs u  o trz y m u ją  bezpłatn ie . Po u k o ń ­
czeniu k u rs u  z w y n ik ie m  pom yś lnym , abso lw enci o trz y m u ją  pracę na 
p laców kach  R TPD . A bso lw enc i naszych k u rs ó w  są obow iązan i do  rocz­
ne j p ra cy  na p laców kach  RTPD.

Podan ia z za łączn ikam i na leży p rzysy łać  do d n ia  15.7.48 r . do Ro­
botniczego T ow a rzys tw a  P rz y ja c ió ł Dzieci, W arszaw a— Ż o lib o rz  u l. S ło ­
w ack iego 5/13.

Dzieci polskie z zagranicy przyjadą do kraju

K o m is ja  O rgan iza cy jna  W czasów L e tn ic h  d la  D ziec i P o lsk ich  z za­
g ra n ic y  p rzy  K o m ite c ie  K o o rd y n a c y jn y m  Pom ocy D ziec iom  i  M łodzieży 
p rzy  M in is te rs tw ie  O św ia ty  o rg an izu je  w  b ieżącym  okres ie  w a k a c y jn y m  
6- ty g o d n io w y  p o b y t w  k ra ju  d la  dzieci w ychodźstw a. 3 tysiące n a jm ło d ­
szych P o laków , k tó rz y  p rzew ażn ie  k ra ju  swego jeszcze w  ogóle n ie  zna- 
ją , p rzy jed z ie  z N iem iec, F ra n c ji, B e lg ii, H o la n d ii, C zechosłow acii, W ę­
g ie r i  A n g lii.

T P 2  organizuje wczasy dla dzieci i młodzieży

Zarząd  G łó w n y  T ow a rzys tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza  o rg an izu je  w  ro ­
k u  b ieżącym  25-dn iow e p o b y ty  d la  dzieci i  m łodz ieży w  m ie jscow ościach 
k u ra c y jn y c h : S zkla rska Poręba, M a te jkow ice , Ja ran tow ice , Łeba i  Belne.

A k c ja  wczasów obe jm ie  w  ty m  ro k u  ponad 500 dzieci; i  m łodzieży.

Pismo Prezydenta Bieruta o Tygodniu PCK

P rezyden t RP z o k a z ji 3 T ygodp ia  P C K  n a de s ła ł do w łódz naczel­
nych te j o rg an izac ji p ism o następu jące j treśc i:

P o lsk i C zerw ony K rz y ż  śpieszy z pom ocą w spó łobyw a te lom  
w  c h w ila c h  nieszczęść. W cie la  w  życie zasadę b ra te rsk iego  obow iązku  
cz łow ieka  w zg lędem  człow ieka. Budząc poczucie so lida rnośc i i  pom ocy
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współrodakom  —  w zm acn ia  i  usz lachetn ia  w ięź m iędzy jednostką 
i  narodem .

T ydz ień  Polskiego Czerwonego K rz y ż a  da je nam  okazję poparc ia  
ze wszech m ia r  in s ty tu c ji,  k tó ra  odda je w ie lk ie  u s łu g i społeczeństwu 
i  budz i w  sercach lu d z k ic h  w zn ios łe  uczucia b ra te rs tw a  i  w za jem n e j 
pom ocy w  potrzebie.

B o les ław  B ie ru t

Tegoroczny tydz ie ń  P C K  od by ł się pod na s tępu jącym i has łam i:
1. Zarząd  G łó w n y  P o lsk iego  Czerwonego K rzyża  s tw ie rdza , iż  h u ­

m a n ita rn ą  ideo log ię  Czerwonego K rzyża  po jm u je , ja ko  ideo log ię  
dem okra tyczną.

2. P o lsk i C zerw ony K rz y ż  jes t narzędziem  w a lk i z analfabe tyzm em  
w  dz iedzin ie  h ig ie n y  i  zdrow ia .

3. P o lsk i C zerw ony K rz y ż  p o w in ie n  się stać w ie lk ą  m asową orga­
n izacją , w y ro s łą  z lu d u , zw iązaną z lu de m  i  d la  tego lu d u  p o l­
skiego dzia ła jącą.

Tegoroczny tydz ie ń  P C K  ty m  się ró ż n ił od poprzednich, że g łó w n y  
nac isk  n ie  b y ł po łożony na im p rezy  dochodowe, .lecz na propagandę 
haseł czerw onokrzysk ieh  oraz na z a zn a ja m ia n ie  spełeczeństwa z dz ia­
ła lnością  Polskiego Czerwonego K rzyża.

PCK — kompletuje dokumenty zbrodni Niemieckich na Międzynarodo­
w y  Kongres Czerwonego Krzyża

G łów na  K o m is ja  do B adan ia  Z b ro d n i N iem ie ck ich  w  Polsce zb ie­
ra  i  p rzyg o to w u je  szereg m a te r ia łó w  i  dokum etnów ,, odnoszących się do 
k w e s ti i p o ryw a n ia  i  ga rm an izow an ia  dzieci po lsk ich  przez w ładze n ie ­
m ie ck ie  w  czasie okupac ji. D o kum e n ty  te przedstaw ione  m a ją  być przez 
P o lsk i C zerw ony K rz y ż  na M iędzyn a rod ow ym  K ongres ie  Czerwonego 
K rz y ż a  w  Sztokholm ie. Z  do kum en tów  tych  w y n ik a , że o rgan izac ja  
„SS —  Lebensborn  C. V .“  b ra ła  czynny  w sp ó łu dz ia ł w  te j zb rodn icze j 
a k c ji. Dodać na leży, że organ izacja  ta  w b re w  dokum en tom  p rzeds taw io ­
n y m  przez w ładze po lsk ie  została u n ie w in n io n a  od pow yższych za rzu tów  
w  to ku  procesu N. 8 w  N orym berdze.

Polski Czerwony Krzyż nawiązuje kontakt z KC ZZ

W  rezu ltac ie  p rzeprow adzonych rozm ów  pom iędzy p rzeds taw ic ie ­
la m i Po lsk iego Czerwonego K rzyża  i  K o m is ji C e n tra ln e j Z w ią z k ó w  Z a­
w odow ych, obie organ izacje  p rz y s tą p iły  do w spó łp racy  na od c inku  
szkolen ia  san ita rnego now ych  kad r.

PCK, w  oparc iu  o poszczególne je dn os tk i zw iązków  zaw odow ych — 
w  szczególności ra d y  zak ładow e —  organ izow ać będzie k u rs y  san ita rne  
na te ren ie  fa b ry k  -i zakład,ów pracy, w spó łp racow ać w  podn ies ien iu  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra c y  oraz zakładać podręczne ap teczk i san i­
ta rne . Równocześnie prow adzone będą pogadank i i  odczyty o zagad­
n ie n ia ch  san ita rnych .

Pismo Prezydenta R. P, do Ligi Morskiej z okazji Święta Morza.

P rezyden t RP. B o les ław  B ie ru t z o ka z ji Ś w ię ta  M orza  p rzes ła ł do 
w ła d z  naczelnych L ig i M o rs k ie j p ism o następu jące j treśc i:
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„D z ię k i zw yc ięs tw u  d e m o kra c ji lu d o w e j P o lska przeobraża się- 
dziś szybko w  k r a j m o rsk i, rozporządza jący szerok im  i  p ię k n y m  w y ­
brzeżem , w ie lk im i p o rta m i, rozbudow u jącą  się f lo tą  m orską , coraz lic z ­
n ie js z y m i zastępam i m a ryn a rzy , p ra c o w n ik ó w  i  m iło ś n ik ó w  morza.

M orze po lsk ie  —  je ś li nauczym y się w  p e łn i zeń korzys tać  —  
stan ie  się po tężnym  czyn n ik ie m  w z ro s tu  naszych bogactw , naszego roz­
k w itu ,  naszej łączności z szerokim  św ia tem  zarów no  w  celu w y m ia n y  
ha nd low e j, ja k  i  w  ce lu  w zm ożen ia naszego w k ła d u  w  dzie ło postępu 
ogólno ludzkiego, w  ce lu  podnoszenia w zw yż  naszej w łasne j k u l tu r y  n a ­
rodow e j.

D la tego też p o w in n iśm y  m orze nasze zapoznać i  pokochać tak , ja k  
koch am y całą naszą ziem ię po lską.

B o les ław  B ie ru t“ .

U roczystości D n i M orza  w  ro k u  bież. obchodzone b y ły  w e w szyst­
k ic h  zaką tkach  k ra ju . N a jw iększe  nas ilen ie  uroczystości m ia ło  
m ie jsce w  Szczecinie i  w  G dańsku. P ro te k to ra t nad  Ś w ię tem  M orza 
o b ją ł P rezyden t RP. B o les ław  B ie ru t.

W zd łuż g ra n icy  na Odrze i  na  W ybrzeżu zapłonęły! w  nocy w  d n iu  
29 b. m . ogniska. O dby ło  się pośw ięcenie i  nadan ie  na zw  s ta tkom  
Ż eg lug i P ańs tw ow e j na Odrze, pośw ięcony został gm ach szkoły Ż eg lug i 
Ś ród lądow e j w e W roc ła w iu .

Z  o k a z ji D n i M orza w yd a n y  zosta ł przez L ig ę  M orską  p laka t, k tó ry  
akcen tu je  znaczenie Szczecina, ja k o  p o r tu  ca łe j S łow iańszczyzny oraz 
znaczenie rz e k i O d ry  łączącej p rzem ysłow e ok rę g i Górnego i Dolnego 
Ś ląska z m orzem . P la k a t zw raca uw agę na w ie lk ie  znaczenie przyszłego 
k a n a łu  O dra  —  D u n a j oraz rz e k i O d ry  ja ko  d ro g i tra n z y to w e j, łączącej 
Czechosłowację i  państw a basenu naduna jsk iego  z B a łtyk ie m .

Konkurs-ankieta miesięcznika „Przyjaźń“

M ie s ięczn ik  „P rz y ja ź ń “  organ T ow a rzys tw a  P rzy ja źn i P o lsko- 
R adz ieck ie j og łos ił k o n k u rs -a n k ie tę  n. t.: „J a k i f i lm  ra d z ie ck i w y ­
ś w ie tla n y  osta tn io  w  Polsce n a jb a rd z ie j się W am  podoba ł i  d laczego.

T e rm in  nadsy łan ia  odpow iedz i u p ły w a  15 lip c a  b r. R edakcja
„P rz y ja ź n i“  w yznaczy ła  szereg nagród d la  uczes tn ików  kon ku rsu .

R ów n ież „F ilm  P o ls k i“  przeznaczył za na jlepsze odpow iedz i sze­
reg nagród. P ie rw szą nagrodą s tanow i bezipłatne passe-partou t do  km .

Masowy obóz młodzieży szkolnej „SP powstaje we Wrocławiu

W  ram ach ogó lnokra jow ego  z lo tu  m łodzieży, b iu ro  „S P “  M in is te r ­
s tw a  O św ia ty  urządza na stad ion ie  O lim p ijs k im  w e W ro c ła w iu  obóz 
wczasów  d la  m łodz ieży szko lne j „S P “ . Do obozu przybędz ie  4 000 m ło - 
dz ieżv z ca łe j P o lsk i. K u ra to r ia  szkolne s k ie ru ją  do m ego m łodzież, 
zas ługu jącą n a  w yró żn ie n ie  ze w zg lędu  na  postępy w  nauce i  postawę 
społeczną. ‘ Obóz trw a ć  będzie od 7 do 28 lipca.

U czestn icy obozu w ezm ą ud z ia ł w  pracach  o rg a n iza cy jn ych  z lo tu
m łodz ieży  oraz p rz y g o tu ją  szereg im p rez , ™  “ a f e w y l
p is y  le kkoa tle tyczne , p ły w a c k ie  i  pokazy g ie r spo rtow ych , a także w y
stępy chó rów  i  tańce reg iona lne .
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D n ia  18 czerwca odby ła  się w  Sztabie G łó w n ym  K om e nd y  „S łużba 
Polsce“  kon fe ren c ja , w  k tó re j w z ię ło  ud z ia ł oko ło  30 li te ra tó w  po lsk ich .

Celem k o n fe re n c ji by ło  naw iązan ie  ścisłej w sp ó łp racy  m iędzy 
Z w ią z k ie m  Z aw o do w ym  L ite ra tó w  P o lsk ich  a „S łużbą  Polsce“  zapozna­
n ie  lite ra tó w  ze s tru k tu rą  „S łu żb y  Polsce“ , za łożen iam i pedagogicznym i 
i m etodam i w ych ow a w czym i stosow anym i wobec m łodzieży. O rgan i­
za to rzy p ra g n ę li ponadto u m o ż liw ić  lite ra to m  w e jrze n ie  w  życie m łodz ie ­
ż y  w  brygadach, aby m o g li zagadnien ia  zw iązane ze „S łużbą  Polsce“  po­
pu la ryzow a ć  w śró d  społeczeństwa.

L ite ra c i w y ra z il i chęć urządzan ia  w  poszczególnych brygadach 
w ieczorów  lite ra c k ic h  i  w y ja z d ó w  do b rygad , n a  okres 2 do 3 tygodn i, 
co u m o ż liw iło b y  im  zebranie m a te ria łó w  do w iększych  u tw o ró w . Z a ­
dek la row a no  też gotowość w sp ó łp ra cy  w  p ism ach pośw ięconych „S łu ż ­
b ie  Polsce“ .

Nowy etap prac Kół Gospodyń Związku Samopomocy Chłopskiej.

W  W arszaw ie  w  d n iu  4 czerwca br. od by ł się ogó lnopo lsk i z jazd 
in sp e k to re k  K ó ł G ospodyń ZSCh.

N a Z jeździe  duży nacisk po łożono na konieczność ja k  na jb liższe j 
w sp ó łp racy  K ó ł G ospodyń ZSCh z L ig ą  K ob ie t. Jednocześnie rozsze­
rzo n y  zostanie zakres p rac k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , w śród  gospodyń 
w ie js k ic h  w  teren ie . K o ła  G ospodyń ZSCh dążyć będą do ja k  n a jw ię k ­
szego u d z ia łu  gospodyń w ie js k ic h  w  życ iu  społecznym  i  gospodarczym  
w s i, a w ięc  w  pracach k o m ite tó w  spółdzie lczych, w  zrzeszeniach b ra n ­
żow ych Z w ią z k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j (szczególnie w  dziedzin ie  ho ­
d o w li d ro b iu , u p ra w  ro ś lin  p rze m ys łow ych  oraz u p ra w y  m o rw y  i  ho ­
d o w li je d w a b n ikó w ), a także w  ośrodkach m aszynow ych.

O rgan izow an ie  „pom ocy sąs iedzkie j“  p rz y  w spó łudz ia le  cz ło nk iń  
k ó ł G ospodyń ZSCh po zw o li w  dużym  s topn iu  u sp ra w n i tę  akc ję  i  um oż­
l iw i  ko rzys tan ie  z pom ocy sąsiedzkiej na jb ie d n ie jszym  ro ln ik o m .

W  n o w y m  etap ie  p rac K ó ł G ospodyń ZSCh przeprow adzona będzie 
w  te ren ie  tzw . akc ja  zdrow ia . A k c ja  ta  m a  na ce lu  podn ies ien ie  po­
z io m u  h ig ie n y  i  zdrow o tnośc i w si. W  p o rozu m ien iu  z w o je w ó d z k im i 
w y d z ia ła m i zd ro w ia  p ro je k tu je  się także zorgan izow an ie  dw óch ku rs ó w  
d la  p rzo do w n ic  zdrow ia , ob e jm u ją cych  zagadnienia w ych o w yw a n ia  
dz iec i, h ig ie n y  osobiste j i  w a lk i z a lkoho lizm em .

W  a k c ji zak ładan ia  dz iec ińców  le tn ic h  i  op ie k i nad  dzieckiem  
w ie js k im  u ru cho m ion ych  zostanie w  b r. ok. 180 dz iec ińców  sezonowych.

N a da lszym  etapie prac K ó ł G ospodyń ZSCh leży  zorgan izow an ie  
o g ró d kó w  przydom ow ych,! akc ja  tęp ien ia  chw as tów  oraz akc ja  zakłada­
n ia  p ry z m  kom postow ych. W szystk ie  te akc je  ob ję te będą w spó łzaw od­
n ic tw em . Za na jlepsze p row adzen ie  og ródków  p rzyd om o w ych  będą 
p rzyznaw ane w  ram ach  ko n ku rsó w  w a rto śc io w e  na g ro dy  w  postaci 
na rzędz i ro ln iczych .

W  lecie i  je s ien i o rgan izow ane będą k u rs y  p rze tw o ró w  ow ocow o- 
w a rz y w n y c h  oraz k u rs y  tka ck ie  na nowoczesnych krosnach.

Literaci u junaków „Służby Polsce“
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S p r o s t o w a n i e
W nr 14 (67) „Poradnika Społecznego“ 

na str. 40, w. 6 od dołu wydrukowano: „Najważniejszym jest 
rozdzielanie nagród z okazji świąt...“ 

winno być:
„Najwłaściwszym jest rozdzielanie nagród z okazji świąt.,.',

Na posiedzeniu Komisji Koordynacyjnej Orga­
nizacji Społecznych w dniu 7 maja 1948 r. przyjęto 
uchwałę:

Zarządy główne organizacji społecznych 
opracują i wyślą w teren do podległych 
sobie ognisk organizacyjnych okólniki z po­
leceniem wykorzystania w pracy terenowej 
wydawnictwa „Poradnik Społeczny“

W  k a ż d e j  ś w i e t l i c y

-  „ŚWIETLICA"


